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Stada Dzieduszyckich w XIX-tym stuleciu.
{Szl^ic Retrospektywny).

S t a d o  hr. K a je ta n a  D z i e d u s z y c k i e g o  
w  J a r c z o w c a c h .

R odzina D zieduszyckich  od daw ien daw na m iała za­
m iłow anie do koni i do ich hodow li. Z  końcem  XVII stule­
cia Jerzy D zieduszyck i, K oniuszy W ielki Koronny, posiadał 
cenną stadninę i w  w olnych od polityki chw ilach zajm ował 
się literaturą hipologiczną. Św iadczy o tem rękopis p. t. 
„O bserw acje N ależące do K oni i Stad Polsk ich“ w  k sięgo­
zbiorze Bibljoteki Załuskich, który przepisał ks. Henryk  
Lubomirski w  Petersburgu w  1845 r.. U w agi sw oje opiera 
Jerzy D zieduszyck i na w iadom ościach , zebranych w  czasie  
licznych podróży zagranicą, dokąd udaw ał się za m łodu dla 
ukończenia studjów, w  późn iejszym  zaś w ieku, jako „P oseł 
N adzw yczajny Króla i R zeczyposp olitej“. W  tym  charakte­
rze p rzebyw ał d łuższy czas przy dworze papieskim  w  R zy­
m ie i przy dworach książąt w łosk ich , gdzie ch ów  koni stał 
w ów czas na w ysokim  poziom ie, jak nam w iadom o z Hipiki 
K rzysztofa D orohostajskiego, M arszałka W ielk iego Litew ­
skiego, który już z końcem  X V I w ieku w  sztuce hodow lanej 
tam się kształcił. N ajcenniejsze w iadom ości w  tej d ziedzi­
nie zd ob ył Jerzy D zieduszycki n iew ątpliw ie na W schodzie, 
przebywając w  1700 roku jako p o se ł w  K onstantynopolu.

Jak w yglądał w  ow ych czasach  wjazd P osłów  Polskich  
do K onstantynopola i na jakich oni jeździli rumakach, najle­
piej nam uprzytamnia słyn ny obraz Juljusza K ossaka  
p. t. „W jazd W awrzyńca Fredry do Stam bułu“ *).

Intensywny rozwój stada D zieduszyckich  przypada na 
pierwszą p o łow ę X IX  w ieku, k ied y  w łaścicielem  Jarczowiec 
był p. Kajetan. Stadnina jego zawierała cenny materjał 
hodow lany krwi orjentalnej ze  stad D zieduszyckich, D aniło- 
w iczów . Morskich i Kickich. P od czas rozbiorów Polsk i, gdy 
stadniny królew skie zostały  rozprzedane, część koni, zap ew ­
ne n ie najgorszych, nabył ostatni K oniuszy W ielki Koronny, 
Onufry K icki, część zaś tych k laczy  dostała się  później do 
Jarczowiec.

O giery arabskie m iał p. Kajetan ze  stajen Sanguszków  
i Branickich, a przedew szystkiem  od Emira R zew usk iego. 
Pozatem  znajdow ał się w  Jarczowcach, równo sto lat temu 
oryginalny arab M u s t a f a ,  pochodzący ze stada cesar­
skiego w  K optschan (w  d om en ie  H olies na W ęgrzech), 
który poprzednio sp ęd ził kilka lat jako czo łow y ogier w  Ra- 
dow cach. Córką M ustafy b y ła  m . i. „Czarnołatka“ , której 
córka Izetka (po A zet or. ar.) w  późniejszych latach, 
u p. W ład ysław a D ziedu szyck iego  w  Jezupolu stw orzyła  
(po  im portowanych ogierach Canaletti i T he R eiver) słynny  
ród anglo-arabów, odznaczający się do końca stulecia na 
torach w yścigow ych.

W  cennym  d ziele Stefana Bojanowskiego „Sylw etki 
Koni Orjentalnych i Ich H o d o w có w “ , znajdujem y następu ­

* )  P a trz  rycina na str. 1.

jącą w zm ian kę o p. Kajetanie: „Za życia hr. Kajetana D z ie ­
d u szyck iego  w  jarczowieckim  dw orze praw dziw ie patrjar- 
chalne p an ow ały  stosunki. W łaściciel w ielkiej fortuny  
i p ięk n ego  stada gościnny, serdeczny i hojny, na punkcie  
sw ych  koni, często  w ielkopańską rządził się  fantazją. N iez a ­
m ożnem u, a le  wytrwałem u i pilnem u hodow cy d aw ał p. K a­
jetan ogiera często  w  podarunku; cena reproduktora dla  
w spółzaw odnika-m agnata była zaw sze  znacznie w yższą , niż 
dla szlach cica  sąsiada, —  a najw ięcej m usiał p łacić za k lacz, 
a jeszcze  w ięcej za ogiera zagraniczny' kupiec, zw łaszcza  
gdy b y ł innej narodow ości i n ie tego sam ego co m y w y ­
znania“.

„Z łoty  w iek “ jarczow ieckiego stada rozpoczyna się  
z chw ilą szczęśliw ego  nabycia s iw eg o  „ B a g d a d  a “ od  
greka G lioccha.

G lioccho przyprow adził Bagdada ze  W schodu  w  roku 
1840 do L w ow a. D ow ied ziaw szy  się  o nim p. K ajetan kilka  
razy do L w ow a przyjeżdżał, ażeb y  go kupić, ale grek za k o­
nia żądał 2500 dukatów, co jak na ow e czasy stan ow iło  
n iesłych an ie w ysoką cenę. N ie  m ogąc sam  targu dobić, p o ­
sła ł syna, z sum ą 2000 dukatów . M łody Juljusz, zo b a czy w ­
szy  B agdada tak się do n iego  zapalił, że d ał grekow i otrzy­
m ane od  ojca pieniądze, dodając do tego bryczkę najtyczan- 
kę, czw órk ę koni, którą do L w ow a przyjechał, dery i bat 
bogato srebrem  okuty, sam  zaś s ia d ł na Bagdada i na nim  
w rócił do dom u. Bagdad p rzyszed ł do Jarczowiec z orygi 
nalnym  m edalem  arabskim, stw ierdzającym  jego p o ch o d ze­
nie; w  Arabji nazyw ano go „Perłą Dhagistanu"!

„N abycie i olbrzymia w artość hodow lana B agdada, —  
pisze p. K ajetan Abgar Sołtan, —  sprawiły, że  stado Jarczo- 
w ieck ie odrazu zajęło naczelne stanow isko w  kraju. D z iec i  
i wnuki Bagdada w szystk ie m iały  jednolity typ i św ia d czy ły  
o n iebyw ałej sile  reprodukcyjnej teg o  sław n ego  i n ieo c en io ­
nego ogiera: n iezm iernie dużo typu , suche sta low e nogi, 
krzem ienne kopyta, dobry krzyż, suche w yraziste g łow y , 
przytw ierdzone sw obod n ie do w yniosłych , łabędzich  praw ie  
szyi. P otom stw o jego żyło  nadzw yczaj d ługo i b yło  popro- 
stu n iezm ordow ane w  u życiu “.

Z  licznych  potom ków  Bagdada odżnaczyły  się  w  h o ­
dow li Jarczow ieckiej p rzedew szystk iem  Beni-Bagdad, zw an y  
także P ielgrzym em , M ołodec-B agdad, Prym as i Proć.

Beni-Bagdad (od G azelli or. ar.) ur. 1851 r., sprzedany  
zo sta ł 1864 r. do w ęgierskiego stada rządow ego w  B aboln ie. 
R ód P ielgrzym ów  nabrał sła w y  najw iększej w  stad zie  
A leksandra D zieduszyck iego w  Izydorówce oraz w  stad zie  
M arszałka A leksandra Sadow skiego w  K rasnostaw cach na 
P odolu . W  „S łow ie“ z dnia 5-go listopada 1901 r., p isze  
P - Jan Jodko o Pielgrzymach: „C zem  jest ow a w ysoka krew , 
jakie za lety  w  potom ków  sw oich  przelew a, przekonałem  się  
niejednokrotnie, gdy polując po ciężkiej roli, po d ziesięć  g o ­
dzin  z rzędu, na koniach hodow anych  u p. Stanisław a K ra­
jew sk iego  na W ołyniu, a pochodzących z rodu sław n ego  
„P ielgrzym a“, nigdy ich nie w idziałem  zm ęczonych , pom im o  
ciężkiej w ag i i częstych  za zającem  pościgów ".
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M ołodec-B agdad  (od Sahary or. ar.) jego wnuki i praw ­
nuki od zn aczy ły  się w  stadzie Stan isław a D zieduszyck iego. 
D oskonały ten  ogier zab ił się, n iestety , w  m łodym  w ieku .

P rym as  stw orzył stado u Podhorskich; Proć p osiadał 
sław ę h odow laną i znany b y ł zam łodu, jako w ybitnie zręcz­
ny koń m yśliw ski.

Łokietek, syn Beni-B agdada od  Sahary Ślepki (or. ar.), 
ur. 1859 r. b y ł reproduktorem w  Jarczow cach i w  Szelw ow ie, 
a w  roku 1866 przeszedł do C hrestow ieckiego stada ks. R o­
mana Sanguszki, gdzie figuruje p od  n azw ą  Bagdadi.

Kajetan D zieduszycki umarł w  1843 r. Przed śm iercią  
p od zielił swoje stado m iędzy troje d z iec i w  ten sposób, że  
W ład ysław  dostał do Jezupola 24 k lacze, które później 
łączon e z angielskim i folblutami, stw orzyły  ród tam tejszych  
anglo-orjentalnych  koni; Tytusowa D ziedu szyck a w  Jabło­
n o w ie  otrzym ała 12 klaczy, które stały się  podw aliną k w i­
tnącego  d o  w ojny światowej jabłonow skiego stada, a Juljusz 
stał się  w łaśc ic ie lem  Jarczowiec, starego oryginalnego Bag- 
dada i 24  najcenniejszych klaczy.

jące rezultaty, p. W ład ysław  jeździł sam  niejednokrotnie do  
Anglji, skąd p rzyw oził w yborow y materjał hodow lany. 
Pierw szą taką podróż odbył w  r. 1858; przyw iózł w ów czas  
przedew szystk iem  sław nego ogiera The Reiver p och odzące­
go ze stajni Lorda John Scott’a. T h e Reiver (ur. 1850 r. po 
Pantaleon od Phryne) okazał się  doskonałym  nabytkiem , 
a krew jego m ożna b y ło  odnaleźć w  rodowodach prawie 
w szystk ich  stad krwi angielskiej w  M ałopolsce. Potom stw o  
jego odznaczyło  się  wielokrotnie na torze w yścigow ym  m. i. 
Meteor w  kolorach hr. Stefana Z am oysk iego zd ob ył kilka­
naście znaczniejszych  nagród.

K rzyżow anie Reivera z k laczam i czystej krwi orjental- 
nej daw ało n iezrów nane rezultaty. D w a  takie anglo araby  
poszły  jako c z o ło w e  ogiery d °  R adow iec, m ianowicie: 
w  1863 r. Perkun  po R eiverze od Bagdadów ny, a w  1870 r. 
M azepa  po R eiverze od Perkula (po  Koheilan or. ar. od 
G azelli or. ar.). Z nany był nadto w e  L w ow ie szpakow aty  
ogier po R eiverze od Sahara Ślepka, którego nabył w  1864 r. 
węgierski gen erał baron Josika.
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W Y ŚC IG I W E  L W O W IE  W  1847 R. W y g ry w a  3-le tn i ogier E ibenąr h r. W ład y s ław a  D zieduszyck iego
(o b ra z  Ju lju sz a  K ossaka).

S t a d o  hr. W ł a d y s ł a w a  D z i e d u s z y c k i e g o  
w  J e z u p o lu ,

Hr. W ład ysław  D ziedu szyck i odegrał w  historji h o d o ­
wli koni angielskich tę sam ą rolę, co brat jego Juljusz w  h i­
storji hodow li koni arabskich. O dziedziczyw szy  po ojcu  
24 k lacze w ysokiej krwi orjentalnej p. W ładysław  już 
1845 r. sprow adził z Anglji ogiera Canaletti i na tej p odsta­
wie stw orzył wkrótce w  Jezupolu  stado anglo-arabów . 
Ogier C analetti, ur. 1843 r. po M uley M oloch od Cam el p o ­
chodził ze  stajni Mr, T h eob ald  a. D zieci tego p ierw szo­
rzędnego ogiera b yły  w szystk ie na niskich nogach, szerokie  
w piersi i bardzo kościste. L iczne jego córki rozeszły  
się po kraju i w ydały  d osk on ałe  potom stw o. Canaletti 
został odstąpiony w  1863 r. hr. S iem ieńskiem u do Pa w ło ­
siowa, gd zie zginął w  trzy lata później.

O bok stada anglo-arabów p ow sta ła  jednak n iezadługo  
stajnia pełnej krwi anglików. W  przekonaniu, że  jed ynie  
przez import ogierów  i k laczy m ożna uzyskać zadaw alnia-

Jednocześn ie z T h e R eiver przybyły do Jezupola  
4 klacze, oraz ogier Jezupol (ur. 1857 r. po A n d over od 
Com us-m are). N azw a Jezupol dana została temu ogierow i 
przez h od ow cę angielskiego Sir Tatton Sykes, na intencję  
stada, dla którego był przeznaczony. K lacze tw orzące  
pierw szy transport hr. W ład ysław a są  następujące:

B aron n ess, ur. 1847 r. po D on  John od Florencia (hod. 
Mr. Merry). Baronness przyszła z A nglji źrebna i urodziła  
w  1859 r. po Lord of the Isles ogiera Verbum Nobile, który 
od 1868 r. b y ł reproduktorem w  Lipnikach u p. S tan i­
sław a B ielskiego, gdzie pozostaw ił pierw szorzędne p o­
tom stw o.

Nann Pedlar, ur. 1844 r. po V oltaire od Colum bia (hod. 
Mr. Sm allwood).

Cinaminta, ur. 1850 r. po Bay M iddleton od T h e G ipsy  
Q ueen (hod. Mr. B. W ay).

True Lass, ur. 1851 r. po Lannercost od Timbria.
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W  roku 1839 im portował p. W ład ysław  ogiera Fadla- 
deen (ur. 1855 r. po Nutwith od R ose of Cashm ere) z h od o­
w li Lord Clifdena. Po kilku latach Fadladeen p rzeszed ł 
do P aw łosiow a do hr. S iem ieńsk iego, a stamtąd w  1866 r. 
do p. Ludomira C ieńskiego do O kna.

W  roku 1862 wybrał się  hr. D zieduszycki p onow nie do  
Anglji; z podróży tej przyw iózł w ybitną klacz Sang-Froid, 
ur. 1852 r. po G am e Boy od Lilia (po M uley M oloch).

W  1864 r. im portował za pośrednictw em  niejakiego  
p. Cavalliero dalsze dw ie k lacze, m ianowicie: Consterna­
tion, ur. 1853 r. po Alarm  od Little Fairy (hod. Mr. 
Flattm an),i Gnatcatcher, ur. 1856 r. po Birdcatcher od Barbata 
(hod. Mr. John Osborne).

Jako racjonalny hodow ca, b y ł p. W ładysław  zw o len n i­
kiem  w ypróbow ania sw oich koni, to  też cała m łodzież sta­
dna, bez w zględu  na pochodzen ie, odbyw ała od pow iedni 
training na torze w  Jezupolu. N ic w ięc dziw nego, że akcja.

na najw yższym  poziom ie i prow adzona była w zorow o. 
W iększość koni pełnej krwi, t. j. stajnię w yścigow ą, za ­
kupił hr. S tefan  Zam oyski do W ysocka, reszta rozeszła  
się po kraju i b y ła  m. i. podw aliną h odow li koni pełnej krwi 
hr. Oskara P otockiego w  Buczaczu. Pozatem  w ięk szość  
późniejszych  stad angielskich i anglo-arabskich w  M ałopol- 
sce posiadała  w  sw ych rodowodach licznych reprezentantów  
Jezupolskiej stadniny: Torskie W ł. S iem ieginow skiego, za ło ­
żono w  1868 r. na podstaw ie m atek ze  stada Jezupolskiego; 
Czarnokońce —  Boguckich; R ychcice — hr. Juljusza B iel­
skiego; K rzyw e —  hr. Baworowskich; Chorążanka —  H ohen- 
dorffa; O kno -  Cieńskich; Jurowce — Słoneckiego; M ieln i­
ca — hr. Borkowskich; Pauszów ka —  W olańskich; Jasion­
ka —  Jędrzejow icza i t. p.

Stada hr. Tarnowskich w  C horzelow ie i D zik ow ie p o ­
w stały  w  znacznej części z materjału zakupionego w  Jezupolu. 
Już l851 r. p oszło  do C horzelowa 6 klaczy, — przew ażnie

II

K L A C Z E  IM P O R T O W A N E  Z  A N G L JI W  1858 R. P R Z E Z  H r. W Ł A D Y S Ł A W A  D Z 1E D U S Z Y C K IE G O
(o b ra z  Juljusza K ossaka).

dążąca do zorganizowania w yścigów  konnych w e L w ow ie, 
znalazła w  nim  gorącego poplecznika. W  chw ili bow iem  
tworzenia się  „Tow arzystw a W yścigów  K onnych“ w  Kró­
lestw ie, zaw iązało  się w  M ałopolsce „Tow arzystw o Chowu  
Koni i W yścigów “ z siedzibą w e  Lwowie. P ierw sze w y­
ścigi od były  się  w  1845 r. przy nadzwyczajnie licznym  
udziale sportsm enów  i am atorów koni z całej Polski. W y­
padki 48-go roku przerwały jednak na czas d łuższy tę p oży­
teczną działa lność i dopiero w  1857 r. udało się  zorganizo­
w ać system atycznie sprawy w yścigow e. W  sprawozdaniach  
z w yścigów  Lwowskich w  latach m iędzy 1857 a 1868 znaj­
dujem y d ow od y  doskonałych w yników , osiągniętych przez 
jezupolskie konie w  próbach publicznych.

Hr. W ład ysław  D ziedu szyck i umarł w październiku  
1868 roku. C zęść stada wraz z ogierem  Verbum Nobile 
przejęła córka zm arłego, Stanisław ow a Bielska w  Lipni­
kach, gdzie do w ybuchu w ojny św iatowej, hodow la stała

anglo-arabek, po Canalettim , których potom stw o n iejed n o­
krotnie zw ycięża ło  na torach w yścigow ych  folbluty; — n ieco  
później nabyte zosta ły  k lacze pełnej krwi: Kociuba, ur. 
1860 r. (T h e  Reiver —  Baronness), Jessy, ur. 1863 r. (T h e  
R eiver —  Cinam inta), ogier Juljus Caesar, (Trum peter —  
Consternation) ur. 1865 r. Pozatem  anglo-arabki: Łysica 
(Canaletti — Izetka) ur. 1852 r. P ani Piper^owska  (T h e  
R eiver —  Łyska) ur. 1862 r. (A . O e. U. G. B. 1. P ag. 293). 
Sław nym  sta ł się ród Piperkow skich. W ydał on w  trzech  
generacjach ośm iu zw ycięzców , a b ił nieraz i zagraniczne 
konie pełnej krwi.

Hr. Jan Tarnowski zakupił ok o ło  roku 1865 do D zik ow a  
5 klaczy, które również figurują jako anglo-arabki w  k sięd ze  
stadnej, wydanej w  W iedniu 1867 r. (A . O e. U. G. B. 1. 
Pag. 227, 228, 230, 231), a później nabył H aliczankę ur. 
186! r. (T h e R eiver — Baronness).

Stada Tarnowskich n iety lk o  się odznaczały na torze,
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ale d aw ały  nadto p ierw szorzędne k on ie w ierzchow e, zd atne  
do każd ego  użytku.

G od nem  uwagi jest, że  na M iędzynarodow ym  K onkur­
sie H ippicznym  w  Turynie w  1902 r. cztery p ierw sze n agrody  
w  dzia le pierwszym  otrzym ały k on ie ze stad, p ow sta łych  
z Jezupolsk iego materjału; i tak I -szą  nagrodę zd ob y ł S te fa ­
nek, w ych ow aniec D zikow a, 2-gą Ortolan z C horzelow a,

42 m in.) — zd ob yła  3-cią nagrodę. 4-tą nagrodę w  T u ­
rynie otrzym ał Christopher, (urodzony w  stadzie Jana S ło -  
neck iego w  Jurowcach), w  którego żyłach p łynęła krew  
dw óch  Jezupolskich ogierów Canaletti i T h e Reiver.

Po śm ierci p. W ładysław a nastąpiła dłuższa przerwa  
w  h odow li szlachetnych  koni w  Jezupolu. Syn jego, W o j­
ciech k oń czy ł studja, a następnie p ośw ięcił się w y łączn ie

OSM ANICA, w nuczka o g ie ra  T h e  Reiver, ur. w  1855 r. w  K rzyw em  
w  stadzie  h r. W a c ła w a  B aw orow skiego.

L E D A  И, p raw n u czk a  ogiera  T h e  R eiver, ur. 1884 r w  M ycow ie 
w  sta d z ie  p . A lek san d ra  H ulim ki.

3-cią uzyskała W ładzineczka  z e  stada Aleksandra H ulim ki 
z M ycow a, gdzie przez 6 lat czo łow ym  ogierem  był Giles the 
Third, ur. 1877 r., wnuk T h e R eiver’a. W szystk ie najlepsze  
klacze M ycow skie posiadały  jego  krew, a m. i. i L eda  II, 
matka W ładzineczki. Z  M ycow a również pochodziła  M i­
nerva, która w  1892 r., w  w yścigu  dystansow ym  m ięd zy  
W iedniem  a Berlinem  —  (580 kim. odbyła w  74 godzin

literaturze i polityce. D opiero po śm ierci p. Juljusza, stado  
czystej krwi orjentalnej przeszło  w  1885 r. z Jarczow iec do  
Jezupola, gdzie pozostaw ało  do 1914 r. W ojna św iatow a  
zn iszczyła  doszczętn ie tę kw itnącą hodow lę, z której za led ­
w ie kilka, cudem  uratowanych niedobitków , znajduje się  
ob ecn ie w  Państw ow ej S tadnin ie w  Janowie.

(D ok. nast.). Sas.
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A L B E R T  H R . W IE L O P O L S K I, P R E Z E S  T O W . Z A C H Ę T Y  D O  H O D O W L I 

K O N I W  P O L S C E , (o d  1923 r .)  w  roku bieżącym  o b ran y  p ow tó rn ie ; p rzed tem  

d ługo le tn i p rezes T o w arz y stw a  W yścigów  K onnych w  Ł o d z i, gdzie p o sta w ił 

w yścigi dosk o n a le  i zasobnie, a  o becn ie  d o k ład a  w sze lk ich  sta rań , żeby  tor 

łódzk i s ta n ą ł n a  poziom ie s to łecznym .

Z u b i e g ł y c h  l a t .

Przez długi okres czasu m inisterjum  w ojny rosyjskie 
jakby dla ukarania polskich h od ow ców  za rok 1863 i ich  
uczucia patrjotyczne, nie k up ow ało  w  K rólestw ie P o l'  
skiem  koni do remontu. D opiero około 1900 r. —  przy  
stałym  rozwoju w  Polsce hodow li rasowych koni, oraz 
nabytego rozgłosu stada Janow skiego — które b yło  zw ie­
dzane częstokroć przez generałów  i osoby w ysoko p o ­
staw ione, —  po stałych zw ycięztw ach  polskich koni na  
torach: C hodyńskim , C arskosielskim  i K ołom iagskim  n o­

lens vo len s zw rócona została uw aga na naszą h odow lę. 
W  zasadzie zatem , postanow iono kupow ać pew ną licz­
bę koni w  K rólestw ie Polskiem , a le  co do liczb y  i cen  
ustanawiając bardzo ciasne przepisy. W  tej m ierze przy­
taczam  głos, n iestety  nieżyjącego już obyw atela i h od ow cy  
ś. p. A n ton iego  Slubow skiego, którego oburzało ekonom iczne  
p ostępow an ie rosyjskiego rządu w  kwestji rem ontowej.

B yło to po w ystaw ie Lubelskiej 1901 r., —  która 
zaw iodła —  p odług słów  p. S lubow skiego, pokładane
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na niej nadzieje w  stosunku do rem ontu, p. Ś lub ow ski 
w  dłuższym  artykule, w id oczn ie przeznaczonym  d o druku  
i odnalezionym  po jego śm ierci w  papierach rodzinnych p i­
sał: „T o  też w ielka otucha w esz ła  w  serca w szystk ich  n a ­
szych  h od ow ców , skoro na w iosn ę  r. b. rozeszła się  w ieść , 
że K om isje rem ontowe zakupy sw e  będą u nas d ok on yw ać, 
i że ceny  podw yższono. O b ietn ice  te były p ow tarzane  
z roku na rok, i m yśm y z roku na rok niskie ceny brali. T em  
w iększa b y ła  nadzieja, skoro n iety lk o  urzędow nie nam  o g ło ­
szono, że Kom isje od nas konie k up ow ać będą, ale rów n o­
cześn ie oznaczono ceny, podług których rem onty m ają b yć  
p łacon e. Ceny te w  zasadzie n ie b ęd ąc w ysokie, p okryw ały  
jednak  do pew nego stopnia koszta  wyprodukowania kon ia , 
a nadzieja w  nas bardziej rosła, że  na wystawach krajowych,

N adzieje te jednak nie trwały długo. D ow ied zieliśm y  
się n iebaw em , że  Kom isje te w  całym  kraju mają kupić za­
ledw ie 400 koni, to jest mniej, n iż w ystawiona liczba na 
jednej tylko w ystaw ie lubelskiej ok azów . O d dnia 10 sier­
pnia rozpoczął się objazd K om isji po kraju, która na k a ż­
dym  punkcie mniej niż czwartą część, przyprowadzonych  
koni kupow ała. Jakoż do 16 punktów  doprow adzono  
1744 konie, z których 402 zakupiono, za 105.080 rubli, co  
w ypad ało  261 rubli 39 kop. za konia“ . T akie było p ierw sze  
przykre w rażen ie, które notuje ś. p. A. Ślubowski. Z  cza­
sem  ceny p od n iosły  się i d oszły  do 500 rb. (przeciętnej) za 
konia, a liczb a  nabyw anych koni p rzew yższyła sied em set — 
dołączając do Królestwa, ów czesn y  w ileński w ojenny okrąg. 
Pan Ślubow ski stawia jednak pytanie, co było robić z nie-

------- : ................    V .......................................-    -T-----------------------------------------------   - ............ . . .  —

__________1

F O X L A W : 5 1. og. gn. (Son in L aw  i A lo p e ) sir A . Bailey, zw y cięzca  tegoroczny A sco t G o ld  Cup.

a  g łów n ie  lubelskiej, s ły sze liśm y  z ust kom petentnych  w ie l­
k ie o naszych koniach p och w ały , m ów iono nam, że  h od ow la  
nasza w ysoko stoi, że  k on ie n a sze  stanow ią typ koni k aw a­
leryjskich, n ietylko już żołn iersk ich  ale i oficerskich. D o  
d alszego  rozwoju tej hodow li nas zachęcano, w skazując jako  
przew odnią drogę, zb liżanie się  ciąg łe do ideału, to jest, do  
czystej krwi *).

* )  W  ty ch  s tó w a ch  p rz e b ija  się refleks w p ły w u  jak i w y w ie ra ł 
A . hr. N iero th  n a  w yższe  k o ła  w o jsk o w e . Z a ś  h rab ia  N iero th , z a r z ą d z a ­
jący  Jan o w sk iem  sta d em , b y ł a b so lu tn y m  zw olennikiem  koni p e łn e j k rw i.

sprzedanem i końmi? O ddać do fornalki? ,,to najpierw  bę- 
dziem  m ieli fornalkę zbyt kosztow ną, a w ięc  n ieek on o­
m iczną, gdyż każdy koń w yn iesie  250 rb. —  a pow tóre, ko­
nie te rem ontow e w ielkiej og lędności w  użyciu wym agają". 
Tak się d ziało  w  K rólestw ie na 23 lat przed wojną. Jednak 
z b iegiem  lat hodow cy nabrali w ięk szego  w yspecjalizow ania, 
już zrozum ieli n iezbędne w ym agania od konia rem onto­
w ego, i że  nie każdy podrasow any „konik“ m oże b yć k o­
niem  żołnierskim , w ojskow ym  —  pod w agę dorosłego jeźd ź­
ca i ciężk iego rynsztunku. A le  jeżeli zakupy do remontu 
ograniczonego z góry co d o  liczby, w ym agały czasu do
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D E FIL A D A  P R Z E D  G R A N D  P R IX  D E  P A R IS .

unormowania się, ułożenia, to o ileż stają się trudniejsze, 
gdy od setek  przechodzim y do 1000 i te tysiące n aw et 
m nożą się.

„Sekcja K ońska“, istniejąca podów czas przy T ow arzy­
stw ie W yścigów  Konnych, p o łożyła  n iem ałe zasługi w  unor­
mowaniu stosunków  m iędzy hodow cam i a remontem.

Stosunki, w ym agające dużo taktu, aby, wyrażając się  
„dyplom atycznie“ , bez starć m ogły  b yć unorm owane. W sk u ­
tek starań sekcji i poparcia przez Tow arzystw o W yścigów  
Konnych zostało w yjednane, że na każdy punkt rem ontow y  
w czasie zakupów  przyjeżdżał jednocześnie z przybyciem  
Komisji „delegat sekcji“. B ył on obecny przy zakupach  
i w  razie sporów , zadraśnień staw ał się pośrednikiem .

Rola ta trudna, była w  skutkach bardzo pożyteczna. 
Trzeba przyznać —  aby być bezstronnym  —  że n aczeln icy  
remontu na K rólestw o Polskie stanęli na w łaściw ym  gruncie, 
nie m ieszali do swych zadań polityki lub narodow ości. 
A  byli niem i kolejno: generał baron Oskar Stem pel, d łu go­
letni dow ódzca narwskiego pułku dragonów stojącego  
w Siedlcach. G enerał bardzo chętn ie przyjmował polaków  
dla odbycia jako ochotnicy pow inności wojskowej, (m iędzy  
innemi słu żył w  tym  pułku A dam  hr. Zam oyski). Baron 
Stem pel * ) b ył twardym  dla siebie i sw ych podw ładnych, a le  
starał się być objektyw ny i zaw sze przedew szystkiem  bardzo  
w ysoko staw iał poczucie w ojskow ego honoru. N aw et  
w  podeszłych  latach nie cofał się  przed pojedynkiem . 
Był m ianow any naczelnikiem  rem ontu w  K rólestw ie Pol- 
skiem już po opuszczeniu  N arw skiego pułku w skutek w y ­
sługi lat — p oczem  przeniesiony do Petersburga b y ł n ieza­
długo m ianow any głównym  naczeln ikiem  remontu w  całem  
państwie **). W  K rólestwie zastąpił go jego pom ocnik, b y ły  
rotmistrz W łodzim ierskiego pułku dragonów, pułk. Trankwi- 
lewski, cz łow iek  ambitny, pragnący iść naprzód, ale zara­
zem  pragnący utrzymać dobre stosunki z obyw atelam i i h o ­
dow cam i polskim i.

U m iał dobrze ocenić konia p odłu g jego exterier’u, ch o ­
dów , a stopniow o zwracał coraz w ięcej uw agę i na rasowość. 
W  pracy b ył pedantem  i sum iennym . D o r. 1915 p ozosta ­
w ał w  K rólestw ie na stanow isku naczelnika remontu ***).

*) Bar. S tem p el p o ch o d z ił z k u rlandzk ie j sz lachty .
)  Z m a rł w  P e tersbu rgu  p rzed  w o jn ą

**■*) O d c ię ty  1915 r. nie w rócił z b o lszew ji.

W ym ienieni naczeln icy  uważali za niezbędne: I) w c z e ­
s n e ,  p o  N o w y m  R o k u ,  o g ł a s z a n i e  o z a  
k u p a c h  k o n i  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  
d o  r e m o n t u ;  2) w ym ienienie w  różnych guberniach  
i powiatach m iesiący  i dni zakupów  na punktach rem onto­
wych, z d ok ład nem  w yszczególn ien iem  wieku, wzrostu k o­
nia oraz rasow ości —  wzrost konia stanow ił gradacje. 
W  ciągu zim y pułk. Trankw ilewski objeżdżał znane stadniny  
i po ich obejrzeniu daw ał odpow iednie zadatki — co nieraz 
na przednów ku szczególniej m iało p ow ażne znaczenie.

O d K om isji rem ontowych nie m ożna w ym agać n iem o­
żliw ego p ob łażania  przy zakupach koni, ani n iedopatrzenia  
w ad. A le  k ażdy hodow ca, przedstaw iający konia m a pra­
w o w ym agać bezw zględnej objektyw ności i fach ow ości. 
D okładne ocenianie konia nie jest rzeczą łatwą, a przeciw nie  
bardzo trudną. Pan Slubowski w spom ina, iż 1841 r. z p om ię­
dzy koni b y ło  przyjętych w pierw szym  roku działania Kom isji 
rem ontowych tylko 402, bezw ątpien ia  b ył to zaw ód dla ho­
d ow ców — zaw ód  pochodzący ztąd, iż m niejsza liczba b yła  
oznaczona d e  facto do nabycia, an iżeli spodziew ano się, ale 
i nadm ierna liczb a  koni, b ez dostatecznego wyboru, była na  
punkty doprow adzona.

T rzeba zrozum ieć różnicę m ięd zy  koniem , przygoto­
w anym  na jarmark, a do remontu. Koń rem ontowy p ow i­
nien b yć przedew szystk iem  koniem  zdrowym , silnym  i z do- 
bremi chodam i. R asow ość, bezw ątpienia ma sw oje zn acze­
nie, m oże w p ływ ać na podniesien ie ceny, ale n ie m oże p o­
kryć w ad i n iedostatków . Przy zrozum ieniu w ym agań od  
koni rem ontow ych  s p ę d y  n i e  m o g ą  b y ć  n a d ­
m i e r n i e  d u ż e ,  gdy się z zasadniczem i w ym aganiam i 
już h od ow cy  dokładniej obeznają.

T ragedją d la hodow ców  jest n iety le  selekcja koni, ale  
n ieuregulow anie i ustalenie punktów  zakupów koni d o  
remontu, n iep ew n ość, odw łoki w  działaniu Kom isji, i gdy  
pozostaje się  z m łodem i trzyletniem i końm i—-wówczas rze­
czyw iście m ożna sobie pow iedzieć, co dalej z niem i robić. 
S t a ł e  u n o r m o w a n i e  z a k u p ó w  i w c z e s n e  
i c h  o g ł a s z a n i e  j e s t  j e d n y m  z n a j p o ­
w a ż n i e j s z y c h  w a r u n k ó w  p o d t r z y m a ­
n i a  p r o d u k c j i  i w y c h o w u  r e m o n t o w y c h  
k o n i  w  k a ż d e m  p a ń s t w i e .

S. Wołowski-
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Wyścigi w Łodzi odbędą się: 17, 20, 23, 24, 27, 30  i 31-go lipca.

K R O N I K A .

K R A J O W A .

— G łó w n e  n a g r o d y  s e z o n u  w y ś c i g ó w  
k o n n y c h  W Ł o d z i  rezegrane zostaną w  niedzielę, 24-go  
lip ca . Z arów no na dzień jutrzejszy (17-go lipca) otwarcia, 
jak i na ca ły  sezon spodziew any jest liczny zjazd.

— W ia d o m o ś c i  W y ś c ig o w y c h  w yszed ł Nr. 26.

— Z  to r u  m o k o t o w s k i e g o .
C a ły  tor w yścigow y został okolony nowym  parkanem . 

W  tryb un ie członkowskiej prow adzone są roboty w  celu  
zn aczn ych  udogodnień dla osób  uczęszczających na nią_ 
R ozszerzon a  zostanie znacznie obieralnia żokiejska i m ięd zy  
in n em i ulepszeniam i b ęd zie urządzony prysznic.

N a  torze robota odpoczynkow a. Jedynie ostro ga lo ­
pują dw ulatki, z których dotąd najwięcej wyróżnia się  m ię­
d zy  k laczam i Fabiola (O szczep  i R ózga) H. ks. Lubom ir­
sk iego  i p . M. Radwana, a m iędzy ogierami Granit (M antón  
i Chorok Bridge) płk. K. P lisow skiego. Dużo d w u latków  
galop uje dobrze już na dystansie d łuższym  niż 800 mtr.

— T o w a r z y s t w o  M ię d z y n a r o d o w y c h  i K ra ­
j o w y c h  Z a w o d ó w  K o n n y c h  w  P o l s c e  zosta ło  
uform ow ane dnia 28 czerw ca r. b. na walnem  zebraniu  
cz łon k ów  Kom itetu O rganizacyjnego M iędzynarodow ych  
K onkursów  H ippicznych w  P o lsce . Z osta ł opracow auy sta. 
tut, a następnie od były  się  w ybory [ 8-tu członków  zarządu  
T ow arzystw a i 6 ciu człon ków  (w  tern 3-ch zastęp ców ) ko­
misji rewizyjnej. D o zarządu wybrani zostali pp.: F. Jurje- 
w icz, A . hr. W ielopolski, sen. E. Kurnatowski, A . hr. D zie-  
duszyck i, gen. J. R óm m el, gen. G. O rlicz-D reszer, płk. 
S. Zahorski, ppłk. A. K orytow ski, T. D achow ski, J. hr. P o ­
tocki, płk. T. Jawor, ppłk. J. H ałaciński, ppułk. R . B ogusz,
H . Z andbang, płk. S . Strzem iński, mjr. K. D w orak, 
rtm. T . H alik i rtm. W . P iotrow ski.

D n ia  14-go lipca na p osied zen iu  zarządu prezesem  T o ­
w arzystw a został obrany Janusz ks. R adziw iłł. D okon ano  
rów nież w yborów  do kom isji technicznej.

— R o k s a n a  kl. kaszt. p. Z . D obieck iego od esłan a  
została  do stada.

— M u z e u m  P r z e m y s ł u  i R o ln ic tw a .
KOMUNIKAT.

W  p ołow ie czerw ca o d b y ł się 11 Zjazd u czestn ik ów  
Kursów Rolniczych im . St. Staszica. Część u czestn ik ów  
tych Kursów, pobierających w  ciągu 2 sem estrów  naukę  
drogą korespendencji, zjeżd ża  się  corocznie w  p ow yższym  
terminie w  W arszaw ie, by naw iązać osobisty kontakt z Kie­
rownictwem  i w ykładow cam i, by uzupełnić studja teore­
tyczne przez pokazy i zw iedzania , by wreszcie przystąpić do  
(nieobow iązkow ych) ustnych egzam inów. T ym  razem  
Zjazd był liczniejszy — w zięło  w  nim udział 43 u czn iów , 
a do egzam inu przystąpiło 20-tu. W  ciągu 3 dni u czestn icy

Zjazdu zw ied zili W arszaw ę ze szczególnem  uw zględnieniem  
M uzeum  Przem ysłu  i R olnictw a i pracowni m aszynoznaw - 
czej S zk o ły  G łów nej G ospodarstw a W iejskiego; wzięli 
udział w  3 pokazach chem icznych, urządzonych specjalnie  
przez prof. W ł. M ichalskiego w  Seminarjum nauczy cielskiem  
im. E. O rzeszkow ej i obejrzeli po łożon e w  obrębie m iasta  
ciek aw e gospodarstw a w  R akow cu oraz w  Bródnie, oprow a­
dzani przez dyrektora ,,A grilu“ dr. Jerzego K leina. D w ie  
w ycieczki zam iejskie objęły W ilanów  (park, pałac, gospo­
darstwo rolne i hodow la nasion firmy „Granum“) oraz w zo ­
rowe gospodarstw o m ałorolne pp. K arczewskich w  Borowi­
nie pod Brw inow em  i zakłady naukowe w  Skierniewicach  
(Szkoły G ł. G osp. W .). Jeden  z w ieczorów  uczestnicy  
Zjazdu spędzili w  teatrze N arodow ym , a ostatni —  w  D oli­
nie Szwajcarskiej na w ieczornicy, gdzie skrom ną biesiadę  
pożegnalną poprzedził odczyt o Słow ackim , w yg łoszon y  
przez p. Z d zisław a R ojkiewicza. Zjazdy podobne, poza 
w ażnem  ułatw ieniem  pracy na Kursach, poza korzyścią dla 
uczestników  — na polu czysto  zaw odow em , m ają zatem  
znaczenie ogólno-kulturalne, zw łaszcza  jeżeli się  zw aży, że  
w iększość uczniów , pochodząca z odleglejszych zakątków  
niedaw no zjednoczonej R zeczypospolitej nie znała dotąd  
stolicy.

— W ia d o m o ś c i  z e  s t a d a  Ł o p u s z n o  p . Z. D o ­
b i e c k ie g o .

W  m inionym  sezonie kopulacyjnym  ogier W ily  A ttor­
ney (T redeniss i Bachelors Berill) pokrył następujące klacze:

p e ł n e j  k r w i . c)  Va k r w  i.
Z Dobieckiego: Z. Dobieckiego:
Telluria  
Jersey Lilly

M elodja.

P olette 1 Laskowskiego
D anae ze Stanowisk:
La Renteria
R oksana. 3

Ciocia Basia M. O lszewskiej
K. Niemojewskiego z Mieronic:

z Oleszna: 4
Górą Paskarze razem 8
V iv e  la Pologne
P rincesse Nitupercus d) k l a c z y  r o b o c z y c h
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— S t a t y s t y k a  j a z d  w  s e z o n i e  w i o s e n n y m  
1 9 2 7  r. w  W a r s z a w ie .

1. ppłk. Róm m el

Panowie
Suma wygr. 

zł. 
280

I U

1

Ш

1

0 jazd

2
2. por. B łaszczyk 280 — 1 1 2 4
3. ppor. Bohdanow icz 240 — 1 — 2 3
4. mjr. T oczek — — — — 1 1

1. M agdaliński
Żokieje.

127.550 45 40 23 43 151
2. Pasternak 76.974 36 22 16 17 91
3. Dugan 38.780 23 16 18 36 93
4. Fom ienko 38.800 18 22 20 36 96
5. Chatisow 33.350 17 18 21 24 80
6. Górecki J. 26.170 10 15 13 38 76
7. Kucharski 15.240 9 7 16 14 46
8. Sakowicz 13.360 8 1 i 6 33 58
9. Czernuszenko 33.350 7 10 8 28 53

10. Dorosz 23.280 6 9 9 30 54
11. Sulekow 11.598 3 4 5 6 18
12. Bryk 1.210 1 1 3 13 18
13. Krysko 420 — 2 - 2 4
14. Kłodziak 290 — 1 1 7 9
15. W yżgalski I 190 __ — 2 3 5
16. Kokoszko — — — — 1 1
17. Ziem iański — — — — 1 1

1 1 •
Jeźdźcy krajowi.

N ow icki 23.570 13 8 8 15 44
2. Jednaszewski 14.640 11 6 3 12 32
3. Jagodziński K. 11 14.640 11 6 3 12 32
4. Kordacz 11.600 9 11 5 16 41
5. Nowak 5.200 4 3 3 18 28
6. R aniew icz W . I 1.650 2 — 2 7 11
7. Gruda 1.700 2 — 1 1 4
8. Mugaj 1.780 1 4 1 3 9
9. W yżgalski 11 3.020 1 2 4 1 8

10. Reiff 1.560 1 2 1 2 6
11. M atosek 940 1 — 2 19 22
12. U stinow 1.020 — 4 2 2 8
13. Kempa 1.180 — 3 4 8 15
14. R aniew icz M. II 150 — — 2 11 13
15. Stefańczyk 70 — — 1 1 2

1.
Chłopcy stajenni.

Jednaszewski *) 20.000 14 9 11 14 48
2. Gajewski 7.640 5 5 — 2 12
3. Stasiak 4.890 5 3 2 14 24
4. M atuszewski 3.390 3 6 4 10 i9
5. Lipiński 5.640 3 2 4 3 12
6. Tw ardzisz 3.710 3 2 3 8 16
7. Bildziuk 2.600 3 — 1 4 8

S um a w ygr. 
zł.

i II III 0 jazd

8. Kuszmieruk 2.200 2 — 4 10 16
9. Chôm iez 940 1 — 1 1 3

10. W yżgalski II 1*) 700 1 - — — i
11. Olejnik 760 —  3 1 13 17
12. Polesiak 700 —  1 1 15 17
13. Pielak 310 -  1 1 3 5
14. Bews 280 1 1 3 5
15. Dylik 270 — 1 — 4 5
16. Balcer II 180 —  :— 2 1 3
17. Zając 200 —  — 1 2 3
18. L ipow icz 70 — 1 1 2
19. Bury 90 —  — 1 — 1
20. Politański 80 —  — 1 — 1
21. Porada 70 —  — 1 — 1
22. Klamar III — —  — — 3 3
23. Cherubin —  —  —  —  

— W y ś c ig i  k o n i  a r a b s k ic h .  (Dok.).

1 1

D z ie ń  III, c z w a r te k  16 c z e r w c a .
Pogoda, tor dobry.

Nagr. 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Ukrainka 3 1. kl. gn. J. C zerkaw skiego, 59  kg.,
por. W ojtow icz —  I 

Sahiba — 2, Faustina — 3. Z dystansow any Fakir. 
W ygrane w  i m. 58 s. b. łatwo o 10 d ług., trzeci o V* dług. 
Tot. 37, fr. 20 і 16 zł.

Nagr. 700 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Fryga 3 1. kl. gn. st. „Janów “ , 53 kg.
chł. Juszczuk —  1

T ęcza  —  2, N ana — 3; b. m. Gracja. W ycofane: H a­
lim i Enver Bey. W ygrane w I m. 50 s. po w alce o I dług., 
trzeci o 3 d ług. T ot. 18, fr. I 1 і II zł.

D z ie ń  iV, n ie d z ie la  19 c z e r w c a .
Pogoda, tor dobry.

Nagr. 500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Aghil 4 1. og. siw y A. W ołk-Ł aniew skiego, 64  kg„
chł. Kam iński —  1

Kikimora 2. U padły H alim  i Glorja. W ygrane 
w  2 m. 5 s. po w a lce  o 2 dług. T ot. 20, fr. 13 i 14 zł.

Jak w id ać z pow yższego , startow ało raz 3 konie, 
a w  pozostałych  p ięciu  biegach po 4 konie. Z  18 koni p ięć  
startowało po 2 razy, a p ozosta łe 13 p o  1 razie (w  okresie 
tygodniow ym ).

W  6  gon itw ach  rozegrano sum ę 5,951 zł., w  tern 
541 zł. jako prem je hodow lane, które przypadły w  całości 
w łaścicielom , rów noczesnym  h odow com  biegających koni.

W y k a z  w ł a ś c i c i e l i - h o d o w c ó w  w e d ł u g  s u m  w y g r a n y c h  
p r z e z  ich k o n i e  p o d c z a s  s e z o n u  w i o s e n n e g o  w y ś c i g ó w  k o n i  a r a b s k ic h  

w  P r z e m y ś lu .

W Ł A Ś C IC IE L -H O D O W C A

W y g ra n e  n a g r . S  u m  a I lo ś ć
b ie g a j .

k o n i

W y g ra n a  

n a  k o n iaI II III b . m . w y g r. p r e m j

1. „ J a n ó w “ .......................................................... 4 1 2400 240 5 480
2. C z e rk a w s k i  J ó z e f 1 1 — — 1210 121 2 605
3. W o łk -Ł a n ie w s k i  A n t o n i ............................. 1 1 1 — 760 76 2 380
4. S a n g u s z k o  k s . R o m a n ................................... ■ 2 1 4 400 40 4 100
5. R a c ib o r s k a  T e r e s a ......................................... 1 1 — 370 37 2 185
6. Ż m ig ro d z k i  F r a n c i s z e k ....................... — 1 1 1 200 20 2 100
7. Ł o p u s k i  C z e s ł a w ......................................... — — 1 — 70 7 1 70

P atrz : Je źd źcy  krajow i.
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W y k a z  k o n i ,  k t ó r e  b r a ły  u d z i a ł  w  g o n i t w a c h  p o d c z a s  s e z o n u  
w i o s e n n e g o  w y ś c i g ó w  k o n i  a r a b s k ic h  w  P r z e m y ś lu .

N A Z W A  K O N IA W Ł A Ś C IC IE L -H O D O W C A
W y g r a n e  n a g r .

I lo ś ć

s t a r t ó w

S u m a

w y g r a n a
I II III b . m.

1. U k r a in k a  . . . . C z e r k a w s k i  J ó z e f 1 1 1000
2. F r y g a .............................. „ J a n ó w “ 1 — — — 1 700
3. F e t y s z ........................ » 1 — — — 1 700
4. A g h i l .............................. W o łk - Ł a n ie w s k i  A n to n i 1 — 1 — 2 550
5. E n v e r  B e y  . . . . „ J a n ó w “ 1 — — — 1 500
6. F l o k s .............................. 1) 1 — — — 1 500
7. S a h i b a ........................ R a c ib o r s k a  T e r e s a — 1 — — 1 300
8. T ę c z a ........................ C z e rk a w s k i  J ó z e f — 1 — — 1 210
9. A g a .............................. W o lk -Ł a n ie w s k i  A n to n i — 1 — — 1 210

10. K ik im o ra  . . . . Ż m ig ro d z k i F r a n c i s z e k — 1 — 1 2 150
11. H a l i m ........................ S a n g u s z k o  k s  R o m a n — 1 — 1 2 150
12. G l o r j a ........................ » »» » — 1 — 1 2 150
13. F a u s t in a  . . . . » » W — — 1 1 2 100
14. N a n a .............................. R a c ib o r s k a  T e r e s a - — 1 — 1 70
15. B e l l a ............................. Ł o p u s k i  C z e s ł a w — — 1 — 1 70
16. H a s s a n  II . . . . Ż m ig r o d z k i  F r a n c i s z e k — — 1 — 1 50
17. F a k i r .............................. „ J a n ó w “ — — — 1 1 —
18. G r a c j a ........................ S a n g u s z k o  k s .  R o m a n

~
1 1

W y k a z  w ł a ś c i c i e l i - h o d o w c ó w  w e d ł u g  s u m  w y g r a n y c h  p r z e z  ich k o n ie  
p o d c z a s  s e z o n u  w i o s e n n e g o  w y ś c i g ó w  k o n i  a r a b s k ic h  1 9 2 7  r o k u  

w e  L w o w i e  i P r z e m y ś lu .

W Ł A Ś C IC IE L -H O D O W C A

W y g ra n e  n a g r . S  u

«

m  a I lo ś ć
b ie g a j .

k o n i

W y g ra n a  

n a  k o n ia
I II III b . m . w ygr. p r e m j.

1. „ J a n ó w “ ................................................................ 11 4 2 4 8480 848 10 848
2. C z e rk a w s k i  J ó z e f ............................................... 3 5 1 — 3440 344 2 1720

3. R a c ib o r s k a  T e r e s a ....................... ..... 3 1 3 2 2690 269 2 1345
4. W o łk -Ł a n ie w s k i  A n t o n i .............................. 1 5 3 3 1710 171 3 570

5. Ł o p u s k i  C z e s ł a w ............................................... 1 1 1 1 720 72 1 720

6. S a n g u s z k o  k s .  R o m a n ................................... — 2 2 14 450 45 6 75

7. Ż m ig ro d z k i  F r a n c i s z e k ................................... 1 2 3 250 25 2 125

W y k a z  k o n i ,  k t ó r e  b r a ły  u d z i a ł  w  g o n i t w a c h  p o d c z a s  s e z o n u  w i o s e n n e g o  
w y ś c i g ó w  k o n i  a r a b s k i c h  1 9 2 7  r. w e  L w o w i e  i P r z e m y ś lu .___________

N A Z W A  K O N IA W Ł A Ś C IC IE L -H O D O W C A

W y g r a n e  n a g r .
I lo ś ć

s t a r tó w

S u m a

w y g ra n a
I II (fi b. m .

1. U k ra in k a  . . . . C z e rk a w s k i  J ó z e f 3 1 _ __ 4 2410

2. F l i s a k ........................ „ J a n ó w “ 3 — — — 3 2200

3. S a h i b a ........................ R a c ib o r s k a  T e r e s a 2 1 — 1 4 1800

4. F ry g a  ........................ „ J a n ó w “ 2 1 1 — 4 1710

5. F a k i r .............................. « 2 — — 1 3 1500

6. T ę c z a  . . . . . C z e rk a w s k i  J ó z e f — 4 1 — 5 1030

7, F e t y s z ......................... „ J a n ó w “ 1 1 — 1 3 910

8. N a n a ............................... R a c ib o r s k a  T e r e s a 1 — 3 1 5 890

9. A g h i l ............................... W o łk - Ł a n ie w s k i  A n to n i 1 1 2 — 4 770

10. A ga . . . . . . и  I ł Я — 3 1 — 4 730

11. B e l l a ............................... Ł o p u s k i  C z e s ła w 1 1 1 1 4 720

12. F r a s z k a  ......................... „ J a n ó w “ 1 — — — 1 700

13. F lo k s  ............................... 4 1 1 — — 2 650

14. E n v e r  B e y  . . . . » 1 — — — 1 500

15. F e r t y c z n a  . . . . f i — 1 — 1 2 210

16. H a s s a n  I . . . . W o łk -Ł a n ie w s k i  A n to n i — 1 — 1 2 210

17. K ik im o ra  . . . . Ż m ig ro d z k i  F r a n c i s z e k — 1 1 2 4 200

18. H a l i m ......................... S a n g u s z k o  k s .  R o m a n — 1 — 2 3 150

19. G l o r j a ......................... V V  tf — 1 — 4 5 150

20. F a u s t i n a  . . . . »  »  " — — 2 4 6 150

21. F e l l a h ........................ „ J a n ó w “ — — 1 — 1 100

22. H a s s a n  II . . .  . Ż m ig ro d z k i  F r a n c i s z e k — — 1 1 2 50

23. F e r ja  .......................................... „ J a n ó w “ — — — 1 1 “ “

24. G r a c j a ........................ S a n g u s z k o  k s .  R o m a n —- — — 2 2 —
25. G r u z in k a  . . . . f i  *  * — — — 2 2
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— S p r o s t o w a n i e .  Z  przykrością m usim y zazna­
czyć, że po raz drugi w statystyce sezonu, w  rubryce premji 
dla hodow ców  nazwisko p. L. Kuglera, było wydrukowane 
błędnie: w inno b yć L. Kugler a nie L. Kiigler.

— S p r o s t o w a n i e .  W  n-rze 25 Jeźdźca i H od ow ­
cy w  ,,G łosy prasy angielskiej o konkursach hippicznych  
w  Londynie“ pom yłkow o podano, iż ppułk. Róm m el zd o­
był nagrody na ,,C z a r d a s z u“ , gdyż takiego konia  
w  zespole nie było. Był to znany „F a g a  s“ —  koń służ­
bowy rtm. Kona.

Podając niniejsze sprostowanie rtm. Kona, redakcja 
nasza musi się zastrzedz, że wzm ianki z gazet angielskich  
podała w edług ich ścisłego brzm ienia, czego dow odem  m o­
gą służyć znajdujące się u nas oryginały. W  niem ieckich  
i francuskich gazetach sportowych w sprawozdaniach p o ­
dane jest również nazwisko Czardasz.

Z A G R A N I C Z N A .
— P a n  F. C urzon, antreprener teatralny, w łaściciel 

Cali Boy a, tegorocznego zw ycięzcy Derby angielskiego, 
stojący pierwszy na liście stajen, które w  r. b. najwięcej w y ­
grały w  Anglji, n ie cieszył się d ługo wyjątkowem  p ow od ze­
niem: umarł w  m iesiąc po wygraniu Derby, od w ied ziw szy  
na parę dni przedtem  swojego cracka.

— G d a ń sk  — Z o p p o ty .
Z koni znanych na torach polskich w  Zoppotach  

w obecnym  sezon ie zw yciężyły: Zaporożec, Importe, Dzisna.

Biegały oprócz tych: Bojar, Mitra, Rńugraf II, La M aisonette, 
Bay Bay, U lm en, Gondoliere, Orkan і Signorina Rom anelli. 
Ta ostatnia w  dużym  w yścigu z płotam i była na ostatniem  
miejscu dosiadana przez mjr. Falew icza i niosąc 74 kg., 
wówczas, gdy w aga zw yciężczyni P isa (pełnoletniej) w yno­
siła 67V2 kg. N astępnie Signorina Romanelli przegrała 
w w alce o szyję, również pod mjr. Falew iczem  i pod tą 
samą w agą (74 kg.) do Perim ede (68 kg.).

— B e r l in  — G rü n e w a ld ,  lO lipca.
Grosser P reis von Berlin, 50.000 mk., 2600 mtr.

Mah Jong 3 1. og. gn. (Prunus i Maja) p. S. A . v. Op- 
penheima, ż. V arga — 1

Lam pos (4 1.)—2, Indigo (4 1.)— 3; b. m. 4 konie w  tem  
Ferro i ostatni Torero. W ygrane o 2 ll2 dług. w 2 m. 569/io. 
Totalizator 85, fr. 21, 16 i 21 za 10.

Derbista stw ierdził swoją klasę, zaw iódł Torero.

— Z a k ła d  Chéri ogłosił, że doroczna licytacja 
yearlingów w  D eau ville  odbędzie się 7, 10, 14, 18, 19, 21, 
23, 24 i 27-go sierpnia.

— C h e p t O W  (Anglja), 8 lipca.
Welsh D erby, 1550 L, 2400 mtr.

Chantrey 3 1. og. (G ainsborought і Chancery)
p. W . M. Singer, —  I

The Brown Talisman —  2, G ood St. A nthony — 3.

O G Ł O S Z E N I A .

STADO P OS ADOWO (p. Lwówek, Wlkpolska).
m a na s p r z e d a ż  3  o g ie r y  s t a d n e  do r o z p ło d u , u je ż d ż o n e  p od  w ierzch

1. „1B1S“ k a s z ta n  ły s in a  u r .  29.X11.23 p. D is s e n s io n  m .p .  B ra c k o n  * *  w y s . 150 cm ., o. k. p. 184, p. k. 20.

2. „IKA®" g n ia d y  b . o. u r .  26 V.24 p D i s s e n s io n  * *  m. p. R a ro g .  0*  w y s . 154 cm . o. k. p. p. k. 20.

3 „IN T R U Z “ k a s z ta n  ły s in a  c h ra p k a  u r .  13.V .24 p. S e j te n s p o u n g  ( C h a m a n t  ** i F r ip o o n ia  * *  m . p . E r n e s t u r
(D u c k  o f W in b o u rg h  * *  i V a la u r is  * * ) w y s . 156, o. k. p. 187, p. к- 20]/2.

C ena p o  2 0 0 0  z ł .  :    -

ZARZĄD PAŃSTWOWEGO STADA OGIERÓW „ŁĄCK“
p o c z ta  ŁĄCK k/GOSTYNINA p o w . GOSTYŃSKIEGO, s t .  k o l. ŁĄCK

p o d a je  do  w ia d o m o ś c i ,  iż w s z y s c y  p. p . h o d o w c y  (W o je w ó d z tw a  W a r s z a w s k ie g o )  z a  w y ją tk ie m  p o w ia tu  R a w s k ie g o , p r a g n ą c y  
o t r z y m a ć  o g ie ry  p a ń s tw o w e  n a  ro k  1928, w in n i z ło ż y ć  n a  r ę c e  K ie ro w n ic tw a  t e g o ż  Z a rz ą d u  do  d n ia  30/IX  1927 r. p o d a n ie  
( s te m p e l  3 z ło t e ) ,  k tó re  w in n o  z a w ie r a ć  d o k ła d n y  a d r e s  h o d o w c y , i lo ś ć  k la c z y  d o  p o k ry c ia  sw o ic h  i o b c y c h , ic h  c h a r a k t e r y s ty k ę

i czy  h o d o w c a  p r a g n ie  o t r z y m a ć  s t a c j ę  (2  o g ie ry ) , cz y  d z ie r ż a w ę  (1 o g ie r ) .
R ó w n o c z e ś n ie  p o d a je  s ię  do w ia d o m o ś c i ,  ż e  S ta d o  o g ie ró w  z w ie d z a ć  m o ż n a  m ię d z y  20 s ie rp n ia  a 30 w s z e ś n ia  1927 r. je d y n ie

w e  c z w a r tk i  od  godz. 9 - te j  r a n o .

D O  S P R Z E D A N I A :
Klac z ,  I. 4, s i w a ,  pochodzenie: BAKSZYSZ—CHARLOTKA po SHAGYA X, 

CHARLOTKA zap. w dz. III Księgi stadnej koni arabskich, str. 1 10.
C en a  7 0 0  z ł .

Oferty pod „NI. K“.—P MACIAK, Widok Nr. 2, tel. 179-77.

CENA OGŁOSZEŃ: C ała  s tr o n a  2 0 0  z ł . ,  V2 s tro n y  IOO z ł . ,  V* s tr o n y  6 0  z ł .,  V* s tr o n y  3 5  z ł .

R edaktor i W y d aw c a  M. R A D W A N . D ruk K. K ow alew skiego, W arszaw a P iękna 15.



W arszaw a , 2 3  lipcà 1927  r.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  

K w arta ln ie  1 2 zl. 50 gr.

C ena n u m eru  2  z l .
A D R ES R E D A K C JI I A D M IN ISTR A CJI.

W arszaw a, K rakow skie P rz ed m ieśc ie  32, telef. Nr. 220-26 

R ach u n ek  P .K .O . Nr. 6161.

O B R A Z  JU L JU S Z A  K O SSA K A : R odz ina  hr. D zieduszyck ich  (z jazd  na  p o low an ie). 
H r. Ju lju sz  na b ia łym  B a gdadzie ; obok  hr. W ła d y s ła w .
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Stada Dzieduszyckich w XlX-tym stuleciu.
{S zk ic  Retrospektywny).

(D okończen ie).’

S t a d o  h r .  J u lju sz a  D z i e d u s z y c k i e g o  
w  J a r c z o w c a c h  i S z e l w o w i e .

Postać Juljusza D ziedu szyck iego  jest nierozerwalnie 
zw iązana z historją hodow li koni arabskich w  Polsce. Miał 
on w  duszy jasno zarysowany id eał konia w schodniego, za­
stosow anego ściśle do w ym agań i potrzeb cyw ilizow anej 
Europy i n ie szczęd ził ani kosztów , ani trudów, ażeby dojść 
do zam ierzonego celu. T o też gdy po śmierci ojca, Kajetana 
D zieduszyck iego, został w łaścicielem  24 wyborow ych klaczy, 
wraz z oryginalnym Bagdadem , chcąc rozw inąć  tę  hodow lę, 
wybrał się w  1843 r. do Arabji, ażeby na m iejscu zakupić  
rozpłodow y materjał tak m ęzki jak i żeński. Pobyt jego  na 
W schodzie trw ał dwa lata i bogaty był w  przeróżne zdarze­
nia i przygody, które p. Juljusz z w łaściw ą sobie w erw ą i do­
w cipem  lubił opowiadać. Podanie głosi, że w ybrał się 
w  tę podróż z kwotą 100.000 dukatów  w  złocie. W ysoka  
jak na ow e czasy suma, nie w ystarczyła jednak dla pokrycia  
kosztów  dwuletniej w ypraw y tak, że w  powrotnej drodze 
m usiał poszukiw ać w  K onstantynopolu  kredytu, by dopro­
w adzić do Jarczowiec zakupione wprost od Beduinów klacze 
i ogiery.

Klacze: Gazelia,
Sahara,
Miecha.

G azelia, Sahara i M iecha stw orzyły w  Jarczowcach  
trzy sław ne rody, w  których najczystsza krew arabska była 
utrzym ywana aż do w ojny św iatow ej, a ich potom stw o znaj­
duje się do dziś w  Państw ow ej Stadninie w  Janowie i n ielicz­
nych stadach prywatnych.

Gazelia, biała hreczkowata, klacz najwyższej klasy, 
odznaczała się  w ielką szybk ością  i wytrwałością; za lety  te 
przekazyw ała dzieciom  i w nu kom , które cechow ała wybitna  
suchość, dobre krzyże, krótkie zady przy pięknej odsadzie  
ogonów.

Z  rodu G azelli janow ska gniada klacz 3-letnia „Fryga“ 
(Bakszysz i G azelia II) ustanow iła na w yścigach arabskich 
tego ręczny rekord szybkości dla tej rasy: 1600 m tr .—  
jedna minuta 50 sekund.

Sahara, biała hreczkowata, b yła  kupiona źrebna i uro 
dziła w  drodze klacz Saharę, nazw aną później „Ślepka“, po­
n iew aż źrebięciem  będąc w ybiła  sob ie oko.

K onie z rodu Sahary b y ły  również bardzo suche, ro­
ślejsze od rodu Gazelli, czasem  w ysok ie na nogach, szybkie  
w  galopie i kłusie. N iektóre egzem plarze z późniejszego  
stada W ojciecha i syna jego W ład ysław a D zieduszyckich  
w  Jezupolu, dorów nyw ały szybk ością  kłusakom .

M iecha, siwa, stw orzyła rozgałęzioną rodzinę, z której, 
niestety, m ało  pozostało.

M iechy były najpotężniejsze budową, głębokie, z  w y­
sokim  k łęb em  i dobrymi chodam i, krzyże słabsze, więcej 
typ zaprzęgow ego konia, g łow y  suche, o wyrazistem  oku,—  
bardzo p łodne.

P . A ntoni W ołk-Łaniewski zebrał ostatnio w  sw em  
stadzie Bronice trzy klacze z rodu M iechy, które łączon e  
z ogierem  tam tejszego stada Pielgrzym -Thuja, także z rodu  
M iechy (po ojcu i m atce), utrwalając ten doskonały ród 
żeński, p ow inn y dać w ybitne potom stwo.

Ogiery: Turchmen szpakow aty,
Adsgar kasztan z łysiną.

O ba te ogiery odkupił od  p. Juljusza w  1846 r. rząd 
austrjacki do R adow iec, gdzie Turchm en pozostał przez 
10 lat czołow ym  ogierem  i stw orzył bardzo liczną rodzinę: 
w roku 1857 liczono tam 33 m atki z rodu Turchm ena. P oza -  
tem dał Turchm en nie m niej jak 6 czołow ych ogierów , 
używ anych w  stadzie radow ieckiem . Całe jego potom stw o  
odznaczało się  wybitnym  typem  i szlachetnością; konie te 
silne, stosunkow o duże, szyjaste, z dobrym  fundam entem , 
m iały ogóln ie reputację nadzw yczaj wytrzym ałych.

P otom stw o Adsgara, (jako reproduktor b y ł ceniony  
jeszcze w yżej, rząd zapłacił za n iego przeszło dwa razy tyle  
co za Turchm ena) szlachetne, ale znacznie drobniejsze, z o ­
stało p rzedw cześnie pom ieszane z innem i rodzinam i koni 
orjentalnych w  Radowcach.

Abucheil, co znaczy po arabskú „ojciec koni", b y ł b ia ły  
z czarną grzyw ą i czarnym ogonem , duży, silny, budow ą  
sw ą przypom inał anglika. Przez arabów b ył tak cen iony, 
że  gdy u dało  się hr. Juljuszowi w ytargow ać go od Sheika  
w  pustyni, ca łe  plem ię zaprotestow ało. A żeb y  n ie d opu ­
ścić do cofn ięcia sprzedaży, p. Juljusz dosiadł A bucheila , 
a dragom an Gazellę, nabytą w  tym sam ym  pokoleniu, 
i w  ciem ną noc umknęli w stronę leżącego  o k ilkanaście m il 
Dam aszku. A rabow ie zorganizow ali pościg, ale p on iew aż  
żaden z pozostałych  koni n ie m óg ł m ierzyć się w  szybk ości 
ani z A bucheilem , ani z G azellą, udało  się p. Juljuszowi ujść 
szczęśliw ie ze  swoją zdobyczą.

W  roku 1854 odstąp ił go  p. Juljusz ks. R om anow i 
Sanguszce. W  rodow odach najlepszych koni S ław uckich  
m ożna od naleźć im ię A bucheila . D zieci jego były  n iesły ­
chanie u żyteczn e i twarde, od znaczały  się przytem dużym  
w zrostem  i potężną budową. P o  kilkoletnim  p ob ycie  
w  C hrestów ce p oszed ł A bucheil, jako reproduktor na 
Ukrainę, d o  stada hr. Branickich w  Biało-Cerkwi. W  kronice  
stada C hrestow ieckiego p isze o nim  ks. Rom an Sanguszko: 
„Chrestówka dn. 25 listopada 1858 r. Stado otrzym ało od  
tego bardzo w ażnego ogiera, rodem  i siłą, liczne pokolen ie, 
którem, o ile Bóg mi dozw oli, prow adzić będę rasę. Sprze­
d ałem  go d o  stada hr. Branickich b o  m iałem  50 sztuk przy­
chów ku po n im “. Jednym z najlepszych syn ów  A bucheila  
b ył b ia ły  ogier E l Khar, nabyty przez rząd rosyjski. K onie  
p och od zące z rodu A bucheila d aw ały  doskonałe krzyżow a­
nia z folblutam i angielskim i.

W  dniu 2 czerw ca m inęło 32 lat od  czasu jak pod  
W arszaw ą od b ył się stuw iorstowy raid smutnej pam ięci, bo 
z 41 koni, biorących w nim udział, padło 28, a do W arszaw y
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przybyło tegoż  dnia za led w ie kilka, a m iędzy nim i najstar­
szy  z całej kompanji, liczący lat 12 „Giaur", siw y ogier 
chowu sław u ck iego , po kądzieli prawnuk A bucheila, w  któ­
rego żyłach z e  strony ojca łączy ła  s ię  krew  Bagdada, Ga- 
zelli i Sahary. G dy na drugi d zień  jury oglądało k on ie  
Giaur prezentow ał się z  fantazją; p rzy zn a n o  mu nadprogra­
m ową nagrodę Tow arzystw a za dobrą kondycję.

Merdżenkir, b iały hreczkow aty, b y ł ulubionym  w ierz­
chowcem  p. Juljusza. N adzw yczajn ie dzielny i p iękny, 
zdradzał M erdżenkir dziwną żyłkę m yśliw ską i upodobanie  
w  pościgu za uciekającym  zw ierzem , zw łaszcza  w  p olow a­
niach z chartami na wilki. Jeden z najw ybitniejszych jego  
syn ów  b y ł reproduktorem w  N iesłu ch ow ie u Kazimierza, 
a później w  Izydorówce u A leksandra D zieduszyckiego. 
W  roku 1831 sprzedał p. Juljusz M erdżenkira do Biało- 
Cerkwi.

4zet, s iw y  hreczkow aty z czarną g łow ą, był zdaniem  
ów czesnych  hodow ców , w ym arzonym  biegunem  arabskiej 
pustyni. Przez długie lata p ozostaw ał czołow ym  ogierem  
w Jarczowcach, skąd w  roku 1853 przeszed ł do ks. R om ana

G A Z E L L A , k lacz  im p. p rzez  Ju lju sza  h r. D zieduszyckiego w  1845 r. 
(Ju lju sza  K o ssak a).

Sanguszki do Chrestówki. Szlachetny typ A zeta  utrzym y­
wał się  d ługo  w  jego p otom stw ie. D o pierw szorzędnych  
synów  tego  ogiera za licza ł się  B en -A ze t urodzony z oryginal­
nej G azelli, nabyty w  1865 r. do stada cesarskiego w  L ipizzy, 
gdzie stw orzy ł szczep  koni o typie czysto  orjentalnym.

Abiaf, b ia ły  b ez odm ian, w ysokiej klasy, którego p o ­
tomstwo rozeszło  się  szeroko po kraju. Syn Abiata P ta k  
od Gazelli K oheilanki, sprzedany zosta ł w  1864 r. na czo ło ­
w ego ogiera do w ęgierskiego stada rządow ego w  Babolnie. 
Abiata zakupił w  1859 r. K ajetan L ew ick i do Chorostkowa.

Koheilan, siw y hreczkow aty, b y ł ogierem  najwyższej 
klasy ze  w szystkich im portow anych przez p. Juljusza. P o -  
siadąjąc nadzwyczaj dużo typu i olbrzym ie hodow lane z a ­
lety, stał się  K oheilan ojcem  p ierw szorzędnych koni w  Jar- 
czowieckim stadzie, zw łaszcza  w  kom binacji z klaczam i po  
Bagdadzie daw ał potom stw o b ez  zarzutu pod w zględem  
budowy i szlachetności. Jego córki, szczególn ie z rodu G a­
zelli i Sahary, odegrały w ybitną rolę w  dalszej hodow li.

Z pośród synów  K oheilana jednym  z najlepszych b ył 
siw y Step, po sprzedaży M erdżenkira ulubiony w ierzcho­
w iec p, Juljusza. W  roku 1852, został sprzedany D jonizem u

S A H A R A , k lacz  im p. przez Ju ljusza hr. D zieduszyckiego w  1845 r. 
(Ju ljusza K ossaka).

Trzeciakow i do Taurow a, skąd jako 23-letni przeszed ł na 
Podole do stada M arszałka A leksandra Sadow skiego w  Kra- 
snostawcach; zg inął tam w  w ieku 26 lat, pozostaw iając jesz­
cze 28 źrebiąt. Potom stw o S tępa  odznaczało się rzadką 
w ytrzym ałością na dalszy dystans.

„Konie z Arabji sprow adzone“, — pisze kronikarz Jar- 
czow ieckiego stada,— „przyszły zdrow o i szczęśliw ie, zaakli­
m atyzow ały się  w  Jarczowcach nadzwyczajnie; w szystk ie  
oryginalne k lacze okazały się dobrem i matkami i stadnina  
hr. Juljusza w  kilku latach rozkwitła jak cudna łąka na w io ­
sn ę pod w pływ em  życiodajnych prom ieni słonecznych R o z­
głos tego stada i gościnność m łodego  w łaściciela rosły  
z każdym  dniem . Jarczowce stały się  poprostu Mekką, rodza­
jem  pobożnej pielgrzym ki, dla w szystk ich  m iłośników  koni 
arabskich. O prócz gościnności i w szelk ich  zalet tow arzy­
skich posiadał p. Juljusz i inne zalety, konieczne dla w ielk ie­
go h odow cy, — m iał dziw ny instynkt hodow lany, intuicję, 
poprostu zm ysł twórczy, równy w ielkim  hodow com  an giel­
skim , i m iał praw dziw ą w iedzę fachow ą która ochroniła go 
nieraz od b łęd ów  i om yłek tak częstych  przy hodow li bardzo

M L E C H A , k la cz  im p. p rzez  Ju lju sza  h r. D zieduszyckiego w  1845 r.
(Ju ljusza K o ssak a ).
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T U R C H M E N , ogier im p. przez  Ju lju sza  hr. D zieduszyckiego w  1845 r. 
i sp rzed an y  rządow i A ustrjack iem u  d o  stad a  w  R a d o w cach . 

(Ju ljusza K ossaka).

szlachetnych koni. Z m ysł hodow lany p. Juljusza, jego w ie­
dza i dośw iadczenie, p o łączone z nieograniczoną w ładzą, 
jaką zdobył wśród ogółu  hodow ców , sprawiły, że ch ów  koni 
orjentalnych rozwinął się w ów czas św ietnie, jak nig ty przed­
tem i n igdy potem . Hr. Juljusz b ył wyrocznią dla w szystkich  
hodow ców  koni orjentalnych, był niejako m oralnym  k ie­
rownikiem , generalnym  dyrektorem , z dobrow clnego, cich e­
go wyboru w szystkich stadnin koni orjentalnych. Z danie  
jego, w ypow iedziane choćby m im ochodem , b y ło  n ieod w o­
łalnym  wyrokiem , było rozkazem  dla każdego hodow cy, 
tem bardziej, że  w iedział każdy, iż p. Julj usz bynajm niej nie 
jest o konie zazdrosny, a przeciw nie cieszy się szczerze  
w idokiem  dobrze prowadzonej stadniny i każdem u w szelkie- 
mi siłam i dopom aga do osiągnięcia jak najlepszych rezulta­
tów. Jeżeli o jakim ogierze pow ied zia ł, że... p ies, ogier ten 
po kilku dniach przestawał b yć ogierem ,, klacze przez niego  
zganione, wyrzucano natychm iast ze  stada, a dla w ięk szego  
efektu nierzadko zaprzęgano do w ożen ia  w ody!...“.

A 8 V Ç H E IL , ogier im p. p rzez  Ju lju sza  h r. D zieduszyckiego w  1845 r.
(Ju lju sza  K o ssąk a),

Pan Juljusz w ykorzystał sw ój w pływ  i autorytet, aby  
rozpow szechnioną w  ow ych czasach m akinionadę przy sprze­
daży koni zu p ełn ie wyrugować. Sam  sprzedawał sw oje konie 
drogo, a n aw et bardzo drogo w  m iarę, jak podrastały m łode  
konie po coraz rasowszych klaczach, ale kupujący m ógł b yć  
pew ny, ż e  w szystk ie zalety i w ady konia będą mu jasno  
i praw dziw ie w ykazane. G dy go o cenę konia pytano od p o­
w iadał zazw yczaj: „O to w ielki ga łgan “ — jeżeli zaś zwra­
cano u w agę na w ysokość sum y naznaczonej za tego „gałga- 
na“, to od pow iad ał „gdyby nie był gałganem , to zap łaciłb yś  
za n iego  p ięć  razy w ięcej!“. P łacono też i dziękow ano za  
te tak zw an e gałgany, a ci, których nie stać było na kupno  
koni w  Jarczowcach, zadow oleni byli, jeżeli chociaż z  dru­
giej ręki d ostali jarczowiecki produkt.

Jak d a lece  Juljusz D zieduszycki posuw ał skrupulatną  
u czciw ość w  tranzakcjach końskich, charakteryzuje fakt 
przytoczony w  notatkach p. M axym iljana C hojeckiego, który 
opow iada, ża p. Juljusz w yszed łszy  z w ięzienia, gdzie dostał 
się w roku I 847, jako przestępca polityczny, d ow ied zia ł się, 
iż gorliwy administrator Jarczow iec sprzedał m łode konie

M E R D Ż E N K IR , ogier im p. p rzez  Ju lju sza  h r. D zieduszyck iego  w  1845 r. 
(Ju lljusza K o ssak a ).

po cenach w ie le  w yższych , an iżeli sam  był naznaczył. O bu­
rzony tern p ostępow aniem , p. Juljusz w szystkim  nabyw com  
zapłaconą n adw yżkę natychm iast kazał odesłać.

W  późniejszych  latach p. Juljusz nieustannie starał się  
o n abycie dalszych  oryginalnych ogierów, w zględn ie o g ie ­
rów czystej krwi, ażeby utrzym ać w ysoki poziom  sw ej h o ­
dow li. Najw ybitniejszym i z tych koni b yły  następujące:

M alta, b iały, pochodzący ze  stajni Sułtana i zakupiony  
1858 r. na w ysp ie  M alcie od generała Sir Sim sen a.

Feruch-Chan, skaro-gniady, nabyty w  1858 r. w  Paryżu  
od Cesarza N apoleona, p oszed ł w  roku 1864 do S ław uty, 
a raczej do Satanowa.

Dahom an III, gniady (po D ahom an or. ar. od D ahab y  
z fam ilji T ifile  or. ar.) z w ęgierskiej pepiniery arabskiej 
w  B abolnie.

H am i, kasztan, or. ar. im portowany z Arabji przez 
pułkow nika Brudermanna w  1857 r.

H aJudi, siw y (po  H adudi or. ar. od H am ane or. ar. 
im portow ane w  r. 1857 przez pułkow nika Brudermanna), ze  
Stada cesarskiego w  Lipizzy,
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El-D elem i, b iały (po El D elem i or. ar. od H adia or. ar. 
im portow ane w  r. I860 przez rotm istrza ks. A hrem berga).

K r zy ży k , biały, or. ar. n abyty od Sefer-Baszy w  W ie d ­
niu 1876 r.

Hindostán, kasztan, po Jamri (A m ru) od Sybilli z rodu  
Batram A ga or. ar. podarow any p. Juljuszowi przez ks. San- 
guszkę w  r. 1877.

Z k laczy, im portow anych z Arabji przebyw ała w  sta ­
dzie Jarczowieckiem  przez lat kilka biała Theba M unira, 
którą sprowadził dla K azim ierza D ziedu szyck iego  rotm istrz  
Prosper Zim m erm ann (brat Artur-Beya). Córka tej k la czy  
Cyganka  po M ołodec-Bagdad stw orzyła w ybitny ród k on i

M edal z ro d o w o d em  T h e b y  M uniry or. ar.

w  stadzie Stanisław a D ziedu szyck iego . Theba Munira b y ła  
później w  Poturzycy u W łodzim ierza D zieduszyckiego.

P . Juljusz w ied zia ł w ybornie, że  konia arabskiego n ie  
m ożna chow ać pod k loszem  i tylko go karmić obficie, a nic 
nim n ie robić, czekając na kupca, który zań hojnie zap łaci. 
W ied zia ł doskonale, że przy takim  system ie zm arnow ano  
m nóstw o n ieocenionego m aterjału hodow lanego, sp row a­
dzon ego  ze  W schodu do A u stiji i rządowych stadnin rosyj­
skich. Rozum iał, że  b ez pracy i próbowania wartości in d y ­
w iduów , przeznaczonych do chow u, żadna hodow la  szla-

-

A Z E T , ogier im p. p rzez  Ju lju sz a  h r. D zieduszyckiego W 1845 r
(Ju lju sz a  K ossak a).

AB! A T , og ier im p. p rzez  Ju lju sza  hr. D zieduszyckiego w  1845 r.
(Ju lju sza  K o ssak a).

chętnych koni podnieść się n ie  m oże i musi d oszczętn ie  
zm arnieć w  ciągu trzech pokoleń. T o też, w net po zapro­
w adzeniu w yścigów  w e  L w ow ie, brały w  nich u dzia ł araby 
Jarczowieckie. O prócz tego zaprow adzono w  Jarczowcach  
polow ania par force na sp osób  angielski; m łod zież  ze  
w szystkich stron kraju zjeżdżała się, aby brać ży w y  u dzia ł 
w  tej now ej w ów czas zabaw ie i przy tej sp osobn ości w y ­
próbować d okład nie m łode k on ie stajni Jarczowieckiej.

Pan Juljusz b y ł przeciw nik iem  szkolnego ujeżdżania  
swych koni; głów ną ich zaletą była siła i w ytrw ałość,
0 których w spółcześn i n iejedną anegdotkę opow iadali, 
W  notatkach pana M. C hojeckiego znajdujem y m. i. 
w zm iankę o polow aniu, na którem  odznaczył się  specjaln ie  
syn Bagdada Proć. Jeden z dojeżdżaczy, rozpędziw szy  się  
na nim za chartami i nie m ogąc go w strzym ać na czas 
p rzeskoczył przez w ąw óz, w  którym była polna droga, tak 
szeroka, że  czw órką w  poręcz zaprzężoną m ożna b y ło  prze­
jechać. P on iew aż p ow ątpiew ano o m ożliw ości tego  skoku, 
a i sam  p. Juljusz nie bardzo w ierzył opow iadaniu, kazał 
dojeżdżaczow i powtórnie w ąw óz przesadzić. P ew ien  sow i­
tej nagrody, zachęcony przytem  obecnością gości, chłopak  
siadł na Procia, przeżegnał się  i powtórnie, z ła tw ością  sk o­
czył przez w ąw óz.

W  r. 1857 p. Juljusz ożen ił się. Jarczow ce straciły  
poprzednią sw ob od ę kaw alerskiego życia. P on iew aż zaś  
dom , w  którym p. Juljusz m ieszkał jako kawaler łą czy ł się 
ze stajnią, a rezydencji innej n ie było, państw o m łodzi po  
roku przenieśli się  na W ołyń  do Zahajec, majątku M arszał­
ka Bobra, ojca pani Juljuszowej Dzieduszyckiej; razem  z n i­
mi przeniosła stę rów nież w ięk sza  część jarczow ieckiego  
stada. M arszałek w ied zia ł b ow iem  dobrze, ż e  b y ł to jedyny  
sp osób  nakłonienia p. Juljusza do opuszczenia Jarczow iec. 
Do S zelw ow a zatem  (drugiego majątku M arszałka Bobra) 
przyszło za panem  Juljuszem  30 klaczy, m łod zież  dw u
1 trzyletnia, z ogierów  K oheilan, Prym as Beni-Bagdad, Beni- 
A zet i in. oraz później zakupione i im portow ane araby, 
w spom niane pow yżej. Sam m arszałek był am atorem  koni, 
dbał też troskliw ie o stadninę zięcia, która b y ła  w  tych cza­
sach d oskonale utrzym ana.

B lizkie sąsiedztw o Sław uty zam ieniło znajom ość 
P. Juljusza ze starszym ks. R om anem  Sanguszką w  gorącą
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i dozgonną przyjaźń. Obaj h od ow cy  rozum ieli się  pod  
każdym  w zględem , a stada ich w zajem nie się uzupełniały. 
Kiedy, na skutek zarazy płucnej, w yg in ęły  ks. R om anow i 
w  Satanowie najlepsze ogiery, p. Juljusz pierw szy p o sp ie ­
szy ł z pom ocą, posyłając przyjacielow i w  darze p ięknego  
stadnika, W  kronice C hrestow ieckiego stada zam ieścił 
ks. Sanguszko następującą notatkę o tych zdarzeniach: 
,,Hr. Juljusz D zieduszycki, dusza pełna szlachetności i serce  
przyjacielskie, wzruszony moją k lęską darował i p rzysła ł 
vollbluta arabskiego sw ego chow u, karego m łodego Feruch- 
Chana, konia ślicznego pochodzenia; odczułem  ten uczynek  
z w ielką w dzięczn ością“. Ks. R om an od w d zięczył się  póź- 
niej przyjacielowi, posyłając mu w  1877 r. H indostana.

Szelw ów  zasila ł również stado M arszałka W łod zim ie­
rza Szw ejkow skiego w  K ołodnie, hr. A leksandra R zyszczew - 
skiego w  O leksinie i in.

Jak daw niej w  Jarczowcach, tak teraz w  Z ahajcach  
stanął p. Juljusz na czele m łodzieży , w  której rozwijał zam i-

wanych n aiw nie postaci ludzkich. T o  też portrety sław nych  
arabów jarczow ieckiego i szelw ow sk iego  stada, choć pędzla  
Kossaka, bynajm niej n ie m ogą służyć jako studjum hipolo- 
giczne!".

W  Jarczow cach poznał Juljusz Kossak W incentego  
Pola i odtąd te  dwa talenty spokrew nione m iały się tak 
dobrze uzu pełn iać. W incenty Pol p isał i śp iew ał, a Kossak  
do śm ierci ilustrow ał te rycerskie utw ory, dodając im w d z ię ­
ku sw oim  p ęd zlem . Cóż w ięc dziw nego, że poeta i malarz 
w si polskiej rozum ieli i kochali Juljusza D zieduszyckiego! 
C złow iek ten z jednej strony prym itywny, z drugiej przejęty  
najszlachetniejszą kulturą, kochał w szystko, co polskie  

sw oje, a nadew szystko  szerokie step y  podolskie, których  
ongiś bronili przed najazdam i Turków  i Tatarów  jego  
przodkowie! ,,Syn  stepów  podolskich, —  pisze o nim  
Józef Skarbek-Borowski, —  w yw iany ich wichrami, w ych o­
w any w śród zachodniej kultury, serce gorące, szlachetne, 
um ysł w yższy , w szechstronny i bystry, rysuje się nam jako

K O H E IL A N , ogier im p. p rz e z  Juljusza hr. D zieduszyck iego  w  1845 r. 
(Ju lju sza  K ossaka).

łow anie do konia i sportu końsk iego. N ajlepsi jeźd źcy  
m iejscowi grom adzili się  chętnie w koło  zaw ołanego sports- 
mana i organizowali z nim spacery konne, dosięgające n ie ­
rzadko k ilkudziesięciu  wiorst. K ończyły  się  one zazw yczaj 
w esołą  kolacją w  Szelw ow ie, przy której obok strudzonych  
jeźdźców , zasiadali W incenty Pol, Juljusz K ossak, N ereusz  
Horowski i inni.

Znajom ość p. Juljusza z K ossakiem , zawarta w  w ieku  
m łodzieńczym , zam ieniła się z czasem  w  szczerą przyjaźń, 
która w yw arła n ie  mały w p ływ  na ca ły  rozwój talentu i k ie ­
runek sztuki sław n ego artysty. W  d ziele  sw oim  o Juljuszu  
Kossaku p isze  Stanisław  W itkiew icz: „P ostanow iw szy z o ­
stać m alarzem , K ossak pojechał z K azim ierzem  D zieduszyc- 
kim nie do R zym u, ani M onachjum , ani do Paryża, — p o je ­
chał do N iesłuchow a, a stam tąd do Jarczowiec, do Juljusza 
D zieduszyck iego i zaczął poprostu m alow ać obrazy tak, jak 
umiał, a um iał bardzo m ało— nic praw ie— zaczął odtw arzać  
bezpośrednio w rażenia sw oje z życia, otaczających go ludzi 
i natury. C ałe n iedołęstw o tych p ierw szych  robót K ossaka, 
nie m oże zatrzeć tego poczucia życia , które w ydziera się  
z pod nóg cienkich  i krzyw ych, ź le  m odelow anych  k a d łu ­
b ó w , przerysow anych łb ów  końskich lub skarykaturo-

postać rzadka, n iezw ykła, oryginalna, którą trzeba było znać, 
żeby ją n a leżycie  ocenić,— opisać Juljusza D zieduszyck iego, 
w e w ła śc iw em  św ietle potom ności go przedstawić. —  nie 
łatwo. D osk on a ły  znaw ca starożytnych języków, n ie trudno 
go było  zastać, leżącego w  stajni na perskim dyw anie, w  ko­
żuchu p odolsk im , z fajką w  ręku, zagłęb ionego, w  księgach  
H om era“ !

Jeżeli m ożna pow iedzieć, że w  zam iłow aniu do konia  
istnieje rom antyzm , to Juljusz D zieduszycki był w  całem  
tego s ło w a  znaczeniu romantykiem. N ie chow ał on konia  
dla zysku, —  on cenił go i kochał, rozum iał się  z nim  i czuł 
się dopiero sobą, gdy na nim siedział.

D o  tego hodow cy romantyka, idealisty odzyw a się  
W in centy  Pol w  pieśni na cześć jego pisanej, tem i słow y:

M ości Juljuszu, T y b iały L w ie W schodu.
W ielki Koniuszy, w ielk iego  Narodu,
K iedy na Giebie i T w e konie patrzę 
N ikt tej dzielności w  duszy mej nie zatrze,
Jaką św ieciły  w ielkie n asze d z ie je ................

Sas.
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M A Ś C I .
(C ią g  dalszy).

Gniada maść.

Barwa szerści jest ruda w szelk ich  odcieni; czupryna, 
grzyw a i ogon  są zaw sze czarne; nogi są czarne (n ie  
uw zględ n iając odm ian); spotyka się  jednak dość często  
k onie tej m aści o nadpęciach i szczotkach porośniętych  
szerścią  oprócz czarnej jeszcze p łow ą (jasno-m leczno rudą); 
rów nież często  się  spotyka konie gn iade o płowej brodzie; 
p łow a szerść w skazuje na mniej szlachetne p och odzen ie  
konia. K op yta  u koni gniadych są czarne.

Ź rebaki tej m aści rodzą się gliniasto-gniadem i (n ie  
jaskraw ego odcienia).

R ozróżnia się następujące o d cien ie  tej m aści:
J a s n o - g n i a d a  —  szerść jasno-ruda, broda i n ogi 

są  często p ło w e  czyli m leczno-rude.

Płowa czyli migdałowata maść.

Szerść jest m leczno-ruda (barw y białej kawy o dużej 
ilości m leka); czupryna, grzywa i ogon  są prawie białe.

Źrebaki tej m aści rodzą się p łow e.

Izabelowata maść.

Nazwa ta pochodzi od barwy koszuli królowej kastyl. 
skiej Izabelli I —  Katoliczki; nazw aną ona tak została na 
pamiątkę, że m aść ta przypom ina barwę koszuli, której kró­
low a postanow iła n ie zm ieniać do czasu, aż jej wojska nie 
zdobędą G renady, a tym sam ym  nie złam ią ostatecznego  
oporu M aurów. P o  siedm iu latach, w  roku 1492, twierdza  
ta została zdobytą; przez siedem  lat nieprana koszulka kró­
lowej oblegała jej ciało...

T O R  W Y Ś C IG O W Y  W  Ł O D Z I: w idok  g łó w n y ch  try b u n  o d  stronyp o d jazd u .

S k a r o - g n i a d a .  K oń m a g łow ę, szyję, łopatk i, 
grzbiet, lędźw ie, krup, k ończyn y przednie i tylne poro­
śn ię te  czarną szerścią; podgardle, pierś, popręg, żebra, m o­
stek i brzuch są porośnięte szerścią  rudą w  czerw ień lub 
w  żó łte  wpadającą. P on iew aż źrebaki tej maści rodzą się  
m yszate, zasadniczo skaro-gniadą m aść należałoby za liczyć  
do karej.

C i e m n o - g n i a d a  — szerść ciemno-ruda.
W i  ś n i o w o - g n i a d a  —  szerść ciem no-ruda  

w padająca w  czerwień.
K a s z t a n o w o - g n i a d a  —  szerść ciem no-ruda  

o odcieniu  przypom inającym  barw ę łupiny dojrzałego  
ow ocu  dzik iego kasztana.

G l i n i a s t o - g n i a d a  —  szerść ruda z p o p ie la ­
tym  odcieniem .

Z ł o c i s t o - g n i a d a  —  szerść rudo złocista  o s il­
n ym  m etalow ym  połysku.

Barwa m aści izabelow atej jest mleczno-rudą, w pad a­
jącą w  czerw ień , czupryna, grzyw a, nogi, ogon i kopyta są 
tej że barwy lub jaśniejsze; skóra różowa; oczy mają tęczów ­
kę szklaną czy li rybią. M aść ta pochodzi z H iszpanji i sp o ­
tyka się bardzo rzadko.

Źrebaki tej m aści rodzą s ię  izabelow ate.

Masłowata maść.

Szerść jest barwy m asła  krow iego m ajow ego czyli 
m leczno-ruda w padająca w  czerwień; czupryna, grzywa  
i ogon są tejże barwy lub jaśniejsze; skóra czarna.

Źrebaki rodzą się tej że m aści.

Wliczała maść.

Szerść jest m leczno-ruda z dom ieszką w ło só w  czarnych  
na grzbiecie i nogach lub też m leczno-ruda o końcach czar­
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nych; czupryna, grzywa, pręga przez grzbiet i ogon są  
czarne.

Spotyka się  również na bokach, na podbarczu i p o d ­
udziu jabłkow itość i t. zw . zebrow atość, czyli poprzeczne  
pręgi przypom inające zebre.

Źrebaki tej m aści rodzą się popielato-w ilczate.

Bułana maść.

Szerść jest barwy m leczno-rudej wpadająca w  czer­
w ień lecz czupryna, grzywa, nogi i ogon są czarne; często  
przez grzbiet b iegn ie czarna pręga oraz rozsypana tam  
szerść barwy czarnej.

Spotyka się  również na bokach, na podbarczu i p od ­
udziu j a b ł k o w i t o ś ć  i z e b r o w a t o ś ć .

Źrebaki tej m aści rodzą się  p opielato  bułanem i.
«

Myszata maść.

Barwa szerści tej m aści jest popielata. Bywa jasno- 
m yszata i ciem no-m yszata.

J a s n o - m y s z a t a  m aść. Barwa szerści jest jasno  
popielata, grzyw a i ogon a czasam i i pręga przez grzbiet są  
czarne; sp otyk a się  rów nież pręgi na bokach.

C i e m n o - m y s z a t a  l u b  c i e m n  o-n i e b i e-  
s к a m a ś ć .  Barwa szerści jest brudno-kara z popielato- 
niebieskim  lub rudawo żółtym  odcieniem ; czupryna, grzywa, 
przez grzbiet pręga i ogon są czarne.

M y s z a t a - p o d p a l a n a  m aść. Barwa szerści 
jest pop ielata  a dookoła oczu, na policzkach, koło warg, 
w pachach i w  pachwinach są plam y koloru m iedzi.

Ź rebaki tej m aści rodzą się m yszate.

Sarnia maść.

Barwa tej szerści jest rudo-popiela, przyczem  każdy  
w łosek  m a na sob ie rude i pop ielate plamki; czupryna, grzy­
w a i ogon  oraz pręga przez grzbiet są  czarne.

Źrebaki tej maści rodzą się tej że  maści.
(D . с. n .). W ładysław  Hofman

_______ pu łk . lek. w et.

Wyniki dystansowych raidów w Ameryce.
Jak w iadom o, po w ojnie w szechśw iatow ej zostało  zor­

ganizow ane w  Stanach Z jednoczonych  Ameryki P ółnocnej  
specjalne tow arzystw o sportow e, subsydjow ane szeroko  
przez M inisterstwo W ojny (A rm y H orse D epartm ent) przy  
w spółudziale zw iązków  sportow ych — Arabian H orse  
Club, T he M organ Horse Club, T h e American R em ount 
Association i t. p. dla urządzania dystansow ych raidów.

być dum na, że  jednym  z zw ycięzców  takiego raidu b ył koń, 
pochodzący od polskiego araba, stada hr. Potockiego, Sko­
wronka. N aw et nie tak dawno, przy pewnej dyskusji na 
łam ach Jeźdźca i H odow cy w  spraw ie organizowania w y śc i­
gów dla arabów , wyniki b iegów  dystansow ych  w  A m eryce  
były p od aw an e jako przykład w ytrzym ałości konia arab­
skiego.

W Y ŚC IG I W  Ł O D Z I: B oru ta  (ż. F om ienko) H . ks. L u b o m irsk ieg o  i p . M . R a d w an a  
b ije  P an a  P re z e sa  (d. 17 lip ca  r. b .).

C elem  w spom nianego tow arzystw a było w yw n iosk o­
wanie na zasadzie w yników  tych raidów  czyli tak zw an ego  
„Endurance T est ‘ (t. j. próby w ytrzym ałości) jaki typ konia  
i Jakiej rasy jest najw łaściw szym  koniem  w ojskow ym , p rze­
znaczonym  dla ciężkich strapaców . N ota bene, warunki 
raidów b y ły  bardzo ciężkie: przeszło  500 kim. drogi w  gó­
rzystej m iejscow ości po przez specjaln ie wybrane bezdroża  
stanu V erm ont.

D o raidów tych, odbyw anych  corocznie, starannie 
przygotow ano tak jeźdźców  jak i konia, a pom im o dobrze  
zorganizowanej kontroli raidu, na m iejsce zjeżdżała zaw sze  
specjalna kom isja Ministerjalna.

O w ynikach raidów w  prasie sportow ej były  podaw ane  
sprawozdania, które być m oże, n aw et m iały od dźw ięk  
i w  Europie, zw łaszcza w  P olsce naszej, która m ogła istotnie

L ecz w szystk o  ma swój koniec. Jak było do przew i­
dzenia dla każd ego  sportsm ana, obznajom ionego z teorją  
i praktyką prób zdatności konia, w ym ien ione raidy odegrały  
sw oją rolę chyba tylko w  propagow aniu i popularyzow aniu  
utartych i znanych zasad w yścigow ych , co do znajom ości 
tak zw anej w ytrzym ałości konia. O d  1925 roku zaintereso­
w anie raidam i zaczęło  się zm niejszać, bo się  okazało, ż e  
przy tak d ługim  dystansie i tak ciężkich  warunkach (115 kg. 
w aga jeźdźa, 60 mil czyli 94  kim. obow iązk ow ego raidu 
dzienn ie i t. d .) zw ycięża  lepiej przygotow any jeźd z iec  
i koń, a w ytrzym ałość chyba była b y  lepiej oceniona, gd y­
by pod taką w agą  odbył się p raw dziw y w yścig  na um iar­
kow any dystans (at-a-reasonable d istan ce“).

T ow arzystw o w  tym roku oficjalnie zam knęło sw oją  
organizację, jak podaje tę w iad om ość „H erald T ribune" ,
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uważając d a lsze  prow adzenie raidów  za b ezcelow e. W  k aż­
dym  razie opublikow ano bardzo ciek aw e spraw ozdanie  
w szystk ich  raidów , liczbą osiem , zaczynając od 1919 roku.

C zytam y w  niem , że  z 8 zw y c ięzcó w  pierw szych  tych  
trudnych nad wyraz b iegów  d ystan sow ych  6 b y ło  p o  k o ­
niach angielskich pełnej krwi, 2 pochodzen ia  arabskiego *). 
Z  6 koni pełnej i pół krwi angielskiej które w ygrały raid 
6 razy, tylko jeden koń w ygrał d w a razy zrzędu: to b y ła  
klacz z V irginia, Peggy, po ojcu pełnej krwi angielskiej w y ­
ścigow ej i m atce kłusaczce am erykańskiej.

stans, w  szybkim  galopie. W ygryw ał jeździec, który pro­
w ad ził konia tak, by ten jak najmniej odrywał się przy 
ruchach od ziem i, a w ięc używ ał chodu pośredniego m iędzy  
stępem  i k łusem , zresztą doskonale w iadom ego m ieszkańcom  
stepow ych m iejscow ości, gdyż konie stepow e, u żyw ane do 
długiej drogi zw yk le tam ruszają się  tym alurem (4  tem pa). 
K onie pełnej krwi, okazuje się. też nauczają się tej m ądro­
ści w  prędkim  czasie, potrzebują jednak tej nauki.

Z w yciężczyn i raidu w  1923 roku klacz pełnej krwi 
angielskiej, dzięki specjalnem u treningowi, system atycznie

Я

W Y Ś C IG I W Ł O D Z I: B oruta (O sz c z e p  i H ek a ta )  po  zw ycięz tw ie 17 lipca r. b. w raca  d o  w agi.

Przeciętna ilość u czestn ik ów , startujących co  rok 
w  raidzie była 18. L ecz z nich przeciętnie zaledw ie 8 d o ­
ch od ziło  d o  finish’u.

Z  47 koni, oznaczonych  przez sędziów , jako koni 
„z m iejscem “ („p laced " ) przeciętna w ysokość w  k łęb ie  w y ­
nosiła  156 cm. W yjątek stanow i, zdaje się, arabska k lacz  
R am ia, która była w iele  m niejsza (148).

P ozatem  w szystk ie praw ie m łode konie p ozo sta w a ły  
z regu ły  w  tyle, n ie kończyły  dystansu, okazały s ię  w ięc  
o w ie le  słabszem i. Przeciętny w iek  zw ycięzców  i koni, 
które w ytrzym yw ały warunki w y n o sił —  10 lat.

N ajzgubniejszy w p ły w  na wytrzym ałość konia p od ­
czas raidu, jak głosi spraw ozdanie, w ywierała chęć któregoś  
jeźd źca  zm usić konia do w ysiłk u , chociażby na krótki dy-

uprawianemu przez jeźdźca w  oszczędzaniu ruchów, zw y ­
ciężyła sw oich  rywali nietylko co do szybkości, lecz  jeszcze  
zadziw iła sędziów  tern, że po raidzie praw ie nie straciła na 
w adze, w ted y  kiedy reszta koni m iała ogrom ny ubytek wagi.

M ożliw ie że, jedyną zd ob yczą  raidów jest skonstato­
w anie faktu konieczności: dobierania koni z mniej efektow ­
nymi lecz spornym i chodam i, oraz trenowania ich na dy­
stans, drogą wym ienionego przyzw yczajania koni do o szczę­
dzania sw oich  ruchów.

A  w ięc  nic now ego pod słońcem .

R . PraWocheński-
K raków .

Wielki Steeple-Chase Paryski.

D o danego uprzednio rezultatu z dużego m ięd zyn a­
rod ow ego w yścigu z przeszkodam i w  A uteuil, n iem al tak 
trudnego jak w ielki L iverpoolsk i Steeple-C hase, n ależy  d o ­
dać **), iż dużym faworytem  b y ł w ałach irlandzki, specjaln ie  
sprow adzony na ten w yścig  7 1. „Jerpoint“ (P ow ell 69  kg.) 
p. 1. M. Barbour. G dyby m iał w ięcej szczęścia a jego żokiej

'*) A czkolw iek  a ra b ó w  i p o  a rab ach  koni u czes tn iczy ło  w ięcej, 
b o  p rzy jm o w ało  u d z ia ł tow . m iło śn ik ó w  konia arabsk iego , k tó re m u  c h o ­
d z iło  o popu laryzow an ie  a ra b a .

* * )  Sam  rezu lta t b y ł  p o d a n y  po  w yścigu  w  Nr. 24 „ Jeź d ź c a  i H o ­
d o w c y “.

był lepiej obeznany z terenem  i przeszkodam i, to m oże m ógł­
by zw yciężyć. Na przedostatniej jednak przeszkodzie po­
pełnił błąd znaczny, biorąc bull-finch nazbyt na zewnątrz. 
Z w ycięży ł ostatecznie o trzy długości rów nież 7 1. w ałach  
„The C oyote (Niaudot 69 kg.) po „Sea Sick“ i „Francisca"  
mar. Triquerville. Co do w zrostu tylko średniej miary, ale 
bardzo dobrze w  górnych linjach zw iązany i dobrego tem ­
peram entu. Irlandskiemu crac owi co do b ud ow y zarzu­
cono, iż spód  ma kościsty, d o lne w iązania b ez zarzutu, ale 
linja grzbietu stosunkowo m iękka, trochę rozciągła. T rzecie  
m iejsce zajął też 7 1, w ałach  Boabdil (Riolfo 69 kg.) p. Ja-
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m esa Schw obá— czwarty T h e A v e  w ałach  5 1. (L. Duffoure) 
p. Strassburgera.

Żaden pow ażniejszy w ypadek w  ciągu w yścigu  nie 
przytrafił się — w szystk ie konie k ończyły  go. Przestrzeń  
6500 mtr. była przebyta przez T h e C oyote w  8 rn. 23 s. 
Pierw sze dw a tysiące m etrów b yły  w oln e, dopiero stopnio­
w o tem po w zm agało  się. Nagroda w ynosiła  590.900 fran­
ków  i przedm iot sztuki.

O  ile duży Steeple-C hase od b ył się  zupełnie normalnie, 
w  innych w yścigach  z przeszkodam i tego dnia odbytych,

K R O

K R A J O W A .

— W ia d o m o ś c i  W y ś c ig o w y c h  w yszed ł Nr. 27.

—  R o m a n  i J ó z e f  hr. P o t o c c y  oddali do tre­
ningu do stajni w  Starzewie dw a 3 1., s iw e ogiery arabskie: 
Koral (M ustafa i KonchaJ i A li (M ustafa i Sławuta 1).

—  R o m a n  k s .  S a n g u s z k o  zakontraktował do  
swej stajni w yścigow ej w  Gum niskach, trenera Andrzeja  
K w iatkow skiego.

O gólne kierownictw o stajni objął p. Bogdan Ziętarski 
z Czapek

W y śc ig i  k o n n e  w  P i o t r k o w i e  odbędą się  
6, 7, 10, 13, 14 i !5-go sierpnia. N ajcenniejsza nagroda
7.000 zł. rozegrana zostanie 14-go sierpnia. B ędzie fo~ 
S teep le Chase Armji. Spodziew any jest udział w  nim około  
1 5 koni. Zjazd zapow iada się liczny.

— S e z o n  j e s i e n n y  w y ś c i g ó w  k o n n y c h  
W P r z e m y ś lu  urządzany przez tam tejszy Klub Jazdy  
Konnej, b ęd zie w  r. b. trwał 9 dni od  17-go w rześnia  
począw szy.

Na zebraniu przedstaw icieli T ow arzystw  zaintere­
sow anych pod przew odnictw em  p. D yrektora F. Jurjewicza, 
ustalono termin W y ś c ig ó w  W L u b lin ie ,  na d. 21 sierp­
nia do 4 września w łącznie.

D ni w yścigow ych  8 podczas których rozegrane b ęd zie  
około 50.000 zł.

— T o w a r z y s t w o  H o d o w l i  K on ia  A r a b ­
s k i e g o ,

Podw yższenie  nagród na sezo n  jesienny 1927 r
N a zasadzie u chw ały Zarządu z dnia 12 go  lipca b. r. nagro­
d y  na sezon  jesienn y 1927 r. zostają p odw yższone w ed łu g  
następującej skali:

Nagrody wartości 2.500 zł. do 3.000 zł.
„ 2.000 zł. 2.500 zł.

1.000 zł. „ 1.200 zł.
700 zł. „ 800 zł.
500 zł. .. 600 zł.

Wyścigi koni arabskich odbędą się  w  sezonie jesien ­
nym  na torze w Przem yślu, w  dniach: 17, 18, 20, 22, 25, 27 
i 29 września, oraz 1 i 2 października b. r. D ziennie będą  
rozgrywane po d w ie gonitw y dla koni arabskich, razem  
18 b iegów , na ogólną sum ę 28.336 zł. Warunki ogólne  
i warunki gonitw  b ęd ą ogłoszone w  szczegółow ym  progra­
m ie Przem yskiego Klubu Jazdy Konnej w  Przem yślu, oraz 

w  n esięp r jm  r.tunerze ..Jeźdźca i H odow cy".

zdarzyły się  różne wypadki —  jak zab icie się konia, złam a­
nie nogi i t. p. T łom aczy  się to tern, iż na długiej przestrze" 
ni tem po b yło  w oln iejsze — szczególn iej w  pierwszej części 
wyścigu i w sp ó łzaw od n iczące konie należały  do rzędu w y­
specjalizow anych i należycie w yrobionych.

N apływ  w id zów  był bardzo duży, chociaż niepew na  
pogoda p ew ien  procent m iłośników  Steeple-C hasów  odstra 
szyła. Przelotny d eszcz padał w  czasie gonitw.

5. 1K.

N I K A .

— W y ś c ig i  k o n n e  w  Ł o d z i .
W  n ied zielę , 17 lipca rozpoczął się  sezon w yścigów  

konnych w  Ł od zi, drugi po w ojnie. P ogod a  sprzyjała, pu­
bliczności bardzo dużo, zjazd w ielki, liczn e zapisy i duży  
udział koni w  w yścigach  dają gwarancję doskonałego p o­
w odzenia sezonu. Gra n iezw ykle ożyw iona, tak, że zaszła  
potrzeba dobudow ania nowych kas. N ajw idoczniej ce low e  
zabiegi i dbałość o tor łódzki wydają od pow iedn ie rezultaty  
i jeżeli rozwój, co jest prawie zapew nione, pójdzie w  tym  
samym tem pie, to w yścigi w  Łodzi staną na bardzo w y so ­
kim poziom ie, dając pożytek miastu i podporę hodow li ko­
ni rasowych.

Na w yścigach  dnia tego b ył ob ecn y A . hr. W ielop o l­
ski, prezes T. Z. do H. K. w  P., któremu tor łódzki zaw d zię­
cza bardzo, bardzo w iele, A . hr Morstin, niejednokrotny  
zw ycięzca na tym  torze w  dużych gonitwach, cały  zarząd 
Ł. T. Z . do W . K. z  prezesem  S. Enderem  na czele, liczni 
sportsm eni z ca łego  kraju i w iele  osób  ze  świata towarzy­
skiego i p rzem ysłow ego.

Tor po szalonej burzy dnia poprzedniego n ie obsechł, 
lecz gonitw y rozegrane zostały bardzo ciekaw ie. D w a g łó w ­
ne w yścigi o nagrody po 2500 zł. (oprócz dla 2 ch dalszych  
koni i h odow ców ) b yły  jeden płaski, drugi steeple chase.

Pierw szy nie łatwo w ygrał fin iszem  z ostatniego  
miejsca po w alce  na całej prostej Boruta, bijąc Pana Preze­
sa, za którym w  od stęp ie praw ie razem  kończyły gonitw ę  
Florestan i T erefere.

S teep le C hase przedstaw iał ładny obrazek. W ygrał 
go Boston, który w  p o łow ie dystansu u ciek ł znacznie od 
koni. D obrze fin iszow ał G w ałt, lecz za późno; blisko b ył 
Chobot i tuż Nimfa; zupełn ie źle przeszła Signorina R om a­
nelli, n iosąca najw yższą w  polu w agę, na którą pom im o  
tego najw ięcej liczono.

W yścigi p rzeszły  bardzo sprawnie.
D zięk i subw encjom  i warunkom, nadzw yczajnie d o ­

brze obm yślonym  i postanow ionym  przez p. F. Jurjewicza, 
dyrektora D . Ch. K. i przew odniczącego K om itetu do Spraw  
W yścigow ych, w yścig i na torach prowincjonalnych rozwi­
nęły się d osk on a le  z  zadziwiającą szybkością. Z e  w zg lę­
dów jednak na m iejscow e warunki trudno przypuścić, że ­
by który z najw iększych  prowincjonalnych torów m ógł 
z czasem  d ojść do konkurencji z Ł odzią i ta odgryw ać b ę­
dzie rolę praw ie sto łeczn ego  toru.

Rezultat gonitw dnia I, 17/VI.
I. Nagr. 800  zł. Płoty, 2200 mtr.
Kirkes 1, Jem ioła II—2, Bina—3; upadł A zam at.
II. Nagr. 900  zł., 1600 mtr.
A m or I, Ententa —  2, Iwo —  3; b. m. Hajdam ak  

i Dzisna.
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III. Nagr. 2500 zł., 2100 mtr.
Boruta— I, Pan P rezes— 2, F lorestan— 3; b. m . T e- 

refere.

IV . N agr. 700 zł., 1600 mtr.
E d zio— 1, La M onteria— 2, D em a g o g — 3; b. m . T u-  

kora, D urban, Eleonore, Dum ny i Erica.

V . S teep le Ch. 2500 zł., 3200 mtr.
B oston — 1, Gwałt— 2, C hobot— 3; b. m. Nim fa, D o la , 

C zeczuga, Signorina R om anelli i Cezar.

VI. Nagr. 600 zł., 2100 mtr.
E ssau ł— 1, F ez— 2, A lfa III— 3; b. m. Kate, Jaazband, 

Kin Fo, Lala, R êve d’or, N ygus, Sawantka і Frasquita I.

VII. S teep le Ch. 700 zł., 2400 mtr.
B agnet— 1, C etynja— 2, R ea — 3; b. m. Czekan i W iteź .

V ili. Nagr. 800 zł., 2100 mtr.
C icero— I, Murman— 2, D un ajec —3; b. m. Polish  C ob , 

Tanina, H u go , Argus, Florydor i D iom ed .

Rezultat gonitw, dzień II, 20 lipca.

Pochmurno, pod koniec deszcz, lor ciężk i

I. Nagr. 900 zł., 2100 mtr.
Kinm al — 1, D unajec —  2, F ez  —  3; b. m. C zekan  

i Estokada.

II. Nagr. 1000 zł., 2100 mtr.
A m or —  1, Mary — 2, D ep esza  —  3.

III. Nagr. 700 zł. P łoty , 2200 mtr,
P olish  Cob —  1, A rgus —  2, Cecora II — 3; b . m. 

Bina II, W idzow ianka i Troja; B ajeczna upadła.

IV. Nagr. 700 zł., 1300 mtr.
A rpad —  1, Pax II —  2, D urban — 3; b. m. D agobert, 

Bebuś i Prim a Aprilis.

V . Nagr. 600 zł., 1600 mtr.
A lfa  III — 1, Urok II —  2, G loriola —  3; b. m. L iberty, 

M ew a II, Korea. Prom ienna i N ygu s.

VI. S teep le Chase, 800 z ł., 2400 mtr.
B agnet —  1, A lb a  —  2, V etscb era — 3; b. m . Grula, 

Brawo i A lkazar.

VII. Nagr. 600 zł., 1600 mtr.
A ry sto k ra tk a —  1, Jaazband —  2, Kate —  3; b- m. 

K in Fo, A gam em n on , Lala, C zarow na i Urodna.

VIII. Nagr. 1000 zł. P ło ty , 3200 mtr.
Iw o —  I, L iw iec — 2.

IX . Nagr. 800 zł., 1600 mtr.
L ad y  Szerena — 1, Jaki T ak i —  2, Tanina —  3; b. m. 

R osen fels, Bandurka i Fordham .

— T o w a r z y s t w o  G o s p o d a r s k i e  W s c h o ­
d n ie ]  M a ło p o ls k i  w e  L w o w i e ,  ul. K o p e r n ik a
L. 2 0 ,  rozesłało Program Ii-go ogólno-krajowego Targu  
koni rem ontow ych i lu ksu sow ych  na Targach W sch od n ich  
w e L w ow ie  w  dniach 11, 12, 13, 14 i 15 września 1927 r.

T arg rem ontowy dla k laczy  i w ałachów  od lat 3 d o  6 
w łą czn ie , urodzonych w e w szystk ich  dzielnicach Polski.

Deklaracje p isem ne w ed łu g  załączonego szem atu, na­
leży  sk ładać do dnia 15 sierpnia, pod adresem  K om itetu  
W ystaw y koni, T ow arzystw o G ospodarskie, Lw ów , ul. K o­
pernika 20, z załączen iem  op ła ty  w stępnej 20 zł. od konia-

Przy przyprowadzeniu koni dalsza opłata 20  zł. od 
konia, żadnych innych op łat pobierać się nie będzie.

N a prem jowanie koni M inisterstwo R olnictw a p rzezn a­
czy ło  26.000 Zł., które rozdzielone będą na p o szczeg ó ln e  
d zia ły  w  sposób następujący;

D Z IA Ł  A . Konie typu kawaleryjskiego pod cięższą  
w agę (m inim um  wzrostu miary stojącej 155 cm. nagród
7.000 zł., a m ianow icie dla 3-Ietnich klaczy i w ałach ów  
4.500 zł., dla 4, 5 i 6-letnich 2.500 zł.

D ZIA Ł B. K onie typu kawaleryjskiego pod lżejszą  
w agę (m inim um  wzrostu miary stojącej 150 cm .) nagród  
1 1.000 zł., a m ianow icie dla 3 'letnich  klaczy i w ałach ów
8.000 zł., dla 4, 5 i 6-letnich 3.000 zł.

D Z IA Ł  C. K onie typu artylerji polowej i konnej 
(m inim um  w zrostu  miary stojącej 156 cm.) nagród 6 .000 zł., 
z czego dla 3-letnich k laczy i w ałach ów  4.000 zł , dla 4, 5 
i 6-letnich 2 .000 zł.

D Z IA Ł  D . K onie typu artylerji ciężkiej (minim um  
wzrostu m iary stojącej 156 cm .) nagród 2.0U0 zł., z czego  
dla 3-letnich k laczy i w ałachów  1.000 zł. i dla 4 5 i 6-letnich
1.000 zł.

D Z IA Ł  E. K onie luksusow e zaprzęgow e.
D Z IA Ł  F. K onie luksusow e w ierzchow e.

S z c z e g ó ł y :

a) R ozkład  wartości nagród pieniężnych w  działach  
kawaleryjskim  i artyleryjskim jest następujący:

Nagroda 1-sza 400 zł. i dla hodow cy 100 zł.
„ U-ga 250 zł. „ 60 zł.
„ IH-cia 150 zł. ,, 40 zł.

b) Ilość nagród pierw szych, drugich i trzecich p o zo ­
stawiona jest do uznania jury.

c) W  razie n iew yczerpania p ien iędzy na nagrody  
z pow odu braku odpow iednich  eksponatów , pozosta łe  p ie­
niądze m ogą być przeniesione do innych działów .

d) Sztuki pojedyncze otrzymają nagrody p ien iężne oraz 
św iadectw a na m edale srebrne i bronzowe.

e) Grupy z jednego stada, n ie  mniej jak 4 sztuki, m ogą  
b yć odznaczone dyplom am i honorow em i i św iadectw am i na 
m edale złote.

/ )  W ystaw com  rem ont przysługuje 50$ zniżka taryfy 
kolejowej w  obu kierunkach.

g) Stacja w yład ow cza  Lw ów -Persenków ka, ram pa w y­
ładow cza tuż obok stajen w ystaw ow ych .

O d 11 — 15 września b. r. b ęd zie zakupyw ać rem onty  
na targu K om isja R em ontow a Nr. 3 z Krakowa, w ed le  istnie­
jących przepisów  M inisterstwa Spraw W ojskow ych.

K onie urodzone poza granicam i Polski, na targ rem on­
towy d op u szczon e być nie m ogą.

K onie D ziału  E i F (luksusow e) n ie będą korzystać 
z nagród p ien iężnych, m ogą być tylko hodow cy tych że w y­
różnieni nagrodami honorow em i od M inisterstwa R olnictw a  
i T ow arzystw a G ospodarskiego W schodniej M ałopolski.

Przyjęcie koni na targ od byw ać się b ęd zie 9 września, 
przez specjalną Kom isję przyjęcia, sprawdzającą podane  
dane, oraz stan zdrowia konia.

Sądzen ie koni od byw ać się  b ędzie 10 września.
O g łoszen ie  nagród I I w rześnia.
Z głoszen ia  przyjmuje C. T . R. w W arszaw ie.

— Z a w o d y  k o n n e  w  P r z a s n y s z u .
D nia 10.VII 1927 r. od b y ły  się  zaszczycone obecnością  

Pana Prezydenta R zeczypospolitej Polskiej, zaw od y  konne, 
urządzone staraniem  koła sportow ego 1 1 p. u łanów  w  Prza­
snyszu.

W  zaw odach rozstrzygnięto następujące konkurencje:
1) Konkurs dżentlem ański 12 przeszkód do 1.20 mtr. 

w ysokości, 4 mtr. szerokości, dystans około 750 mtr. o na­
grodę C iechanow skiego Z w iązku  Ziem ian.

W  konkursie I-szym prócz oficerów  1 1 p. u łanów  
w ziął udział znany na torach krajowych i zagranicznych  
jeździec p. T . D achow ski, którego sty l jazdy i pew ność
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prowadzenia konia gorąco oklask iw ane przez publiczność  
postaw iły bezkonkurencyjnie na I m iejscu.

O stateczny rezultat:
I. p. T . D achow ski na w ałachu  „Jean",

II. por. S. M osiński na k laczy „Łucja“ ,
111. rtm. S. R aw icz na w ałachu  „H ippik“.
W  konkursie brało udział 2! koni.
2 ) Steeple-C hase, dystans 2800 mtr., 7 przeszkód.

I. rtm. L. Horodyski na w ałachu „M ahomet",
II. por. J. Z bierzchow ski na w ałachu „Wiarus",

III. por. S. Inis na w ałachu „M aciek".
3) Konkurs Imienia Pana Prezydenta R zeczyposp o­

litej Polskiej dla oficerów  1 I p. u łanów  leg. o nagrodę, o fia ­
rowaną przez Pana Prezydenta. 14 przeszkód, 1.20 m. w y  
sokości, do 4,5 m. szerokości, dystans około 1000 mtr.

W  konkursie, w  którym w zię ło  udział 20 koni, osta­
teczne w yniki b y ły  następujące:

I. por. Z bierzchow ski Jan na klaczy „O psa“,
II. ,, M osiński Stefan „ „ , Łucja“ ,

III. rtm. M ączew ski W ład. na w ałachu „Łacharo“,
IV. por. Zbierzchow ski Jan na w ałachu , Jean".
Po rozegranym  konkursie zd ob yw cy  p ierw szego m iej­

sca Pan Prezydent w ręczył nagrodę osob iście (w aza  
kryształowa w  srebrze).

Z aw odam i kierow ał z w ytraw ną znajom ością rzeczy  
D -ca I I p. u łanów  ppłk. Dobrzański Tom asz, m ając do p o ­
m ocy jako gospodarza toru, rtm. W ieczorkiew icza Bohdana, 
który całą sw oją energję i p om ysłow ość w łoży ł w  przygoto  
wanie ciekaw ego i obfitującego w  niespodzianki parcours'u. 
Tor był doskon ały  — n ależycie elastyczny.

Po konkursach Pan P rezyd en t zaszczycił sw oją o b ec­
nością zakończenie roku Szkoły podoficerskiej 1 I p. ułanów , 
osobiście w ręczając nagrody ab solw en tem  kursu. Po skrom ­
nym podw ieczorku Pan Prezydent odjechał do W arszaw y.

W ieczorem  w  K asynie oficerskim  w  pięknej sali 
gim nastycznej od b y ł się ładny bal, urządzony staraniem  
oficerów I I p. u łanów  przy licznym  udziale sfer ziem iań ­
skich, w ojskow ych i urzędniczych.

Z A G R A N I C Z N A .

C h e p s t o w  (Anglja), 9 lipca.
Welsh O aks, 1000 Ł, I‘/am ili.

Book Law kl. gn. (Buchan і P opingaol) Ld. Astora,
Ż. Jelliss —  I

La Douairière —- 2. W ygrane о 3 dług. Cota 1 : 1 0 .

— N e w m a r k e t ,  14 lip ca.
Chesterfield Stakes, 1400 Ł, 5 furl., dia 2 1. к.

Hakim  og. c.-gn. (Friar Marcus і H onora) A ga Khana,
ż. Smirke — I

F ive Brigade — 2, M adaw aska — 3; b. m. 6 koni. 
W ygrane o 3 d ług. w  1 m. 23/e s. Cota 1 ; 2.

—  S a n d o w n ,  15 lipca.
Eclipse S takes. I 3-563 Ł, P /4 milt.

Colorado 4 1. og. c.-gn. (Phalaris і C anyon) Ld. D erby,
Ż. W eston —  1

Mario (3 1. og.) —  2, Coronach —- 3. W ygrane w 2 m .  
I53/s s. о 6 d ług. Cota 10: II.

—  1 4 . 0 0  0  G w in e i  zap łacono na licytacji w  N e w ­
market, 13 lipca, za roczniaka po Papyrus i Sundart, p och o­
dzącego ze  stada zm arłego sir R. W . B. Jardine. P ierw szą  
cenę 2 .0 0 0  ofiarow ało naraz 5 osób , następn ie trener F. 
Leach jun. zaproponow ał 13.000, kupił go zaś za 14.000 gw. 
(t. j. ok o ło  650 .000  złotych) trener R. C. Dawson, prawdo  
podobnie dla A ga Khana.

— S a n d o w n ,  16 lipca.
National Breeders Produce St., 5407 Ł, dla 2 I. k., 1000 mtr.

Flam ingo og. gn., 5 7 l/ i  kg. (F lam b oyant i Lady P ere­
grine) sir L. Philipp, ż. E lliott— 1

Jack M ytton  (54)— 2, og. gn. p o  Son in Law i Market 
Girl —  3; b. m. 17 koni. W ygr. o 3 dł. w  I. 5 s. Cota 
100 : 14.

Sandown Annioersary Cup (hdep.), 1670 Ł, 2400 mtr., 
wygrał urodzony w e  W łoszech w  st. p. F. T esio  4 1. og. 
kaszt. A p e lle  (Sardanapale i A ngelina), bijąc o ‘/a dług. pod  
w agą 57 і 2 kg. 4 -letn iego Blueberga (44 kg.) і 7 innych koni.

W L u c e r n ie  na konkursach hippicznych „N a­
grodę Grup" (ek ip) zdobyli francuzi (2874 punktów kar­
nych), drugie m iejsce zajęli szwajcarzy (32 p.), trzecie b el-  
gow ie (36 p .), czw arte w ęgrzy (703/4 p .).

— S t .  C lo u d , 14 lipca.
Prix des M aréchaux, 141.250 fres., 3 100  mtr.

Cerulea 4 1. kl. gn. (Bay Cherry і Blue Plil) br. E. d e  
Rothschilda, ž. C. Bouillon— 1

Bois lo sse lly n —2, Trie Trac -3 ;  b. m. 3 konie. Wygr. 
o I dług. w  3 m. 282/5 s. T ot. 17, fr. ІЗ і 24 za 10.

—  H o p p e g a r t e n ,  14 lipca.
Sporn Rennen, 10.400 m k„ 1000 mtr., dia 2 1. k.

A u d ax  og. gn. (Fervor і A u slese ) A. і C. v. W ein- 
bergów , ż. О. Schm idt -  1

D ap h n e — 2, Rohrspatz 3; b. m. 10 koni. W ygr. 
о 3 dł. w  1 m. 39/io s. T ot. 22, fr. 12, 18 і 13 za 10.

Uprzejm ie  p ros im y  Sz. P r e n u m e r a t o r ó w  o w c z e s n e  w p łac an ie  p r e n u m e ra ty ,  gdyż 
za t r z y m y w a n ie  o p ł a t y  sp ra w ia  nam  trudnośc i  w n a k ła d z ie  n a s z e g o  pisma.

C EN A  O G Ł O S Z E Ń : C a t a s t r o n a  2 0 0  zł., Уз s t r o ny 1 0 0  z ł . ,  t/t s t r o n y  6 0  z ł . ,  V* s tr o n y  3 5  z ł .

R edak to r i W y d a w c a  M. R A D W A N . D ruk  K. K ow alew akiego. W . r . z a w V ^ k o ľ T ľ
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W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  
K w arta ln ie  ! 2 zi. 50 gr.

Cena n u m er u  2  z ł.
ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI!

W arszawa, Krakowskie Przedm ieście 32. telef. Nr. 220-26 
Rachunek P.K .O . Nr. 6161.

F IT E R A R I (ż. H e rv é )  З I. og. c.-gn. (S a id an ap a ie  i M iss B a ch e lo r)  zw ycięzca  G ra n d  P rix  de  P aris p. P . M oulines.



322 JEZDZIEC 1 HODOW CA Nr. 29

Wrażenia z wyścigów koni arabskich.

N ie w ym ieniam  w yn ik ów  gonitw , gdyż szczegó łow e  
spraw ozdania b yły  już og łoszon e w  „Jeźdźcu i H od ow cy'1.

U dzia ł w  w yścigach brały konie Państw ow ej Stadniny, 
trenow ane w  Janowie, zesp ołu  hodow ców , trenowane 
w  Starzaw ie i stada R om ana ks. Sanguszki, trenowane 
w  Gumniskach.

O dniosłem  w rażenie, że  najlepiej i najsystem atyczniej 
b yły  przygotow ane konie Państw ow ego Stada, jak też, że 
i najracjonalniej b yły  w ych ow ane. Na drugiem  miejscu  
trzeba postaw ić konie trenow ane w  Starzawie od  lutego 
1927 r., gd zie trener K afarowski m iał dużo trudniejsze zada­
nie, d osta ł bow iem  konie z różnych stad, w  różnych w ycho­
w ane warunkach i z m ałym i wyjątkam i, do roboty n ie przy­
gotow an e i przysłane zapóźno. Najgorzej przygotow ane do 
w yścigów  b y ły  konie Stada Gumniska, a w ła śc iw ie  były  
skatow ane przez koniuszego, który nigdy praw dopodobnie  
nic w spólnego  nie m iał z torem  i treningiem. Muskulatura 
u w szystk ich  bez wyjątku dużo pozostaw iała d o  życzenia  
i daleko im  było do form y w yfitow anego konia pełnej krwi.

Exterieurowo najpiękniejsze w ydały m i się  k on ie  z Gu- 
m nisk, i przypuszczam , że  gdyby były system atyczn ie  
i fachow o przygotow ane, b y łyb y  w ybitną odegrały  rolę. 
Z w yjątkiem  janowskich Fakira i Flisaka, lep sze  w rażenie  
robiły klacze.

N a starcie zachow yw ały  się spokojnie k on ie janow­
skie, w ięcej zdenerw ow ane i trudniejsze d o  opanow ania  
z m ałym i wyjątkam i — Starzaw skie, zaś sza lejące, z krwią 
n abiegłem i oczym a, zd enerw ow ane do ostatnich granic, całe 
drżące — G um niskie.

C iekaw e b yły  w yniki osiągniętej przez araby szybkości 
w  biegach.

W e  L w o w i e . -

Sobota, 21-go maja:

I-szy bieg 1600 mtr. w  2 m inuty 3 sekundy, z czego  
pierw sze 500 mtr. w  37 s., następne 500 mtr. w  40 s., 
ostatnie 600  mtr. w  46 sek.

Il-gi bieg 1400 mtr. rozegrany w  I m. 48 s., z  czego  
pierw sze 500 mtr. w  32 s., następne 500 mtr. w 40 s. ostatnie 
400 mtr. w  36 s.

N iedziela, 22 go maja.

I-szy b ieg 1800 mtr. w  3 m. 10 s., p ierw sze 500 mtr. 
w  55 s., następne 500 mtr. w  49 s. ostatnie 800 mtr. w  I m. 
26 s.

Czwartek, 26  go maja.

I-szy b ieg  1800 mtr. rozegrany w  2 m. 11 s., pierw sze  
500 mtr. w  45 s., następne 500 mtr. w 42 s ostatnie 800 mtr. 
w  44 s.

H-gi b ieg 1800 mtr. w  2 m. 8 s., p ierw sze 500 mtr. 
w  40 s., następne 500 mtr. w  43V2 s., ostatnie 800  mtr. 
w  441/2 s.

Sobota, 28-go m aja.

I-szy b ieg  1800 mtr. w  2 m. 31 s., p ierw sze 500 mtr. 
w 40 s.. n astęp n e 500 mtr. w  37 s., ostatn ie 800 mtr. w  1 m. 
14 s.

N ied ziela , 29 go m aja.

I-szy b ieg 1800 mtr. w  2 m. 30 s., z czego  p ierw sze  
500 mtr. w  46 sek., n astęp n e 500 mtr. w  32 s., ostatnie 
800 mtr. w  I m. 12 s.

II-gi b ieg 1800 mtr. w  3 m- 3 s., p ierw sze 500  mtr. 
w  42 s., następne 500 mtr. w  38 s., p ozosta łe  800  mtr. 
w 1 m. 43 s.

W P r z e m y ś l u :

12 czerwca, dystans 16 0 0  mtr. w  2 m. 2 s.
14 ,, 1-szy b ieg  d ystan s 1600 mtr w  2 m. —

!l-gi b ieg  ,, 1600 mtr. w  2 m. 10 s.
16 „ 1 szy  b ieg  „ 1600 mtr. w  1 m . 58 s.

II gi b ieg  ,, 1600 mtr. w  1 m . 50 s.
19 „ I-szy b ieg  „ 1600 mtr. w  2 m. 5 ».

O bserw ując, jako starter, konie ruszające od startu, 
od n iosłem  w rażenie n iepraw dopodobnej w prost szybk ości, 
jak na araby, na p ierw szych  100 metrach, zanim  jeźd źcy  je 
opanow ali; po 1000 m etrach w szystk ie k on ie  b y ły  już 
w yczerpane, i kończyły  gon itw ę w  bardzo w oln em  tem pie. 
Z d oln ość  do walki na finiszu zachow ały jed yn ie  Flisak, 
Fakir i Fryga Janowskie, oraz 1I2 krwi Ukrainka p. C zerkaw - 
sk iego  i p ó ł krwi Nana p. T. Raciborskiej. C zystej krwi 
Sahiba (która w ydaje mi się jedną z najlepszych) p. T . R aci 
borskiei, pierwszą gonitw ę, ruszyw szy od startu n iezdener-  
w ow ana, wygrała w  ręku. Startując drugi raz zd en erw ow a­
na i zlana potem , zm ęczon a falstartem , gdyż jeźd z iec  zd oła ł 
ją zatrzym ać dopiero po przebyciu  ok oło  500 m etrów , 
w p o łow ie  dystansu już zu p ełn ie  w yczerpana, led w o  doszła. 
D o trzeciego w yprow adzona w  ręku i zw oln ion a od kantru, 
ruszyła odrazu i w ygrała p ew n ie  niepobudzana; tu trzeba 
jednak zaznaczyć, że  jej najgroźniejsza przeciw niczka Fryga  
w yłam ała  i n ie k oń czy ła  w yścigu . W  Przem yślu  Sahiba  
przyszła  druga za p ół krwi Ukrainką w  w a lce  — przeszła  
jednak b ieg  w  dużo gorszym  stylu, jak w e L w ow ie, praw do­
p od ob n ie  w yczerpała  się, m ocując się z  jeźdźcem , który nie 
chciał prow adzić i trzym ał co  siły: skończyła  się  w  ręku, 
a na fin iszu  pobudzana już nic dać nie m ogła.

W e  L w ow ie, na torze piaskow ym  czas b y ł gorszy, na 
twardym  torze Przem yskim  lepszy, pom im o tego w  P rze­
m yślu  w szy stk ie  b ez wyjątku konie robiły w rażenie, że  już 
m ają d o sy ć .

W  ostatnim  dniu w  Przem yślu k lacz Glorja ks. S a n ­
guszki stanęła  do startu tak zdenerw ow ana i w yczerp an a , że  
słan iała  s ię  na nogach i szam ocąc się z jeźdźcem , przew ró­
ciła się . Jeździec d osiad ł ją ponow nie, konie ru szyły  dobrze 
zgrupow ane, ale n ie u b ieg ły  w ięcej jak 50 m etrów , gdy,
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potknąw szy się, Glorja upadła, na nią w padł jej tow arzysz  
stajni i rów nież się przew rócił, jeźdźcy  pospadali, szczęśc iem  
obeszło się  bez pow ażniejszego wypadku.

Na podstaw ie porobionych obserwacji, zdaje m i s ię , że  
dystans dla trzyletnich arabów  w  sezon ie w iosennym  n a le­
żałoby skrócić na 800 do 1200 m etrów , zaś w  sezon ie jesien­
nym zadow olić się  dystansam i od 1600 do 2400 m etrów .

N atom iast przygotow anie do w yścigów  po­
winno trw ać dłużej i w  w oln iejszem  tem pie, niż 
to m iało m iejsce w  tym roku. A raby ścięgna m a­
ją trw ałe, gdyż pom im o, że n ie  b y ły  w  formie, 
ani jed en  koń ścięgien  n ie nadw yrężył, tylko 
u dw u zauw ażyłem  za leczon e bukszyny; n a to ­
m iast ich system  n erw ow y jest bardzo w rażliw y  
i m ało odporny i z tem  trener p ow inien  najbar­
dziej się  liczyć. D latego  też na przyszłość dora' 
dzałbym  d łuższe i w o ln iejsze  przygotow anie, 
t. j. pow inn oby się araba dw ulatka w ziąć do tre­
ningu już w czesną w iosn ą i praca przygoto­
w aw cza powinna trwać m niej w ięcej rok cały, 
a nie kilka m iesięcy, jak w  tym roku. W  w ycho­
w ie araba od sysaka, stosując ten sam system  
co w  w ych ow ie konia pełnej krwi, t. j. m axi­
mum ruchu przy m axim um  żyw ien ia , a dwulatka  
w ziętego do treningu, przygotow ując pow oli i sy ­
stem atycznie, pow innoby się  osiągnąć w iększą  
odporność i spokojniejsze nerw y. Pow olny i pra­
w id łow y trening przyczyniłby się  do wyrobienia  
i rozw oju m ięśni i m uskułów , co znów  zaoszczę­
d ziłob y  system  nerw ow y, który i tak jest, zdaje 
m i się, mniej odporny, niż u konia pełnej krwi.

W yścigi arabskie d u że w yw oła ły  zaintere­
sow anie, publiczność grała, a fachow cy dysputo- 
wali, różne w ypow iadając teorje o użytkowości 
i w artości hodowlanej arabów.

T e  m oje przypuszczenia i uwagi oparłem na obserw a­
cji koni, które b iegały  w  tym  roku, a że w szystk ie były  
mniej w ięcej doryw czo przygotow ane, b yć m oże, że i moje 
uwagi są  mylne; w  każdym  razie m yślę, że zalecając h od ow ­
com arabów surowszy w ych ów  i intensyw niejsze żyw ien ie

już od sysaka począw szy, oraz system atyczny i oględnv tre­
ning, n ie popełn iam  om yłki. Przyczyni się to do zaoszczę­
dzenia i tak n ielicznego materjału hodow lanego, a n iem a się 
co łu dzić pod  tym w zględem , że nic n ie trzeba b ęd zie  od 
hodow li usunąć. Racjonalna selekcja na torze dużo jedno­
stek w y łą czy , jako n ieznoszących  pracy w ytężającej, jaką są 
w yścigi i w ym agającej od konia zdrow ego serca i p łuc, sil­

nych m ięśn i i m uskułów, a także zrów now ażonych nerw ów  
i spokojnego tem peram entu. D opiero z tych w ypróbow a­
nych zaczn ie się k ształtow ać hodow la konia arabskiego  
naprawdę użytkow ego.

C z a p ie , 1927 r.
Bogdan Zięlars^i.

R O C Z N IA K , O G . G N . P O  P A P Y R U S  I S U N D A R T , kup iony  w A nglji z a  14.000 gw .

Koń i motor w armji.

P od  tym tytułem  czytam y w  tygodniku „Sankt-Georg 
Sport-Z tg“ uwagi nad ustosunkow aniem  się konia do m o­
toru w  wojsku po d ośw iad czen iach  ostatniej wojny.

P o  wojnie pojaw iła się  istna pow ódź rozpraw, broszur 
i artykułów, przepow iadających  zm echanizow anie wojska  
z w prow adzeniem  now ych, w cią ż  udoskonalanych 3 rodza­
jów broni: lotnictwa, g a zow n ictw a  i sam ochodów  pancer­
nych (czołgów ), przy zu p ełn em  zaniknięciu konia tak 
zaprzęgow ego (artylerja, tabory, parki), jak i w ierzchow ego.

Historja uczy nas, że  w sze lk ie  doniosłe w ynalazki 
techniczne, które z gruntu w yw raca ły  daw ne pojęcia o stra­
tegii i taktyce, w ch od ziły  jednak  w  życie bardzo pom ału, 
potrzebując w iele  czasu na sw e  udoskonalenie. W eźm y  
jako przykład: telefon, telegraf z drutem i bez drutu, radjo, 
sam oloty, gazy, sam och od y  pancerne. I dzisiaj jeszcze nie

osiągnięto przecież kresu doskonałości, n ieustannie w szystko  
to się u lepsza i naturalnie, b yć m oże, że za jakiś m oże czas 
technika stanie tak w ysoko, że m aszyny i aparaty będą  
w  stanie zastąpić ludzi, jak „gros“ żywej siły  na w ojnie.

W  każdym  razie jest to jednak jeszcze kw estja przy­
szłości. Dzisiaj, naw et przy już tak pow ażnych zdobyczach  
techniki, nic żyw ego człow ieka na m aszynę zam ienić nie 
m oże. C iągle jeszcze człow iek  odgrywa na w ojn ie dom inu­
jącą rolę.

I w łaśn ie w obec coraz ulepszanej techniki, w o b ec  ga­
zów , sam olotów  i tanków, zdaje się n ie u legać w ątpliw ości, 
że przyszła wojna nie b ęd zie  pozycyjną i że w ojska zm u­
szone będą do szybkiego przerzucania się z m iejsca na 
m iejsce dla unikania ataków  gazu, artylerji, przeciw ko k tó ­
rym żadne schrony n ie dadzą zabezpieczenia.
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Siłą, przerzucającą ludzi i dobytek w ojenny m oże być 
motor lub koń.

C ałkow ite zm otoryzow anie oddziałów  w ojskow ych  
napotyka na kilka n iezw yciężon ych  dotąd przeszkód jak: 
n ieb ezpieczeństw o braku materjału spalinow ego (benzyna), 
trudność jego dow ozu, trudność zabezpieczenia składów  
benzyny przed atakami, dalej m ożliw ość psucia się ciężkich  
m otorów  podczas m arszów, dalej n iem ożność ukrycia się 
w  m arszach przed okiem  nieprzyjaciela, n iem ożn ość poru­
szania się  w  terenie górzystym , błotnistym  lub zalesionym  
(jak np. w  Polsce na Polesiu  i W ołyniu) i m ożliw ość  
zrujnowania doszczętnego bitych dróg i gościńców , tam, 
gdzie on e egzystują, pod ciężarem  czołgów  i traktorów.

Prawda, że w  obronie tw ierdzy Verdun ogrom ną rolę 
odegrały lekkie sam ochody, zw ożące szybko w ielk ie  m asy  
wojsk i m aterjału w ojennego, lecz były to auta lekk ie, kur­
sujące na dobrych szosach.

N atom iast trzeba pam iętać do jakiego stopnia zniszczo­
no całą s ieć  doskonałych szos na terenie działań w ojennych  
przez transportowanie ciężkich  tanków i traktorów artyle­
ryjskich.

Am eryka, ten kraj w ynalazków  i techniki, przychodzi 
do przekonania, że w ielk ie, ciężkie tanki, n iem ogące się 
spraw nie poruszać w ogóle, a już zupełn ie n iezdatne do 
w ojny na granicy np. m eksykańskiej, przedstaw iające d o­
skonały ce l dla ataków nieprzyjacielskiej artylerji i sam olo­
tów , nieruchom e w  porze nocnej, — i zajm ujące w  dzień  
najlepsze gościńce, —  nie będ ą w  przyszłości odgryw ały

pow ażnej roli, jako sam od zieln a  jednostka bojow a. I armja 
Stanów  Z jednoczonych buduje tanki lekk ie, 15- ton n ow e za ­
m iast dotychczasow ych  40-tonnow ych.

M otoryzacja w ojska w  Stanach Z jed n oczon ych  zu p eł­
nie n ie idzie rów n oleg le d o  m otoryzacji kraju, gdzie w  po­
czątkach roku 1926 istn iało  I 7,3 m iljonów  aut osobow ych, 
2,4 m iljony aut ciężarow ych  i 83 ,000 autobusów .

M otoryzow anie w ojska n ie id zie dotąd w  kierunku 
całkow itej zam iany konia  w  w iększych  jednostkach bojo­
w ych , jak dyw izje i ogran icza się  do w prow adzania tytułem  
próby, m echanicznej siły  w  oddziałach  pom ocniczych.

G łoszon e po w ojn ie hasło: „zm ierzch k onia“ znajduje 
zap rzeczen ie w e w szystk ich  armjach św iata, tak np. Stany 
Z jed n o czn e  zwracają sp ecja ln ą  u wagę na udoskonalanie swej 
kaw alerji, i nie zam ieniają ca łkow icie konia p ociągow ego  
m otorem . W  gospodarstw ie rolnem  także, obok  w zrostu  
zapotrzebow ania m aszyn rolniczych, poruszanych m otorem , 
w id zim y  nietylko n ie zm niejszanie się  ilości koni, lecz  stałe  
p ow ięk szan ie  się  jej. W  Stanach  Z jed n oczon ych  Am eryki 
P ółnocnej znajduje się o b ecn ie  25 m iljonów  koni, kiedy  
przed wojną ilość koni w yn osiła  tam n iesp ełn a  24  mi 
Ijony. T ak w ięc w idzim y, ż e  rozwój techn iki bynajm niej 
nie w p ływ a na ograniczenie roli konia w  gosp od arstw ie  kra- 
jowem  i w wojsku, z czego  w ynika, że rozw ój k a żd eg o  pań­
stwa p olegać będzie w  od pow iednim  kierunku na racjonal- 
nem  zużytkow aniu tych  ob yd w óch  czynników : m otoru
i konia.

Chodowiecki, mjr.

M A Ś C I .
(C ią g  d a lsz y ) .

MAŚCI MIĘSZANE.
Szpakowata maść

Jest to  m ieszanina b iałych  w łosów  z czarnem i; skóra 
jest czarna, kopyta rów nież są  czarne lub w szelk ich  odcieni 
rude; czupryna, grzywa i ogon zestaw ione są z w ło só w  bia­
łych  i czarnych, częściej w  przeważającej ilości białych. 
K onie szpakow ate rodzą się karemi, m roziate d ookoła  oczu  
i przy pierwszym  linieniu dostają ibiałe w łosy , ilo ść  których 
z w iekiem  zw iększa się tak, że  stare są zupełn ie siw e . Naj­
dłużej czarna szerść pozostaje na kończynach. C zęsto w i­
dzim y szpaki o drobnych kropkach koloru rudego; taki 
szpak nazyw a się hreczkow atym . U  w ięk szości szpaków  
czarna szerść jest zebrana w  mniej lub w ięcej w yraźne t. zw. 
„jabłka ', Rozróżniamy:

J a s n o - s z p a k o w a t a  m a ś ć .  B iałe w łosy  
przew ażają nad czarnymi; konie tej m aści siw ieją  w cześnie.

C i e m n o  s z p a k o w a t a  m a ś ć .  T u jest 
przewaga szerści czarnej; konie tej maści w  zim ie są jaśniej­
sze niż w  lecie.

N i e b i e s k o - s z p a k o w a t a  m a ś ć .  Szerść 
czarna tak jest pom ieszana z białą, że  otrzym uje się  wraże­
nie barwy niebieskiej.

Z e l a z i s t o - s z p a k o w a t a  m a ś ć  barwa 
ciem no-szara, podobna do barwy żelaza na św ieżym  zła­
maniu.

R ó ż o w o - s z p a k o w a t a  m a ś ć  —  d o czarnej 
i siw ej szerści dom ieszane są rude w łosy.

M u r z y n e k  — jest to ciem ny szpak o czarnej g ło ­
w ie. Spotyka się m urzynki podpalane.

Dereszow ata  maść.

Jest to m ieszanina szerści rudej z białą, przew ażającą  
szczegó ln ie na grzbiecie, lęd źw iach  i krupie; na tych partjach 
koń w ygląd a jakby przysypan y śn iegiem . K onie tej m aści 
rodzą się  kasztanam i lub gn iadem i i przy p ierw szym  linieniu  
stają się dereszam i, w skutek  czego  rozróżnia się:

K a s z t a n o w a t o - d e r e s z o w a t ą  [m a ś ć —
czupryna, grzywa, ogon  i nogi n ie są czarne. Ź rebak rodzi 
się kasztanem .

G n i a d o - d e r e s z o w a t ą  m a ś ć  — czupryna 
grzyw a, ogon i nogi są czarne. Źrebak rodzi się  gniadym .

M u s z  k a t o ł o w o - d e r e s z o w a t a  m a ś  ć —
p ow staje z m ieszaniny szerści brunatnej, rudej, popielatej 
i białej.

MAŚCI ZESTAW IANE.

Hreczkowata maść.

Na białym  tle rozrzucone są kępki w ie lk ośc i grochu  
r u d e j  szerści- Szpaki i s iw e konie na starość stają się 
hreczkow atem i,
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Dropiata maść.

Na białym  tle rozrzucone są kępki c z a r n e j  szer- 
ści w ielkości grochu.

Centkowata maść.

Na białym  tle rozrzucone są kępki szerści o barw ie  
czarnej lub rudej w ielkości orzecha (10—20 groszowej m o­
n ety). Spotyka się:

K a r o - c e n k o w a t a  m a ś ć  —  na b iałym  tle 
centki czarne.

K a s z t a n o w a t o - c e n t k o w a t a  m a ś ć  — 
na b iałym  tle rozrzucone są centk i rude, czupryna, grzywa  
i ogon n ie są czarne.

G n i a d o - c e n t k o w a t a  m a ś ć  —  na białym  
tle rozrzucone są centki rude, czupryna, grzywa i ogon  są 
czarne.

M i g d a ł o w a t o - c e n t k o w a t a  m a ś ć  —  
na b iałym  tle rozrzucone są centki m leczno-rude; czupryna, 
grzyw a i ogon nie są czarne.

M a s ł o w a t o - c e n t k o w a t a  m a ś ć  —  na 
białym  tle rozrzucone są centk i m leczno rude, w padające  
w  czerwień; czupryna, grzyw a i ogon  nie są czarne.

B u ł a n o - c e n t k o w a t a  m a ś ć  — 
na b iałym  tle rozrzucone są centk i m leczno-ru­
d e w padające w  czerwień; czupryna, grzywa 
i ogon są  czarne.

Tarantowata maść.

N a białym  tle rozrzucone są płatki w iel 
k ości jabłka, utworzone szerścią czarną, rudą lub 
m leczno-rudą. Konie tej m aści rodzą się taran- 
tami. Taranty, m ające plam y rozsiane prze­
w ażn ie na grzbiecie, nazyw am y t a r a n t a m i  
w  c z a p r a k u .  R ozróżnia się.

K a r o - t a r a n t o w a t a  m a ś ć  — na 
białym  tle rozrzucone są p ła tk i szerści czarnej.

K a s z t a n o w a t o  - t a r a n t o w a t a  
m a ś ć —na białym  tle rozrzucone są płatki szer­
ści rudej; czupryna, grzywa i ogon  nie są czarne.

G n i a d o - t a r a n t o w a t a  m a ś  ć—  
na b iałym  tle rozrzucone są  płatki szerści ru­
dej; czupryna, grzywa i ogon  są czarne.

M i g d a ł o w a t o  - t a r a n t o w a t a  
m a ś ć  — na białym  tle rozrzucone są płatki 
szerści mleczno-rudej; czupryna, grzywa i ogon  
nie są czarne.

M a s ł o w a t o  - t a r a n t o w a t a  
m a ś ć  — na białym  tle rozrzucone są  płatki 
szersci m leczno-rudej w padającej w czerwień, 
czupryna, grzywa i ogon n ie są  czarne.

B u ł a n o - t a r a n t o w a t a  m a ś ć  —  
na b iałym  tle rozrzucone są  p łatk i szerści m lecz­
no rudej wpadającej w  czerw ień; czupryna, grzy­
wa i ogon  są czarne.

Czaprakowata m aść  (Barański).
Krupa biała w  czarne lub  brunatne płatki, reszta cia- 

łagniada lub kasztanow ato-dereszow ata, a na niej centki 
białe, czarne lub brunatne.

Srokata maść.
Koń ma rozrzucone po c ie le  duże i nieregularne płaty  

białe na różowej skórze, przedzielone płatam i innej barwy

czarnej skórze. Przewaga tych lub innych p łatów  byw a  
różna. Ź rebaki rodzą się srokate. W edług barwy nie bia­
łych p ła tów  rozróżniamy:

K a r o - s r o k a t ą  m a ś ć  — gdy b iałe płaty po­
przedzielane są płatam i czarnem i.

K a s z t a n o w a t o - s r o k a t ą  m a ś ć  —  białe  
płaty poprzedzielane są płatam i rudemi; czupryna, grzy­
w a i ogon  nie są czarne.

G n i a d o - s r o k a t ą  m a ś ć  — b ia łe p łaty p o ­
przedzielane są  płatam i rudemi; czupryna, grzywa i ogon są 
c z a r n e .

M i g d a ł o w a t o - s r o k a t ą  m a ś ć  —  białe 
płaty poprzedzielane są p łatam i m leczno-rudem i; czupryna, 
grzywa i ogon nie są czarne.

M a s ł o w a t o - s r o k a t ą  m a ś ć  b ia łe płaty 
poprzedzielane są płatam i m leczno-rudem i w padającem i 
w  czerwień; czupryna grzywa i ogon nie są czarne.

B u ł a n o - s r o k a t ą  m a ś ć  — białe płaty p o­
przedzielane są płatam i m leczno-rudem i w  czerw ień  w pada, 
jącemi; czupryna, grzywa i ogon  są czarne.

M y s z a t o - s r o k a t ą  m a ś ć  — b ia łe płaty po" 
przedzielane są płatami popielatem i.

W Y Ś C IG I W  D Ą B R Ó W C E  P O D Ł Ę Ż N E J :  t ry b u n a  s ę d z io w s k a -

Odmiany.

Są to b iałe plamy, bądź na głow ie, nogach lub innych 
częściach  ciała. N apotyka się  je zazwypzaj już przy uro­
dzeniu.

O dm iany są w ażne do należytego i śc isłego  opisu  ko­
nia i n oszą  rozmaite nazw y.

(D . с. n .). W ładysław  Hofman
p u łk . le k . w e t .
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W y ś c i g i  K i e l e c k i e .
Rozwijająca się w iśc ie am erykańskim  tem pie hodow la  

w ym aga skutecznego oraz w szechstronnego sprawdzianu, 
który jed yn ie— w brew opinji laików i d yletantów — wyścigi, 
ta rzetelna i surowa próba w ytrzym ałości, speedu , zdrowia, 
odporności, dać m ogą. T en , w  tak w ysokim  stopniu em o­
cjonujący hodow ców  i sportsm enów, naw et postronnego, 
ubocznego widza, ostatni zakręt, owa ostatnia ćwiartka, są 
w łaśnie młocarnią, cyzelującą poszczególnych zapaśników  
w iernym  i n iew ątpliw ym  odblaskiem . O czyw iśc ie  trudno 
karjerę każdego rasow ego konia w tłoczyć na jeden  tor, 
tem bardziej na stołeczny, gd zie mają cel uczestniczenia te 
w yłączn ie konie, których uprzednie b iegi ob iecyw ały  coś 
w ięcej, n iż beznadziejne plątanie się w  piątej kategorji. Ko­
nie zatem , nie zarysow yw ujące należytych na W arszaw ę  
zd o ln ości, posiadają szerokie do akcji pole w  prow incjonal­
nych turniejach. C zyżby m iało to być prom ow anie miernot,

jeźd źców  — zasługuje na u w ypuklenie. W zgląd  trzeci na­
k o n ie c—p op ie ian ie  h odow li koni p ół krwi, które m ają sw e  
specjalne w ytyczn e užj'tkow e, a których szanse w  W arsza  
w ie, p oza  n ielicznym i, acz chlubnym i zap ew n e ekscepcjam i 
(R yś, M askarada, Sm ok, K irkes, Kinm al, U łan II) przedsta­
wiają się  nad wyraz m inorow o.

L udzie papieru, a jest ich trochę w Polsce, z ironją za ­
znaczają, że torów prow incjonalnych  n am n ożyło  się  jak 
grzybów  po deszczu, że  są on e zw yk łą  towarzyską igraszką. 
Naturalnie bezkrytyczne otw ieranie tychże mija się z celem , 
tych jednak, które istnieją i które w yk aza ły  żyw otn ość, nie 
sp osób  kasow ać. Mają on e terytorjalną, śc iśle  zdefin iow aną  
kom petencję i ustalony rozm iar w p ływ ów . E skludow ać stąd 
i o w iele , oczyw iście, w yższą  miarą traktować n ależy  Ł ódź — 
ow ą miniaturę w cale p ow ażną w arszaw skiego  toru, gdzie  
program dopuszcza n aw et pozakategorjow ych ryw ali.

Z  W Y Ś C IG Ó W  W  D Ą B R Ó W C E  P O D Ł Ę Z N E j.

popieranie tandety? W prost przeciwnie. Koniom  najniższych  
grup trudno odm ów ić p ew nych  zadań na przyszłość, wpraw­
d zie skrom niejszych, n iem niej istotnych, już to w  zakresie 
w ojskow ego sportu już to w  rem ontowej d ziedzin ie, nie da­
nie im  m ożności zarobienia na siebie zn iew oliłob y  w łaści­
cieli, nieraz zapalonych sportsm anów , do wyrzeknięcia się 
szlachetnej żyłki, do załam ania rąk z braku m aterjału i pod­
staw  do działania. A  z tych koni wyłania się  często  p oży­
teczny steepler, hurdle-racer, koń dystansowy. Z  konkurują­
cych zaś jeźdźców  d żentelm enów , a przecież tor stołeczny  
nie uw zględnia prób dżentelm eńskich, dzielny, z sercem, 
odw agą i wprawą, rider. 1 ten drugi w zgląd — wyrabianie

T egoroczn e zaw od y k ieleck ie rozpoczęły się  24.VI na 
błoniach  Czarnowa, tak, jak i lat ubiegłych , pod przew odni­
ctw em  prezesa T ow . K ieleckich Z aw od ów  K onnych, 
p. W ł. C hądzyńskiego, Sznury sam ochodów , p o jazd ów  pry­
w atnych  i dorożek, n ie zw ażając na n iep ew n ą p ogod ę , do­
bitnie u w ym ow n iły  zainteresow anie kielczan i tam tejszego  
ziem iaństw a, staw iającego się  in corpore. L iczny udział 
w ojskow ych  jako też gości ze  stron dalszych.

Inauguracyjny w yścig  p łaski nagr. 400 zł. d la  3 1. i st. 
og. i ki. p ó ł krwi —  zakończył się  w ygraną zn an ego  z  W ar­
szaw y V iv a t P olm oodie —  p. A l. O lszow sk iego (H uszar II 
i P o lm ood ie  VI, pod chł. st. Pielakiem , który pojechał
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za ryzykow nie, za pew nie, zbagatelizow aw szy  Alkazara, 
p. M. Ł uszczkiew icza (Salom on i Odaliska Ш) na finishu  
zagrażającego leaderowi. Trzecia Jędza— p. E. N iem ojew - 
skiego (O pryszek i La D élivran ce).

Bieg z płotam i (300 zł. —  2200 mtr.) w ygrała pod. 
pod. p. Zakrzeńskim  H orpyna —  p. K. N iem ojew skiego  
(O pryszek i V ive la P ologne) od wyłam ującej Czajki 24 p. 
ułanów  (Krasnoludek i A m eryka).

S teep le-chase (300 zł. ) wygrała w alkowerem  Górą 
Paskarze p. K. N iem ojew skiego.

U w aga ogólna skupiła się na ngr. 500 zł. dla 3 1. i st. 
na 2100 mtr. Stanęły do tej gonitw y znane iw  W arszaw ie

konie, zatem  Groza (por. B ieżyński) zw yciężczyni produce u 
w 1921 r. W idzow ianka (p. W ł. Zaki żeński) Ralf (chł. P ie- 
lak) reprezentujący w  K ielcach stajnię p. E. G rzybow ­
skiego, H ellada p. S. W inklera pod w łaścicielem . Córka 
H ygie, starając się przypom nieć sob ie  zw ycięztw a w arszaw ­
skie z w iosn y 1925 r., poprow adziła, ale już po przejściu  
pierwszej ćwiartki odpada i w tedy czoło  zajmuje um iejętnie

i z w ielkim  sercem  jechana Groza, aby u led z o łeb  w  osta t­
nim m om encie finishującej W id zow ian ce , na której p. Z a ­
krzeński pojechał d oskonale. M łod y  ten jeździec , w  każ­
dym w yścigu  udow adnia n ietylko dużą brawurę, o co osta­
tecznie przy naszej do konia  ataw istycznej sk łonności
łatwo, lecz  i p oczu cie tem pa, czeg o , n iestety , dużej h czb ie  
początkujących sportsm anów  brakuje. Jeden ..przeperi , 
licząc n aiw nie i krótkow zrocznie, że  sedno filozofji w yścigu  
polega na uciekaniu od startu, drugi zrobi jakiś b ezsen sow ny, 
szaleńczy rush w  p o łow ie dystansu , w yskakując nagle, ni 
w pięć ni w  d ziew ięć, z d a lek iego  ostatniego m iejsca  
na p ierw sze by, oczyw iśc ie , odrazu odpasc. Taki n ie  

b aczy, że  rush na najostrzejszej, środko­
wej ćw iartce, to sam obójstw o. T aki n ie  
liczy , iż jego pupil, odciągnięty na w ie le  
długości, m usi te d ługości m iarowo, na k oń ­
ców ce, n ie zaś raptow nie, odrobić. M iast 
czekać z „sw ym  strzałem “ na prostą, aż
tem po osłab nie, lec i na złam an ie karku. 
Prawda, nie odrazu K raków zbudow any, 
nie odrazu p ożyczk a  am erykańska uzyskana, 
i m łodzież m usi w ięc  stopn iow o się  w yra­
biać a naogół, z u kon tentow aniem  stw ier­
dzić to m ożna, w ielu  jeźd źców , dw a, trzy 
lata temu jeszcze  w p ieluchach ek sp e  
riencji sportow ej tkw iący, dziś już jeźd zi na 
prowincji popraw nie, nawet w yróżniające, 
stw ierdzając w łaśn ie tych w yścigów  k o ­
nieczność.

S teep le chase 4C0 zł. (3600 mtr.l przy­
padł p- W ł. Zakrzeńskiem u na G w ałc ie  
(Bob i N in iche) dzielnego sportsm ana  
p. J. L ew andow skiego od C am buse III 
p. K. N iem ojew sk iego (p. W ielow ieyski). 
G w ałt bardzo sw ob od n ie pobił ryw alkę. T o  
koń twardy i, jako syn Boba, w ytrzym ały.

Bieg w łościański (nagr. 300 zł.) był ep ilogiem  dnia. 
N ależy go  uznać za znacznie udatniejszy niż z e sz ło ­
roczny z uw agi na siedm iokonne pole. Podrasow ana  
kasztanka św ięciła  tu „kilkunastodługościow y“ tryumf.

Ł o p u sz n o  w  lipcu. Zbigniew Dobiecki.

(D . с. n .).

KONKURSY H IPPIC ZN E w  LONDYNIE. Grupa oficerów angielskich, która zdobyta P u h ar 
Księcia W alji: kapt. W. H. Muir, pp łk . Malise G raham  i kapt. E. B. de Fonblanque.

K R O N I K A .

K R A J O W A .

-  W Ł o d z i  dnia 24 lipca rozegrane zosta ły  naj­
głów niejsze gonitw y sezonu z nagrodam i wartości po 4000  zł. 
Po nocnej u lew ie, rannej burzy i deszczu, odstraszającym  
publiczność, tor, już przedtem  m iękki, zrobił się ciężki.

W  w yścigu  płaskim  (4000 zł,, 2400 mtr.) prow adził 
w olno Boruta przed Panem  Prezesem , Florestanem  i A m o ­
rem. W  p o ło w ie  drogi z Borutą zrównał się Pan P rezes, 
lecz zaraz od padł trochę, w ych odząc jednak na linję prostą  
znów  w  w alce z Borutą. N a chw ilę w  luce pom iędzy nim i

tuż ukazał się  A m or i zdaw ało się  że  będzie groźny. P ierw ­
sze dw a k on ie  przeszły w  w alce dłuższy czas, a następn ie  
Pan Prezes d o sy ć  p ew nie w ygrał o szyję od Boruty.

D u ży  S teep le-Chase zebrał sześć  koni. N a cz e le  ga lo­
pow ał B oston , dalej Signorina R om anelli (72 kg.), G w ałt 
(72 kg.). Bagnet (74 kg.). W ojak (74 kg.) i N im fa (67 kg.). 
Na 1000 mtr. przed m etą gw ałtow nie od pad ł B oston , 
a Gwałt zn aczn ie w yprzedził konkurentów, w ygryw ając ła ­
two o 10 d łu gośc i od Signoriny R om anelli, za którą b lizko  
doszed ł W ojak,
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— P r o g r a m  W y ś c i g ó w  
na  s e z o n  j e s i e n n y  1 9 2 7  r.

Koni  A r a b s k i c h

Warunki Ogólne.

W yścigi od będą się  na torze Przem ysk iego Klubu  
Jazdy Konnej w  Przem yślu.

W  w yścigach  m ogą brać udział 3 1. i st. ogiery i k lacze  
zapisane do Polskiej K sięgi Stadnej Koni A rabskich.

W a g a :  konie 3 1. sam e na wszystkich dystansach: 
w e wrześniu 58 kg., w  październiku 59 kg.

K onie 3 1. i st.: w e  w rześn iu  do 1600 m. w łącznie: 3 1. 
57 kg., 4 1. 62 kg., 5 1. i s t  64  kg., ponad 1600 m. 3 1. 56 kg., 
4 1. 61 kg. 5 1. i s t .  65 kg.: w październiku do 1600 m. wł.: 
3 1. 58 kg., 4 1. 62 kg., 5 1. i s t .  64 kg., ponad 1600 m. 3 1. 
57 kg., 4 1. 61 kg.. 5 1. i st. 65 kg.

Konie 4 1. i st.: w e  w rześniu do 2400 m. w łącznie: 4 1.
59 kg., 5 1. i st. 62 kg , w  październiku do 2400 m. wł.: 4 1.
60 kg., 5 1. i st. 62 kg.

Konie, które w  sw ych rodow odach w  6-em  lub b liższem  
pokoleniu  wykazują przodków  pół krwi angielskiej, w zg lę ­
d n ie w  7-em ,— pełnej krwi, niosą 6 kg. nadwagi.

Klacze otrzymują 2 kg. ulgi.
Nagrody wartości 600  zł., 800 zł. i I 200 zł. są  nagro­

dam i kategoryj i prawo udziału  w  nich mają k o n ie  działu  
I i II rów nocześnie, — inne nagrody są poza kategorjam i, 
a ich warunki są określone w  tekście każdej p oszczegó ln e) 
nagrody.

Tabela Ograniczeń w Nagrodach Kategoryj.

W artość 
nagrody 

w zł.
Kategorja

Mogą brać udział konie, które 
nie wygrały zł.

W  1927 r. W sezonie
Z najdu jąc  

się w kate- 
gorji

1200 I 3400 2600 1200

800 II 2000 1400 800

600 III 1100 600 600

Warunki Gonitw.

D zień  1. Sobota, I 7 w rześnia.
800 zł. dla 3 1. og. i kl. Dyst. ok. 2100 m.
500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. działu  I i II, k tóre b iega ły

i nie w ygrały pierwszej nagrody. D yst. ok. 1600 m. 
D zień  II. N iedziela , 18 w rześnia.

1200 zł. dla 3 1. og. i kl. D yst. ok. 2100 m.
600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D yst. ok. 1600 m.

D zień  Ul. W torek, 20 w rześnia.
1200 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D yst. ok. 2100 m.
800 zł. dla 4 1. i st. og  i kl. Dyst. ok. 2400 m.

D zień  IV. Czwartek, 22 w rześnia.
800 zł. dla 3 1. og. i kl. D yst. ok. 2100 m.
600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dyst. ok. 1600 m.

D zień  V. N iedziela , 25 w rześnia.
800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D yst. ok. 2200 m.

2500 zł. Nagroda im . Juljusza hr. D ziedu szyck iego  
dla 3 1. k laczy d zia łu  I. D yst. ok. 2100 m.

D zień  VI. W torek, 27 w rześnia.
1200 zł. dla 3 1. og. i kl. D yst. ok. 2100 m.
600 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dyst. ok. 2200 m.

D zień  VII. Czwartek, 29 września.
700 zł. Nagroda Stada Bronice, ofiarowana przez 

A . W ołk-Ł aniew skiego, dla 3 1. og. i kl. działu I i II 
b ez dom ieszki krwi angielskiej, w łaśc icieli prywat­
nych. Dyst. ok. 2000 m.

600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D yst, ok. 16C0 m.
D zień  VII1. Sobota, 1 października

3000  zł. Nagroda im . Rom ana E. ks. Sanguszki dla 
3 1 og. i kl. działu I. Dyst. ok. 2400 m.

800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D yst. ok. 2200 m.
D zień  IX. N iedziela. 2 października.

1200 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D yst. ok. 2400 m.
500 zt. dla 3 1. i st. og. i kl. działu I i II, które nie w y­

grały pierwszej nagrody. D yst. ok. 2100 m.

— K o n ie  s t a j n i  p W. V e r k a y  a ,  trenowane 
dotąd przez żokieja-trenera J. Kryśkę, od dan e zostały do 
treningu trenerowi M. Stanisław skiem u.

—  ż o k .  A. F o m i e n k o  na w yścigach  w  Lodzi 
dnia 27 lipca, padając w  chw ili startu z og. Prima Aprilis, 
zosta ł uderzony dosyć dotk liw ie przez innego konia w  nogę 
koło kostki. W ypadek, zdaje się, pow ażniejszych następstw  
za sobą nie pociągnie, oprócz kilkudniowej przerwy w  do­
siadaniu koni.

?

Por. francuski X  BiZA RD , tegoroczny zwycięzca Puharu 
Króla Jerzego V 'n a  konkursach w Olimpji (Londyn).

— K o n ie  r e m o n t o w e .
Daty i m iejscow ości zakupu w r. b.

K om . R em . Nr. 1 w  L u blin ie.

M iejscow ość

H rubieszów
Z am ość
P uław y
G arwolin
Ł ochów
Lublin
S okołów
Sied lce

W ojewództwo

Lubelskie

D ata spędu 
D zień i miesiąc

19 sierpnia 
22 
24  
26 „
30 „

1 września  
6 „
8 ,.
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Krasnystaw L ubelsk ie 16 września
Kraśnik t f 19
Janów Podi. »» 14 października
Biała Podi. • t 15
W łodzim ierz W ołyńskie 17 sierpnia
Łuck »» 28 września
R ów ne 29
Lida N ow ogródzkie 21 ,,
Nowogródek >• 23
N ieśw ież »» 26
Słonim ,, 4 października
Kobryń P olesk ie 3 listopada
Brześć n/B ,, 4
W ołkow ysk Białostockie 6 października
Grodno 8
Białystok »t 10
Łom ża »• 19
W ysoko M azow. t 21
O strów  M azow. M 24
W ilno W ileńskie 28

K om . R em . Nr. 2  w  W a rsza w ie .

Data spędu
Miejscowość W ojewództw o Dzień i miesiąc godz.

Grójec W arszaw skie 20 sierpnia 1 2.00
Łow icz 2 września 1 1.00
R adzym in ,, 27 „  10.00
W łocław ek ,, 4 października 10.00
Kutno 5 .. 12.00
Płońsk 7
Płock »t 12 10.00
Kalisz Ł ódzkie 1 7 sierpnia 10.00
Sieradz • » 18 „  12.30
Som polno f« 23 .. 11.00
Koło 24 „  11.00
Konin łf 25 „ 11.00
Piotrków >• 29 „  11.30
Puck Pom orskie 6 września 1 1.00
Kartuzy 7 11.30
Kościerzyna „ 9 11.00
Silno 12 „  10.00
Skórcz 10 .. 10.00
1 uchola „ 13 „ 10.00
Terespol Pom. 14 .. 11.30
Sępolno ł » 15 .. 11.00
D ziałdow o 19 13.30
Brodnica t> 20 „ 10.00
Jabłonowo Pom . 21 „ 10.00
K ow alew o Pom . 22 .. 10.00
Kornatowo 23 .. 10.00
Grudziądz *» 24 „ 9.00

K om . R em . Nr. 3  w  K ra k o w ie .

Data spędu
Miejscowość W o jew ództwo Dzień i m iesiąc
N ow y Targ K rakowskie 16 sierpnia
D ębica 18
W adow ice 3 września
Bochnia

f  » 24
N ow y Sącz 3 października
Tarnów ■ f 13
M ielec »• 20

P rzeworsk L w ow sk ie 20 sierpnia
L w ów  (Targi W scb.) 10— 15 w rześnia
Lw ów  (p oza  Targ. W sch.) ,, 16 września
Sokal ł » 17
Jasło »» 29
Przem yśl »» 1 1 października
Sanok >» 12
Jarosław »» 15
Stanisław ów S tan isław ow sk ie 7 w rześnia
Kołomyja >( 8
Stryj 21
Trem bow la T arnop olsk ie 19
Czortków f * 20
Radom K ieleckie 25 sierpnia
Sandom ierz 9 1 31
M iechów 6 października
Jędrzejów ,, 8
O strow iec n. Kam ienną 19
Skoczków Śląskie 23 sierpnia
Rybnik » t 29
Tarnow skie Góry „ 26 w rześnia
Pszczyna ,, 17 października

K om . R em . Nr, 4  w  P o z n a n iu .

(W oj, Poznańskie)

Data spędu
Miejscowość Pow iat Dzień i miesiąc godz
Kępno K ępno 16 sierpnia 9.00
O strzeszów O strzeszów 17 9 .00
O dolanów O dolanów 18 9.00
Ostrów Ostrów 19 9.00
Jarocin Jarocin 22 8. iO
P leszew P leszew 23 9 .00
K rotoszyn K rotoszyn 24 9 .00
Koźmin Koźm in 25 9.00
Sroda Sroda 26 10.00
Srem Srem 29 1 0 0 0
Jerka K ościan 30 9.00
G ostyń G ostyń 31 9 .00
Krobia Gostyń 1 w rześnia 9 .0 0
Rawicz R aw icz 5 10.00
Leszno Leszno 6 9 .00
W olsztyn W olsztyn 7 11.30
W ielichow o Śm igiel 8 9.00
Śmigiel >ł 9 10.00
Zbąszyn W olsztyn 12 10.00
N ow y T om yśl N ow y  T om yśl 13 9.00
Buk Grodzisk И 9.00
Lwówek N ow y T om yśl 15 9.00
Szam otuły Szam otuły 19 9.30
P niew y 20 10 30
M iędzychód M iędzychód 21 11.30
Chodzież C hodzież 23 10.00
Czarnków Czarnków 24 „ 11.00
Oborniki O borniki 27 8 .30
W ągrowiec W ągrow iec 28 9.30
Poznań-Plac Poznań 30 9.00

D zia łow y
Stęszew »9 1 października 9 .00
Kościan Kościan 3 9.30
Grodzisk Grodzisk 4 11.00
Kostrzyń Sroda 6 9 .00
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W rześnia W rześnia 7 października 9.30
G niezno G niezno 10 8.30
K łecko »» H 1 1 . 0 0

W itkow o W itkow o 12 1 1 . 0 0

M ogilno M ogilno 13 10.00
Strzelno Strzelno 14 10.00
K ruszwica Strzelno 15 11.00
Inowrocław Inow rocław 17 9.30
Z nin Znin 18 1 1 . 0 0

Szubin Szubin 19 9.00
K cynia »» 20 9.00
B ydgoszcz B yd goszcz 24 1 1 . 0 0

K oronow o » t 25 1 0 . 0 0

W yrzysk W yrzysk 27 10.00

— W yśc ig i  k o n n e  w  Ł o d z i .

Rezultat gonitw, dzień III, 23 lipca.

Pochmurno, po 5  gonitwie deszcz, tor ciężki.

I. Nagr. 1000 zł., 1600 mtr.
M ary— I, E n ten ta—2, D ep esza— 3.
II. Nagr. 700 zł. Steeple-C hase, 2400 mtr.
T erefere— 1. Moja M iła— 2, A lkazar— 3; b. m. W iteź II 

i M ości Panna.
III. Nagr. 700 zł., 2100  mtr.
D em agog— 1, Parys— 2, Essauł— 3; b. m. D um ny, 

Benjam in, Jack i E leonore.
IV . Nagr. 800 zł. H urdle race, 2400 mtr.
A zam at— I, P o lish  C ob — 2, Jemioła II— 3; b. m. Kara 

Basia.
V . Nagr. 600 zł., 1300 mtr.
Korea— I, Lettre d ’A m our— 2, Liberty— 3; Fetysz, 

Urodna i Gloriola.
VI. S teeple C hase, 1000 zł., 3200 mtr.
D o la— 1, C etynja—2, Brawo— 3; upadł Chobot.
VII. Nagr. 800 zł., 2100  mtr.
Murman— I, Mitra— 2, Bajeczna - 3; b. m. H ektos.
VIII. Nagr. 900 zł., 1600 mtr.
Hajdam ak — I, C icero— 2, K irkes—3.

Rezultat gonitw, dzień IV, 24 lipca.

D eszcz, potem pogoda, tor ciężki.

I. Nagr. §00 zł.. 2100 mtr.
D zisna— 1, D un ajec— 2, Lady Szerena— 3; b. m. Ary- 

stokratka i Jaki Taki.
II. Nagr. 700 zł., H urdle race, 2100 mtr.
Argus— 1, Prom ienna— 2, Troja— 3. .
III. Nagr. 700 zł., 1600 mtr.
Florydor— I, Erica —2, A lfa  III — 3; b. m. La M onteria, 

H ugo i Tukora.
IV. S teep le C hase, 800  zł., 2400 mtr.
A lba— I, Iw o— 2, T erefere— 3; b. m. V etschera i Rea.
V . Nagr. 4000 zł., 2400  mtr.
Pan P rezes— 1, Boruta— 2, A m or—3; b. m. Florestan.
VI. Nagr. 800 zł., 1 300 mtr.
Arpad— 1, E dzio— 2, Bandurka —3; b. m. Estokada  

i Fordham.
VII. S teep le C hase, 4000 zł., 4800 mtr.
G w ałt— I, S ignorina R om anelli— 2, W ojak— 3; b. m . 

Nim fa, Boston i Bagnet.

VIII. Nagr. 600 zł., 2 Ю0 mtr.
K ate 1, Urok 2, R eve d ’O r—3; b. m . Agam em non  

i Frasquita.

Rezultat gonitw, dzień V, 27 lipca.

I. Nagr. 1000 zł.. H urdle race, 3200 mtr.
K irkes— 1, C zeczuga—2, A zam at— 3; b. m. Brawo.
II. Nagr. 900 zł., 1300 mtr.
Cecora II I, E d zio— 2, A rpad—3; b. m . Hajdamak.
III. Nagr. 800 zł.. H urdle race, 2200 mtr.
Jack— I, St. B ronchit—2, Mary— 3; b. m. M ości Panna, 

i W idzow ianka.
IV . Nagr. 800 zł., 2100 mtr.
D em agog— I, Erica - 2 ,  F ordham —3; b. m. R osenfels, 

Bajeczna, D iom ed II, Jem ioła II i Bandurka.
V . Nagr. 700 zł., 2100 mtr.
P arys— 1, E ssauł— 2, P a x  II— 3; b, m. D um ny, D ago­

bert i Arystokratka.
VI. Nagr. 700 z ł ,  S teep le chase, 2400 mtr.
Cetynja — I, C hobot— 2, Moja M iła— 3; upadły: Argus

i C zekan.
VII. Nagr. 600 zł., 1600 mtr.
F e z — 1, Kin F o— 2, A gam em non— 3; b. m. Albatros, 

Lala, F etysz , Sawantka, Lettre d ’Am our i Frasquita
VIII. Nagr. 1000 zł., 2100 mtr.
K inm al— 1, T anina—-2, D zisna— 3.

Z A G R A N I C Z N A .

— Coronach ,  zeszłoroczny szam pion angielskich  
koni (wygrał Derby, St. Leger i E clipse Stakes), w  tym roku 
po pierw szem  zw ycięztw ie doznał dwuch porażek; ostatniej 
w  E clip se St., w  którym to wyścigu został srom otnie pobity  
przez poprzedniego sw ego  pogrom cą Colorado i naw et od ­
dał drugie m iejsce za led w ie dobrej k lasy trzyletniej Mario. 
Spraw ozdaw cy pism  sportow ych angielskich utrzymują, że 
w  ostatniej gonitw ie (E clipse St.) oddech  Coronacha pozo­
staw iał w iele  do życzenia.

— L i v e r p o o l ,  20 lipca.
St. George Stakes, 3084 Ł, I m ila 2 furl, і 170 yrds, dla 3 1. k.

R estigouche og. gn. (G ainsborough i G laciale) Ld_ 
Beaverbrook. ž. Perryman— I

Bythorne — 2, H ectare — 3; b. m. 3 konie. W ygr. 
o P/a dł. w  2 m. 202/s s. Cota 3 : 1 .

2! lipca.

Lancashire Breeders Produce Stakes, 2778 Ł, 5 furl, dla 2 1. к 

Dark D oll kl. c. gn. 7 st. 6 Ib. (O th ello  і M y D oily) 
p. J. B. Joela. ż. Fox— I

Pharamond (8 st. 7 lb .) — 2, Lawful (8  st. 4 lb .)— 3;
b. m. 2 konie. W ygr. w  1 m. 32/s s. o szyją. Cota 8 : 1 .

22 lipca.

Atlantic Cup 2970 Ł, P /i  m ili.
Prester John 1 1. og. kaszt. (Buchan і Perfection) Lady 

Nunburnholm e. ż. S. D on ogh u e— 1
Mario —  2, Legislator — 3; b. m. 4 konie. W ygr.

о 1 Vs d ł. w  2 m. Il 3/s s. Cota 6 : 4.
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— H u r s t  Park,  23 lipca.
Duchess o f  York Plate, 1000 Ł, I '/a mili, dla 3 1. k.

Knight of the Grail, og. gn. (Prince Galahad і Magica^ 
M usic) sir D. Broughton, 9  st 10 lb. ż. Beary —  I

Fancy Free (9 st ) — 2, A ttar (7 st. 6 lb.) -  3; b. nr 
2 konie. W ygr. o 3U dł. w  2 m. I P /s s. Cota 4 : 3.

—  M a i s o n s  L a f f i t t e ,  24 lipca.
Prix Eugene Adam , 190.950 frcs., 2000 mtr.

Q ueen Iseult (T eddy і S w eet A gnes) p. I. D. Cohn
i .  Sharpe —  I

Sachet - 2, Tradelinan —  3; b. m. 7 koni. ^  ygrane 
о 1І2 db, w 2 m. 73U s. Tot. 42, fr. 14, 15.50 і 13 za 10.

—  K a r l s b a d ,  10 lip ca.
Nagr. Internat tonalnego Clubu K a r lsb a d z ie  go, 26 .000 k. c- 
2400 mtr.

D orost 4 1. og. (Sanskrit i D odo) st. Morawa.
ż. M ildorf— 1

A riel —2, Ervin— 3; b. m. 5 koni. W ygr. o 1 Va db 
w 2 m. 4 3 !/з s. Tot. 156, fr. 28, 46 і 27 za 20.

14 lipca.

Nagroda m. Karlsbadu, 26,000 к. с., 1600 mtr.
Boxeri II (Przem yśl i Sans Pardon) Fr. M ünzer-M ünz- 

bruck. E p erjessy— 1
Primas 2, Jaka 3; b. m. 3 konie. W ygr. o g łow ę  

w  I m. 432/5 s. Tot. 60, fr. 48 і 34 za 20.

— K a r l s h o r s t ,  24 lipca.
Grosses Berliner Jagdrennen, 20.000 mk„ 5.000 mtr.

M ainberg og. płn. (F els і M oguntia) E. S. Fursten- 
ker£a ' Ż. H o lu b ek — 1

Im m elm ano 2, R appelkopf —3; b. m. 5 koni i trzy 
upadły. W ygr. o 4 db w  6 m. І22/б s. Tot. 59, fr. 23, 27 
і 66 za 10.

W ie d e ń ,  24 lipca.
Preis vom Helenental, 13.000 szyb, 1000 mtr., dla 2 1. k.

Eiberg (Icy W ind і R ax) p. L. Urbana ż. T ak aes — 1 
Nimrod —  2, Erixia —  3; b. m. 5 koni. W ygr. о 2’/2 

db w  1 m. 59/i ,  s. Tot. 20, fr. I I, 1 I i 13 za 10.

— N i e m c y .  Na licytacji roczniaków  stada R oem er- 
hof p. L ew ina sprzedano 14 sztuk  za 220 .000  m k. (średnio  
15.700 m k.). Najdrożej 31.000 m k., b y ł zap łacony p ó ł brat 
derbisty z  1925 r. R olanda, R ad am es (Fervor i R osanna).

Budzi sensację i pytanie: „czy n iem iecka Pretty
P olly“? dw uletn ia k lacz C ontessa  M addalena, która rozpo­
częła sw oją karjerę nadzw yczaj ła tw em  zw ycięztw em  nad  
jedenastu przeciw nikam i, bijąc ich  o n iezliczon ą ilość dłu  
gości, po przeprow adzeniu  całej gonitw y, w strzym yw ana- 
Po tej p ierw szej próbie, w ygrała zn ów  12 lipca bardzo łatw o  
od Concordia (D iadum enos i C irce) i Pastrana (Saint Bria- 
vels i Pfalzgraefin), za którem i reszta koni była b. daleko. 
Contessa M addalena p och od zi od Landgrafa (L ouviers  
i Ladora p o  Ladas) i Cresty (P olym elu s i Chainstitch po St. 
Serf). Jest ona w łasn ością  p. R. H aniela.

— O s t e n d a ,  24 lipca.
Grand Prix d 'Ostende, 125,000  fres., 2900 mtr.

Flaneur 58 kg. (Rural і F iorzella ) pani G. B ockstal.
ż. E llis — I

Orchid (5 8 ) —  2, Trie Trac (61) —  3; b. m. 6  koni. 
W ygrane o Vs szyi.

FITER ARI zw ycięzca Grand Prix de Paris, ur. w  st. 
bar. M. de Rothschild

M is s  B a c h e lo r S a r d a n a p a le

E lla  S im o n B a c h e lo r 's
Double
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W a rszaw a , 6  s ie rp n ia  1927 r. Nr. ЗО.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  

K w a r ta ln ie  1 2 zł. 50 g r.

C ena n u m eru  2  z ł .
A D R E S  R E D A K C J I  I A D M IN IS T R A C JU  

W a rsz a w a , K ra k o w s k ie  P rz e d m ie ś c ie  32. te le f. N r. 220-26 

R a c h u n e k  P .K .O . N r. 6161.

A S C O F . F in is z  w  „ G o ld  C u p “ : w > g ry w a  F o x la w  (S o n - in -L a w  i A lo p e ) .  P o le  s k ła d a ło  s ię  z  o śm iu  k o n i. z  k tó ry c h  6  b y ło  u ro d z o n y c h  
w e  F ra n c j i ,  je d e n  p o  k la c z y  f ra n c u s k ie j  i ty lk o  F o x la w  b y ł  k o n ie m  z u p e łn ie  p o c h o d z e n ia  a n g ie lsk ie g o .
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Zakup koni dla wojska.

Z bliża się termin zakupu koni rem ontowych, pow tarza­
jący się w  roku bieżącym  po raz szósty od czasu istnienia 
Państwa.

Jako były remontier, pozw alam  sobie w yp ow ied zieć  
szereg u w ag i spostrzeżeń, zebranych w  ciągu 5-letniej pra­
cy w  służb ie remontu.

N ie będziem y w yw ażać otwartych drzw i“ , szeroko 
dow odząc, że armja m usi m ieć dostateczną ilość koni d o­
brych, w  jednolitych typach —  stosow nie do przeznaczenia  
w  służbie, m ogących przesłużyć w  wojsku 10 lat, że koni 
tych m usi dostarczyć hodow la krajowa, że  konie te muszą 
być um iejętnie nabyte i n akon iec że konie te m uszą być do 
długoletniej i ciężkiej słu żb y w  wojsku przygotow ane i wpra­
w ione w  sposób racjonalny.

W ym ienione kw estje są w  istniejących przed  wojną 
państwach postaw ione tak, że  w yniki rem ontow ania armji 
nie pozostawiają nic albo b. m ało do życzenia- U  n as, przez 
kilka lat powojennych, m usieliśm y się godzić na to m axi­
mum, jakie nam daw ały pow ojenne warunki, t. j na do- 
rywczość, chaos i bezp lanow ość. Jednak n ad szed ł już w y ­
soki czas, aby tak w ażną spraw ę dla celów  obrony państwa  
i dla gospodarstw a krajow ego jaką jest produkcja i zaopa­
trzenie armji w konie dobre, krajowe, —  p ostaw ić na stopie, 
odpowiadającej rzeczyw istym  w ym aganiom .

Z e dotychczasow y rem ont z pow odu zm arnow ania  
hodow li krajowej przez w ojn ę daw ał w yniki m ierne, jest 
ogóln ie w iadom o, jak rów nież, że  kupno dobrego konia  było  
utrudnionem  i że  nie zaw sze w in ę ponosi K om isja Rem on­
towa. Przy zakupie koni d o  wojska ścierały się  interesy  
dw óch stron: producenta i odbiorcy. H odow ca ch cia ł sprze­
dać k ażd ego konia, K om isja usiłow ała kupić ty lk o  konia  
dobrego, a le  nie znajdując go na rynku w  od pow iedn iej ilo ­
ści, brała co  Bóg dał, p łacąc za to m ożliw ie n iską cenę: w oj­
sko dostało lichego konia. N iezadow olen ie z obydw óch  
stron!

Jest to  stan nienorm alny, odbijający się nader szkodli­
w ie na interesach obydw óch tych stron i p ow inno s ię  dążyć 
całą siłą  do naprawy złego

R ozw iązanie kwestji jest zasadniczo i teoretyczn ie bar­
dzo proste: a) należy podnieść hodowlę czyli wartość konia re­
montowego do odpow iedn iego poziom u, b) ustalić za  takiego 
konia cenę pokrywającą całkowicie koszly wychowu, plus p e­
w ien  zysk Hodowcy.

W ykonanie jednak p odobnego rozwiązania jest sprawą 
skom plikowaną, w ym aga nakreślenia szerokiego planu, 
opracow anego z zakrojem na kilka lat naprzód, w ym aga  
usilnej, oddanej i nieustannej pracy organów w ykon aw czych  
z obydw óch  stron (koła h od ow lan e i w ojskow e), —  zrozu­
mienia spraw y i poparcia planu przez czynniki m iarodajne 
(patrz stosunki w  N iem czech), a przedew szystk iem  nieustan­
nego i ścisłego.kontaktu  i w spółpracy odbiorcy z producen  
tem.

Sprawa zaopatrywania armji w  konie dobre traktowana  
jest dotychczas dziw nie lekko i pobieżnie, jeśli porów nam y  
konia rem ontowego z innym i artykułam i. Ile sztu cznego  ha­

łasu czyniono np. z p ow od u  n ieod p ow ied n ich  gatunków  za­
kupionego dla armji sukna czy  owsa; ile słusznej w rzaw y  
w  k ołach  m iarodajnych i w  prasie w yn ik ło  w  sw oim  czasie  
z p ow od u  fabrykacji i n abyw ania  dla w ojska n ieod p ow ie­
dnich sam olotów  i t d. A  koń  jest przecież rów nież inte­
gralną częścią  zaopatrzenia armji, rów n ież kosztuje drogo. 
A  pom im o ciągłego u dosk onalania  techniki, zu p ełn ie nie 
stracił sw ego  bojow ego zn aczen ia , i potrzeba dobrych koni 
tak w  konnicy jak w  artylerji n ie  zm alała po ostatniej w oj­
n ie w  żadnem  państw ie, tern w ięcej n ie zm aleje u nas, prze­
ciw nie, armja nasza, ze w zg lęd u  na otw arte naturalne gra 
n ice państw a oraz brak dróg (k o lejow ych  i szos), b ez  koni 
obejść s ię  nie m oże.

M iałem  sp osobn ość ob serw ow an ia  w  ciągu  1 roku oko­
ło  1.000 koni rem ontow ych w  jednym  z Z a p a só w  M ł. Koni, 
zakupionych jako 3-latki, aż d o  ukończenia p rzez n ie  4 lat, 
t. j. do chw ili w ydania ich d o  od dzia łów . T w ierd zę  z całem  
przekonaniem  że  15% tej ilości b y ły  to ab so lu tn e braki, do  
wojska zu pełn ie się n ienadające. Z  pozosta łych  850  koni 
zaled w ie p ołow a odpow iad ała  dość skrom nym  w ym agan iom . 
Z w ażyw szy , że każdy koń, w ychodzący z Z ap asu  M ł. Koni 
do od działu  w  w ieku czteroletnim  k osztow ał (łączn ie  z utrzy­
m aniem  go przez rok w  zap asie) przeciętnie zł. 1.700, w i 
dzim y. ż e  po odrzuceniu braków  i koni m ało  zdatnych , — 
koszt pozosta łych  koni dobrych  przekroczy w  olbrzym i spo­
sób  prelim inow aną p oczątk ow o cenę *).

W ielk a  się stała szk od a , że  koni tych w ó w cza s  nie 
ogląd ał ani hodow ca, który je w yprodukow ał i sp rzed a ł, ani 
K om isje R em ontow e, k tóre konie te kupiły. B y łab y  to do­
skonała lekcja poglądow a.

Zastrzegam  się przytem  że  nie jest m oim  ce lem  dyskre­
d ytow anie Komisji R em ontow ych  i staw ianie im  zarzutów , 
boć trudno jest kupić konia dobrego, jeśli go na rynku bra­
kuje, a tem  w ięcej trudno się  n ie  om ylić przy k up nie 3 latka 
przy jeszcze  nieustalonej hodowli. K upując trzylatka p o  n ie­
w iadom ego pochodzenia m atce (w łaśc iw ie  w iad om ego , ,t. j. 
od n ieodpow iedn ich  do ch ow u, ordynarnych k laczy  robo­
czych) i po ojcu, który, jakkolw iek  p osiada  rodow ód księgi 
stadnej, lecz n ie  k ażdy, lub  jeszcze, w yk aza ł się  jako  
dobry reproduktor, -— n ie  w iem y  co  z tego trzylatka w y­
rośnie, a ocena konia tylko z exterieuru jest często , jak 
w iad om o spraw ą dość zaw od ną.

Fatalnych rezultatów  takich nie m ożna też k łaść na 
karby n ieod pow iedn iego  kierunku w ychow u 3-latk ów  w  Z a­
pasie M ł. K oni, który to kierunek b ył b łęd ny p rzed ew szyst­
kiem  z p ow od ów  źle  zrozum ianej oszczęd n ośc i. N ajlepszy  
regim e w ychow ania n ie wyprostuje k oniow i łęgow atego  
grzbietu, krzyw o postaw ionych  kończyn, n ie zrobi go  g łęb o ­
kim , dobrze zw iązanym  w nerce, nie da mu dobrej łopatki,

* )  P r z e c ię tn a  c e n a  k u p n a  k o n ia  r e m o n to w e g o , u w z g lę d n ia ją c  d o ­
d a tk i  H o d o w la n e , w y n o s i z ł. 9 0 0  z a  s z tu k ę .  K o s z t w y ż y w ie n ia  g o  w  Z a ­
p a s ie  M ł. K o n i p rz e z  1 ro k  w y n o s i  o k o ło  z ł. 750 . D o  te j  s u m y  z ł .  1650 —  
n e le ż y  d o d a ć  w a r to ś ć  k o n i p a d ły c h  w  Z a p a s i e  n a  z o łz y , p ie r s ió w k ę  i k o l­
k ę  o ra z  o k a le c z a ły c h .
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dłuższej szyji i t. d. Koń b y ł lichy w chwili kupna i takim  
pozostał po roku. G łów ną część  w iny ponosi zatem  h odo­
wla, n ieustalona, prow adzona chaotycznie, posługująca się 
n ieodpow iedniem i m atkam i i n ie  idąca wyraźnie w  kierunku  
konia rem ontowego.

L ecz do tego łańcucha w in  i grzechów  przybyw a jeszcze  
po w ojn ie jedno ogniw o. H od ow ca , zainterpelow any d laczego  
jest tak trudno o dobrego k onia  typu w ierzchow ego lub arty­
leryjskiego, odpowiada: „N ie  jestem  w  stanie hodow ać konie 
odpow iednie dla w ojska, gd yż n ie w iem  czego w ojsko żąda, 
czy kupi, kiedy, ile mi zap łaci. Jeśli naw et kupi, to cena nie 
pokrywa mi naw et kosztów  w ych ow u  konia do 3^2 lat w ieku. 
Jeśli ja za taką cen ę konia n ie  sprzedam , to n ie  w iem  co 
z nim zrobić, gdyż do m ojej fornalki jest mi on za drogi 
i niepotrzebny. W jakim  typ ie  m am  iść, też n ie w iem , bo

drożej kupiony, przesłuży jednak z korzyścią sw oje 10 lat 
w  w ojsku, podczas kiedy ob ecn ie tańszy, ale lichszy  koń  
służy z pożytk iem  zaledw ie kilka lat.

P ew n e  sum y m usiałyby b yć rzucone przedew szystkiem  
na um iejętną i ce low ą  propagandę hodow li rem ontów. Bez 
takiej propagandy nie b ęd zie  m ożna pom yślnie rozwiązać 
tej w ażnej sprawy. R ozpatrzm y ją, jako zw yk ły  handlow y  
interes z punktu w idzenia producenta i odbiorcy. W eźm y, 
jako przykład, zarówno fabrykanta sam ochodów  jak i jakichś 
perkalików . Producent zab iega w szelkiem i siłam i, aby 
w ytw orzyć towar odpow iadający w ym aganiom  odbiorcy, 
stara się  go sob ie zjednać i sw ój towar sprzedać. Jeśli tego 
czyn ić n ie  b ędzie, to p odetn ie sob ie egzystencję, n ie sprze­
daw szy sw eg o  fabrykatu. O dbiorca zaś, ostatecznie obejdzie  
się  b ez tej n ieodpow iedniej dla sieb ie m aszyny, będzie

H E R K U L E S  3 1. og . k a ry  ( I l lu m in a to r  i H e le n k a )  p  S- M ro c z k o w s k ie g o , u ro d z o n y  w  s ta d z ie  
p . F . W ę ż y k a ,  je d e n  z  c z o ło w y c h  trz y le tn ic h  k o n i.  W y g ra ł  2 6  c z e rw c a  r. b . w  W a rs z a w ie  

nag r. 800 0  z ł.,  b i ją c  E g m o n ta ,  T a m e r la n a  i 6  in n > c h  kon i.

każda Kom isja R em ontow a m a inne wym agania. W ogóle  
jestem  zn iechęcony i zam ierzam  h odow lę rem ontów  ska­
sow ać“ .

Z atem  i hodow ca jest w  pewnej m ierze uspraw iedli­
w iony. W ytw orzyło się b łęd n e koło: producent n ie m oże  
dać dobrego konia za tanie p ien iąd ze, wojsko n ie m oże dać 
dobrej ceny za miernej w artości konia.

Z  b łędnego tego koła m usim y w yjść. P rzedew szyst­
kiem zachodzi potrzeba zerw ania z system em  źle pojm ow a­
nej i stosowanej o szczęd n ośc i. O szczędność taka zaw sze  
drogo kosztuje i m usim y zastosow ać do siebie ow ą angielską  
zasadę: „Za biedni jesteśm y, aby kupow ać tanie konie".

R zucenie pew nych  sum  dla sprawy tak d on iosłego  
znaczenia, jak krajowa h o d o w la  koni rem ontowych, będzie  
tylko w ydatkiem  pozornie zb yteczn ym . W ydatek ten z bie 
giem lat bezw zględ n ie się  op łaci, jeśli dojdziem y do ujedno­
stajnienia typu i ustalen ia  w artości konia, który, aczkolw iek

i b ez niej nadal istniał. W  tym  zatem w ypadku  producent 
musi szukać odbiorcy.

Z u p ełn ie  odwrotnie m a się  sprawa, jeśli chodzi o k o ­
nia rem ontow ego. Jeśli h od ow ca  n ie sprzeda konia do w oj­
ska i h od ow lę ograniczy lub skasuje, to zajm ie się  natom iast 
hodow lą trzody, bydła, czy  też m leczarstwem  i t. p., i bę­
dzie nadal egzystow ał. Z aś odbiorca rem ontów, w ojsko, 
bez dobrego konia obejść się  n ie jest w  m ożności. M usi go 
m ieć- Z atem  w  tym  w ypadku  odbiorca musi szukać produ­
centa. n iem al w ytw arzać go. N ie  uczyniw szy tego , zm uszo­
n y  b ęd zie szukać koni p oza  granicami kraju, co jest ze  
w szech  miar n iepożądanem , a m ożliw em  jed ynie w  czasie 
trw ałego pokoju.

W  uregulowaniu w zajem nego stosunku producenta do 
odbiorcy le ży  sedno rzeczy w  spraw ie konia rem ontow ego.

(D . c. n.) /• Chodowiecki.
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M A Ś C I .
(C iąg  d a lłz y ) .

Odmiany na g łow ie stanowią:

1. S i w i z n a  n a  c z o l e  — pojedyncze białe  
w łosy  na czole,

2. P ł a t e k  c z y l i  p ł a t e c z e k n a  c z o -  
1 e —  oznacza m ałą plam ę b iałą na środku czoła.

3. G w i a z d k a  jest to w iększa biała plam a na 
czole. Tak co do w ielkości, jakoteż i kształtu m oże być 
rozmaitą.

a) G w i a z d k a  m a ł a  l u b  d u ż a .
b) S t r z a ł k a  jest to m ała  gwiazdka, zakończona  

śpiczasto ku dołowi.
c) G r o t  — w ydłużona strzałka, s i ę g a j ą c a  a ż  

d o  p o ł o w y  n o s a ,  l u b  s p u s z c z o n a  k u  
n o z d r z o m .

szerokości trzech palców , 
s z e r o k a  — szerokości d łoni.

p r a w e  l u b  l e -

R ozróżnia się:
a} Ł y s i n a  w ą s k a
b)  Ł y s i n a
c)  Ł y s i n a  u k o ś n a  n a  

w e  n o z d r z e .
dl  Ł y s i n a  w ą s k a  ( s z e r o k a )  c a ł k o ­

w i t a  spuszczająca się  od czo ła  aż do szpary pyskowej; 
zam iast w ięc nazw y „łysina z chrapką“ m ów i się  w łaśc iw ie  
„ ł y s i n a  c a ł k o w i t  a".

e)  Ł y s i n a  p r z e r w a n a ,  jeżeli spuszczając  
się ku dołow i, w  tem lub innem  m iejscu p rzed ziela  ją inna 
szerść.

f) L a t a r n i a  — jest to szeroka ły sin a , rozciąga­
jąca s ię  na oba lub jedno oko, nozdrza i część  twarzy.

ЯІН&л.

W Y Ś C IG I W  Ł O D Z I: K o n ie  w y c h o d z ą  z  p a d d o c k u .

d) S t r z a ł k a  u k o ś n a  ( n a  p r a w o  l u b  
n a  l e w o ) ,  gdy ma kierunek ukośny.

e) G r o t  u k o ś n y  n a  p r a w e  l u b  l e w e  
n o z d r z e  — gdy jest skierow any na nie.

f) K ó ł k o  —  jest to gwiazdka okrągła, mająca 
w  środku nie białą szerść.

g) P ó ł - k s i ę ż y c  (gwiazdka w  k ształcie pół 
księżyca). K o ń c e  n a  p r a w o  l u b  n a  l e w o .

h) G w i a z d k a ,  s t r z a ł k a  l u b  g r o t  m r o  
z i a t e jest to gw iazdka, strzałka lub grot b iała pomię- 
szane z szerscią innej barwy.

i) M o t y l  —  gw iazdka w kształcie m otyla.

4. Ł y s i n a  —  jest to biała długa kresa spadająca  
g czoła na nozdrza,

5. C h r a p k a  b ia ła  plam a rozm aitej w ielkości 
p om ięd zy  nozdrzam i i p on iżej ich, jak też na w ardze  
górnej.

6. M l e c z n y  p y s k  —  biała plam a obejm ująca  
warSC górną lub dolną, lub też na ob yd w óch  — w ygląd a  po­
d ob n ie d o  pyska, zm aczan ego  w  m leku.

7. M l e c z n a  g ł o w a .  W yjątkow o cała głow a  
aż do uszu  m oże byc jed n o lic ie  białą.

8. Z a b i  p y s k  —  jest to pstrokate zabarw ienie  
warg1 górnej lub dolnej albo ob ydw óch . Na skórze różowej 
są m ałe  p lam y ciem ne, przez co  pysk  nabiera barwy p odob ­
nej d o  skóry ropuchy.

P i ę t n a  t r ę d o w a t e  — plam y na skórze 
pow iek , odbytu, sromu, m ięd zy  krocza m oszny lub puzdra 
w skutek  braku w  niej barwnika. N a skórze czarnej są 
rnniejsze lub w ięk sze p lam y różow e.
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F L A M IN G O  2  I. og . g n . F la m b o y a n t  i L a d y  P e re g r in e ) ,  w y b itn y  
d w u la te k  a n g ie ls k i ,  w ł .  s ir L  P h il ip p .

Odmiany na nogach.

Są to białe plam y rozm aitej w ielkości i kształtu u koni 
wszelkich m aści za w yjątkiem  oczyw iście, siwej.

1. N o g a  b i a ł a  w  p i ę t c e  — gdy b ia ła  pla­
ma znajduje się na p iętce.

2. N o g a  b i a ł a  w  p i ę t c e  n a  z e w n ą t r z  — 
gdy biała plama znajduje się  na zew nętrznej p o łow ie  
piętki.

3. N o g a  b i a ł a  w  p i ę t c e  n a  w e w ­
n ą t r z  —  gdy biała plam a znajduje się na w ew nętrznej 
p ołow ie piętki.

4 . N o g a  b i a ł a  w  k o r o n i e  —  gdy biała  
plam a w ązkim  paskiem  pokrywa koronę dookoła.

5. N o g a  b i a ł a  w  k o r o n  i. e z p r z ó d  u—  
gdy b iała plama wązkim  paskiem  pokrywa koronę z przodu  
tylko.

6. N o g a  b i a ł a  w  k o r o n i e  n a  z e w ­
n ą t r z  — gdy wązką białą plam ą jest pokryta korona ty l­
ko na zewnątrz.

7. N o g a  b i a ł a  w  k o r o n i e  n a  w e w ­
n ą t r z  —  gdy w ązką białą p lam ą jest pokryta korona 
tylko na wewnątrz.

8. N o g a ’ w  p i ę t c e  c z a r n o - c e n t k o -
w a t a —  gdy na białej p iętce  są czarne centki.

9. N o g a  w  p i ę t c e  r u d o - c e n t k o w a -  
t a — gdy na białej p iętce są rude centki.

10. N o g a  w  p i ę t c e  c z a r n o - c e n t k o -
w a t a  n a  z e w n ą t r z .

11.  N o g a  w  p i ę t c e  r u d o - c e n t k o w a -
t a  n a  z e w n ą t r z .

12.  N o g a  w  p i ę t c e  c z a r n o - c e n t k o -  
w a t a  n a  w e w n ą t r z .

13.  N o g a  w  p i ę t c e  r u d o - c e n t k o w a -
t a  n a  w e w n ą t r z .

14. N o g a  w  k o r o n i e  c z a r n o - c e n t k o -
w  a t a —  gdy na białej koronie są czarne centki.

15. N o g a  w  k o r o n i e  r u d o - c e n t k o -
w a t a — gdy na białej koronie są rude centki.

16. N o g a  w  k o r o n i e  z p r z o d u  c z a r -
n o - c e n t k o w a t a .

17. N o g a  w  k o r o n i e  z p r z o d u  r u d o -
c e n t k o w a t a .

18. N o g a  w  k o r o n i e  n a  z e w n ą t r z
c z a r n o - c e n t k o w a t a .

19. N o g a  w  k o r o n i e  n a  z e w n ą t r z  r u -  
d o - c e n t k o w a t a .

20.  N o g a  w  k o r o n i e  n a  w e w n ą t r z
c z a r n o - c e n t k o w a t a .

21.  N o g a  w  k o r o n i e  n a  w e w n ą t r z
r u d o - c e n t k o w a t a .

22.  N o g a  w  p i ę t c e  b i a ł o - c e n t k o w a -  
t a —  gdy na czarnej lub rudej p iętce są białe centki.

23. N o g a  w  p i ę t c e  n a  z e w n ą t r z  b i a -  
ł o - c e n t k o w a t a .

24.  N o g a  w  p i ę t c e  n a  w e w n ą t r z  b ia -  
ł o - c e n t k o w a t a .

25.  N o g a  w k o r o n i e  b i a ł o - c e n t k o -  
w a t a — gdy na czarnej lub rudej koronie są białe  
centki.

26. N o g a  w  k o r o n i e  n a  z e w n ą t r z  
b i a ł o  - c e n t k o w a t a .

(D . с. n.). W ładysław  Hofman
p u łk . lek. w et.

F A IR W A Y  2 1. og . (P h a la r is  i S c a p a  tF lo w )  L d . D e rb y , je d e n  
z  n a jle p s z y c h  d w u la tk ó w  a n g ie lsk ic h  (p o b i ł  o ł e b  H a k im a ) .
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W y ś c i g i  K i e l e c k i e .
(D okończenie)

D zień  Il-gi 25.6 — rozpoczął konkurs hippiczny (nagr. 
200 zł.). Z  dziesięciu uczestników , a jeździł i znany nasz jeź­
dziec konkursowy p. Z . H orodyński z Z bidniow a, w yróżniła  
się pod rtm. R ostowskim  ki. gn. Kartagina, wł. 8 p. uł., drugą 
nagrodę pod por. W olskim  dostał Kącik z tejże stajni. 
Ngr. 300 zł. (1600 mtr ) zebrała 4 konie: Czajkę (por. Bie- 
żyński),Jędzę (chł. S k oczek ), Parysa (P ielak) i Ralfa (por. 
Ignaczak). Funkcjonujący totalizator uw ydatniał całkowitą  
dezorjentację publiczności. Czajka biegała w e  Lw ow ie, 
Jędza m iała też na sw ym  koncie jakieś w yścigi, Ralf już 
biegał, Parys debiutow ał w  K ielcach, był tedy zasłonięty  
nim bem  tajem niczości. R ozstrzeliły się zdania i bilety, gdy

G onitw a Military (6 0 0  zł.) zakończyła , a raczej rozpo­
częła  się  n ieprzyjem nym  w yp ad k iem , u p ad ł b ow iem  na po­
czątku gonitw y W iteź por. Ignaczaka i w o b ec  tego W aćpan  
por. W olsk iego  (P aź K rólow ej i W n uczka) sam  ob ieg ł 
szranki- Drugi d zień  sezon u  zam knięty zosta ł b ieg iem  w ło ­
ściańskim  z nagr. 400  zł. I zn ów  sukces od n iosła  poczciw a  
kasztanka.

N iezm iernie udany bal w  pięknej sali R esursy K ielec­
kiej p oprzed ził dzień trzeci i ostatni zaw od ów  26 .V b  Kon­
kurs h ipp iczny (nagr. 300 z ł.)  w ygrał K ącik (por. W olski) 
od M ucka (rtm. R ostow sk i) i G ierm ka (por. W olsk i). Nagr. 
500 zł. ( 1600 mtr.) osiągn ął zn ów  P arys, przodując od  po-

I

W Y Ś C IG I W  K IE L C A C H . G ru p a  p a ń , c z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a  i s p o r ts m e n ó w .

tym czasem , bądź jak bądź syn Kings Idlera, Parys, w yjaśnił 
na prostej w szystkie w ątp liw ości, zw yciężając ła tw o  z dru­
giego w  w yścigu m iejsca Czajkę, leaderkę Jędzę i Ralfa.

W  biegu z płotam i (400 zł. —  2400 mtr.) H orpyna lek­
ko z ro. do m. pobiła Grozę, steeple-chase (500  z ł.— 4200 m.) 
rozegrały klacze p. K. N iem ojew skiego i Górą Paskarze 
(por. W olski) miała dużą przew agę nad C am buse III 
(p. T . Z w ierkow ski). Nagr. 800  zł. dla 3 1. i st. 2400 mtr. 
zupełnie, jak na prowincję, pokaźną, osiągnął cantrem , leade- 
rując cały  czas, Herburt (por. Ignaczak), drugi G w ałt 
(p. W . Zakrzeński) w  grę nie wchodziły: P iędzej M aleńka 
І H ęlląde,

łow y  dystansu i zw alczając b ez  trudu G rozę, W id zow ian kę  
i W itezia , początkow o leaderującego.

G on itw a z p łotam i (600  zł.) dostała  się W aćpanow i 
(por. W olsk iem u ), a lbow iem  jego przeciw niczkę, H orpynę 
(p. Zakrzeński) zd ysk w alifikow ało  jury sęd z iow sk ie  z po­
w odu  braku w agi.

Herburt w  następnym  w yścigu  p ob ił (nagr. 600  zł.) 
Czajkę. Jakim cudem  p łacon o za tego syna M orpby 15 zł. 
za 10, to  już pozostanie tajem nicą k ieleck iej p ub liczności 
najw idoczniej n ie czytującej „Jeźdźca i H od ow cy  i n ie  w ie­
dzącej d latego, że Herburt n ietylko nad Czajkam i, gd y  iść 
zechciał, od nosił zw ycięstw a . N ie m ożna było  przecież
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liczyć trzeciego adwersarza, Ralfa, który biegał już trzeci raz 
pod rząd, i odm ów ił zresztą  posłuszeństw a (jako n ieod ­
rodny syn Carabasa) zrzucając jeźdźca przez co n ie otrzy­
ma ra w et trzeciej nagrody.

G w oździem  m eetingu b ył przychówek k ieleck i dla 3 1. 
i st. og. i kl. pół krwi, urodzonych w  w ojew ód ztw ie  k ielec- 
kiem  z nagr. 1000 zł. (dyst. 2 100 mtr.). Na tę nagrodę zje­
chał i p. A l. O lszow ski, przekładając obserw ow anie n iew ą t­
pliwej wygranej V ivat P olm oodie , od bardzo d lań  w  tym  
roku pechow ych  startów  na polu m okotow skim . D obrego  
sportsm aua spotkała zasłużona przyjem ność i jacentow ski 
w ychow anek centrow ał z o w ie le  słabszym i przeciw nikam i. 
Drugi Alkazar, którego d esp erack i strzał w  p o ło w ie  dystansu  
om al nie p ozb aw ił drugiego m iejsca, tuż trzecia Jędza, idąca  
w  rezerwie.

Steep le-chase (800 zł. —  4800 m tr.) d a ł okazję do zre 
habilitowania się  G w ałtow i i syn Boba bez w ysiłk u  m inął 
(p. Zakrzeński) leaderującą Górą Paskarze (por. W olski).

G onitwa w łościańska (nagr. 300 zł. p ocieszen ia ) elim i­
nująca warunkami n iezw yciężon ą  kasztankę, p odn ieciła  
ostrogą zapału ch łop k ów  p odk ieleck ich , którzy jeszcze  licz­
niej obsadzili pole. D w ukrotn ie drugi siw y m ierzyn  tym ra 
zem bezkonkurencyjnie przodow ał.

Bieg m yśliw ski w ygrała, św ietn ie jechana. Prędzej M a­
leńka (p. Zakrzeński) od Shockinga p. L. L ew artow skiej 
(j. p. C hm ielowski).

Z ebranie Zarządu, jakie się w ieczorem  odbyło, wyra­
żając słow a w ielkiego uznania prezesow i p. W . Chądzyń  
sk iem u za jego energiczną i gorliwą działalność, postanow iło  
obrać pod K ielcam i m iejsce pod stały już tor, albow iem  tor 
Czarnowski, urządzony prowizorycznie, pozostający przytym  
w  dzierżaw ie, na dalszą m etę i w obec coraz wydatniej ro­
sn ącego  zainteresow ania tam tejszym i w yścigam i — w ym a­
ganiom  nie sprosta. U chw alono też kilka nagród, ofiaro­
w anych przez członków , jako to: cross country im. ś. p. 
S. N iem ojew sk iego, O aks dla 3 l . i  st kl. p ó ł krwi (z biegiem  
czasu tylko dla 3 1.). P ow zięto  też decyzję uzgodnienia ter' 
m in ow ego  programu K ielc z innymi, aby w zajem nie ze sobą  
nie kolidow ać. C zerw iec jest m oże najniedogodniejszy, 
gdyż w  tym m iesiącu odbyw ają się w  paru m iejscow ościach  
prowincjonalne w yścigi i w skutek tego następuje rozdrob­
n ien ie konkurentów i osłab ien ie pól.

Z aw od y k ieleck ie m ają już n iezaw odnie grunt pod no­
gam i. R ów nie dbale przez prezesa p. C hądzyńskiego pro­
w adzone, jak dotychczas, przy równie m ocnym  poparciu 
W arszaw y, stanąć rychło m ogą na poziom ie tradycji przed­
w ojennego Ć m ielowa czy  R adom ia i p ięknym i zgłoskam i 
w żłob ić sw e istnienie w  historji polskich turfów.

Zbigniew  Dobieckj-
•Ł o p u szn o  w  iip cu .

к o n  a r a b s k i w P o l s e e .

C ZĘŚĆ  HISTORYCZNA.

W dawnej P olsce, jako w  kraju najdalej na w schód  
w ysuniętym  z p om ięd zy  kulturalnych państw  Europy, a w ięc  
narażonym na ciąg łe n ap ad y  ze  strony barbarzyńskich hoid  
m uzułm anów, h od ow la  kon ia  m usiała stać w ysok o  i b yć  
ogólną. I rzeczyw iśc ie już C zapski w  swej historji nadm ie­
nia, że „p ocząw szy od  królów , a skończyw szy  na drobnej 
szlachcie każdy k on ie h o d o w a ł“. A  b yły  to konie w ysokiej 
krwi wschodniej ogó ln ie  zn an e i cenione pod n azw ą k o n i  
p o l s k i c h .  N ie  b yła  to jednak r a s a  lecz  z a w ó d  
(chów) niezdartych koni użytkow ych , pow sta ły  z m iejsco­
wego materjału k laczy * )  p rzez ciągłe uszlachetn ianie og ie  
rami W schodu, które siłą  p rzew ażn ie w  nieustannych bojach 
zdobywane b yły .

*• J a k  w ia d o m o , m ie js c o w e  p o g ło w ie  k o n i b y ło  p o to m k ie m  T a r ­
p a n a  z  d o m ie s z k ą  k rw i k o n ia  ty p u  E . P rz e w a lsk i.

Po zawarciu jednak w  r. 1699 pokoju w  Karłowicach  
boje te ustały, a z nim i ustała też m ożn ość nabywania tą 
drogą reproduktorów arabskich.

W prawdzie przez zastosow anie odpow iedn iego  w y­
chow u i prób dzielności, z  ów czesn ego  w ysoko szlachetnego  
pogłow ia koni m ożna już było  w yhodow ać r a s ę  k o n i  
p o l s k i c h ,  —  jednakże gdy brakło w  naszej ówczesnej 
hodow li koni tej system atyki w ychow u i prób, okazała się 
konieczność im portowania oryginalnego m aterjału zarodo­
w ego wprost z Arabji ce lem  ciągłego odśw ieżania  krwi 
w  stadach ,— przez co uchroniono je od degeneracji. W  ten 
sp osób  t. j. przez ciągłe dalsze uszlachetnianie krwią arab­
ską m iejscow ych klaczy już częścią uszlachetn ionych, czyli 
klaczy polskich, pow stały nasze pierw sze stada koni „arab­
skich“ —  stada Sanguszkow skie i Branickich. O d nich też 
jako najstarszych zaczn ę krótką historję stad konia arab­
skiego.
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M E L PO M E N A .

Co do w ych ow u  to źreb ięta  p ozostaw ały  przy m atkach  
4 _ 7  m iesięcy . P o  odsądzeniu  otrzym yw ały w  p ierw szym  
roku tyle ow sa ile zjadły, w  drugim  zaś i trzecim  b y ły  ż y ­
w ione tylko sianem  i słom ą ow sian ą, a w  le c ie  na pastw isku . 
Po ukończeniu  trzeciego roku otrzym yw ały  zn ow u  p ełn ą  ra­
cję ow sa.

Przez taki sposób  w ych ow u  i c iąg łe  d o lew an ie  orygi­
nalnej krwi arabskiej kon sław u ck i p osiada  tak w yb itn y  typ 
pustynny, że  w  r. 1900 na m iędzynarodow ej W ystaw ie  
w Paryżu została odznaczona zło tym  m ed alem  klacz sław u  
ckiego ch ow u  Melpomena ur. w  r. 1892 po A chm et-E juoie  
od T rych iny, za ,,czystość  krw i i d osk on ałą  b u d ow ę .

W  ostatnich czasach  przed  w ojną stado s ła w u ck ie  
sk ładało  s ię  z 10 ogierów  i 132 k laczy. B ezcen n e k on ie s ła ­
w uckie p rzepad ły  praw ie w szy stk ie  p od czas przew rotu b ol­
szew ick iego  na W ołyniu.

Sławuta.

Stado ks. ks. Sanguszków  ogólnie sław uckiem  zw ane, 
a znajdujące się w C hrestów ce *) na W ołyniu, za łożon e z o ­
stało w  czasach, kiedy ks. ks. Sanguszkow ie z L itwy na W o­
łyń się przenieśli t. j. około  r. 1 506, a pow stało przez zlanie 
się stad ks. ks. O strogskich i Z asław skich. D o r. 1791 stado 
sław uckie prow adzone b y ło  b ez system atycznego kierunku 
i jasno w ytkniętego celu. M aterjał hodow lany b ył p oczątko­
w o n ieudow odnionego pochodzenia. Dopiero ks. H ieronim  
Sanguszko nadał stadu sław uckiem u kierunek h odow lany czy­
sto arabski nabyw szy w  1795 r. skaro gniadego ogiera**) za­
kupionego w  Stam bule pod wierzch dla króla Stan. A ugusta  
i sprow adziw szy z Arabji w  r. 1804, przez K oniuszego Bur­
skiego p ięć ogierów i jedną klacz. W  czasie wojen n ap oleoń ­
skich stado sław uckie zostało  praw ie zdziesiątkow ane. D o­
piero w  r. 1814 syn ks. H ieronim a, Eustachy, zabrał się  do 
zorganizowania sw ego stada: n ab y ł w kraju p ięć og ierów > 
a w  r. 1816 w ysła ł drugą sław ucką w ypraw ę po k on ie  do  
Arabji pod kierunkiem koniuszego M oszyńskiego, który po­
w róciw szy w  r. 1818 przyprow adził d ziew ięć ogierów  
i klacz.

S K O W R O N E K .

O d tego czasu, aż do w ojny światowej n ie było  prawie 
roku, w  którym by jakiś n ow y oryginalny arab nie zosta ł im ­
portowany d o  Sławuty ***).

* )  W  ro k u  1860 część  s ta d a  z o s ta ła  p rzep ro w ad zo n ą  d o  W olicy, 
a  n as tęp n ie  do  S atanow a. Z  częśc i te j p o w s ta ła  w  r. 1883 s ta d n in a  an to- 
nińska.

* * ) O g ier ten w  s tad z ie  u ż y w a n y  b y ł p o d  n azw ą „P o litow sk i" .
** * ) W ogóle  S ław u ta  im p o rto w a ła  73 ogiery i 9 k laczy , — z ty ch  

n ajw yb itn ie j zasłuży ły  się ogiery : „B a tran -A g a“, „A b u -H e jl“ i ,A g h il-A g a “

Antoniny.

,,A ntonińskie stado im. ks. R om ana E. S angu szk i , z o ­
stało za łożon e w  r. 1883 przez A lfreda hr. P o tock iego  z  ma- 
terjału k laczy sław uckich (z Satanow a).

RYM N1K.

W  stadzie antonińskiem  przeznaczano d o  h o d o w li tyl­
ko te ogiery i klacze, które ob ok  poch odzen ia , sz la ch etn o ­
ści i od pow iedn iego  pokroju, p od d an e bardzo surow ej pró 
bie, jak . 0  konie wierzchowe w forsownych polowaniach z  psami. 
lub zaprzęgow e, w yk aza ły  w  p racy d zie ln ość  i w ytrw ałość.

M łod zież p oddaw ano od  n ajm łod szych  już lat ciągłym  
ćw iczeniom  na step ow ych  pastw iskach , lub ob szernych  pad- 
dokach. Ż yw ien ie  jej różniło  s ię  od s ław u ck iego  tern, że  
w  drugim i trzecim  roku źreb ięta  otrzym yw ały 2—-2 i 1/a kg. 
owsa d zien n ie. C elem  utrzym ania w  stadzie arabsk iego ty­
pu, im portow ano stale co p ew ien  czas ogiery ze  W sch od u  *).

Tu w yp ad a  mi w sp om n ieć o drugim  su k cesie  araba 
hodow li polskiej: ogier an ton ińsk iego  ch ow u  Skowronek  ur. 
w  1909 r. p o  Ibrahimie, od  Jaskółki fpo R ym niku), ek sp or­
tow any d o  A nglji w  1912 r., a znajdujący się  o b ecn ie  
w C rabbet Park Lady W entw orth, otrzym uje na W ystaw ach

*) D o  A n to n in  sp ro w a d z o n o  razem  13 o g ie ró w  i 2 k lacze , -  
z ty ch  n a jw y b itn ie jszy m  o k a z a ł s ię  o r. a r  P h a r a o h  im p o rto w a n y  
z  C rab b e t.
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angielskich m iano ,,czem p ion a arabów", jak rów nież zostaje  
uznany za „najdoskonalszy typ konia jaki k ied ykolw iek  b y ł 
im portowany do A nglji 1 *).

R IFA LA  p o  S k o w ro n ek , o d  R issla , jako  ro czn iaczk a .

Dwa razy n asze araby zm ierzyły  się z  arabam i zagra­
nicznym i, by w  obu razach w yjść na całej linji zw ycięsk o .

P rzem aw ia to za w ysoką krwią naszych koni, jak również 
za doskonałym  zaklim atyzow aniem  się rasy arabskiej 
w  sw ej przybranej ojczyźnie.

R A S IM .

Stado antom ńskie posiadało przed w ojną dwa ogiery 
i 35 klaczy. Stado to praw ie całkow icie zosta ło  zdew asto­
w ane przez bolszew ików .

(D . c. n.)„ D r. E dw ard Skorkowski.

K R A J O W A .

— W Ł o d z i ,  w  n ied zie lę , dnia 31 lipca, zak oń czył 
się sezon w yścigów  konnych . Pom im o przew ażn ie n iep ew ­
nej, a czasem  złej p ogod y , sezon  b y ł bardzo udany: publicz­
ności, szczególniej w  n ied z ie le  byw ało  dużo, p ola  w  gon i­
twach liczne, rozgryw ki bardzo ciekaw e, i porządek na w y ­
ścigach w zorow y.

Najlepiej, m oże, w y p a d ł dzień ostatni, chociaż pro­
gram jego n ie zap ow iad a ł najcenniejszych nagród, oprócz 
cennych w  gon itw ie z p ło tam i i sprzedażnej (ob ie wartości 
2500 zł. dla p ierw szego  k on ia). P ogoda dopisała , publicz­
ność też

*) S k o w ro n ek  w  C ra b b e t  d a je  szczególn ie  w y b itn e  p o to m stw o  
z k laczy  R i s s l a  p ó ł  s io s try  p o  m a tce  im p o rto w an eg o  do  P o lsk i 
ogiera R  a  s i m  a  (F ey su l i R isa la).

O becni byli na w yścigach  dyrektor Dep- Ch. Koni 
p F. Jurjewicz, prezes T. Z. do H. K. w  P ., A . hr. W ielo­
polski, prezes Ł. T. Z. do W . K., p. S Ender, członkow ie  
zarządu Ł. T. Z . do W . K. oraz w ielu sportsm enów  i człon- 
k ó w  tow arzystw  w yścigow ych  z różnych stron kraju.

— Ż o k ie j  A. F o m i e n k o  uległ dnia 27 lipca 
w  w yścigu  w  Łodzi cięższem u w ypadkow i niż początkow o  
zdaw ało się: zdjęcie R oentgena pokazało, że ma pękniętą  
w 2 ch m iejscach kość prawej rogi.

— G w a ł t  4 1. P- J- L ew andow skiego, zw ycięzca  
dużego Steeple-C hase w  Ł odzi, po w yścigu z płotam i dnia 
31 lipca, wracając do w agi m ocno kulał. Prow adzony jednak  
do stajni, stąpał już w yraźnie.

— P a n  P r e z e s  3 1 og. 9-go pułku Strz. Kon. zw y­
cięzca największej nagrody w  Łodzi i B o r u t a ,  jego głów ny  
konkurent w róciły już do W arszawy.
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—  E s k o r t a  І, zw yciężczyn i tegorocznego Produce 
dla 3 letnich koni, po chw ilow ej n iedyspozycji z p ow odu zę ­
bów, pracuje prawidłowo: 2 sierpnia galopow ała z Bo­
rutą, przegrywając do n iego nieznacznie i bijąc o kilka dłu­
gości Egm onta.

—  D o n  C ar lo s ,  A u r o r a  II i B o s f o r ,  które 
zostały pokaleczone w  D erby, w yleczone, przygotow ują się 
do w yścigów  w  pierw szych dniach jesiennego sezonu  
w W arszaw ie.

—  Z d w u l a t k ó w  galopujących na torze m okotow ­
skim najlepsze wrażenie z p om iędzy  klaczy robi sta le Fabiola  
(O szczep  i Rózga) H. ks. Lubom irskiego i p. M. R adw ana, 
zdradzająca duży talent, potem  Miss M istinguett (M antón  
i Lytta) p. M. Róga, oraz Biskra (Alaric V ictor i N abot',ris) 
p. M. Bersona; z ogierów  ostatnio wyróżniają się Batjar (A la­
ric V ictor i Electra) p. M. Bersona, Granit (M antón i Chorok 
Bridge) p. K. P lisow skiego; dobrze galopuje G hazi (M antón  
i 41 C zerkies) pp. H. C ichow skiego i A. i J. Bronikowskich.

— S e z o n  w y ś c i g ó w  k o n n y c h  w  P i o t r ­
k o w i e ,  rozpoczynający się 6 sierpnia, zapow iada się  bar­
dzo dobrze. P rzew idyw any jest liczny zjazd N a w yścigi 
poszła duża część koni, które b iegały  w  Łodzi i B ydgoszczy, 
a do nich zostały  dodane, jak np. ze stajni H. ks. Lubom ir­
skiego i p. M. Radwana, L. J. bar. Kronenberga, p. A . O l­
szow skiego, stajni K tery-Szepietów  — konie d w uletn ie.

—  O d  p. Cz. B a c z y ń s k i e g o  ze Śm iłow a D epar 
lam ent Chowu Koni zakupił jego chowu 3 letn iego  kaszt, 
ogiera Va krwi po Prom ień i kl. Pela za 3500 zł. Jest to już 
trzeci ogier po Promieniu kupiony od p C. B aczyńsk iego dla 
Stada Państw ow ego.

K lacz  R o k s a n a  p. Z. D obieck iego odesłana  
została do stada.

—  P r ó b y  s t a r t u  d w u l e t n i c h  k o n i  o d b yw ały  
się w  tym tygodniu kilkakrotnie w  czasie rannej roboty pod 
kierownictwem , pełniącego obow iązki startera, p J. Chom ia- 
kiew icza. Zw racało uw agę, że naw et w iększe partje dw u­
latków, nie denerw ow anych przez sw ych jeźd źców  (prze­
w ażnie ch łopców  stajennych), bardzo spokojnie p odchod ziły  
do m aszyny startowej i ruszały doskonale zgrupow ane.

— W yśc ig i  k o n n e  w  Ł o d z i .
Rezultat gonitw, dzień VI, 30 lipca.

Pochmurno, tor dobry.
I. Nagr. 900 zł., 2100 mtr.
C icero— 1, Murman -  2.
II. S teep le Chase, 1000 zł., 3200 mtr.
Signorina Romanelli —  I, Chobot —  2, Dola — 3; b, m.

Alba.
III. Nagr. 700 zł., 1300 mtr.
Pax II I, H ektos—2, Durban— 3; b. m. Bebuś і Korea
IV . Nagr. 700 zł. Hurdle race, 2200 mtr.
A lfa III I, Prom ienna— 2, R e v e d ’o r —3; b. m Dum ny
V . Nagr. 800 zł., 1600 mtr.
Erica I, Parys—2, Edzio — 3; b. m. Florydor i Dio- 

m ed II. »
VI. Nagr. 800 zł. Steeple-C hase, 2400 mtr.
N im fa —1, C etynja— 2, St. Bronchit—3, b. m. H olbert.

VII. Nagr. 600 zł., 1600 mtr.
Kin F o—-1, A gam em n on — 2, Lettre d A m our 3; b m. 

Urok II. W enecjanka, Prim a Aprilis.
VIH. Nagr. 1000 zł., 1600 mtr.
Jaki T a k i— I, Cecora II— 2, D zisna— 3; b. m. H ugo.

Rezultat gonitw, dzień VII, 31 lipca.

Pogoda, tor lekki-

I. Nagr. 900 zł., 1600 mtr.
E ntente— I, Lady S zeren a —2, H a jd a m a k —3; b. nr 

Arystokratka.
II. S teep le  Chase, 700 zł., 2400 mtr.
W id zow ian k a—-1, R ea — 2, Troja — 3; b m M oja Miła,

A ida, W iteź  i Argus.
III. Nagr. 800 zł., 2100 mtr.
Fordham  — 1, D un ajec— 2, T anina — 3; b. m. Estokada  

i Bajeczna.
IV. Nagr. 2500 zł., H urdle race, 3200  mtr.
K irkes— 1, T erefere— 2, B agn et— 3; b. m. G w ałt, Cze- 

czuga i Iwo.
V . Nagr. 600 zł., 1300 mtr.
Gloriola— 1, B in a li— 2, D ep esz a — 3; b. m. C zarow na, 

Liberty i Lala.
VI. Nagr. 2500 zł. Sprzedażna. 2100 mtr.
C zekan — 1, R osen fels—-2, D u m n y—3; b. m . P o lish  C ob  

Benjamin, Eleonore, Urodna, Bandurka, D agobert i Frasquita.
VII. Nagr. 800 zł.. H urdle race 2400 mtr.
Jack — 1, A zam at— 2, Jem ioła II -3 .
VIII. Nagr. 700 zł., 2100  mtr.
E ssa u ł— 1, A lfa III— 2, K ate —3; b. m. Fez.

— H a n d ica p y  O t w a r t e .
Handicap Otwarty Nr, 1, 28/8 1927.

Kg. Kg.
Eskorta II 59V» Farm azon 527»
D on Carlos 5972 Smok 5272
H erkules 59 W ulkan 52
Arno 587г Dereń 52
Egm ont 58 Ententa 497»
Aurora II 56 D ziw ak 517»
Pan P rezes 57 O leś 5172
Walkirja 55 D orikles 50
R eine Seule 547» Danuta 49
Figaro 5672 E garée 4872
Bosfor 56 A van ce 4772
Arm agnac 5572 D elice 47
A lem bik 5572 M iss Jane 45/'2
D im ple 53 Arlekin 46
Lakhm e 53 Arpad 46
Fatima 53 D en ise 43
Delfin 5472 V ivat P o lm ood ie 45
Komtur 55 Eskapada 43
Km icic 54 Lapis Lazuri 43
Baroness 52 Jaki Такі 43
Frasquita II 52 Byle jaki 42
Wichura II 52 D em agog 42
Atam an 54 Florydor 40
Fortuna 11 SD /s Filar 40
Florestan 5372 M agda 40
A ino II 53 Donna M obile (nie hand.)

H a n d ic a p e r  (— )  T. Jaworski-
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Handicap Otwarty Nr 2, 28/8.

Kg. Kg.
Forward 64 Samum 5172
T en 61 Edynburg 507a
Tam erlan 5 9 i /2 G oliath 5072
Granat I 58V2 Mary 48
Irun 59V2 M onte Catini 50
M enzalaric 57 Belladona 477a
Aral 57 Vs D ziadek 4 8 7 s
Dziryt 58 Murman 477a
Boruta 57 Czarodziej 487з
Dollar 551/2 H appy Lover 47 7 s
A llier 56 Vs Bijou 46
Eldorado 56 Juljusz 48
Nabab 55Vs Polish  Cob 45
Valera 55Vs Jeanette II 4 3 ‘/a
Monitor 54V 2 L iw iec 47
Urw ipołeć 5372 Granat II 4 5 1/2
Too Good 53 Prom ienny 44
Pan Leon 53 Estokada 40
Elma II 52

H an dicap er (— )  T- Jaworski-

— S p r a w o z d a n i e  z  K o n k u r s ó w  I Z a w o ­
d ó w  K on n yc h  2 6  p u ł k u  U ł a n ó w  W lkp .  i s z w a ­
d r o n u  p i o n i e r ó w  9 .

W  dniu 12 lipca 1927 roku od b y ły  się  na torze w yści­
gow ym  W schodnio - K resow ego  Klubu Jazdy konkursy  
hippiczne i zawody konne 26  pułku U łan ów  W lkp. i s z w a ­
dronu pionierów 9 Sam . Br. K awaierji.

1. Zaw ody rozpoczęły  się  b iegiem  m yśliw sk im  za  
mastrem dla podofic. D ystan s około  4000 mtr. Master 
por. Tuchołka

1. Orzech w ał. jeźd z iec  w achm . W ojciech ow ski,
2. N iecnota kl. ,, „ T om aszew sk i,
3. Granit w ał. „ plut. K on czal.

W ygrane w  8 m  38 s. Z g łoszon ych  koni 7.

II. Steeple-C hase d la  oficerów . Dyst. ok o ło  3100 mtr.
I. H ejnał w ał. poch . am eryk. jeździec por M itas,
2- Nizam  w a ł półkrw i, po 

Grosz płnkrw i ang. i G a­
zelia półkrw i arab. jeździec por. Donner.

W ygrane w  4 m. 20 s . Z g łoszon ych  koni 4.

III. W ładanie bronią b iałą  dla p odoficerów  12 pozor- 
ników  na różnych od leg ło śc iach  po torze krzyw ym .

1. w ach m . Kaczm arek,
2. ,, R okita,
3. kapral K oniszuk,

Z głoszonych  za w o d n ik ó w  20-tu.

IV. Konkurs „H ippiczny" zw yczajny dla oficerów  
10 przeszkód do 110 ctm . w ysok. i 250 ctm . szerok. dla  
koni, które d otychczas n ie  skakały w zgl. u czestn iczy ły  
w konkursie w  r. 1926, a n ie  w z ię ły  żadnych nagród.

1. N elson  w ał. poch . n iew . jeździec por. Donner,
2. N em ezis kl. „ „ ., por. M ierzejew ski,
3. O negin  wał. „ „  „ por. M itas.
Z głoszon ych  koni 9-

V. W ładanie bronią białą dla grup szwadr. 6 pozor- 
n ików  dla szabli i 5 pozorników  dla lancy na różnych od le­
głościach.

I m iejsce zajął zesp ó ł I szwadr. pod d tw em  kpr. Kan- 
celarczyka.

V I. Konkurs h ipp iczny dla podoficerów  —  handicap. 
10 przeszkód do I 10 ctm. w ysok. i 250 ctm szerok. Konie, 
które w zię ły  1-szą nagrodę lub dw ie 2-gie w  latach 1926/7, 
skaczą 4-у przeszkody p odw yższone do 120 ctm.

1. Grubas w ał. jeździec wachm istrz Rokita,
2. Norma kl. ,, p lutonow y K onczal,
3. Mamrot wał. „ wachm istrz Góralczyk.
Z głoszonych  koni 18-cie.

VII. Konkurs h ippiczny dla oficerów  —  handicap. 
12 przeszkód 120 ctm. w ysok . i 350 ctm. szerok. Konie, 
które w zię ły  I szą nagrodę w  latach 1925/6 skaczą 6 prze­
szkód podw yższonych do 130 ctm. i 310 ctm. szer.

1. Grabina kl. poch. amer, jeździec por. Tuchołka,
2. N em ezis kl. poch. n iew . ,, por. M ierzejewski,
3. Łajdak wał. ,, ,, „ por. R olbiecki.
Z głoszonych  koni 7.

Z aw ody zaszczycił sw oją obecnością  D -ca 9 Sam. Br. 
Kawaierji płk. W araksiew icz.

Zainteresow anie konkursam i w ielkie, o czem  św iadczy  
liczny udział publiczności z m iasta i okolicy. Przeszkody  
były bardzo urozm aicone i skom binow ane. W ym agały  
doskonałego w yrobienia i w ygim nastykow ania konia i w y tę ­
żonej uw agi, rutyny ze  strony jeźdźca. T ech niczna strona 
zaw od ów  przygotowana na wzór ostatnich zaw odów  
w W arszaw ie była b ez zarzutu, co jest zasługą  Komisji 
Sportowej, w  skład której w chodzą: rtm. M arszew ski Z y g ­
munt, por. Tuchołka W łodzim ierz i por. M ierzejewski 
Stanisław .

Z A G R A N I C Z N A .

—  G o o d w o o d ,  26 lipca.
Ham Produce S t. 2934 Ł, 6 furl., dla 2 1. к.

Jurisdiction kl gn. (A b bot's Trace і Lady Juror) Ld. 
Dewar. ž. J. Childs— !

M iscou —2, Josephus— 3; b. m. 5 koni. W ygr. w  1 m.
I34/S s o 1 V, dł. Cota 1 : 2.

Richm ond S t. 1518 Ł., 6 furl, dla 2 1. k.
G ang Warily og. gn. (D iligence і Clear Case) 

p. G. Drumm ond. ż. J. C hilds— 1
Farhad—2, Kentish P lover— 3, Potocki 4; dalej 9 koni.

W ygr. о 3 dł. w  І m. 15 s. Cota 4 : 7 .

Gatwicke Produce S t , 2076 Ł  , D/s mili, dla 3 1. k.
Book Law kl. gn (Buchan і Popingaol) Ld. Astor.

ż Jellis — 1
Blue Boy —  2, T relaw ny — 3; b. m. 4 konie. Wygr, 

w 2 m  40 s Cota 1 : 1 .

27 lipca

K ing George Stakes. 1570 Ł, 6 furlongów.
Endow m ent 3 1. kl. kaszt-, 8 st. 2 lb. (Silvern і Enrich­

m ent Ld. Lonsdale, Ż. N olan 1
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N ipisiquit—2, N ice P rosp ect—3; b. m. 4 konie, w  tem  
faworyci Highborn II (10  st. 1 lb .)  і Priori Park (9 st I I lb.), 
W ygrane w  l m. 15V& s. o długość- Cota 7 : 2-

Laoant Stakes, 1820 Ł, 5 furl., d ia  2 1 koni
Hakim  og с -gn., 9 st. 2 lb. (Friar Markus і Honora) 

Aga Khana, ż. Sm irke— 1
Tilbury Cart (8 st. 6 lb ) — 2, The Romp (8 st. 12 lb. —3; 

b. m. 7 koni. W ygrane w  1 m . 1/2 s. o  długość. C ota 4 : 5

Sussex Stakes, 1185 Ł, 1 m ila, dla 3 1. koni.
R osalia kl. kaszt. (Phalaris i Rosmarin) Sir V . Sassona.

ż. W ragg— I
Philam m on—2, Fourth H an d —3; b m. 4 konie. W y­

grane о 1 Vs dług. w  I m . 44+/5 s. Cota 11: 2.

28 lipca.

Rous Memorial S t ,  1693 Ł, 6 furl., dla 2 1. к-
M aquillage kl. gn. (Tracery і Lady Georgjana) Mj. 

Mc. Calm ont. ż. B easley— 1
Falko— 2, Josephus — 3; b. m. 10 koni. Wygr. о  Vz łba  

w 1 m. 16 s. Cota 6 : 4.

Goodwood Cup, 1440 Ł., 2 m ile і 5 furl
D ark Japan 4 1. og. gn. lub c. gn. (Dark L egen d  і Blou- 

zelinda) A ga Khana. ż. Sm irke— I
Royal P om —2, G lom m en— 3. W ygr. о 12 d ł. w  4 m. 

56Vs s. C ota 4 : II.
W ygrał koń hodow li francuskiej. Tytuły artykułów  

sportowych angielskich po tym w yścigu brzmią: „G oodw ood  
Cup tragedy“, a dalej „czyżbyśm y nie m ieli stayerów “?

Prince o f  Wales St., 2400 L., 6  furl., dla 2 I. k.
Cameiford og. kaszt. (D e v iz es  і Prue) Ld. R osebery

ż. E llio tt— !
N ance — 2, Desert Sun —  3; b. m. 3 konie. W ygrane  

о I Vs dł. w  1 m. 154/б s. C ota 8 : 1 .

29 lipca.

Molecoms S t ,  1390 Ł„ 6 furi., dla 2 I. к
Black W atch og. gn. (Black Gauntlet i Punka III) 

p. L. Neum ann. ż. R ichards— 1

Broadw alk— 2, T h e W h eed ler— 3; b. m. 7 koni. W ygr.
0 5 dł. w  1 m. ІЗ'/б з. Cota 7 : 2.

Nassau St., 1770 Ł., P/4 m ili, d la  3 1. k laczy .
Book Law kl. gn. (B uchan і P op in gao l) Ld. Astora

Ż. Jellis— I
C om posure —  2, F ancy  Free — 3; b. m. 3 kl. W ygr. 

b. łatw o о I dł. w  2 m. 204/ ü s .  Cota 2 : 5.

—  Call B o y ,  zw y c ięzca  tegoroczn ego  D erby an giel­
skiego, po śm ierci sw ojego w łaśc ic ie la  zosta ł sprzedany jego  
bratu sir H  M aiłaby D ee ley  za sum ę 60 ,000  funtów  szter- 
lingów . N ajw yższe sum y b y ły  zap łacon e za konie dotąd: 
za Prince Palatine (40,000 L) i za Tracery (45 ,000  Ł ).

—  M a i s o n s  L a f f i t t e ,  31 lipca.
Omnium de D eux A ns  (Prix R obert P ap in), 200 ,000  fres,
1 100 mtr. (linja prosta).

Erica kl. kaszt. (A lan Breck i G illy H ow er) Ld. D erby
ż. G arnier— I

M oon sh ine— 2, M otrice— 3; b. m. 14 koni. W ygrane  
w  I m. 9 s. o Va dł. Total. 36 .50 , fr. 13.50. ІЗ і 18 za 10.

—  L e  T o u q u e t ,  31 lipca.
Grand Prix du Touquet, 150.000 fres., 2200 mtr.

Felton  4 1. og. (N im bus і F u sée d ’Or) p. M. P. M ouli­
nes ż. H erv é  —  I

R ialto — 2. Kitty —  3; b. m. 4 konie. W ygr. о I dł.
w  2 m. 23 s. Tot. 29,50, fr. 10 і 9 za 5.

—  W i e d e ń ,  31 lipca.
Grosser Sommer Preis, 10.400 szy i., 2800 mtr.

C etiota (V iceroy  і L em m a) D . hr. W enckheim
ż. S ch eib ai —  I

V yšehrad 2, B om bay— 3; b. m. V alcik . W ygr. о  2 dł.
w  3 m. 9 9/lo s. Tot. 15, fr. M і I 1 za 10.

—  H o p p e g a r t e n ,  30 lipca.
Hohenlohe-Oeringen-Rennen, 10.400 mk., 2200 mtr.

Eisenkanzler 3 1. og. (G eorgias і Eigetum )
St. H ön w alt Jarras —  I

K am p os—2. W ygr. o 2 'k  dł. w  2 m. 2 6 V l0 s. T o t  
29 za 10.

CENA OG ŁO SZEŃ: Cała s tr o n a  2 0 0  z ł . ,  і/з s tro n y  1 0 0  z ł . ,  V« s tr o n y  6 0  z ł . .  Ve s tr o n y  3 5  z ł .

R e d ak to r i W y d aw ca  M. R A D W A N . D ruk K. K ow alew skiego^  W arsz aw a  Н е к п а  15.



W arszaw a , 13 s ie rp n ia  1927  r. Nr. 31.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  

K w arta ln ie  12 zł. 50 gr.

C ena n u m eru  2  z l .
A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C Jh 

W arszaw a, K rak o w sk ie  P rzedm ieście  32. telef. Nr. 220-26 

R a ch u n ek  P .K .O . Nr. 6161.

C A P T A IN  C U T T L E  (H u rry  O n  і B ellavista) og. k asz t., k tó ry  p ie rw szy  z trzech  angielskich d e rb is tó w  po H u rry  O n,
w ygrał D erby  w  1922 r. (w ed ł. o b razu  L yn w o o d  P a lm era).
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Zakup koni dla wojska.
(C iąg dalszy).

Propagandę h odow li rem ontów m oże skuteczn ie prze­
prow adzić nikt inny, jak organa służby rem ontu. O czy­
w iśc ie  akcja opierałaby się  na planie szczegó łow o  opraco­
w anym , w  porozum ieniu z  Departam entem  C how u Koni 
Min. Roln. i z instytucjam i rolniczemi.

Pracą w  szerzeniu propagandy tej d latego należałoby  
obarczyć organa służby rem ontu, że instytucje, jak T ow a­
rzystw a i Kółka R oln icze, pracujące bardzo in tensyw n ie dla 
rozwoju gospodarstw  rolnych, zm uszone są traktow ać spra­
w ę hodow li rem ontów  jako c z ę ś ć  sw eg o  obszernego  
programu (uprawa roli, sad ow n ictw o m leczarstw o, pszcze­
larstwo, hodow la bydła , trzody i t. p.) i n ie są  w  m ożności 
inaczej jej traktować. N atom iast dla słu żb y rem ontu propa­
ganda hodow li rem ontów  byłaby g ł  ó w  n e m  zadaniem .

P rzy tern jednak słu żb a remontu, zjednyw ając zw o­
lenn ik ów  hodow li koni rem ontowych, zachęcając do pracy 
w  tym  kierunku m usiałaby m ieć prawo daw ania r e a l ­
n y c h  p r z y r z e c z e ń  co do cen, term inów  i warun­
ków  kupna, bez czego  propaganda nie osiągałaby celu. 
M iędzy innym i, bardzo w ażnym  czynnik iem  b yłaby moż­
n ość udzielania zaliczek  na konie roczne i dw uletn ie.

Praca w  kierunku propagandy, w  udzielan iu  ГасЬо- 
w ych  wyjaśnień i porad byłaby ogromną. W rozm owie 
z w łaścicielem  n aw et w iększej w łasności, napotyka się tu 
i o w d z ie  (za wyjątkiem  zaw ołanych i rutynow anych hodow ­
ców ) na nieznajom ość zasad hodow li, doboru m atek, w y­
boru ogierów  i w ychow u źrebiąt. A  cóż dopiero czekać 
b ęd zie  nas w djalogu z obyw atelem  m ałorolnym , który 
(w  80^) wierzy tylko w  zim nokrw istego ogiera, n ie umie 
dobrać matki, źrebaka trzyma na p lew ie w  dusznej stajence  
i zaprzęga do pracy w  pierw szym  roku życia. W ob ec na­
stąpić m ającego rozdrabniania gospodarstw  n a  skutek  refor­
m y rolnej, praca propagandow a ma bardzo szerokie, dotąd 
leżące zupełnym  od łog iem , pole do działania.

D la osiągnięcia celu , należałoby zn aczn ie pow iększyć, 
rozszerzyć służbę rem ontu przez zorganizow anie sieci 
inspektorów-instruktorów na m iejscach w  rejonach hodow la­
nych, którzy, pracując in tensyw nie cały rok, szerzyliby sku­
teczn ie  propagandę. D ziałając łączn ie i w  porozum ieniu  
z organam i kół rolniczych, służyliby hodow com  radami, 
w skazów kam i i u łatw ieniam i, przygotow aliby grunt na 
p rzyszłość i tym sp osob em  w ytw arzaliby m aterjał, zdatny 
do skupu przez w ojsko i odpow iedni do uzupełniania  armji 
przy m obilizacji.

D zisiejsze K om isje R em ontow e utrzym ują zbyt mały 
lub n ie  utrzymują w ca le  kontaktu z h odow cam i, zw łaszcza  
z drobnym i i d ziała lność sw ą ograniczają jed yn ie do faktu 
w yboru i kupna przyprowadzonych im na sprzedaż koni, 
co trwa dw a do trzech m iesięcy w  roku. Tym czasem  
zadaniem  rem onterów  w  dzisiejszych warunkach winno 
b yć nietylko sam o kupno konia, lecz i w ytw orzen ie tego 
przedm iotu kupną, co w ym aga w ytężonej pracy przez 
w szystk ie m iesiące w  roku.

S łów ko o personaljach. Dobrym  rem onterem  n ie łatw o  
jest zostać. D o tego potrzeba specjalnego zam iłow ania  
do konia, długoletniej praktyki (popartej teorją) i wro­
d zonych  zdolności. W żadnym  zaś razie nikt się  n ie uro­
d ził d ośw iadczon ym  rem onterem  i żaden oficer broni jezd­
nej, nagle przeniesiony z pułku czy ze sztabu do służby  
rem ontu nie m oże b yć uw ażany odrazu za w ytraw nego  
rem ontera. Na now em  takiem  stanow isku zaczn ie  się on 
dopiero uczyć i w yrabiać (z w ięk szą  lub m niejszą p ew ­
n ością  siebie). L ecz d ośw iadczen ie , jakie p om ału .zd ob yw ać  
b ęd zie  kosztuje skarb P aństw a zb yt drogo. Prócz tego 
p ozostaw ionym  on jest ca łk ow ic ie w łasnej in icjatyw ie  
i sw oistym  poglądom  i w yrabia sob ie  na sw oją rękę pogląd  
na typ i hodow lę koni.

W  konsekw encji tego  stanu rzeczy obserw ujem y  
fakty, że często nietylko K om isje R em on tow e różnią się 
zasadniczo w  ocen ie konia lecz byw a, że  w  jed nej i tej 
sam ej Komisji k ażdy z członków  ma inne p og ląd y  i zapa­
trywania. N ie są od osobn ion e w ypadki, że  k on ie , odrzu­
con e przez jedną K om isję, zostały b. ch ętn ie przyjęte 
przez drugą; koń zakw alifikow any przez jed ną Kom isję 
jako czo łow y  i p osłan y  na w ystaw ę jako kandydat do 
m ed alu ,— zosta ł z trudnością przyjęty, jako średniej wartości, 
przez drugą K om isję R em ontow ą. T o  są rzeczy  niedo­
puszczalne.

Jeżeli zgod zim y się  b ez  zastrzeżeń , że  d zisiejszy  skład 
Kom isji R em ontow ych  odpow iada w  zu p ełn ości i zadaniom  
sw ym  sprostać m oże, to z biegiem  czasu skład ten  przecież  
m usi się zm ienić. Będą napływ ali nowi ludzie, surow i, b ez  
praktyki i będą odrazu zajm owali bardzo o d p ow ied zia ln e  
stanow iska, na których siłą  rzeczy p op ełn iać b ęd ą  w iele  
bardzo kosztow nych b łęd ó w  i w prow adzać ch aos w  poję­
ciach hodow ców .

Każda ze sp ecjalności w  armji czy  to w  służbie  
linjowej, czy  w  służbach  pom ocniczych  ma dziś zorganizo­
w an e kursy w yszk olen ia . Jedynie służba rem ontu jest tego  
p ozbaw ioną.

D la dobra spraw y w prost palącą potrzebą jest u tw o­
rzen ie grupy rem onterów , do której pow inni b yć p o w o ły ­
w ani specjalnie dobrani oficerow ie, od pow iad ający  w ym a­
ganiom  i pragnący s ię  ca łkow icie p ośw ięc ić  słu żb ie re­
m ontu. Pow inni oni przejść kurs teoretyczn y i odbyć  
d łu ższą  praktykę w  Kom isjach i Z apasach  K oni, poczem  
p odd ani b yć m uszą egzam inow i ze zn ajom ości fachu 
przez specjalną K om isję i dopiero z tą ch w ilą  staną  się kan­
dydatam i na w akujące stanow iska.

N ajpow ażniejszym  efektem  takiego w yszk olen ia  by­
ło b y  u j e d n o s t a j n i e n i e  p o g l ą d ó w  n a  t y p  
k o n i a  r e m o n t o w e g o .  Rem onterzy b ow iem  nie 
m ogą się  różnić w  zdaniach , m uszą tworzyć jed n ą całość, 
m ieć  tylko jednakow e w ym agania, udzielać rad i w skazó­
w ek , opartych na jednych  i tych sam ych zasadach . Tylko  
w ted y  rem onter u zyska p o w a g ę  i a u t o r y t e t
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u hodow ców , którzy przekonają się, że remonter w ie  czego  
chce i czego szuka. W ted y  dopiero hodow ca b ęd zie  się 
starał dostosow yw ać do w ym agań, stawianych mu przez 
służbę remontu. W tedy dopiero znikną różne scysje, nie-

D la utrzymania ciąg łego  kontaktu jest n iezm iernie  
pożądanem , aby rejonowy inspektor czy członek  Komisji 
R em ontow ej b ył stale zapraszany na p osiedzenia  Sekcji 
Chowu K oni m iejscowych instytucji rolniczych, brał udział

C A L L  B O Y  (H u rry  O n i C om ed ienne), tegoroczny  d e rb is ta  angielski, k tó ry  po śm ierci sw ojego  w łaśc ic ie la
zosta ł n ied aw n o  sp rzed an y  za 60.000 gw inei.

zad ow olen ia  i zniechęcania się  hodow ców  do produkcji w  rejestracji i prem jowaniu k laczy i ogierów, w  w ystaw ach
konia rem ontow ego. W ted y  zniknie m oże tabelka cen, i pokazach koni z p r a w e m  g ł o s u .
w ed łu g  której kupuje się konia, n ie w ed ług jego rzeczyw i- (D ok. n.) / .  K . Chodowiecki.
stej wartości, lecz na centym etry.
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M A Ś C I .
(D okończenie).

27. N o g a  w  k o r o n i e  n a  w e w n ą t r z  
b i a ł o - c e n t k o w a t a .

28.  N o g a  b i a ł a  w  p ó ł - p ę c i n y  — gdy 
p ó ł pęciny jest białe.

M oże być: u k o ś n i e ,  p o s t r z ę p i o n o ,  n a  
z e w n ą t r z  (lub w e w n ą t r z ) ,  w y ż e j  ( n i ż e j ) .

29.  N o g a  b i a ł a  w y ż e j  ( n i ż e j )  p ó ł  p ę -  
c i n y  n a  z e w n ą t r z  ( w e w n ą t r z ) .  M oże być 
u k o ś n i e ,  p o s t r z ę p i o n o  i t. d.

30.  N o g a b i a ł  a w  p ę c i n i e  — gdy pęcina  
jest biała.

M oże być: u k o ś n i e  n a  z e w n ą t r z  ( w e w  - 
n ą t r z ) ,  w y ż e j ,  n i ż e j ,  p o s t r z ę p i o n a .

37. N o g a Ъ i a ł  a w  у ż e j (n i ż e j) P ó ł -
n  a d  p  ę c i n y.

38. N o g a Ъ i a ł  a w  у ż e j (n i ż e j) P ó ł  -
n  a  d  p  ę с i n  y,  u к o ś n i e n a z e w  n ą t r z ( w  e w-
n  ą t r z), w у ż e  j (n i ż e j)

39. N o g a b i a ł  a w  у ż e j (n i ż e j) P ó ł -
n a d p ę c i n y ,  p o s t r z ę p i o n o .

40.  N o g a  w  p o ń c z o s z c e  —  n oga biała od 
kopyta aż do napiąstka lub do staw u sk okow ego.

41. N o g a  w  p o ń c z o s z c e  u k o ś n i e ,
w y ż e j  ( n i ż e j ) ,  n a  z e w n ą t r z  ( w e w  n ą t r z).

42.  N o g a  w  p o ń c z o s z c e  p o s t r z ę "
p i o n e j.

V E R R IE -S A U M U R  (Francja): w y p ad ek  w  G ran d  S teep le  d e  V errie .

ЗІ. N o g а b  i a ł a  w P ę c i n  i e  z e s z c z o t-
k ą- z t y ł u b e z s z c z o t k i, z t У ł  u w y ż e j
s z  с z о t  k і.

32. N o g а b  i a ł  a w У ž e j (n i Ż e j) P Ç ■
с i n y.

33. N o g а b i a ł  a w y ż e j (n i Ż e j) P Ç '
с і n y. u k o ś n і e,  n i ż e j ( w y ż e i) n  a W  e w -
n ą t r  z , n i ż e j ( w ;y ż e j) n a  z e w n  ą  t: r z lub
p o s t  r z ę p i с> n a.

34.  N o g a  w  s k a r p e t c e  — noga jest biała od 
kopyta do p ołow y nadpęciny.

35 N o g a  w  s k a r p e t c e  u k o ś n i e ,  w y ­
ż e j  ( n i ż e j ) ,  n a  w e w n ą t r z  ( z e w n ą t r z )

36.  N o g a  w  s k a r p e t c e  p o s t r z ę ­
p i o n e j .

43. N o g a  w y ż e j  ( n i ż e j )  n a p i ą s t k a
( s t a w u  s k o k o w e g o )  b i a ł a .

44.  N o g a  w y ż e j  ( n i ż e j )  n a p i ą s t k a
( s t a w u  s k o k o w e g o )  u k o ś n i e  n a  z e w ­
n ą t r z  ( w e w n ą t r z )  w y ż e j  ( n i ż e j )  b i a ł a .

45.  N o g a  w y ż e j  ( n i ż e j )  n a p i ą s t k a
( s t a w u  s k o k o w e g o )  p o s t r z ę p i o n o  b i a ł a .

Mroziatość c zy l i  p leśn iw ość  (stara polska nazwa)

Jest to stosunkow o n ie  duży dodatek białej szerści do 
b arw y innej. M oże być.

K o ń  k a r y  m r o z i a t y  ( p l e ś n i w  у) ,  к a 
s z t a n m r o z i a t y  ( p l e ś n i w y ) ,  g n i a d y  m r o -
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z i a t y  ( p l e ś n i w y ) ,  m y s z a t y  m r o z i a t y  
(p 1 e ś n i w  у) ,  b u ł a n y  m r o z i a t y  ( p l e ś n i -  
w  у) i t. d.

M roziatość (p leśn iw ość) m oże obejm ować tylko pew ­
ne części ciała konia, np.: g łow ę, brzuch, żebra, kończyny  
lub ich części.

W szystk ie odm iany na głow ie mogą być mroziate: 
gw iazdki, strzałki łysin y  i t. d.

M r o z i a t y  p o l i c z e k ,  m r o z i a t a  t w a r z ,  
m r o z i a t y  n o s ,  m r o z i a t y  g a n a s  z, m r o ­
z i a t a  s k r o ń ,  m r o z i a t y  b r z u c h  i t. d.

N o g a  m r o z i a t a  w  p o d b a r c z u ,  p o d ­
u d z i u ,  w  n a p i ą s t k u ,  w  s t a w i e  s k o k o ­
w y m  i t .  d.

P i ę t n a  p a l o n e .  N a rozm aitych częściach  ciała 
konia w ypala się gorącym  żelazem  p ew ne znaki, np.: litery, 
korony, cyfry i t. d.

N asze komisje rem ontow e wypalają na lew ym  barku 
ułam ek w  liczniku, którego jest jej numer, a w  m ianowniku  
rok zakupu.

N asze stadniny p aństw ow e piętnują swój przychówek  
na k łęb ie  z prawej strony koroną królewską nad literą 
J w  Janow ie i tylko koroną królewską w  K ozien icach . O gie­
ry i m atki piętnuje się tam na lew ym  udzie literą  stadniny 
J lub К  pod koroną królewską.

D ep o ogierów piętnuje na lew ym  udzie literą D  pod  
koroną królewską.

i

B E A M  kl. gn. (G a llo p e r L ight i M istrela), w ygrała  w  r. b. O aks w Anglji.

N o g a  m r o z i a t a  d o  p o d b a r c z a  —  noga 
jest mroziata od kopyta do n a p i ą s t k a ,  d o  s t a w u  
s k o k o w e g o ,  d o  n a d p ę c i a ,  d o  p ę c i n y .

N o g a  m r o z i a t a  w  p ę c i n i e ,  w  k o r o n i e  
w  p i ę t k a c h .

S i w i z n a .  Szpaki z biegiem  czasu siw ieją jak też 
k onie innych m aści po 12 latach dostają b iałą szerść — 
s i w i e j ą .  S i w i z n a  najwcześniej się objaw ia na gło­
w ie  — na łukach nadocznych, na skroniach.

Piętna mahometa.

Są to rozmaitej w ielkości i kształtu c z a r n e  plamy 
na szerści r u d e j .

Żebrowatość (pręgow atość) i jabłkowitość.

Są to odm iany na szerści białej (szpak) lub wszelkich  
od cien i rudej (kasztan, gn iady, w ilczaty, bułany) w postaci 
zaw iłych  pręgów  lub kółek , o jaśniejszym  św ietle , rozm aite­
go kształtu  barw y czarnej (szpak, gniady, w ilczaty, bułany) 
lub brunatnej (kasztan)

Blizny i białe plamy.

Pow stają one na m iejscach w iększych lub m niejszych  
uszkodzeń skóry.

S i o d ło  — jest to biała plam a na k łęb ie lub grzbie­
cie, p ow sta ła  w skutek odparzenia siodłem .

O pisując konia należy w ym ien ić dokładnie jego m aść, 
odm iany, piętna, blizny, b ia łe  plam y, brak szerści na p e­
w nym  m iejscu, rybie oko, na w pół rybie oko, brak oka, 
ucha, rozcięte ucho, kataraktę, kusy ogon, szczurzy ogon, 
ośli ogon i t. p. znaki, nie m ogące być usuniętem i.

P I Ś M I E N N I C T W O :

M. hr. C zapsk i — H isto rja  p o w sz e c h n a  konia
Dr. Barański — C hów  koni.
D orohosta jsk i —  H ip p ica  o koniu .
Ja n  Sosnow ski — O  koniu w  Polsce.
Dr. J. U lrich  D uerst — Die B eurteilung d es P fe rdes
A. G o u b au x  & G . B arrier — L 'E x te rieu r du  C heval.

W ładysław  Hofman
pułk . lek. w et.
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Mussolini o sporcie konnym.

W ielki dyktator W łoch  w w yw iadzie, udzielonym  
przedstaw icielow i „U nited Press A ssociation of A m erica“ , 
w yp ow ied zia ł sw oje p oglądy na ludzi i spraw y, skreślił 
swój charakter, działalność i sposób sw ego życia- W  wy- 
wnętrzeniach M ussoliniego ciekawem  jest jego zaintereso­
w anie się i pasja do sportu konnego, które n iew ątpliw ie  
m ają w p ływ  na rozwój tego  sportu w szerokich m asach  
sp ołeczeństw a w łoskiego.

S łow a M ussoliniego brzmią:
„Kocham  w szelk i sport. G dyby czas m i pozw alał, 

chętnie grałbym w  tennisa, footbal i golfa. C hętnie p ły ­
w am , lubię m orze, jako rodow ity W łoch, gdyż m y, w łosi 
m am y w rodzone przyw iązanie do morza.

Sportem, który najw ięcej odpow iada m ym  u podoba­
niom  jest b ezw zględnie sport jeździecki. Jemu pośw ięcam  
najw iększą ilość czasu, jaki mi pozostaje z d zienn ego pro-

ostatnie siły w  pogoni za n ieprzyjacielem , na torze w yśc igo ­
w ym  w alczy  o p ierw szeń stw o , aż do utraty tchu.

G alop na koniu przez n iezm ierzone równiny, poprze­
cinane różnem i przeszkodam i, sprawia mi najw iększą roz­
kosz. Brak czasu n ie p ozw ala  mi brać udziału  w  par- 
force’ach, nie znam  jednak nic w ięcej pociągającego, jak 
galop ow ać w  terenie i brać różne przeszkody, sied ząc na 
w ysokiej krwi koniu.

R zym  i jego ok o lice  są  idealnym  terenem  dla  konnej 
jazdy. R ów niny K am panji z naturalnem i przeszkodam i 
dają p o le  do popisów  jeźdźcow i.

Droga prowadzi ślad em  d aw n ych  rzym ian gd zie do 
dziś stoi, opierając się stuleciom  czasu, słyn n e d z ie ło  staro­
żytnych inżenierów, — aquaduct Klaudjusza. T am  kłusu­
jem y śladam i cezarów.

Z  K O N K U R S Ó W  C. W . A R T . W  T O R U N IU :
por. DerycK z kursu  ja z d y  kon. ofic. A rt. na  w a ł. M a tad o r.

Z  K O N K U R S Ó W  C . W . A R T . W  T O R U N IU :
kpt. D udek z ku rsu  ja z d y  kon. ofic. Art. n a  H allo .

gramu zajęć. Konna jazda łączy  w  sobie fizyczny w ysiłek  
z jednoczesnym  odpoczynkiem  psychicznym . Sportowi 
tem u jestem  całkow icie oddany. Kocham  konia, kocham  
fizyczne ćw iczenie na nim, św ieże  powietrze, m iłe podrażnie­
nie nerw ów  przy galopow aniu i skokach w  terenie.

M oja pasja do konia datuje się z czasów  d zieciństw a. 
Pam iętam , jakby to b y ło  wczoraj, kiedy m nie jako 5-letniego  
ch łopca sadzano na konia, na którym uczyłem  się  k łusow ać  
i ga lop ow ać bez siodła. Później, jako m łodzien iec, jeździ­
łem  już na siodle. D zisiaj kocham konie jeszcze  w ięcej, 
koń jest w ed łu g m nie uosobieniem  siły  i szybk ości. Koń 
byw a kapryśny i niesforny, jeśli jednak um ieć go uko­
rzyć, staje się posłusznym  i pewnym . K oń m a niestety  
za m ało inicjatywy, rzecz ta jednak w yrów nyw a się przez 
chęć w ydobycia w szystk iego  ze  siebie: w  zaprzęgu pracuje 
on aż do upadłego, na w ojnie rzuca się do ataku lub wydaje

Posiadam  6 koni w  stajni, w  tern 4 czystej krwi araby 
i 2 krajowe w łosk ie. A rab y otrzym ałem  w  podarunku od 
arabskich i afryKańskich w ład ców  i naczeln ików  plem ion. 
Są to rzeczyw iście najp iękniejsze stw orzenia, jakie k ied y­
k olw iek  w idziałem ; nie są on e spokojne tak jak te 2 w łosk ie  
konie, otrzym ane z M inisterjum  wojny. A raby są  pełne  
ognia i nerwu.

Jednak u lubieńcem  m oim  jest mój w łosk i „R u zow ich “. 
K ocham  go, gdyż m nie on zna, posłuszn y jest najlżejszej 
w sk azów ce, i odpow iada m ym  w ym aganiom  w  k łusie i ga­
lop ie.

G odzina jazdy na tym  koniu utrzymuje m nie cały  
d zień  w  jaknajlepszej kondycji. P ogłosk i i p lotk i o mej 
nied yspozycji fizycznej n ie m ogą znaleźć p otw ierd zeh ia  
w  m oim  porannym  galop ie.
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Skutkiem  tej jazdy czuję się tak silnym  i zdrowym , jak 
tylko m ożna sobie w yobrażać, i stan ten daje mi m ożność 
w ykonyw ania ciężkiej i odpow iedzialnej pracy na m em  
stanowisku p aństw ow em “.

Z  powodu tych w ynurzeń, n iem ieckie koła sportowe, 
robiąc paralelę stosunków , wyrażają gorzkie uwagi pod

mi w łaścicieli koni w ierzchow ych, pow ozow ych  i w yścigo­
w ych (te  ostatnie traktowane są jako przedm iot zbytku), dalej 
brak terenów do jazdy konnej w m iastach i na przedm ie­
ściach, w  m iejskich parkach i t p. U w agi te kończą się 
gorącem i życzeniam i, aby pośród dostojników  państw ow ych  
znalazł się jeden człow iek, choć w  części tak popularny jak

Z  K O N K U R S Ó W  C . W . A R T . W  T O R U N IU :
por. C isow ski i por. D erych w  konkursie p aram i.

adresem  państw ow ych czynników  w N iem czech, m iędzy k tó­
rymi nietylko, że n ie znajduje się tak gorliwych protektorów  
sportu konnego, lecz n aw et sport koński napotyka w iele trud­
ności i zaham owań jak to: ob łożenie niepom iernym i podatka-

Z  K O N K U R S Ó W  C . W . A R T . W T O R U N IU :
m jr. T oczek  w  p o tęd ze  skoku na  F aw orycie .

(T rip p e lb ar 1,80 w ys., 2,5 szerok.).

M ussolini w e W łoszech, któryby otoczył rozwijający się po­
m im o w szystko sport koński należytą  opieką i przeszkodził 
staw ianym  dotąd utrudnieniom.

K.

K o ń  a r a b s k i  w P o l s c e .
(C ią g  d a lsz y ) .

Gumniska.

Stado w  G um niskach założone zostało w  roku 1835 
z materjału przew ażnie sław uckich  koni i b yło  prow adzone, 
aż do r. 1880 w yłącznie w  kierunku arabskim. W  tym że roku 
ks. Eustachy, nadaje stadnin ie kierunek anglo-arabski, u ży ­
w ając ogiera pełnej krwi angielskiej. W krótce jednak k ie­
runek ten porzucono i pow rócono do czystej krwi arabskiej, 
używając ogiery sław u ck ie i im portowane z Arabji *). Z  na­
staniem  jednak m ody wzrostu i m asy, zastąpiono ogiery  
arabskie, ogierem  1h  krwi angielskiej, ze znaczną d o­
m ieszką norfolka, Peterhofem . N ie otrzym aw szy jednak

) Z  o ryg inalnych  a ra b ó w  w  ro d o w o d ach  koni gum nisk ich  spo- 
 ̂ tyka  się ogieia  H  a 1 i m  a  i k lacz  E 1 s i s s ę  I, im p o rto w an y ch  do 

stadn iny  gum niskiej z  O rjen tù  p rz e z  ks. E ustachego  w  roku  1874.

z tej krzyżówki żadnych dodatnich rezultatów  przywrócono  
stadu kierunek arabski, w  którym dotrwano, aż do wojny 
św iatow ej, podczas której stado znacznie ucierpiało od w oj­
ska rosyjskiego. W ów czas na stado sk ładało  się  3 ogiery 
i 14 klaczy.

M łodzież żyw iono intenzyw nie, jednak zwracano bacz­
ną u w agę na zachow anie arabskiego typu.

Białocerkiew.

Białocerkiew skie stada hr. hr. Branickich, które znaj" 
d ow ały się w  Janiszów ce, Szam rajówce i U zin ie, powstały  
z daw nego szam rajow ieckiego stada, które w  r. 1778 założył 
hetm an W . K. Franciszek K saw ery Branicki przez nabycie 
dw óch ogierów  i 30 k laczy  w ysokiej krwi w schodniej z tul- 
czyńskiego stada S zczęsnego  Potockiego, w ojew ody Kijów-
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skiego. W idzim y w ięc że  i tu podobnie jak w  stadach  
sanguszkow skich w yjściow y m aterjał sk ładał się  z koni 
polskich.

W  roku 1803 zaprow adzono w  Białocerkiew skiej h o­
dowli księgi stadne, z których dowiadujem y się, że pod ko­
niec 1913 r. do uszlachetn ienia białocerkiew skich koni 
im portow ano 122 oryginalne ogiery i 15 klaczy *).

Jak cennym  m aterjałem  b y ły  konie Branickich i jak 
w ielką odgryw ały rolę w  krajowej i zagranicznej hodow li, 
św iadczy w ym ow nie lista sprzedanych i darow anych og ie­
rów i k laczy wykazująca, że od  1818 do 1871 r. hr. hr. Bra- 
niccy ze s ta d  sw oich sprzedali lub darowali 3240 ogierów  
i klaczy. W  liczb ie tej znajduje się 92 konie, które zaku­
pione w  r. 1864 przez sułtana A bdul-A zis’a dały początek  
sułtańskiem u stadu pod K onstantynopolem , co daje najlep­
sze św iad ectw o koniom  Branickich.

Przed sam ą wojną na stada białocerkiew skie sk ładało  
się 9 ogierów  i 60 klaczy, które b olszew icy jako „arystokra­
cję końską“ rozstrzelali.

Jarczowce.

Jak dla stada w  Jarczow cach epokow em  zdarzeniem  
było nabycie przez hr. K ajetana D ziedu szyck iego w  r. 1840 
oryginalnego siw ego Bagdada, tak dla całej hodow li polskiej 
epoką, było sprow adzenie w  r. 1845 wprost z Arabji przez 
syna hr. Kajetana, Juljusza 3 k laczy i 7 ogierów  d o  tych że  
Jarczowiec. Z  ogierów  trzy zasłużyły  się w Jarczow ieckiem  
stadzie t. j.; Abiat, A zet i K ohejlan. Z  k laczy w szystk ie  
trzy były doskonałem i m atkam i, a to: G azelia M iecha i Sa­
hara. O d nich też pochodzą w szystk ie znajdujące s ię  ob ec­
nie w  P o lsce Araby - D zieduszyck ich .

Hr. Juljusz zaprow adził w  Jarczowcach, g łośn e sw ego  
czasu ł o w y ,  n a  k t ó r y c h  J a r c z o w i e c k i e  
k o n i e ,  z d a w a ł y  t r u d n y  e g z a m i n  w y ­
t r w a ł o ś c i  i d z i e l n o ś c i .

W  r. 1885 t. j. w roku śm ierci hr. Juljusza stado w  Jar­
czow cach  zostało zw inięte.

Jezupol.

Hr. W ojciech D ziedu szyck i od ziedziczyw szy, p o  śm ier­
ci hr. Juljusza, Jarczowieckie stado, w ybrał z n iego 12 naj­
lepszych k laczy i zaprow adza w  Jezupolu h odow lę czystej 
krwi arabskiej, używ ając ogierów  jarczow ieckiego i sła- 
w uckiego chowu. W  r. ! 894 Zarząd stada otrzym uje syn  
hr. W ojciecha, W ładysław , którego dew izą była najdokła­
dniejsza i najsurowsza selekcja materjału hodow lanego. 
Najsurowszą selekcję przeprowadza hr. W ładysław  w  r. 1904  
i zatrzym uje do chowu tylko 8 najlepszych klaczy, p o ch o ­
dzących od: G azelli, M iechy i Sahary. W  ostatnich  
latach przed wojną stado w  Jezupolu posiadało 20 klaczy. 
Konie jezupolsk iego stada zosta ły  podczas in w azji ro­
syjskiej zagarnięte przez w ojska nieprzyjacielskie, a przy­
padkiem  ocalone cztery k lacze dostały się drogą zam iany  
do państw ow ej stadniny w  Janow ie Podlaskim .

JabłonÓW.

Stado w  Jabłonow ie hr. T ytusa D ziedu szyck iego było  
prow adzone do r. 1843 w  kierunku orjentalnym . W  tym

* ) Z  ogierów  n a jw y b itn ie jszy m i okazały  się: W e rn e t, Indjanin
i  H u ssar.

roku hr T ytu s otrzym aw szy drogą spadku d w a  ogiery  
i 12 k laczy  jarczow ieckich zapoczątkow uje w  Jabłonow ie  
chów  koni w yłączn ie arabskich. W r. ■ 885 zostają zaku­
pione w  Jarczowcach 2 ogiery i 5 k laczy, k tóte ród sw ój w y ­
w odzą od G azelli i M iechy. Jab łonow sk ie stado, liczące  
28 m atek zostało  ca łk ow ic ie  w ypad kam i w ojennym i zn isz­
czone.

Taurów.

Stado w  Taurow ie p. D yo n izeg o  Trzeciaka, za łożon e  
zostało w  r. 1852 przez n ab yc ie  sześciu  k laczy arabskich  
częścią  w  Jarczowcach, częśc ią  w  Brzeżańskiem  stadzie  
A. hr. P otock iego  i w  stadzie pp. C ikowskich w  S łobodzie. 
W r. 1864 spada na taurow skie stado katastrofa: żyd  — 
arendarz przez zem stę rozsypuje na pastw isku znaczną  
ilość arszeniku z ow sem . Z  22 k laczy w yp u szczon ych  na 
to pastw isko nie pozostaje przy życiu  ani jedna. P o tej 
katastrofie odstępuje p. T rzeciakow i Juljusz hr. D zied u szyc­
ki ze sw ego  jarczow ieckiego stada p ięć k laczy, p och od zą­
cych od G azelli, M iechy i Sahary. D o  nich dołącza  
p. T rzeciak trzy matki, które przypadek od n ieszczęśc ia  ura­
tow ał i ze zdw ojoną gorliw ością i energją pok ierow ał n ow ą  
hodow lą Ogiery używ ano bądź z Jarczow iec, b ądź ze  
stadnin kresowych, lub też rządowe. D ew izą  h od ow lan ą  
p. T rzeciaka to: „najsurowsza selekcja, in tenzyw ne ży w ie n ie  
m łodzieży  i ciągły ruch‘‘.

P o śm ierci p. Trzeciaka w  r. 1894 od zied ziczy ł tauro- 
w ieckie stado jego siostrzeniec p. Longin L oboś, który pro­
w ad ził je dalej w  tym  sam ym  kierunku do czasu w ojny  
św iatow ej, podczas której stado składające się  w ó w cza s  
z 24 m atek zostało zabrane przez wojska rosyjskie.

Wiiszewo Murowane.

Z ałożon a w  r. 1860 przez p. Stanisław a L asock iego  
stadnina arabska w  M iszew ie-M urow anem  z m aterjału h o­
d ow lan ego  zakupionego w  S ław ucie (2 ogiery i 8 k laczy), 
ucierpiała znacznie z p ow odu  rekwizycji i nosacizny  p o d ­
czas pow stan ia  63-go roku. Już jednak w  r. 1870 stadnina  
m iszew ska liczy około 60 sztuk  m atek stadnych i m ło ­
dzieży.

P  an T adeusz Lasocki ob ecn y  w łaściciel, p row adził 
stadninę nadal w  kierunku w ytkniętym  przez sw eg o  ojca, 
nabyw ając co p ew ien  czas m aterjał h odow lan y w  S ław ucie. 
Po w kroczeniu  N iem ców  w  1915 roku, ze stadniny m iszew -  
skiej udaje się ocalić tylko jed nego  ogiera i trzy k lacze  
arabskie.

Pełkinie.

Stadnina w  Pełkiniach, założona w  r. 1886 produko­
w ała k on ie  robocze. D opiero w  r. 1892 W itołd  ks Czarto­
ryski n ad a ł stadnin ie kierunek arabski przez zakupno 22  
klaczy p och odzących  ze  S ław uty, z M ałopolskich stad arab­
skich, w reszc ie  ze stad B iałocerkiew skich. O giery używ ano  
z Jezupola, A ntonin  oraz z W eil (stado króla wirtem ber- 
skiego).

Co d o  w ych ow u  p ełk iń sk iego  konia, to źrebięta d o  
ukończenia 1 roku b y ły  in tensyw n ie żyw ion e ow sem  i d o ­
brze zebranem  sianem . P ocząw szy  od drugiego roku k la­
cze n ie dostają nic prócz żyzn ego  pastw iska i słom y w  lec ie ,
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a siana w  zimie. B yw ały  też w  porze, k iedy na pastwisko  
nie chodzą przepędzane z konia po pół-kilom etrowym  torze 
tak, że  b iegi d och od ziły  pięciu do dziesięciu  kilom etrów. 
Tak odchow ane k lacze b y ły  stanowione jako trzylatki, przez 
co  mniej w yrastały, a le  zato lepiej rozrastały się w szero  
k ość i g łębokość, a rów nież przytem staw ały się  m lecznem i 
i dobrem i m atkam i. Po odłączeniu pierw szego źrebięcia, 
klacze były p od d aw an e twardej pracy pod siodłem , w  za­
przęgu, a naw et jako konie fornalskie, a dopiero po w yka­
zaniu przez klacz w ytrzym ałości i jak jej p ierw sze źrebię 
wyrasta była używ ana do hodow li. Ogiery od  roku do lat

trzech spędzały bez przerw y cały czas na pastw isku, dosta­
jąc dziennie 3 —4 kg. ow sa i trochę siana. Jako trzyletnie 
b y ły  pod w ierzchem  lub w  zaprzęgu ujeżdżane. Zasadą  
pełkińskiego stada było nieprzekarm ianie m łodzieży, gdyż 
przy zbyt intenzyw nem  żyw ieniu  konie arabskie zatracają 
swój typ.

Podczas wojny św iatow ej stado pełk ińskie składające 
się z 5 ogierów i 26 k laczy zostało, za w yjątkiem  zołzującej 
m łodzieży, zabrane do Rosji.

(D . c. n.) D r. E dw ard SkorkoWsfy.

S ezo n  je s ien n y  wyścigów konnych w W arszaw ie  ro zp o c z y n a  s ię  2 8 -g o  s ie rpnia .

K R O N I K A .

K R A J O W A .

— Ma t o r z e  m o k o t o w s k i m  w  w ielu  stajniach  
dużo koni kaszle, co szczególn iej zwraca u w agę na rannej 
robocie. K aszel n iem a ostrej formy i konie przy nim nie  
gorączkują. W  jednych  stajniach już przechodzi, w  dru­
gich zaczyna się. N a leży  przypuszczać, że przed sezonem  
jesiennym  skończy się; pozostaw i jednak ślady: dużo koni 
na początku n ie w yjdzie do startu w  należytej formie z p o­
w odu  przerw w  robocie ostrej.

— P a ń s t w o w e  S t a d o  w  K o z i e n ic a c h  7-go
sierpnia zw iedziła  w ycieczk a  dziennikarzy i spraw ozdaw ­
ców  sportowych z W arszaw y. Urządzenie stada i panujący 
tam porządek na w szystk ich  uczestnikach zrobiły jaknajle- 
p sze wrażenie.

— K o n ie  s t a j n i  H. k s .  L u b o m i r s k i e g o  
І p. M. R a d w a n a ,  które poszły  na w yścigi do Piotrkowa, 
po pierwszych dwuch dniach tam tejszego sezonu od esłan e  
zostały do W arszawy.

— D w u l e t n i e  k o n i e  s ta j n i  L. J. bar.  Kro-  
n e n b e r g a  nie b y ły  z W arszaw y posyłane do Piotrkowa.

— F ala  III, tegoroczna derbistka i oaksistka, galopuje 
i w ygląda dobrze, robiąc zaw sze duże w rażen ie swoją  
akcją.

— Ż o k i e j o w i  A . F o m i e n c e ,  który, jak donosi­
liśm y, u legł w ypadkow i na w yścigach w  Ł odzi, w  przeszłym  
tygodniu  w  klinice O m ega składano k ości złamanej nogi. 
K ość głów na jest pęknięta naokoło nad staw em , kość bocz­
na m niejsza złam ana w  dwuch m iejscach. W ob ec tego  
n iem a nadziei, żeby  w  tegorocznym  sezon ie  ż. Fom ienko  
m ógł brać udział w  w yścigach.

— Guardi ,  5 1. og. kaszt. (Prestige i La Ganguel 
nabyty w e Francji p rzyszed ł na tor m okotow ski. Biegać 
m a w  barwach ks. Nauruzowa. Guardi jako dwuletni b ie­
gał 6 razy bez pow odzenia. W  w ieku trzyletnim  wygrał na 
15 startów handicap (Prix de Verdun, 20.000 fr.) pod wagą 
43 kg. i 4 sprzedażne gonitw y, raz b ył drugi. Sum a wygra­
nych za rok w yniosła 52.825 fr. Jako czteroletni na sześć  
startów, z czego 5 p óźną jesienią zw yc ięży ł w  2-ch sprze­
dażnych  gonitwach (ocen ion y raz 20.000 fr. drugi raz 
30.000 fr.) w ygryw ając razem 12.000 fr. O  roku bieżącym  
ścisłych  danych jeszcze  nie m am y (zdaje się, że w ygrał 
około 13.000 frcs. w  gon. sprzedażnych).
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— Hippika.
Z aw od y  konne oficerów  i podchorążych. Centrum W y­

szkolenia Artylerji w  Toruniu.

W  dniach 23 i 24 lipca b. r. odbyły się w  Toruniu na 
nowym  placu ćw iczeń O fic. S zk oły  Artyl. doroczne 2-dnio- 
w e zaw ody konne Centrum W yszkolenia Artylerji, które 
w tym roku dzięki pięknym  torom, przeszkodom  i b iegom , 
w zorowej organizacji zaw od ów , spoczywającej ca łkow icie  
w  sprawnych rękach mjr. Toczka, oraz w iększej ilości 
jeźdźców  i koni w ypad ły  doskonale: zgotow ały w idzom
dużo em ocji i zadow olenia.

W yniki były następujące:

DZIEŃ I-szy, sob ota  23 lipca.

1. Konkurs hippiczny podchorążych — 12 przeszkód
1,10 mtr. w ys. i 2,5 mtr, szer. I-szy podch. D anielczyk , 
Il-gi podch. Skrzecz, Ill-сі podch. Bartoszewski.

2. w woltyżerce podchorążych Of. S. Art. zad e­
m onstrowano publiczności pokaz wyrobienia zręczności 
podchorążych, którzy zaprodukow ali zawrotne w olty  zb ie­
rając zasłużone oklaski. P ierw szą nagrodę otrzym ał tu 
podch. Z alew ski.

3. Konkurs hippiczny zwyczajny oficerów C. W. Art.
12 przeszkód do 1,20 mtr. w ys. 3,5 mtr. szer.

I. Por. Berdowski 10 D . A . K. z kursu ofic. zw iad.
S. S. Art. na „N elli“.

II. Mjr. D em biński 7 D . A . K. z kursu D -ców  Djonu
S. S. Art. na „Bohunie“.

III. Por. Chiliński 8 P . A . C .  z kursu jazdy konnej 
C. W . Art.

4. Gymkhana podchorążych Ofic. S. Art.
Po ruszeniu ze startu należało  przegalopow ać d o  sto li­

ków, ustaw ionych w  od leg łości ok oło  400 mtr. od startu, tam  
rozsiodłać konie, poczem  dosiąść koni i jadąc na ok lep  do­
w ieźć jajko w  łyżce do następnych  stołów , gdzie po ponow - 
nem zejściu z koni trzeba b yło  rozw iązać zadanie. P o roz­
w iązaniu zadania znowu na konie i przeszkody do sto łów  
pierwszych, skąd po osiodłaniu  koni następow ała jazda do  
m ety.

Publiczność ubaw iła się  doskonale.
I-szy podch. N iew iarow ski, Il-gi podch. M alew ski. 

Jajko d ow iózł tylko podch. K w iatkow ski.

5. Bieg myśliwski za mastrem na d ystan sie około  
8 kim. zak oń czył program p ierw szego dnia. M astrował 
mjr. T oczek  prow adząc b ieg  przez cały czas na oczach  w i­
d zów  w  bardzo urozm aiconym  terenie z w ielu  naturalnem i 
i sztucznem i przeszkodam i.

Na finiszu w yw iązała  się ładna w alka, po której m i­
nęli celownik:

I-szy kpt. Dudek na „Ł ob uzie“, Il-gi kpt. G ilejski na 
„Iwanie , Ill-сі por. Chiliński na „L ezgince“ w szyscy  trzej 
z kursu jazdy konnej C. W . Art.

D ZIE Ń  Il-gi — niedziela  24 lipca

1. Konkurs myśliwski oficerów С. ИУ. Art. 14 prze­
szkód do 1.20 mtr. w ys. i 3,5 mtr. szer. Tor bardzo uro­
zm aicony n ierów ność terenu w yzyskano zręcznie d o  po­
m ysłow ych przeszkód. Przedostatnią przeszkodę stanow ił 
szlaban, który jeźdźcy m usieli sam i otwierać, p oczem  na­

stępow ała najtrudniejsza przeszkoda t. zw . skok w yskok  
przez barjery ustaw ione w  od leg łości 5 kroków . P rzeszk o ­
dę tę p rzebyły czysto jedynie „Barykada“ mjr. T oczka pod  
por. D erychem , „Husarz" p od  kpt. D ud kiem  (obaj z kursu 
jazdy konnej) oraz „B ohun“ (tegoroczny mistrz koński 
w  Armji) pod mjr. D em bińsk im  7 D. A . K. W  rezultacie:

I-szy por. D erych z kursu jazdy konnej na „Barykadzie“ 
czas 2 m. 30 s.

Il-gi por. Berdowski Ю D . А . К  na „Nelli'“ czas 2 m.
49 s.

IH-ci mjr. Z ielk e O fic. Szk. Art. na „H ala li“ czas 2 m. 
52 s.

2. Walka pióropuszy (jeżd żą  podchorążow ie).
D w ie  partje jeźd źców  —- biali i czerw oni —  w  m a­

skach szerm ierczych, z szablam i zm agały  się  dzie ln ie w  tur­
nieju na oczach  w id zów . C hodziło  o strącenie p ióropuszy  
przeciwnikom .

„O statni M ohikanin“ podch. G ąsecki jako p rzedstaw i­
ciel b iałych „w ykoń czył“ brawurowo p ozosta łych  na placu  
4 czerw onych, zdobyw ając zasłu żon e oklaski i nagrodę

3. Jeu de barre podchorążych (3 trójki).
W ygrał podch. Fihel.

4. W konkursie parami zwyciężyli: (10 p rzeszk ód
1,10 mtr. w ys. i 2 mtr. szer).

) mjr. D em bińsk i na,„B ohunie“
para. i por  ̂ BgfJoyyskj na „O d alisce“ °^>aj S. Art.

kpt. Filejski na , Barykadzie“ obaj z kursu
por. Derych na „M atadorze“ jazdy konnej

5. S teep le-C h ase  oficerów —  D ystans 3200 mtr.
I-szy por.  Chiliński n a  „L ezg in ce“, I w szy scy  z kur-

II-gi kpt. Filejski na „Iw anie“ , su jazdy kon-
IH-ci por. W iśniow ski na „M uracie“ ) nej.
W ygrane przez p ierw szego  m im o upadku na p rzeszk o­

d zie w  4 m. 28 sek. o 3 dług.

6 Popis artyleryjski działami w yp ad ł doskon ale. 
Cztery szóstk i z działam i przybranem i w  girlandy z liści 
i w stążek  w ykonały kadryl na prostokącie pod k ierow n i­
ctwem  por. Kranenwettera.

W reszcie na zakończenie zaw od ów  pokazał s ię  sam  
organizator zaw od ów  mjr. T o czek  poza konkursem  w  p o tę ­
dze skoku na „F aw orycie“ .

6 przeszkód od 1,60 do 1,90 mtr. zosta ły  w zię te  b ez  
błędu z ogrom nym  spokojem  jeźdźca i b ez w id oczn ego  
prawie w ysiłku  konia.

Przypatrująca się  p u b liczn ość miała zapraw dę ch w ilę  
przyjemnej em ocji.

B y ły  to zaw od y poraz p ierw szy  zakrojone na tę skalę  
i w ypad ły  rzeczyw iśc ie d oskon ale. Publiczność która licz­
nie dop isa ła  m iała m ożn ość stw ierdzić, że  w  artylerji zaczę ła  
się sum ienna praca nad k on iem  i urobieniem  jeźd źców , 
z pośród których na p ierw szy p lan  w ysunęła  s ię  grupa o fi­
cerów z kursu jazdy konnej ofic. artyl. przy C. W . A rt., 
uczniów  mjr. T oczka. U  w szystk ich  z nich zau w ażyć m ożna  
było jed nolity  kierunek i system  w  jeździe, czego  dotąd  
nie było, system  oparty na przepisach n ow ego  regulam i­
nu jazdy konnej opracow anego w  Ob. Szk. Kon. w  Gru­
dziądzu.

W id ać b y ło  jazdę um iejętną i z sercem . W id ać b y ło  
zasługę instruktora, który potrafił w yrobić u uczn iów  sw ych
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szlachetną am bicję, n ieugiętą  w olę zw ycięztw a, praw dziw ie 
polską brawurę i zapał.

Z d obyć te atrybuty nie jest rzeczą łatw ą, ale trzeba 
z zaparciem  się sieb ie zacząć od początku i brnąć m im o  
trudności i przeszkód naprzód, jakto mjr. T oczek  potrafił.

Jerzy M arynow skj, por.

— W y ś c ig i  k o n n e  w  P i o t r k o w i e .
Rezultat gonitw, dzień I, 6 sierpnia.

I. Nagr. 400 zł. G on. z płotam i, 2400 mtr.
Prędzej M aleńka— I, W iteź—2, Litka— 3; b. m. St.

Bronchit. W ygr. w  3 m. I 5 s. o 1'/a dług.
II. Nagr. 400 zł. Gon. z przeszkodam i, 3200 mtr. 
L otokot— i, Moja M iła— 2, Chobot (upadł). W ygr.

w  3 m. 47 s. o całą d ługość.
III. Nagr. 400 zł., 1300 mtr.
Byle Jaki — I, E rica— 2, Verbum  N o b ile —3; b. m. K o ­

chany X siąże, N icpota, M ignon, M am uszka i A linka. 
W ygr. w  I m. 29 s. p ew n ie  3 dług.

IV. Nagr. 600 zł., 800 mtr.
Z agadka— I, F aszystk a—2, Puszta— 3; b. m. M ista, 

G erwazy i O podeldok. W ygr. w  54 s. w  w alce o I '/2 dług.
V . Nagr. 600 zł. Gon. z przeszkodam i, 4200 mtr. 
Signorina R om an elli — I, H orpyna— 2, W esta lk a— 3;

b. m. A lba. W ygr. w  5 m. 19 s. b. łatw o o 3 dług.
VI. Nagr. 400 zł., 1600 mtr.
R osenfels — 1, M andagora —2, D unajec— 3; b. m. Flor- 

amour, Turkus, A zam at, Czekan, R eve d ’Or i Bajeczna. 
W ygr. w  I m. 48 s. ła tw o о 3 dług.

Rezultat gonitw, dzień II, 7 sierpnia.

I. Nagr. 400 zł., 1600 mtr.
Budrys— I, E p ilog— 2, Fortel 3; b. m. Essauł, W im -pa- 

pam, W enecjanka, A lbatros i Hrabianka.
II. Nagr. 400 zł., 800  mtr.
Karat— I, M arpessa—2, A narchja—3; b. m. Dramat, 

Fantomas, Okryjbieda i Alarm.

Iii. Nagr. 400 zł. Gon. z przeszkodam i, 3200 mtr. 
D ola— I, B oston— 2, Tuhaj Bej —3.
IV. Nagr. 800 z ł., 3200 mtr.
Ułan II— 1, B rzeszczot—2. Um ykaj P o lm o o d ie —3; 

b. m. Carmen i M rokota.
V . Nagr, 600 zł., 1600 mtr.
V iva t P olm oodie— I, Jaki Taki — 2, K inm al— 3; b m. 

Kalina, Halabarda, M am uszka, G rande-Petite i Alinka.
VI. Nagr. 600 zł., Gon. z przeszkodam i, 4200 mtr. 
G wałt — I, B ianka— 2.

Z A G R A N I C Z N A .

—  La C o m e d i e n n e ,  m atkę tegorocznego derbisty  
angielskiego Call B oy’a, pokrytą og. G ainsborough, sir
V . Sasson, b y ły  w łaśc ic ie l Caligali, nabył za 1 1.000 gw inei. 
Z a m atki stadne w  A nglji dotąd zapłacono w yższe  
sum y tylko za Straitlace (17.000 f. szt ) i za Salamandre 
(16.000 f. szt.).

—  N a p l o p o ,  zeszłoroczny znakom ity trzylatek w ę  
gierski, n ie w ytrzym ał w  tym roku treningu, w ięc  został w y

kreślony ze  wszystkich dużych w yścigów , do których miał 
zap isy .

W  roku przyszłym  b ędzie stanow ić k lacze razem ze 
sw oim  ojcem  Pazm anem  w rządowem  stadzie w  Kisber.

—  N e i l S S  (N iem cy), 3 sierpnia.
Kartell-Preiss, 21.000 mk., 2400 mtr.

Hödur 4 1. og. c.-gn., 54 kg. (Dark Ronald i Hapa- 
randa) Państw ow ego stada A ltefeld , ż. V inzenz —I

R oland 2, N obelm an — 3; b. m. 7 koni. W ygrane 
w  2 m. 33 s.

Tot. 65 fr., 23, 20 і 15 za 10.

—  K o l o n j a ,  7 sierpnia.
Rheinisches Zuchtrennen, 20.000 mk., 1000 mtr. dia 2 1. k.

Contessa M addalena kl. gn. 56 kg. (Landgraf і Cresta) 
p. R. H aniel, ż. W illiam s— I

Mallorka (55 k g .)— 2, Baladera (52 ’/2 k g .)— 3; b. m. 
3 konie. W ygrane о 8 dług. w  I m. I s.

Tot. 12, fr. 10 і 11 za 10.

—  W i e d e ń ,  7 sierpnia.
Aristide B a lta zzi— Erinnerungsrennen, [0 .000 szyk, 1100 mtr. 
dla 2 1. k.

Eisberg 57 kg, (Icy Wind i Rax) p. L. Urbana,
ż. T ak acs— I

Azra (55 k g .)— 2, Old F ellow  (52V2 k g .) - 3 ;  b. m. 
2 konie. W ygrane o 5 dług. w I m. 71/2 s.

Tot. 41, fr. 26 і 22 za 10.

—  L e w e s  (A nglja), 5 sierpnia.
A stley Stakes, 600 Ł, dla 2 1. k., 5 furl, i kilka yardów.
Guards Parade og. gn. 9 st. 5 lb. (G rande Parade і La

Gorque) sir A . Bailey. Ż. S. D onoghue— I
Desert Song (8  st. 1 lb .)—2, G uinevere (8 st. 4 lb .)—3; 

b. m. 6 koni. W ygrane w  1 m. Va s. o 3li dług. Cota 7 : 2.

—  L icytac ja r o c z n i a k ó w  w  A l a g  została od ło­
żona z 16 sierpnia na 12 września.

—  B u d a p e s z t .  Z  pow odu epidem ji kaszlu koni 
w  A lag, która ostatnio jeszcze się zw iększyła , komisarze 
Jockey Clubu w ęgierskiego postanow ili przerwać wyścigi. 
W ob ec tego w ięk szość lepszych żokiei w yjechała do 
W iednia.

—  D e a u v i l l e ,  7 sierpnia
Poule des Yearlings, 100.600 fres.. 1000 mtr., dla 2 1. k.

Balmoral og. gn. (Sardanapale i La Bahia) hr. de  
R ivaud, ż. Chancelier— 1

R échaud —2, H ob b y— 3; b. m. 2 konie. W ygrane 
о 2 Va dług. w  1 m. 11\ь s.

Tot. 14, fr. 12.50 i 18.50 za 10.

Prix de la Municipalité, 72.800 fres., 2000 mtr.
Oradour 3 1. og. kaszt. (Jacobi i O lizy) p. F. de Alzaga  

U nzue, Ż. Torterolo— 1
Insight— 2, Le P aillon— 3; b. m. 3 konie. W ygrane 

o P/a dług. w  2 m. 104/s s.
Tot. 167.50, fr. 67 і 29 za [0.
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— S t a n y  Z j e d n o c z o n e .  H andy M andy 3 1. kl. 
(Brown Prince II i M andy H am ilton) p. H. Price H eadley, 
która łatw o wygrała D erby w Latonji (K entucky), bijąc naj­
lepsze konie generacji 1924 roku, w  15 dni potem  wygrała  
łatw o o H/s dług. Oaks w  Latonji (I 1.020 dolarów ), przeby­
wając 2000 mtr. w  2 m. 4 2/5 s.

— N o t t i n g h a m ,  8 sierpnia.
Nottinghamshire Breeders Foal P late, 1000 Ł , dla 2 1. k., 5 furl. 

Pobieda og. siw y (P o ltaw a -  Crockery) A ga Khama,
ż. Sm irke— I

O ’Curry— 2, Q ueen  of Mirth— 3; b. m. 17 dw ulatków . 
W ygrane o *V4 dług. w  I m. 32/ô s. Cota 100 : 8.

W i e l k a  D o r o c z n a  L icytacja  o d b ę d z i e  s i ę  
З - g o  p a ź d z i e r n i k a  n a  p o lu  m o k o t o w s k i m  
w  W a r s z a w i e .

ERICA, kl. kaszt. ur. w  r. 1925, w ł. Lorda D erby. 
W ygr. Omnium d e D eu x ans w  M aisons Laffitte.
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CO NTESSA M A D D A L E N A , kl. gn. ur. w  r. 1925 p. R. H aniel, uważana za n iem ieck ą Pretty P o lly .

CRESTA

Chain St i tch Polymelus

Needleca se

П
o
3
3o
3

St.  Se r f Maid Ma­
rian

0 5

СП
З

D

Dс
Зтз
оз

Cyllene

GO
оз

L A N D G R A F

Ladora Louviers

Doro thea Ladas

cP r-JV) «с
и а

С

З0>
3тз
о3

3-*<
S' Q
=3 ^

St.  Lou- 
vaine

сл n 
O з—  QJ

лn --t сQ> О"аа

UJ

I s in g la s s

D-
O

Оз
о
З«с

2 Ž СЛ С Л

OJ CD CD
-O 3 OJ
-J
OJ Э CC 3 *
o З Ґ SL 30

ô OJ
( D

Stado Gumniska ks. Romana Sanguszki
P O C Z T A  T A R N Ó W  

—" m a na s p r z e d a ż  kilka klaczy c z y s te j  krwi A rabsk ie j .  2 = = = =

 CENA OGŁOSZEŃ: C ała s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  «/a s tr o n y  IOO *»., 1/4 s t r o n y  6 0  z ł . .  Ve s t r o n y  3 5  z ł .

R edaktor fW y d aw ca  M. RA D W A N : Druk K.  Kowalewskiego, W a r .z .w . Рівко.  15.
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W A K U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  

K w arta ln ie  12 zi. 50 gr.

Cena num eru  2  z l.
A D R ES R E D A K C JI i A D M IN ISTR A CJI!

W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. Nr. 220-26 

R ach u n ek  P .K .O . Nr. 6161.

W YŚCIGI W NOWYM JORKU.
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LISTY Z FRANCJI.
(24  lipca —  J sierpnia).

Przeszły tydzień  b y ł ostatnim etapem  Paryskich w yś­
cigów  przed tradycyjnym  w yjazdem  ca łego  Paryża, w  tej 
liczb ie i św iata w yścigow ego, do m odnych kurortów i plaży. 
Sierpień— jedyny m iesiąc roku k iedy zamierają w  Paryżu 
w yścigi, ale za to biją pełnym  pulsem  w szęd z ie  na prowincji, 
przedew szystk iem  w  V ich y , Le Touquet i D eauville . W tej 
ostatniej m iejscow ości koncentruje się clou w yścigów  i rów­
n olegle z tern odbyw ają się licytacje roczniaków  przypro­
w adzanych ze w szystk ich  m iejscow ości Francji.

Najwięcej zainteresow ania w  ostatnim  tygodniu bu­
d ziły  dw ie k lasyczne nagrody dla już dobrze znanych koni; 
głów na uwaga b y ła  zwrócona na w yścigi dw ulatków , dla 
których były przeznaczone dw ie nagrody d och odzące z prze­
padkam i do 200.000  i 100.000 franków każda, oraz szereg 
w iększych  i m niejszych w yścigów , w  jakich debiutow ała  
albo potw ierdzała sw oje debiuty cała serja przyszłych  
„gw iazd “ i „n adziei“ przychówku 1925 r.

Ostatnia w  letnim  sezonie k lasyczna nagroda dla trzy­
latków  —  Prix E ugène A d am  (z przepadkam i około 200 ty­
sięcy  fr.) była rozegrana 24 lipca w M aisons-L affitte). W go­
n itw ie tej ob ow iązyw ały  niew ielkie nadw agi dla zw ycięz­
có w  wielkich nagród, co nie przeszkadzało znakom i­
tem u  Sardanapalowi w ygrać ją w  1914 roku z najw iększą  
nadw agą za zw ycięztw a  w  Grand Prix d e  Paris i Prix du 
Président. Teraźniejsi w łaściciele i sportsm eni zrobili się..., 
ostrożniejsi i ani jeden  w łaściciel zw yc ięzcy  D erby lub Grand 
Prix od  czasów  w ojny, nie zap isa ł sw eg o  cracka do Prix 
Eugène-Adam ; rów nież i w  tym roku w a lczy ły  o tę nagrodę 
tylko konie m ające ulgi wagi.

D osyć p ew nie w ygrała klacz Q u een  Iseult p. J. D . Coh- 
na bijąc syna Jus d'O range i Sachet. Q u een  Iseult — córka 
zdaje się najklasyczniejszego reproduktora francuskiego  
T ed d y  (Ajax i Sw eet A gnes) jako dw u letn ia  b iegała tylko 
raz wygrywając p ew n ie  nagrodę zn aczn iejszą  St. Firmin 
przeznaczoną dla koni dwuletnich, które n ie  b iegały do koń­
ca października. Stajnia pokładała w ie lk ie  nadzieje w tej 
dobrej i p ięknie zbudow anej karej k laczy i chciała zrobić 
(coup de maître): w ygrać debiutującą w  tym  roku klaczą 
Prix d e D iane (O aks); n ie udało się: przyszła czwarta a na­
stępnie przegrała drugi w yścig i dopiero w  końcu lipca 
d oszed łszy  do formy, zw ycięży ła  w  m ałym  w yścigu  a nastę­
p n ie w  Prix E ugène-A dam .

Jesienią w  otwartym  w yścigu  —  Prix Verm eille  
( 100.000 fr.) b ęd zie m ogła  zm ierzyć się ze  zw yciężczynią  
Prix de D iane —  Fairy L egend.

Rozegrana 31 lip ca  w  L e T ou qu et-Grand Prix zgro­
m adziła p ierw szorzędne towarzystw o, w  którem  wyróżniały  
się: czteroletnia kl. bar. Rotschilda —  C erulea i syn Ra­
bela is Rialto, który w iosną i latem  w ygrał siedem  w yści­
gó w  z rzędu.

Szczęście jeszcze  raz uśm iechnęło  się  sym patycznej 
i nadzwyczaj szczęśliw ej w  tym roku stajni p. M oulines,

która w ygrała G rand Prix d e Paris (Fiterari) i Prix du Pre­
sident (N ino). T ym  razem w ygrał jej czteroletni Felton  
syn  N im busa, d obry stayer, który dotąd  n ie zw ycięża ł 
w  tak dobrem  tow arzystw ie .

Stajnia bar. R otsch ilda, która zam ieniła  sw ojego d osk o­
nałego  żokieja M ac G e e  na m ło d eg o  ch łop ca  Bouillon, m oże  
nareszcie zrozum ie, że  m niejsze w y śc ig i m oże w ygryw ać  
n aw et gorszy jeźd z iec  —  w  dużych  zaś jest to o w iele  trud­
niejsze: M ac G ee p raw d op od ob n ie n ie  przegrałby Prix 
E ugene— A dam  na T redelinan  i Grand Prix d e  Touquet na 
Cerulea.

W  klasycznym  w yścigu  Prix R. P ap in  (dawniej 
O m nium  de deux A n s) 31 lipca w M aisons-L affitte  (z prze­
padkam i w ięcej niż 200.000  frsc. —  1100 m tr. na prostej) 
z dużą przewagą k oń czy ły  na przodzie d w ie  k lacze , przytem  
pew nym  finiszem , d zięk i m istrzowskiej jeź d z ie  an gielsk iego  
żokieja W estona, w ygrała  Erica lorda D erby.

Jest to średniego wzrostu piękna kasztanka, bezw arun­
kow o dużej klasy, p ochodząca od m ło d eg o  an gielsk iego  
reproduktora A llan  Breck (Sunstar) i G illy F low er (Sw yn- 
ford). Drugą była córka Clarisim usa— M oonshine,

Rozegrana I sierpnia w  Le T rem blay p ó ł klasyczna  
Prix La F lech e (z  przepadkam i ok o ło  100.000 frsc.) przy­
padła  tejże stajni —  bo kom panjonow i lorda D erby we 
Francji O . M ills. W ygrał ją d w u letn i ogier Kantar 
(Alcantara II i K arabé с. Chouberski). S ąd ząc ze stylu 
zw ycięztw a trzeba przypuszczać, że  jestto  koń z dużą  
przyszłością, p on iew aż w  pobitém  polu b y ły  dwulatki, 
które n ieźle b iega ły  w  Om nium , b ud zące przedtem  d uże  
nadzieje, jak np. s iw y  syn Roi H erod e— L’Exarque i rod zo­
na siostra Rialto — R oahuga.

W  innych dw uletn ich  w yścigach , trzeba zw rócić  
szczególn iejszą  u w agę na zw yc ięz tw o  M on d ow i gniadego  
ogiera po Durbar (S. R abelais i M arveld  с . M arcovil). 
Z ap łacony jako roczniak 400.000 frsc., ten  p ó ł brat klasowej 
M achw iller zrobił d u że  w rażen ie sw ojem  zw ycięztw em  
w  Chantilly, gd zie n ie  będąc jeszcze  w  zu p ełn ej kondycji 
kantrował przed zu p ełn ie  dobrem  polem .

Jednym  z ew en em en tó w  ostatn ich  dni jest sprzedaż 
przez znanego i w arszaw skim  sportsm enom  L. M antaszewa  
am erykaninow i W id en er, trzech koni za m iljon frcs. W  tej 
liczb ie jest dw uletn ia  k lacz T atou le (A lcantara II i Titanite), 
która wygrała pod W inkfieldem  dw a w yścig i, 6 1. kl. stadna 
Lorette VII (Sunstar i L olettel ze  źreb ięciem  i m łody repro­
duktor, rodzony brat M enzali p. M. R ó g a — A ldebaran  (Sar­
d anapale i D iavo lezza ).

Postaram  się  za parę tygodni p rzesłać Sz. Czytelnikom  
sp raw ozd anie z w y ścig ó w  i licytacji w  D eau ville , które 
zap ew n e, jak co rok b ęd ą  bardzo ciek aw e.

IV. fas. IViaziemski-
P ary ż , 2-go sie rpn ia , 1927 r.
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Zakup koni dla wojska.
(D okończen ie).

D la skutecznej zachęty  do produkcji dobrego konia 
rem ontow ego niezbędnem  jest: a) ustalenie przeciętnej ceny  
w  złocie  na 2— 3 lata zgóry, b) term inów spędów  i ilości 
koni, które będą zakupione.

Produkcja konia rem ontow ego upodabnia się  do pro­
dukcji każdego innego przedm iotu. Producent m usi w ie­
d zieć  zgóry, czy i k iedy b ęd zie  m iał zapew niony zbyt na 
swój towar i czy  ustalona cena  będzie się jem u kalkulow ała, 
tern w ięcej, że w  przeciw ieństw ie znów  do innych artyku­
łów , które m ożna w ytw orzyć i sprzedać w  ciągu kilku m ie­
sięcy ,— produkcja konia rozkłada się conajmniej na kilka lat 
i w ym aga pew nych p lanów  i nakładów.

Bez takich realnych danych, na które hodow ca musi 
liczyć, n iepodobna od n iego w ym agać aby szed ł na ślepo, 
lub też aby nie sprzedawał z pobudek patrjotycznych sw ego  
produktu zagranicę.

Co do terminów sp ęd ów , to, w ob ec spóźniających się 
dotychczas w iadom ości o cenach  na konie i m ających się 
zakupić ilościach, uw ażam , aż do czasu uregulowania  
warunków, termin jesienny za n ieodpow iedni.

Teoretycznie jest jesienny zakup racjonalny, gdyż koń 
ma w  tym czasie około З'/а lat, w chodzi w ięc w  okres doj­
rzew ania i skarb oszczędza na nim w yżyw ien ie (w  stosunku  
do trzylatka, kupionego w iosn ą). Teorja ta m iała zastoso­
w anie w warunkach przedw ojennych, k iedy hodow ca m ógł 
liczyć napewno na zbyt sw ej produkcji do remontu, w iedział 
o cenach  i wym aganiach kom isji i sw oje konie przygotow y­
w ał d o  sprzedaży na jesień, podkarm ił je ow sem  i n ie u ży­

w a ł ich do pracy. W  warunkach obecnych trudno jest w y­
m agać od hodow cy takiego postępow ania. 1 na komisjach  
spotyka się w iele koni trzy i p ó ł letnich, przyprowadzonych  
do sprzedaży jesienią w ycieńczonych  pracą, poobcie- 
ranych, zagłodzonych i już w  w ysokim  stopniu zu ­
żytych.

O tóż, oszczędność, jaką zyskuje skarb na uniknięciu  
żyw ienia  konia przez p ół roku jest tylko pozorną i b ez ­
w zględn ie lepiej jest kupić konia wcześniej, p ostaw ić go na 
ow ies, dać mu m ożność zm ężnienia i przygotow ać do cięż­
kiej 10-letniej pracy w  w ojsku, niż brać do tejże służby  
konia, już w  sam em  zaraniu zużytego. Z  tych w ięc  p ow o­

d ów , aż do powrotu do warunków norm alnych, zakup  
rem ontów  odbyw ać się pow inien  wiosną.

K om isje R em ontow e pow inny m ieć prawo wyjazdu  
(po  za spędam i), do poszczególnych  h od ow ców  w  ciągu 
ca łego  roku, a to dla utrwalenia kontaktu, obejrzenia m atek, 
m łodzieży, sposobu w ychow u oraz zakupu koni gotow ych.

Bardzo ważnym  czynnik iem  zachęty do h od ow li jest 
udzielan ie premji za w łasn y (racjonalny) chów  i za pocho­
dzen ie.

Co do tego można jednak m ieć pow ażne zastrzeżenia. 
N ie zaw sze zasługuje na prem ję i w yższą cenę koń, pocho­
dzący z jednej strony z ojca— folbluta ze  w spaniałym  urzę­
dow ym  rodow odem , a z drugiej strony matki, krótko opisa­
nej: „Baśka, kara ze strzałką". Koń taki jest w praw dzie  
koniem  p ół krwi, ale jakim koniem . Przykładów  takich 
nieudanych  krzyżowań w id zia łem  m nóstw o, szczególn iej

N IN O  4 1. og  kaszt. (C larissim us i A z a le e \  zw ycięzca  „P rix  du  P ré sid en t de  la République* w  St. Cloud.
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w  Zapasie Mł. Koni i stw ierdzałem , że im lepszy  b y ł rodo­
w ód ojca, tem gorszy b y ł potom ek po tym ojcu i po ,,Baśce 
ze  strzałką“. N ic w  tem  dziw nego, to najszlachetniejsze 
ziarno, rzucone na nieprzygotow aną, bez kultury glebę nie 
w yda plonu dobrego, tylko coś nieokreślonego, a zdegenero- 
w anego.

W ięc prem jować należałoby nie ryczałtem  w szystk ie  
rem onty, m ające rodow ód tylko ze strony ojca, a pocho­
d zące od matek niew iadom ych, lecz tylko te które się  w y­
jątkowo z takiego m ezaljansu udały. I prem jować te, gdzie 
prócz ojca, jest stw ierdzone dobre p ochodzen ie (a przy­
najmniej licencja) matki.

N agradzanie h o d o w có w  m ed alam i p ow inn o by się od­
b yw ać na zasadzie ocen y , dostarczonych  rem ontów  dopiero  
przynajm niej po roku s łu żb y  d anego  konia w  wojsku, to zna­
czy  po stw ierdzeniu  jego  rzeczyw istej wartości dla armji.

Sprawa „K oń sk a“ jest dla ob ron y państw a sprawą  
pierw szorzędnego zn aczen ia , szczegó ln iej u nas. O bserw o­
w ane do dzisiaj n ied om agan ia  w ym agają  usunięcia w  jak- 
najszybszym  czasie.

D la szczęś liw eg o  rozw iązania kw estji potrzeba:
a) ustalić coroczną ilość koni, które b ęd ą  zakupione;
b) ustalić za dobrego  konia, cen ę , przy której ho­

d ow ca  w id zia łb y  in teres w  produkcji rem ontów;

Z  W Y C IE C Z K I D Z IE N N IK A R Z Y  I S P R A W O Z D A W C Ó W  S P O R T O W Y C H  Z  W A R S Z A W Y  
D O  P A Ń S T W . S T A D A  W  K O Z IE N IC A C H : p rezen tac ja  D ry ad y  ze  ź reb ięc iem .

Jestem zdania, że  ogierów  (rządow ych i prywatnych) 
m am y już pow ażne ilości, natom iast b ezsprzeczn ie brakuje 
m atek uszlachetnionych, o wyraźnym  typie, zdalnych  do  
chow u koni rem ontow ych. T o jest bolączka hodow li 
rem ontów.

Częste są w ypadki, że Kom isja R em ontow a kupuje 
z ubolew aniem  kapitalną klacz hodow laną, którą w łaściciel 
zm uszony jest sprzedać. Klacz taka przepada dla hodowli, 
a w  wojsku w iele  pożytku nie przynosi, gdyż bardzo w iele 
klaczy, wskutek w padania z czasem  w  histerję, robi się dla 
służby niezdatnemi.

Byłoby bardzo pożądanem , w prow adzen ie znów  m oż­
n ości wym ieniania klaczy wojskowych, zdatnych do chowu 
na odpow iednie w ałachy, przedstawione do w ym iany przez 
h odow ców .

c) ustalić typ rem ontów  i w ym agania K om isji R em on­
towych;

d) ułatw iać h odow com  n ab yw an ie k laczy  uszlachet­
nionych, zdatnych do chowu;

e) rozwijać żyw ą  i ścisłą  w sp ó łp racę w ykw alifik ow a­
nych organów słu żb y  rem ontu z h od ow lą  krajow ą według 
w szechstronnie op racow anych  p lanów .

Są to rzeczy n ie  ła tw e , trudności różn ego  rodzaju stoją 
na zaw adzie. Jed n ak  b ez p lanow ej pracy, niecierpiącej 
zw łok i, rezultatów  się  n ie osiągn ie . A  liczy ć  na nasze 
„jakoś to b ęd zie  w  k w estji końskiej n ie m ożna.

/. K . Chodowiecki.
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30-lecie Sekcji Chowu Koni C. T. R.

Sekcja Chowu Koni C. T . R., ukonstytuowana w  r. 1897 
pod nazw ą ,,D elegacji H od ow li Koni w  Sekcji Rolnej przy 
M uzeum  Przem ysłu i R oln ictw a", już w  końcu roku 1896 
z inicjatywy znanych ziem ian  i h odow ców , ś. p . Augusta

Pierw szym  przew odniczącym  ów czesnej D elegacji był 
n ieod żałow an y ś p. A ugust Ostrowski, który ży ł za krótko 
dla jej szerszego rozwoju — zmarł w  1898 r. N astępnie w y­
brany został ś. p. Leon Przanow ski, który p o  roku zrzekł się

S T A D O  P A Ń S T W O W E  W  K O Z IE N IC A C H : no w a stajn ia.

S T A D O  P A Ń S T W O W E  W K O Z IE N IC A C H : m atk i ze źrebiętam i na pastw isku .

O strow skiego, ś. p. L eona Przanow skiego i ś. p. A dam a Mi­
chalskiego, których n ależy  uw ażać jako głów nych  zało­
życie li, rozpoczęła przedw stępne czynności w  związku  
z  pow staniem  pożytecznej p laców ki.

przew odnictw a z pow odu zajęć w  Dyrekcji T ow . Kredyto­
w ego  i zajęć gospodarczych. Od roku 1900 przew odniczył 
ś. p. A dam  Michalski do w ybuchu w ojny św iatow ej.

Skład ów czesnej delegacji b y ł następujący: prezes
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S T A D O  P A Ń S T W O W E  W  K O Z IE N IC A C H ', k lacze s ta d n e  p ełnej krw i an g ie lsk ie j w  zap rzęgu .

A dam  Michalski, v icep rezes Leon Przanowski; członko­
wie: Antoni Budny, Franciszek hr. Jezierski, W ładysław  
Jelski, Bronisław K retkowski, Stanisław  ks, Lubomirski, 
C zesław  ks. Sw iatopełek  Mirski, Edmund M ysyrow icz, Lud­
wik O lędzki, P aw eł Popiel, Kazimierz Stolpe i Stanisław  
W otowski.

Liczba członków  była nieduża, ale temu m ałem u zrze­
szeniu należy przyznać pracę i duże zasługi.

Delegacja zaw d zięcza  swój rozwój w  dużej m ierze po­
parciu T ow arzystw a W yścigów  K onnych w  K rólestw ie Pol- 
skiem , za prezesostw a ś. p. Augusta hr. P otockiego, które 
udziela ło  sw ego lokalu i finansow ało w ydatki w  związku  
z prowadzeniem  i utrzym aniem  biura. Od roku 1901 T o ­
w arzystw o W yścigów  K onnych stale n abyw ało ogiery, które 
D elegacja w ydzierżaw iała hodow com  na dogodn ych  w a­
runkach.

Z  całem  p ośw ięcen iem  oddani byli spraw om  D e le ­
gacji przew odniczący tejże ś. p. A dam  M ichalski, oraz 
członkow ie pp.; K azim ierz Stolpe i Stanisław  W otowski; 
p odczas gdy pierwsi osobistym i w pływ am i czynili usilne 
starania w  Petersburgu u w ład z rosyjskich, w ó w cza s G łów ­
nego Zarządu Stadnin Państw ow ych, na cze le  którego stali 
w ielcy  książęta, p. W otow ski pośw ięcał dużo m iejsca w  w y­
daw anym  przez sieb ie Jeżdżcu i M yśliw ym  spraw om  h odo­
w lanym  i hippologicznym  oraz udzielał doradczego głosu  
na posiedzeniach.

Jak widać z p ierw szego sprawozdania, z łożon ego  za 
trzyletni okres działalności 1897— 1900 p rezesow i Sekcji 
Rolnej ś. p. S tanisław ow i C hełchow skiem u, D elegacja  pra­
cow ała  w  następujących kierunkach:

1. O bjęła urządzanie w ystaw  koni, organizow anych  
corocznie przez T ow . W yścigów  Konnych. W  tym celu 
D elegacja  opracowała w  sw em  gronie program z jednolitym  
kierunkiem  oraz w ytw orzyła stałe jury sędziów .

2. W eszła w  stałe stosunki z inspekcją Kawalerji 
w  spraw ie zakupu rem ontów  u hodow ców  z K rólestw a P o l­
sk iego, członkow ie zaś pośredniczyli przy zakupie remontu 
na różnych punktach. W  1898 r. zorganizow ała ekspedycję  
z w ierzchow ych koni do Petersburga na w szechrosyjską w y­
staw ę koni. O kazy z K rólestwa zostały w yróżnione, pre- 
m jow ane, a znaczną ich część  sprzedano.

P ow yższe fakty w płynęły  na zm ianę p oglądów  w  w y ż ­
szych sferach kawaleryjskich, na gatunek koni, w yproduko­
w anych przez naszych hodow ców , co w  rezultacie sp ow od o­

w ało , że gubernie K rólestw a zosta ły  w łą cz o n e  do liczby  
okręgów , w  których od jesien i 1901 r. za czę ły  funkcjonow ać  
K om isje rem ontowe.

3. D la w ięk szego  ustalenia i jasności k ierunku h odo­
w li w  K rólestw ie, D elegacja  przystąpiła d o  opracow ania  
k sięg i stad koni p ół krwi w  K rólestw ie. W y d a w n ictw o  tej 
k sięgi pow ierzone zosta ło  p. S tan isław ow i W otow skiem u , 
który w ydał trzy tom y tych ksiąg, oraz zebrał m aterjał do  
czw artego tomu, lecz  z p ow od u  w ybuchu w ojn y  św ia tow ej, 
w ydaw n ictw o zosta ło  w strzym ane.

4. D elegacja czyn iła  stałe starania u w ła d z  w  Peters­
burgu o rozszerzenie Janow skiego d ep ot, le cz  ch ociaż pro­
jekt pow iększenia  liczb y  ogierów  b y ł p rzychyln ie przyjęty  
przez ów czesn e w ład ze, to jednak b ez  ostatecznego  
rezultatu.

O d roku 1902 D elegacja , sta le  p ow ięk sza jąc  zakres 
sw ej działalności, m ianow ała  sw oich  cz łon k ów  z now oprzy- 
jętym i (pp. W ład ysław  Glinka, W itold  M roziński, Jan hr. 
Z am oysk i, A dolf Sw ida, T adeusz W oyczyńsk i, W acław  
Szczypiorsk i i A ntoni Szań kow sk i), jako d e leg a tó w  guber- 
njalnych. D elega t b y ł łączn ik iem  p om ięd zy  K om isją  R e­
m ontow ą a hodow cą p od czas remontu; brał czyn n y  udział 
w jury podczas w ystaw y, lub  prem jowania k oni, oraz p op ie­
rał spraw y hodow lane h od ow ców  tej gubernji, której b ył 
delegatem . Z organizow ana w  ten  sp osób  d eleg a cja  w yd a­
w ała  pożądane ow oce .

W  1904 roku G łó w n y  Zarząd Stadnin P ań stw ow ych  
n azn aczył p rzew od n iczącego  D elegacji ś p. A . M ichal­
sk iego  p rzew odniczącym  n a w szystk ie  w y sta w y  prowincjo­
nalne, które G łów n y Z arząd  Stadnin  P ań stw ow ych  sub- 
syd jow ał nagrodam i p ien iężn em i i honorow em i. D o  1903 r. 
w ystaw am i prow incjonalnem i o p iek o w a ł się  Zarząd Janow­
sk iego  Stada pod k ierunkiem  hr. A . N ieroda, przychylnego  
spraw om  D elegacji oraz popierającego w  Petersburgu 
w sze lk ie  projekty D elegacji, która z roku na rok pow iększa­
jąc liczb ę w ystaw , z !4-tu d osz ła  1913 r. do 32-ch  
na które ów czesn y  rząd w yasygn ow ał roczn ie około
18.000 m bli.

P o  śm ierci ś. p. A ugusta  hr. P o tock iego  w ybrano na 
jego m iejsce przew odn iczącym  D elegacji p. A dam a M ichal­
sk iego , który jeszcze  usiln iej pop ierał spraw y rem ontow e, 
w y sta w o w e i hodow lan e, rów nież w  pracach tych  w ielk ie  
zasłu g i od d ał p. K azim ierz Stolpe.
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W  1910 roku na prezesa T ow . W yścigów  K onnych  
■wybrano p. Fryderyka Jurjewicza, znanego hodow cę i m i­
łośnika konia pełnej krwi. Jakkolwiek w ów czas warunki 
składały się dla T ow arzystw a n iezupełn ie pom yślnie, to jed­
nak prezes T ow arzystw a, uznając potrzebę popierania 
hodow li krajowej, asygn ow ał co rok odpow iedni fundusz na 
kupno paru ogierów-reproduktorów, które D elegacja w y­
dzierżawiała hodow com .

O d 1912-go roku D elegacja w chodzi w  skład Central­
nego T ow arzystw a R oln iczego, jako Sekcja Chowu Koni 
i oficjalnie w ystęp uje już pod egidą Centralnego Tow arzy­
stwa R oln iczego, chociaż de facto w dalszym  ciągu Sekcja 
Chowu Koni korzysta z poparcia Tow . W yścigów  Konnych. 
Od tej daty z upow ażnienia G łów nego Zarządu Stad. P ań ­
stw ow ych. Sekcja rozm ieszczała w ed łu g  sw ego  uznania na 
dzierżawach i punktach sezonow ych  ogiery etatowe Janow­
skiego rządow ego d ep ot, oraz na punktach stałych ogiery  
nadetatow e. Funkcję pow yższą  Sekcja uw ażała za nader 
pożyteczną dla h odow li koni w  kraju.

W 1913 r. Sekcja zorganizowała ekspedycję z 20 koni 
na K ijow ską w ystaw ę. Prawie w szystk ie okazy zostały  
nagrodzone, bądź nagrodam i pieniężnem i, bądź nagrodami 
honorowem i, a kilka z nich sprzedano za w ysoką cenę.

W 1914 roku Sekcja w ydzierżaw iła 12 ogierów, z k tó ­
rych 5 przepadło pod okupacją n iem iecką. T ę stratę T ow . 
W yścigów  K onnych w yrów nało zakupując 5 nowych repro­
duktorów. W 1915 roku taki sam los spotkał w szystkie  
ogiery na terenie n iem ieckiej i austrjackiej okupacji.

W  dniu 31 m aja 1915 z powodu kończącego się trzech- 
lecia urzędowania Prezydjum  Sekcji, dokonano nowych w y­
borów na dalsze trzechlecie 1915— 1918. P oniew aż d otych ­
czasow y przew odniczący Sekcji p. A . M ichalski z przy­
czyny od niego niezależnej nie m ógł w  najbliższej przy­
szłości zająć się spraw am i Sekcji — na przew odniczącego  
wybrano: p. A ntoniego D aszew sk iego , na zastępcę p. W i­
tolda M rozińskiego.

(Dok. n.) M . W.

S e z o n  je s ie n n y  w yścigów  konnych w W arszaw ie  ro z p o c z y n a  s ię  2 8 -g o  s ie rpn ia .

K R O N I K A .

K R A J O W A .

— Pan  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  na w y ­
ś c ig a c h  k o n n y c h  w  P i o t r k o w i e .

D zień 14 sierpnia r. b. na długo zostanie pam iętny dla 
Piotrkowskiego T -w a  Zach. do H od. Koni: pan Prezydent 
R zeczypospolitej w raz z m ałżonką zaszczycił w yścigi piotr­
kow skie Swoją ob ecn ością . Unia tego rozgrywano Derby  
dla koni pól krwi i W ielki Steeple-Chase przeznaczony dla 
koni stanow iących  w łasn ość i dosiadanych przez oficerów .

Przed rozpoczęciem  pierwszej z tych  gonitw  przyje­
chał na tor sam ochodem  ze  Spały p. Prezydent Rzplt. 
z m ałżonką. W jazd p. Prezydenta poprzedzało auto, 
w  którem jechali prezydent m. Piotrkowa p. Schmidt i sta­
rosta p. Kaczyński. Panu Prezydentow i towarzyszyli: w o ­
jew oda łódzki, p. Jaszczołt, dow ódca D . O. K. Łódź, gen. 
M ałachowski, szef D ep. Kaw. gen. Tokarzew ski, szef gabi­
netu wojsk. p. P rezyd en ta, pułk. Zahorski i adjutanci, 
oraz kom endant policji w ojew ódzkiej insp. Feerster. Pu 
bliczność w itała  p. Prezydenta bardzo ow acyjnie, a Prezes 
P. T. Z . do H  K., hr. К . Skarbek wraz z zarządem  T ow a­
rzystwa przeprow adził dostojnego gościa i Jego m ałżonkę  
do specjalnie przygotow anej loży.

Derby Piotrkow skie dla koni pół krwi wygrał łatw o  
Kinmal (j. K. Jagodziński II) rtm. W . M irnego, bijąc Byle 
jakiego, V ivat P o lm ood ie  i V erbum  N ob ile  II. Z w ycięzki

koń został udekorow any błękitną w stęgą  w łasnoręcznie 
przez p. Prezydenta.

Kinmal 3 I. og. c.-gn. (K ing s Idler i M alakka) urodził 
się w  stadzie Al. mrgr. W ielopolskiego.

W yścig był początkow o w olny i został rozegrany na 
przestrzeni 2400 mtr. w  2 m. 5 I s.

W ielki Steeple-C hase w ojskow y, z nagrodą przeszło
10.000 zł (7.000 zł. d la I-go konia) ofiarow aną przez D e ­
partament Kawalerji, zebrał na starcie 6 koni, t. j. mniej niż  
się spodziew ano. G onitw a jednak rozegrana została ładnie  
i ciekaw ie (4800 m tr.). Przez 3 km. prow adziła  D ola  (pod  
ppłk. K. R óm m lem ) następnie m inęły ją K asztelan (pod  
maj. T oczkiem ) i Bianka (pod rtm. К арі szew skim ). W y ­
grała Bianka (Carabas i Bodrog) rtm. K apiszew sk iego, 5 1. 
kl. c.-gn. pełn. kr., urodzona w  stadzie p . B. Ziętarskiego. 
Drugi b ył 4 1. og. kary K asztelan (Alaric V ictor i K aśka), 
trzecia 5 1. kl. gn D ola  (M ości K siąże i V ola). D aleko  
ostatnia A lba.

Oprócz p ien iężnych sum D ep. Kawalerji, do nagrody  
został dołączony srebrny puhar przechodni dla zw ycięzkiego  
jeźdźca, ofiarowany przez p. Em ilję R eszk e ze  Skrzydłowa.

Po tej gon itw ie pierwsi trzej jeźdźcy zostali przedsta­
w ieni p. Prezydentow i, który w ręczył nagrodę zw ycięzcy, 
a następnie z m ałżonką i tow arzyszącem i Mu osobam i o d ­
jechał.

Pogoda dopisała, publiczności b y ło  bardzo dużo, oży­
w ien ie wielkie.
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W ł a d y s ł a w  k s .  L u b o m i r s k i ,  najm łodszy  
syn ks. Stefana i Natalji z hr. Zam oyskich, brat ho­
dow ców  Hieronim a, T om asza ks. Lubomirskich i Na­
talji hr. Zam oyskiej, po sześciotygodniow ej chorobie 
zmarł w  Kruszynie, dnia 12 sierpnia b. r. v» w ieku 28 lat.

Z bolałej rodzinie, którą dotknął tak ciężki cios, 
redakcja nasza na tem m iejscu składa szczere wyrazy  
w spółczucia  i praw dziw ego żalu.

— W i a d o m o ś c i  W y ś c i g o w y c h  w y szed ł Nr. 30.

—  E p id e m ja  k a s z l u ,  która w ybuchła w  lekkiej 
formie na placu m okotow skim  w  pierwszych dniach sier­
pnia, prawie kończy się. U leg ło  jej około 60^, koni. Prze­
b ieg  był przeważnie krótkotrwały i dosyć łagodny: konie 
naprzem ian kaszlały i parskały, co jest dow odem , że  drogi

• od dech ow e były podrażnione powierzchow nie. Z a led w ie  
kilka koni gorączkow ało lub gorączkuje jeszcze (M agda, 
Heure B leue, Giaur, G asparone Granit). Ż eby uniknąć w y­
padku, że ktoś, n ie rozum iejąc ogólnej sprawy, ukrywa konia 
chorego w  stajni, zam iast od dać go do specjalnie po drugiej 
stronie toru w ybudow anego lazaretu —  w  n ied zie lę  14 sier­
pnia kom isja, złożona z inspektora toru i 2-ch lekarzy w ete- 
rynarji, badała w szystk ie znajdujące się na placu m okotow ­
skim konie. Okazało się, że ukrytych chorych koni niem a. 
Jest nadzieja, że przed rozpoczęciem  jesiennego sezon u  ka­
szel sk ończy  się, jednak zap isy  do gonitw  w  p ierw szych  
dniach, z powodu n iezup ełn ie praw idłow ego przygotow ania  
koni do w yścigu, n ie w ypadną tak, jak należsło się  sp od z ie­
w ać. D otąd  nie kaszlały konie p. A. O lszow sk iego , p. M. 
Róga, Grona of. I p. U ł. K rechow ieckich, Grona of. 26  p. U ł. 
i znacznie w iększa część koni stajni H. ks. L ubom irskie­
go i p. M. Radwana.

— Koni  I. Hr. A l v e n s i e b e n  v o n  S c h o e n -  
b o r n a  nie trenuje już trener S. Gruszka, tylko j. F. Reiff.

— 5  I. o g .  D u m n e g o  od P. S. O stoja-O staszew - 
skiego nabył rtm. W . Mirny.

3  1. tal. L e t t r e  d ‘am our  nabył od rtm. W . Mir- 
nego p. S. O stoja-O staszew ski.

5  I. O g. T o o  G o o d  od L. J. bar. Kronenberga  
nabył mjr. Falewicz.

Guardi ,  now osprow adzony z Francji 5 1. ogier, 
po ostrzejszym  kantrze od kilku dni nie pokazuje się  na 
rannej robocie.

C z ę ś ć  kon i  u c z e s t n i c z ą c y c h  w  p i o t r ­
k o w s k i c h  w y ś c i g a c h  w róciła  do W arszawy. N iektóre  
pozostały  tam jeszcze ze w zględu  na ostrzegający telegram  
inspektora w arszaw skiego toru, że  konie nie zu p ełn ie zdro. 
w e nie będą przyjęte do stajen na placu m okotow skim .

J e ź d z i e c  N o w ic k i  na rannej robocie 16 sierp­
nia spadł z konia i nadw yrężył nogę.

R y ś ,  zw ycięzca D erby i nagrody im. p. Prezy­
denta p ad ł 4-go sierpnia.

— Z J a n o w s k i e g o  s t a d a .
Stado i depot ogierów  w  Janowie Podlaskim  p ow ię­

kszają się: depot liczy ob ecn ie 195 ogierów, które ew entual­

nie m ają dojść do 205. L iczb a  k laczy  stad n ych  zaw iera  
się w  cyfrze 95 i sk łada się: z  czystych  arabskich , orjental- 
nych i p ó ł krwi. N ied aw n o  przybyło d o  stada 12 k laczy  
nabytych w  H anow erze. O gierów  stadnych arabskich jest 
3 i stoi ch w ilow o pełnej krw i „Parsifal“ . Ź reb iąt od sąd zo­
nych już jest 50 — a co d o  ich  daty  od sąd zen ia , to rozdzie­
lane b y ły  na d w ie partje s to so w n ie  d o  urodzenia. Bardzo 
dobre źrebięta co do jed n o lito śc i typu , k ościstośc i i wzrostu  
dał „M uersin“ a jest ich k ilkanaśn ie. D z ie s ię ć  źrebiąt ma 
być jeszcze  od łączonych . Z b iór traw w  Jan ow ie był bardzo 
pom yślny a paśniki na łąkach  i w  p add ock ach  na W ygod zie  
trzym ały się  bardzo dobrze. Z ap as św ie żo śc i w iosennej 
w trawach, przetrzym ał k ilk utygodn iow ą su szę.

S . 1K.

— Z a s t r z e ż e n i e .  N iniejszem  kom unikuję, iż w y ­
jątki z m oich  op isów  stad Ukraińskich i W ołyń sk ich  jak: Sła- 
wuckie (kon ie S anguszkow skie) A ntonińsk ie, J a n iszo w ieck ie , 
Szam rajow ieckie i inne nie m ogą  być p od aw an e b ez zesła ­
nia się na źródło.

S . W ołow ski-

W i e l k a  D o r o c z n a  L ic y ta c j a  o d b ę d z i e  s i ę  
З - g o  p a ź d z i e r n i k a  n a  p o l u  m o k o t o w s k i m  
w  W a r s z a w i e .

— S e z o n  k o p u l a c y j n y  1 9 2 7 - g o  r o k u  w  K o ­
z i e n i c a c h .

2-m a ogieram i czo ło w em i F i l s  d u  V e n t  
i M a n t о n, oraz 2-m a probieram i S e v a s t o p o l  
і T e l l u r  pokryto 185 klaczy (29 p ań stw ow ych  47 pry­
w atnych, u lokow anych w  K ozien icach  і 109 z ok olicy).

O gier F i l s  d u  V e n t  pokrył 53 klacze.
Państwowych 14: A  r a g w  a, A z a l j a ,  C h o ­

r o  к B r i d g e ,  C i r c e ,  41 C z e r k i e s ,  D a g m a ­
ra,  D r a g a ,  D r y a d a ,  E m i s j a .  G a m m a ,  I o n e ,  
K e r d é s .  R o d j a  i R u s a ł k a .

Prywatnych, ulokowanych w Kozienicach 17: A le ­
ksandra m argrabiego i A lberta hrabiego W ielop o lsk ich  N e 
d j i d e І, 31/з2 kr. ang., N  e d j i d e  II, 63/б4 kr. ang.; 
M ichała Róga A r m a n t i n e ,  A r t e m i s ,  B r a n k a ,  
L y t t a ,  P e r i c h o l e  i S o u l t z ;  W ła d y sła w a  hr. 
Z am oysk iego K e n t u c k y  i L e p a n t e ;  A ndrzeja  
hr M orstina P i e s z c z o t k a ;  Bohdana W y d żg i T o  - 
p o l a  i I r a ;  M ścisław a B utkiew icza B a n d u r a  
i E r i k a ;  Bronisława S zw ejcera  P a n t e r a  i stada  
„K tery-Szepietów “ B u r s a .

Prywatnych z okolicy 22, m ięd zy  którem i p ó ł krwi 
angielskiej 8 .

O gier M a n t ó n  p okrył 44 klaczy.
Państwowych 15: A  m h а Г a, B l a u s t r u m p f .  

C h r y s o t h e m i s ,  C i s  M o l ,  C y l i c j a ,  D o n ­
n a  R o s a ,  D u n k i e r k a ,  E l e o n o r a ,  F a n t a ­
z j a ,  H a b e ,  R i g a ,  S a f f i ,  S u r m a ,  S z e g é l y  
i V  о 1 a.

Prywatnych, ulokowanych w Kozienicach 28: A lek san ­
dra margr. i A lberta hr. W ielopolsk ich  Z e y n e b  R e ­
s o l u t e ,  B e n o r a  i F i o r a ;  M ichała R óga B a t ­
t a g l i a .  C o n s o l a t r i c e  i G a l a c h a t ;  W ła d y ­
sław a hr. Z am oysk iego  N u i t  d e  M a i ;  A ndrzeja hr. 
Morstina R a r a  A v i s  i R o s s a d a n a ;  Jana Łasz-
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Z  TEKI H U M O RY STY : w  loży  członkow skiej (w ygryw a Eskorta II).

k iew icza  G u r n d r o p ,  L o t o s b l u m e  i O r d e n s ­
b a n d ;  Marji S zaszkiew icz G i e r ;  Zygm unta Skolim ow ­
sk iego A r o g a n t k a  i E l i p s a ;  Bohdana W ydżgi 
Q u e e n  C h a m p i o n e s s ;  Bronisław a Szwejcera В a j- 
k a, 15/ i 6 kr. ang., C l a u d e  D e n i s e ,  31/зз kr. ang., 
I s k i e r k a ,  3/4 kr. ang., K a l a e n a  i T a m t a ;  K a­
zimierza D zierzbick iego L a n o l i n e ;  stada „Ktery-Sze- 
p ietów “ E w a ,  R y b i t w a  i R i v i e r a ;  H elen y  
W ojtow icz K a s z t e l a n k a ,  poch. niew ., S tan isław a  
M aryew skiego M y  B a b y .

O gieram i M a n t ó n  l ub S e v a s t o p o l  pokryta  
prywatna klacz Jana Ł aszk iew icza S a l o m e .

O gier S e w a s t o p o l  pokrył 50  klaczy z okolicy, 
m iędzy którem i 1 klacz pełnej kwi angielskiej K r a j - 
c z a n к a, sprzedana przez A . margr. i A . hr. W ie lo p o l­

skich W ojciechow i bar. H eydlow i i 2 k lacze pół krwi an­
gielskiej.

Ogier T e 1 1 u r pokrył 38 klaczy prywatnych z okoli­
cy; klacz M e n z a l a  M. Róga, z p ow odu  niepokazania  
chęci, nie stanow iona.

R ów nież n ie stanow ion e klacze A leksandra Grodziń- 
skiego A t t a l a  i P a r o d j a .

Źrebięta, urodzone w roku 1927-ym w Kozienicach.
1) 27 styczn ia  st. „K tery-Szepietów “ og.-gn., M an­

tón—R ybitw a (typ Buccaneer),
2) 2 lutego M . R óga kl. gn ., M antón— Soultz (typ  

Bayardo), padła 4 lutego, w skutek n iem ocy  źrebięcej,
3) 3 lu tego Państw ow a I r o n j a kl. gn., Fils du 

V en t— Dryada l^typ Ayrshire),

Щ
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4) 6 lutego K. D zierzbick iego kl. kaszt. Harrier—  
Lanoline (typ  W ildfowler).

3 ) 2 marca Państw ow a I t a k a  kl. gn., M anton — 
Gamma (typ Manton),

6 ) 3 marca Państw ow y I n f a n t  og. gn-, M anton—  
Donna Rosa (typ Carabas ,

7) 4 m arca Państw ow a I t a 1 j a kl. gn., M ości K sią­
że— Cylicja (typ  Cylicja— Buccaneer),

8) 6 marca A. marg. i A . hr. W ielopolskich Brestovan  
og. sk.-gn , M antón— Krajczanka (typ Beadsm an),

9) 15 marca P aństw ow y 1 r y  d j o n og. kaszt., Fils 
du F en t— Fantazja (typ Triumph),

10) 18 marca S. M aryew skiego og. gn. M antón— My 
Baby (typ R oyal Ham pton),

M) 24 marca A. margr. i A . hr. W ielopolskich B e r-
s z a d a kl. gn., M anton— Benora (typ Ladas),

12) 25 marca Państw ow a I d y l l a  kl. с.-kaszt.. Mo­
ści K siąże— Rusałka (typ M ości K siąże),

13) 27 marca B. Szwejcera kl. sk.-gn. M antón— K alaena  
(typ M elbourne),

14) 28 marca Państw ow a I l e  d e  F r a n c e  kl. 
kaszt., M ości K siąże— Dunkierka (typ Quo Vadis),

15) 28 marca Państw ow y I s t v a n og. gn., F ils du 
V ent— Draga (typ Fils du V ent),

16) 2 kwietnia Państw ow a I l j a  kl. gn., M ości K sią­
ż e —A zalja (typ  Buccaneert,

17) 4 kwietnia Państw ow a I r 1 a n d j a kl. c.-gn .. 
Mantón — Riga (typ Bayardo),

18) 5 kw ietnia B. Szw ejcera b l i ź n i ę t a  po Man­
tón— Tamta:

a) og. gn. (typ H am pton). Padł 10 kwietnia, 
wskutek n iem ocy źrebięcej,

b) og. kaszt, (typ Floreal),
19) 5 kwietnia P aństw ow a I g ł a  kl. gn.. M antón—  

Blaustrumpf (typ Bayardo),
20) 5 kwietnia A. hr. Morstina og. kaszt , M ości K sią­

że— Rara A vis (typ M ości K siąże),
21) 9 kwietnia M. R oga og. gn., Mantón — Lytta (typ  

Bay Ronald),

22) 10 kwietnia B. Szwejcera og. kaszt., Fils du V e n t— 
Pantera (typ Floreal),

23) l i  kwietnia B. Szw ejcera og. kaszt. M ości Ksią- 
że Bajka I5/iß kr. ang. (typ M ości K siąże),

24) 16 kwietnia P aństw ow a I r a d e kl. gn. M an­
tón— 41 C zerkies (typ H am pton ,

25) 17 kwietnia M. Róga kl. kaszt., Fils du V e n t— P e­
n d ió le  (typ Doncaster),

26) 18 kwietnia P aństw ow y 1 v a n h o e  og. gn.. 
Fils du V e n t—K érdés (typ  Dunure). Padł 9 lipca w skutek  
kolki.

27) 22 kwietnia M. R óga kl. gn., Fils du V en t— G ala­
chat (typ Lassuk). Padła 5 czerw ca, wskutok n iem ocy źre­
bięcej,

28) 23 kwietnia stada „K tery-Szepietów “ og. gn.. M an­
tón-Bursa (typ Sterling),

29) 23 kwietnia P aństw ow y I n t e r i m  og. gn., 
Fils du V en t Dagmara (typ C ylba),

30) 25 kwietnia A . margr. i A . hr. W ielopolskich В i- 
1 i t i  s kl gn.. M antón—N edjide 1, 3l/a2 kr. ang. (typ R o­
yal H am pton),

31) 24 kwietnia M Róga kl. gn., Fils du V en t — Ar- 
m antine (typ Fils du Vent),

32) 29  kw ietnia M. R óga og. gn., F ils du V e n t— C on­
solatrice (typ  Fils du V en t),

33) 30 kw ietn ia  M. B u tkiew icza b l i ź n i ę t a  po  
Fils du V e n t— Erika:

a) kl. kaszt, (typ  C lover). P ad ła  6 czerw ca, 
wskutek n iem ocy  źrebięcej,

b) p łód (praw d op od ob n ie ogierek) zgn iły ,
34) 1 m aja A . hr. M orstina og. sk .-gn ., M antón R os- 

sadana (typ G aleazzo),
35) 6 maja A . hr M orstina kl. gn. F ils du V e n t—  

Pieszczotka (typ M elton),
36) 7 maja A . margr. і A . hr. W ielop o lsk ich  B r a ­

w u r a  kl. gn.. M anton — Z ey n eb  (typ  Bayardo),
37) 10 maja В S zw ejcera og. gn.. M a n tó n —C laude  

Denise, 31/s2 kr. ang. (typ W eiter). Padł 12 czerw ca  w sk u ­
tek n iem ocy źrebięcej,

38) 13 m aja B. W ydżgi og, kaszt., M antón— T op o la  
(typ W ellin gton ie).

39) 14 maja A . G rodzińskiego og. gn.. M ości K siąże  — 
Parodja (typ Pickwick),

40) 19 maja M. R óga kl. kaszt.. Fils du V e n t— M en- 
zala (typ L e Sagittaire),

41) 19 maja Państw ow a l w a  kl. kaszt., M a n tó n —■ 
Szegély  (typ S zegé ly ). R . Z oppi.

— W y ś c ig i  k o n n e  w  P i o t r k o w i e .
Rezultat gonitw, dzień III, 10 sierpnia.

I. Nagr. 400 zł., 2100 mtr.
V erbum  N o b ile— 1, K ochany X siąże— 2, M ignon— 3; 

b. m. N icp ota , H alabarda i G rande-Petite.
II. Nagr. 400 zł. G on . z przeszkodam i, 4000 mtr.
W esta lk a— I, Moja M iła— 2, Lezginka— 3; b. m. B ag­

net i W estalka.
III. Nagr. 400 zł., I 100 mtr.
M ista— I, Faszystka II —2, P u szta —3; b. m. E lektor.
IV . Nagr. 400 zł. Gon. z płotam i, 2100 mtr.
A rgu s— I, C zeczuga — 2, K asztelan — 3; b. m. H orpyna,

Urwis 11, W ieszczk a  Fal, R ea, B im bolo i W idzow ianka.
V . Nagr. 400 zł., 2100 mtr.
M andagora— I, Eskorta— 2, Floramour — 3; b. m. 

L/zisna, H ajdam ak i D epesza.
VI. Nagr. 400 zł. Gon. z przeszkodam i, 3600  mtr.
Prędzej M aleńka— I, L otok ot—2, P raw nuczka -3;

b. m. A ida, Tuhaj Bej i Jędza.
W ygrał Tuhaj Bej, lecz  zosta ł zd ysk w alifik ow an y , 

gdyż n iósł n iew łaściw ą w agę.

Rezultat gonitw, dzień IV, 13 sierpnia.
I. Nagr. 400 zł., 2100 mtr.
Brzeszczot— I, M rokota —2, K alina— 3; b. m. Carm en, 

St. Bronchit i M am uszka.
II. Nagr. 600 zł. G on. z przeszkodam i, 4000  mtr.
W esta lk a— I, Brawo— 2, J ę d z a —0 .
III. Nagr. 800  zł., I 100 mtr.
Z agad ka— 1, K a r a t - 2 ,  M is ta - 3 ;  b. m. A narchja  

i Alarm.
IV. Nagr. 800 zł. G on. z p łotam i, 3200  mtr.
Ułan II — I, Um ykaj P o lm o o d ie— 2, L itka— 3.
V . Nagr. 800 zł. Gon. z  przeszkodam i, 4800 mtr.
G w ałt I, Signorina R om an elli— 0.
VI. Nagr. 600 zł., 2100 mtr.
F lo r a m o u r -1, H ajteczka II— 2, M itra— 3 ; b. m . R osen-  

fels, Lala, D iom ed  II, Budrys i G entil.
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Rezultat gonitw, dzień V, 14 sierpnia.
I. Nagr. 600 zł., 2400 mtr.
M andagora— 1, Dzisna — 2, Fortel— 3.
II. Nagr. 600  zł. Gon. z przeszkodam i, 4000 mtr. 
H orpyna, w alkow erem .
III. Nagr. 1500 zł. (D erby p ół krw i), 2400 mtr.
K inm al— 1, B yle Jaki— 2, V ivat P olm oodie— 3; b. m

V erbum  N ob ile  II.
IV. Nagr. 7000 zł. W ielki S teep le - Chase Arm ji 

(Military), 4800 mtr.
Bianka I, K asztelan—2, D ola— 3; b. m. Boston, C ho­

bot i A lba.
V . Nagr. 600 zł., 2100 mtr.
Epilog'— I, P a ry s—2, K ochany X s ią ż e —3; b. m. H ra­

bianka.
VI. Nagr. 600  zł., 2100 mtr.
D u m n y— I, Terefere—-2, Eskorta— 3; b. m. Mitra 

i Hajdam ak.
VII. Nagr. i 000 zł. Gon. m yśliw ska za m astrem . 
Prędzej M aleń ka— I, Holbert —2, L ezginka— 3.

Rezultat gonitw, dzień \7I, 15 sierpnia.
I. Nagr. 630  zł., 2400 mtr.
H ajteczka— 1, Carm en— 2, Budrys— 3.
II. Nagr. 400 zł., 1600 mtr.
R eve d ’O r— 1, U rw is II— 2, Lala — 3; b. m. W ieszczk a  

Fal, Bajeczna, W enecjanka, N icpota i D iom ed II.
III. Nagr. 600 zł. Gon. z p łotam i, 2800 mtr. 
Floram our— 1, U łan I— 2, A rgu s—3; b. m. C zeczuga,

Mrokota i Bagnet.
IV. Nagr. 400 zł. Gon. z przeszkodam i, 3200 mtr. 
B im b olo— I, Brawo— 2.
V. Nagr. 650  zł., 1100 mtr.
Z agadka— i> Faszystka II— , O kryjbieda— 3.
VI. N agr. 400 zł., 1600 mtr.
A zam at— I, W im -pa-pam — 2, T u rk u s—3; b. m. C ze­

kan, G entil i A linka.
VII. Nagr. 400  zł., 800 mtr.
Dram at— I, E lek tor—2, G erw azy— 3; b. m. O p odeld ok ,
VIII. Nagr. 2000 zł. Gross Country, 8000 mtr.
Moja M iła— I, G w a łt—2, W esta lk a—3; b. m. Tuhaj

Bej i Prędzej M aleńka.

— O g ó l n e  p o l s k i e  z a w o d y  k o n n e  w e  
L w o w i e .

W  dniach 13, 14 i 15 maja b. r. od była  się w e L w ow ie  
inaguracyjna im preza sportowa Kom itetu O rganizacyjnego  
W ystaw y Sportow ej.

U dzia ł jeźd źców  i koni z całej Polsk i był bardzo liczn y  
i sprawił, że  osiągnięto pokaźne w yniki sportowe, a n iek tó­
rzy jeźdźcy w ykazali klasę europejską.

Na czoło jeźd źców  w ysunęli się mjr. Dobrzański z 2 p. 
Szw., który zd ob y ł nagrodę Pana Prezydenta R zeczyposp o­
litej, mjr. K om orow ski z 8 p. U ł., zw ycięzca  w  zaw odach  
konia m yśliw ego, grupa oficerów  z 15 p. Uł. poznańskich, 
por. Biliński z 5 D . A . K., por. R utkow ski z 10 D . A . K., 
rtm. M itraszew ski z 1 7 p. U ł. i ppor. Sobański z 14 p. U ł.

Z  cyw ilnych  jeźdźców  pięknem  zw ycięztw em  p oszczy ­
cić się m oże pan L eon  K rzeczunowicz.

W yrazy szczerej podzięki i uznania za zasługi p on ie­
sione przy organizacji pow yższej im prezy należą się prze­
w odniczącem u Sekcji H ippicznej panu generałow i Dr. T e o ­
dorowi B ałłabanow i i prezesow i Zarządu panu pułk. Pote- 
nowi G w idonow i d ow ód cy  16 Brygady Kawalerji.

Poniżej w ynik i w  poszczególnych  konkursach:

Jazda maneźowa, grupa a):
1) por. K apuściński z 15 p. Uł. na „M istrzu“,
2) mjr. C hôm iez z 6 P. S. K. na „Ł una“,

3) kpt. Z adorecki z 10 D . A. K. na „Jadowita“,
4) rtm. M iller z  14 p. U ł. na „Indjaninie“ .

Jazda maneżowa, grupa b):
1) por. K apuściński z 15 p. U ł. n a  „M istrzu“
2) płk. T yszk iew icz z 8 p. U ł. na „Bohun Strzała".

Konkurs 1,15 mtr.:
1) pan K rzeczunow icz na „C zarnoksiężniku“,
2) rtm. M itraszew ski z 17 p. U ł. na „Chewin Duke",
3) Por, R utkow ski z Art. Kon. 4 D. K. na „Gidranie",
4) por. Bobiński z 15 p. U ł. na „Intrygant“.

Konkurs 1,20 mtr :
por. Sobański z 14 p. U ł. na „L otosie“ ,
2) por. K ow alew ski z 20 p. U ł. na „M oratonie“,
3) por. D ąbrowski z 5 D. A . K. na „Nurka“.

Konkurs dla pań:
I ) panna K ostecka na „Ideale",
2) ,, K ostecka na „Kom iku",
3) ,, C zaykow ska na „Zawierucha* ,
4) pani G arniew icz na „Lidzie".

Potęga skoku 1,40 mtr.:
I ) por. G zow sk i z 15 p. Uł. na „Jaskrawym",
2) mjr. D obrzański z 2 p. Szw . na „A nda“ .

Konkurs myśliwski 1,20 mtr.:
1 ) por. Biliński z 5 D. A. K. na „Faworytka*1,
2) rtm. M itraszew ski z 17 p. Uł. na „Chewin D uk e“ ,
3) por. Zgorzelski z 15 p. U ł. na „N ied źw iedzica“ ,
4) por. W ójcik z 9 p. U ł. na „P ann a“ .

Konkurs parami:
1) rtm. Peretjatkowicz z 15 p. U ł. na „Zaw ierucha“, 

panna C zaykow ska W anda na „Królik".
2) por. Skow roński z 12 p. U ł. 

panna K ostecka.

Potęga skoku 1,30 mtr.:
1) rtm. Peretjatkowicz z 15 p. U ł. na „Zawierucha",
2) mjr. D obrzański z 2 p. Szw . na „Anda".

Zawody konia m yśliwego (Military):
1) mjr. K om orow ski z 8 p. U ł. na „Praw nuczce“ ,
2) por. W olsk i z 8 p U ł. na „Luxem burgu“ ,
3) por. Skow roński z 1 2 p. U ł. na „Liwerancie .

Konkurs 1,30 mtr.:
1) mjr. D obrzański z 2 p. Szw . na „A n d zie“ ,
2) por. R utkow ski Art. Kon. na „G idranie“,
3) por. B iliński z 5 D. A . K. na „Frotku".

Hunter Shaw (Pokaz konia):
Grupa a):

1) mjr. K om orow ski z 8 p. U ł. na „Praw nuczce“ ,
2) pani V öelp low a  na „R enie“ .

Grupa b) lekkie:
1) p. K rzeczunow icz na „Czarnoksiężniku",
2) płk. Fibich z 22 p. U ł. na „C assi“.

Grupa b) import:
1) rtm. T renkw ald z 8 p. U ł. na „Jacuś“,
2) pani V ö e lp lo w a  na „Jawa“ .

—  T a t t e r s a l  p. f. A . K onopnicki i S-ka w  p ierw ­
szej po łow ie m iesiąca września urządza na stadjonie sw oim  
przy ul. A l. Szucha Nr. 11/13, K onkursy H ippiczne, od d ziel­
n ie dla Pań i P anów . W arunki konkursów  i propozveje są  
do przejrzenia w  kantorze Tattersalu. (T el. 165-82).
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Z A G R A N I C Z N A .

— W y ś c ig i  W  B u d a p e s z c i e ,  przerwane z p ow o­
du epidem ji kaszlu, mają być w zn ow ione 20-go  sierpnia.

— S t a t y s t y k a  a n g i e i s k i c h  
rok  b i e ż ą c y  d o  10 s ierpnia .

N ajw ięcej wygrali:

w y ś c i g ó w  z a

Właściciele. Koni Z w y c . Ł.
Lord D erby 9 18 25.152
Lord D ew ar 8 18 14.809
F .  Curzon 4 6 14.735
A ga Khan 7 12 14.3 36
Lord Durham 5 7 1 1.675
С. W . S. Whitburn 2 2 11.082
ppłk. G iles Loder 2 2 10.690
Lord A stor 3 6 10.428
Stanley W ootton 16 35 10.360
J. B. Joel 7 9 9.963
A. Barclay W alker 2 5 8.655
Lord G lanely 15 14 8.111

Hodowcy.
Lord D erby 9 18 25.283
H odow la francuska 25 37 20.089
F. Curzon 3 5 16.999
Lord D ew ar 11 21 15.557
C. W . S. Whitburn 2 4 13.026
Lord Durham 6 8 11971
ppłk. G . Loder 3 4 11.096
Lord A stor 5 8 10.774
Lady Sykes 11 15 10.643
S. B. Joel 15 25 8.715
Major J. E. Platt 2 6 8.634
Sir J. Robinson 3 7 8.411
Lord W oolavington 3 8 7.928
Lord R osebery 5 5 6.966
E. K ennedy 6 8 6  441

Reproduktory. ł- v
r  ^ K o m  Z w y c .  Ł .

Hurry On (M arcovil— Tout Suite) 14 18 34.225
Phalaris (P o lym elu s—Bromus) 1 I 20 29.850
Buchan (Sunstar—H am oaze) 15 26 23.911
Pommern (Polym elus— Merry A gnes) 19 26 19.206
Galloper Light (Sunstar— Santa Fina) I] 16 15.883
A bbots Trace (Tracery— A bb ot’s A nne) 10 22 15.352
Gainsborough (Bayardo -  R osedrop) 13 18 14.160
Son-in-Law (Dark Ronald — Mother-

in L a w ) 17 21 12.806
Grand Parade (O rby— Grand Geraldine) 17 30 11.918
G ay Crusader (Bayardo— G ay Laura) 9 II 11.353
Friar Marcus (Cicero— Prim N un) 15 23 10.649
Flam boyant (Tracery— Sim onath) 2 4 7.497

Konie. Z w y c . Ł .

Colorado 4  1. og. с .-gn. (Phalaris i Canyon) 
Call Boy 3 1. og. kaszt. (H urry O n i C om e­

4 16.925

dienne
Adam ’s A p p le  3 1. og. gn. (P o m m ern — V ou n t

2 14.685

W h istle ) 1 10.915
Beam 3 1. kl. gn. (G alloper L ight і MistreJla) 
Cresta R um  3 1. kl. gn. (Hurry O n і Brid­

3 10.805

gem ount) 1 9.660
Book L aw  3 I. kl. gn. (Buchan і P op in gao l)  
Flam ingo 2 1. og. gn. (F lam b oyan t і Lady

4 9 .036

Peregrine)
K incardine 3 I. og. gn (G ay Crusader

3 7.328

і Sundrilla)
Dark Japan 4 1. og. c.-gn. (Dark Legend

4 6.563

і Blouzelinda) 3 5.980
Hakim 2 I. og. c.-gn. (Friar M arcus і H onora) 
Jurisdiction 2 1. kl. kaszt. (A b b ots  T race

4 5 690

і Lady Juror) 4 4.633
Coronach 4 1. og. kaszt. (Hurry O n i W ett K iss)

— P h o e n i x  P a r k ,  8 sierpnia. 
Phoenix T w o-Y ear-O ld  P late, 1.472 Ł, 5 furl.

2 4.353

Athford 2 L og. gn. (B landford i A th asi) p. W . B ar­
nett, Ż. Q uirke —  I

G olden  Oracle —  2, Chardon —  3; b. m. 12 d w u la t­
ków. W ygrane o szyję. C ota 20 ; 1.

—  N o t t i n g h a m ,  9 sierpnia.
Great M id lan d  Breeders P late, 1.000 L, l 1/4 m ili.

F an cy  Free 3 1 kl. gn. (Stefan the G reat і C eliba) 
Lorda W im borne, ±. E llio tt — 1

L egislator —  2, S ledm ere —  3; b. m. Eurydice. W ygr. 
о 6 dług. w  2 m. 9 J 5 s. Cota 7 : 4.

— K e m p t o n  P a r k ,  10 sierpnia.
International Stakes, dla 2 1. k., 1342 L., 5 furl.

M usical Prince og. kaszt. (Prince G alahad і H ead  
Note) p. J. B. Joel, ż. C arslak e— I

S ong Bird— 2. R em inder— 3; b. m. 8 koni. W ygran e  
о 2 dług. w  I m. 34/s s. Cota 6 : 1.

D e a u v i l l e ,  14 sierpnia.
Prix Jacques le Marois, (152.300 fres.) 1600 mtr. (linja pro­
sta), dla 3 1. k.

V itam ine kí. kaszt. (C larissim us i V iridiflora) br. E  d e  
Rothschilda, ż . G arner— I

P ed ant 2, Tradehnan 3; b. m. 8 kom . W ygrane  
о ZVa dług. Tot. 49, fr. 38, 26  і 3 0  za 10 zł.

K o lo n j a ,  14 sierpnia.
Grosser Preis oon Köln, 30 .000 m k , 2200 mtr.

A urelius 4 1. og. с -gn., 60  kg. (P ergo lese i A ugusta  
Charlotte) A . i C. V . W ein b ergów , ż .  O . S chm idt —  1

Mah Jong (3 1., 57 kg.) — 2, F ock en bach  (3 1-,
53 /2 kg.) 3; b. m. 2 kóm e. \1/ygrane o 
333/io s. T ot. 51, fr. 17 i 14 za 10.

d ług.

11/13jjpT A T T E R S A L“ ю с л с о с о с о с о  AI« S z u c Si з
A. K O N O P N I C K I  i S - k a

K U PN O  I SPRZED AŻ KONI WIERZCHOWYCH I ZAPRZĘGOW YCH, 
U J E Ż D Ż A N I E  K O N I .  

LEKCJE KONNEJ JAZDY DLA PAŃ, P A N Û W  I MŁODZIEŻY. S T A D JO N  DLA SPO R T Ó W  K O N N Y C H .

____________ С Е Н Д  O G Ł O S Z E Ń :  C a ła  s tro n a 2 0 0  ж і. ,  y 8 s t r o ny 1 0 0  s ł . ,  V* s tro n y  6 0  z ł., vV strony  35  z ł .

R edaktor i W ydaw ca M. RAD W A N.
Druk K. K ow alew skiego, W arszaw a Piekoa 15.



W arszaw a , 2 7  s ie rp n ia  1927 г. іЧг. 3 3

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  
Kwartalnie 12 zł. 50 gr.

Cena n u m eru  2  z ł .
ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI,

W arszawa, Krakowskie Przedm ieście 32. telef. Nr. 220-26 
Rachunek P.K.O. Nr. 6161.

PAN PREZY D EN T RZEC ZY PO SPO LITEJ NA W YŚCIGACH W PIO TR K O W IE: 
wita dostojnego gościa prezes P. T . Z. do H . K., hr. К . Skarbek.
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SPOSTRZEŻENIA I UW AGI.

Sezon  w iosenn y w y ­
ścigów  konnych 1927 r od  
2-ch prawie m iesięcy  n a le­
ży już do przeszłości.

O kreślać, że m ow a  
jest o w yścigach  w  W ar­
szaw ie, by ło  b y  zbyteczne: 
najlepsze w kraju konie 
i zdatne zn ów  do repro­
dukcji najlepszych b ieg a ­
ją na torze m okotow skim . 
Ciągle sły szy  się  pytania  
i sprzeczki, jakiej są  one  
klasy w  porów naniu do  
św iatow ych sław . Jakiej? 
W yższej niż, jak się m ów i, 
„w edług staw u  grobla“, 
a w yższej d zięk i n ad zw y­
czajnej pracy i kierunko­
w i. T egoroczn y  derbista  

angielski Cali Boy zap łacony został 60.000 funtów  szter- 
lingów , a matka jego 14.000 gw inei. Czy u nas ktoś z pry­
w atnych  hodow ców  i sportsm enów  zapłaci za konia k ilka­
naście tysięcy.... z ło ty c h .. A  ileż lat bogata R osja nie m ogła  
się zdobyć na kupno angielskiego derbisty?

D oszliśm y jednak do tego, że urodziła się u nas 
klacz, której im ieniem  m usi być m ianow any n asz rok spor­
tow y 1927.

B ędzie on rokiem Fali 111, która, n ie zw ażając na okres 
w iosenn y, nadzwyczaj n ieodpow iedni dla końskiej słabszej 
płci, zdołała w ygrać trzy k lasyczne nagrody (startując 
trzy razy), Rulera, O aks i Derby.

Fala 111 (M ości K siąże i D źw ina) A . hr. Morstina, 
w ychow anka R ządow ego Stada, w  każdym  ze  sw oich  teg o ­
rocznych w yścigów  górow ała znacznie nad sw oim i konku­
rentami, idąc w  w yścigach  na w idocznych  pierw szych  
m iejscach.

Jedyną k lasyczną nagrodą, której n ie w ygrała (bo n ie  
ubiegała się o n ią) b y ł „Produce“ dla trzyletnich koni. 
W ygrała go Eskorta II (O szczep  i Bourgogne) H . ks. L ubo­
m irskiego i p. M. R adw ana, bezw arunkow o najlepsza  
po Fali III z koni trzyletnich tego roku.

N ajgłów niejszą nagrodę dla koni starszych, nagr. „im . 
Prezydenta R zeczyposp olitej“ wygrał koń w  p olu  najlepszy, 
Forward (Fils du V en t і G aff) p. E. G rzybow skiego.

Nagrodę „im. J. hr. Z am oysk iego“ zd o b y ł T en  (Blue 
D anube i Kalaena) р. В. Szwejcera, nagrodę „im . A . W o ­

ło w sk ieg o “ —  T am erlan  p. A . O lszo w sk ieg o , b ijąc pew nie
0 d ługość Forwarda (tor rozm ięk ły).

N asuw a się teraz k w estja  p orów nania  koni trzyletnich  
ze  starszym i W yścig  d n ia  26 czerw ca o n agrod ę 8.000 zł. 
(ob ecn ie zw ięk szon ą) rzuca d osyć w yraźn ie  św iatło  na tę 
sprawę: w ygryw a 3-letni H erkules od  E gm on ta , a w  pobi­
tém  polu są Tam erlan, T e n , M enzalaric i G ranat.

Po d w u m iesięcznej praw ie przerw ie rozpoczyna się 
jutro sezon  jesien n y . W ątp liw em  jest ż e b y  Fala III
1 Eskorta II n ie rozgryw ały  m ięd zy  sob ą  nagród  St. Leger 
i Janowskiej, a konkurentem  m oże  b yć jed y n ie  Forward  
w  nagr. Janowskiej-

N&ypadki, szczególn iej ze w zg lęd u  na p anu jącą  ep ide- 
m ję kaszlu (co prawda kończącą  się ), są  m o żliw e . Opinji
0 koniach trzyletnich to jednak już n ie zm ien i.

W  szranki ma w yjść  m łod zież  — k on ie  d w u letn ie. 
S ąd zić  je m ożem y dotąd  tylko z rannej roboty, która, jak  
w iem y, byw a często zw od niczą . L ecz innej m iary nie ma 
a jest ona ze w zględu  na ep idem ję kaszlu , której u leg ły  n ie  
tylko w yścigow e konie, bardzo trudną.

Najlepiej i robiąc d u że  w rażen ie galopuje F ab io la  kl. 
kaszt, od O szczepa i R ózgi, w łasn ość H . ks. L ubom irskiego
1 p. M. R adw ana. „W yfitow an a“ i w yp rób ow an a  jest jak 
trudno w ięcej. T ow arzysze i tow arzyszki jej stajenne po 
przejściu z tą d osk on ale  galopującą k laczką k ilkuset lub 
kilkudziesięciu  m etrów , w prost „gubią nogi" , chociaż bez  
niej robią w  galopach  dobre w rażen ie i zarów no tej stajni 
Fergana, Huk i Foresta u w ażane są za dobre k on ie .

O prócz w ym ien ionej stajni bardzo p rzygotow an e są 
do w yścigów  dwulatki p. M. Bersona, stajni trenera pu­
b licznego i p. M. Róga.

Z  w ielką uw agą śled zon o  jak ga lop ow ały , zdaje się  
najlepsze na placu ogiery: Badar p. M . Bersona, Granit 
p. K. P lisow sk iego, G hasi pp, H. C ich ow sk iego  i A . i J. Bro­
nikow skich, G orgias i Gjaur A l. margr. i A . hr. W ie lop o l­
skich, G asparone A . hr. M orstina —  na n ie sz c z ę śc ie  w szyst­
kie zakaszlały, w ięc  w  p ierw szych  dniach  sezo n u  n ie  ukażą  
się na starcie.

Dobrze galopują E p izod  i E stella  J. hr. C zarneckiego, 
Biskra p. M. B ersona, Ibanez, M ay R o se  st. Ktery- 
S zep ietów , H eure B leu e i D zied zic  р. К . D zierzbick iego, 
Battahana i M iss M istingu ett p. M. R óga, Etyl A . i J. Broni­
kow skich, Plajta J. B u dn ego, Pirat I p. U ł. K rechow ieck ich , 
'Л rking E. G rzyb ow sk iego , Zbir L. J. bar. Kronenberga, 
A m on  pp. L. A ndrycza i A . W oliń sk iego  i Pex Bali 
p. B. Z iętarskiego.

T .J .
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30-lecie Sekcji Chowu Koni C. T. R.
(Dokończenie).

W ypadki d ziejow e zm usiły  T ow arzystw o W yścigów  
Konnych do ewakuacji, a wraz z tem w iele osób , oddanych  
sprawom  Sekcji, rów nież opuściło  W arszawę, w skutek cze­
go  Sekcja przerwała sw ą działalność. R ów nocześn ie z ew a­
kuacją T ow arzystw a W yścigów  Konnych do O desy, ew a ­
kuow ano znaczną liczbę koni pełnej krwi i w ysokiej pół krwi.

Podczas okupacji niem ieckiej w dniu 13 grudnia 
1915 roku odbyło  się p ierw sze zebranie Sekcji Chowu Koni 
C. T . R. i postanow iono przym usow o przerwaną pracę 
w znow ić. P oniew aż z Zarządu Sekcji Chowu Koni, wybra­
n ego  w  dniu 31 maja 1915 roku na 3 -lec ie  1 9 1 5 — 1918, b ył 
obecny w  kraju tylko vice-prezes p. W. M roziński w ięc

torzy m ogli znacznie w ięk szy  procent koni uratować od 
rekwizycji

Po wyjściu okupantów  Rząd nasz rejestracji nie skaso­
w ał i p o lecił Sekcji C how u Koni C. T. R . w  dalszym  ciągu 
ją prowadzić.

W  kwietniu 1919 roku M inisterstwo R oln ictw a i D. P. 
zakupiło i sprow adziło 242 sztuk ogierów  i k laczy  hodow la­
nych z Austrji.

U dział w  sprow adzeniu  tego w ybitn ego  materjału 
brali pp. W itold P ok lew sk i-K oziełł (P oseł do Sejmu) i Ma- 
rjan H enisz (inspektor Sekcji), łącznie z przedstaw icielam i 
M inisterstwa.

' ;

TRYBUNY W PIO TRK O W IE: dzień dużych nagród (14 sierpnia).

w ybrano tym czasow y Z arząd Sekcji, do którego weszli: 
prezes p. W itold M roziński, vice-prezes p. Z . C ieszew ski 
i sekretarz a następn ie kierownik p. T ad eu sz Brochocki.

Do udziału w  pracach Zarządu kooptow ano profesora 
Z . M oczarskiego i d-ra weterynarji D udrew icza.

Tak ukonstytuow any Zarząd w zn ow ił pracę Sekcji. 
W roku 1916, na podstaw ie um ow y Prezesa Zarządu Sekcji 
C how u Koni C. T. R. p W itolda M rozińskiego z w ładzam i 
okupacyjnem i, tak n iem ieck iem i jak i austrjackiem i, Sekcja 
podjęła pracę dla h odow li bardzo ważną, t. j. rejestrowanie 
klaczy i ogierów , przedstaw iających wartość hodow laną. 
Konie, opatrzone św iad ectw am i Sekcji, n ie p od legały  rekwi­
zycji na rzecz armji p aństw  okupacyjnych. W  zasadzie  
okupanci zezw olili na w ystaw ian ie św iad ectw  ochronnych  
jedynie w  ilości nieprzekraczającej 10% ogółu  p ogłow ia koń­
skiego. Ścisłe przeprow adzenie przez w ład ze okupacyjne 
kontroli, co do ilości w ydanych  św iad ectw  ochronnych k o ­
niom  hodow lanym , b y ło  za  trudne, i z tego pow odu  inspek-

Sprawę rozdziału tego materjału p om iędzy  hodow ców . 
M inisterstwo p ow ierzyło Sekcji Chowu Koni C. T . R., która 
drogą losow ania sprzedała 164 konie tym h od ow com , którzy 
przed sprow adzeniem  z łoży li deklarację, reszta poszła  do 
Państw ow ych  stad depot.

W 1919 r. pow rócił z ewakuacji P rezes Tow . W y­
ścigów  Konnych p. F. Jurjewicz, sprow adzając z sobą  
253 konie pełnej krwi, uratowane w  chw ili w ejścia  b o lsze­
w ik ów  do O desy. Fakt ten pozostanie na zaw sze w  pa­
m ięci naszych hodow ców - Pom im o, że k on ie przebyły  
uciążliw ą drogę, połączoną z w ielkiem i trudnościami, to już 
tego roku na jesieni brały udział w e  w zn ow ionych  w y ­
ścigach.

D nia 10 listopada t. r. Szef D epartam entu VIII, gen e­
rał Łem picki zaw iadom ił Sekcję, że uniew ażnia św iadectw a  
rejestracyjne, w ystaw ione przed dniem  l-g o  lipca 1917 roku. 
U niew ażnienie było uzasadnione, poniew aż inspektorzy, 
pow odow ani chęcią uratowania od rekwizycji przez okupan­
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tów  m ożliw ie jaknajwiększej ilości klaczy, w ystaw iali św ia- 
dectw a również i k laczom , nie zaw sze odpow iednim  do  
hodow li i z tej przyczyny w yłoniła się konieczność p onow ­
nego przeprowadzenia rejestracji, co też uczyniono.

W  1920 r. dokonano nowych w yborów  na trzech- 
lecie ,9 2 0 — 1923. N a prezesa został w ybrany p. W itold

W  1920 r. W  c z a s ie  inwazji b o lszew ick ie j w szyscy  
inspektorzy Sekcji w stą p ili do armji, rejestrację zaś, na p od ­
staw ie  pisem nych u p ow ażn ień  ó w cz esn eg o  p rezesa Sekcji 
p. W itolda P ok lew sk iego- K oziełł p rzeprow adzali delegaci 
O kręgow ych T ow arzystw  R oln iczych .

W 1921 r. po zw oln ien iu  in spektorów  z armji, aż do

WYŚCIGI W  PIO TR K O W IE: paddock.

W YŚCIGI W  PIOTRKOW IE: wygrywa derby dla koni pół krwi Kinmal (j. Jagodziński Ilj p. W. Mirnego, 
urodzony w stadzie Al. mrgr. W ielopolskiego od King’s Idler i M alakka.

Poklew ski-K oziełł, który w  im ieniu Zarządu podziękow ał 
ustępującem u prezesow i p. W itoldowi M rozińskiem u za kil- 
koletnią pracę w  tak niezw ykłych  warunkach, podkreśliw ­
szy realny dorobek, jaki osiągnęła Sekcja w  swej dzia­
ła ln ości za okres w ojenny przez ocalenie przed rekwizycją 
znacznej ilości materjału hodowlanego.

kwietnia 1923 r. Sekcja prow adziła w  dalszym  ciągu reje 
strację dorastającego przychów ku, jak rów nież koni, zare­
jestrow anych w  1920 r przez d e lega tów  O kręgowych T ow a­
rzystw  R oln iczych , p on iew aż K om isje rem ontow e M. S. 
W ojsk, przy przeprow adzanej ew id en cji koni, tych św ia­
d ectw  p oju p ływ ie roku n ie uznaw ały.
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WYŚCIGI W  PIO TRK O W IE. Wielki Sleeple Chase (Militari): finisz-

Okres 1920 —  1923 b ył dla Sekcji n iepom yślny, tylko 
dzięki zabiegom  i poparciu prezesa p. W itolda Poklew - 
sk iego-K oziełł oraz Prezydjum  Centralnego T ow arzystw a  
R olniczego, Sekcja C how u Koni została utrzymana.

W  pow yższym  okresie czasu pracownicy Sekcji Cho­
w u Koni, w  celu podniesien ia  i zorganizowania hodow li ko­
ni, rozpoczęli pracę przygotow aw czą do za łożen ia  Zw iązku  
hodow ców  szlachetnego konia pół krwi. W  tym celu Sekcja 
opracowała statut, który ostatecznie został przyjęty przez 
Zarząd Sekcji i w  dniu 23 stycznia 1923 r. M inisterstwo 
Spraw W ew nętrznych za N. B. S. 85/23 zatw ierdziło go.

Na w alnem  zebraniu Sekcji Chowu Koni dnia 6 marca 
1923 r. dokonano n ow ych  wyborów . W ybrani zostali: P re­
zes  p. W itold  M roziński, v. prezes: Stanisław  W otowski. 
C złonkow ie: Jan hr. Z am oyski, Jan Marcin Leszczyński, 
C zesław  Baczyński, Jan C ielecki, W itold P oklew ski-K oziełł, 
Jan E. Kowerski.

T egoż dnia ukonstytuow ał się Zarząd Zw iązku H o ­
d ow ców  Szlachetnego K onia p ół krwi, wybrani zostali: Pre­
zes: Jan Krzymuski, v . prezes: Stanisław  Kierznowski. 
C złonkowie: C zesław  Baczyński, Franciszek Żm igrodzki, 
Jan Marcin L eszczyński, W łodzim ierz Chrząszczewski, A n ­
toni W ołk Kaniewski. Zastępcy: Eugenjusz R oguski, Broni­
s ław  Sulimierski, A leksander O lszow ski. K om isja R ew izyj­
na: Zygm unt L eszczyńsk i, A ugust Łem picki, Józef Czer­
nicki. Zastępcy: A ntoni Dal-Trozzo, Stanisław  Zaleski.

Na następnem  zebraniu wybrano na honorowych  
członków  Związku pp.: Fryderyka Jurjewicza, dyrektora 
Departamentu Chowu Koni, i Stanisław a W ołow skiego, 
radcę Ministerjalnego.

Personel Sekcji stanowili: kierownik Jan N epom ucen  
Loga, inspektorzy: pp.: T adeusz Serw atow icz, W ładysław  
U rsyn-Niem cewicz, G ustaw  Epstein, referent M ichał W iliń­
ski, biuralishka-maszynistka Leokadja R obaszkiew iczów na.

P ow yższy personel w ykonyw uje w szelk ie prace w  za­
kres Związku w chodzące.

W  związku z uroczystością dw udziestolecia Centr. Tow. 
Roln., Sekcja Chowu Koni obchodzi 30-lecie sw ego  istnienia, 
w  tern 15 lat pod egidą Centr. Tow . R olniczego.

Najstarszymi członkam i Sekcji od jej założenia są 
pp Kazim ierz Stolpe i Stanisław  W otow ski, którzy z zapar­
ciem  się siebie pracowali dla dobra i rozwoju Sekcji oraz 
pp. W ładysław  Jelski i P aw eł Popiel.

Z aś od 1903 r. członkam i Sekcji ob ecny prezes p. W i­
told Mroziński, Jan hr. Zam oyski i referent M ichał W iliński.

Poruszana przez Sekcję Chowu Koni w  latach 1925 
i 1926-ym  sprawa założenia  związku h od ow ców  mniejszej 
w łasności, w chodzi ob ecn ie na tory realne.

M. IV.

K o ń  a r a b s k i  w Po l s c e .
(C iąg dalszy).

Podhajczyki

Stadnina w  Podhajczykach założona przez p. Mikołaja 
Ł ukasiew icza mniej w ięcej w  r. 1890 w ych ow yw ała  w  m niej­
szej ilości konie krwi arabskiej. K lacze nabyw ano w Jabło­
now ie, R adow cach lub B iałocerkw i. O giery używ ano do 
chow u ze Sław uty, W eil i Jezupola.

Dzierzbice.

Stadnina arabska w  D zierzbicach założona w  r. 1896 
przez p. W incentego W alew skiego  z m aterjału koni San- 
guszkowskich (Sławuta— A ntoniny), liczyła  ok oło  1 O klaczy 
m atek.

Z  zawieruchy w ojennej ocalała tylko jedna klacz 
dzierzbicka.
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GUMN1SKA (R. ks. Sanguszki): og. M ahom et (.Orjent— Pojata).

Zarzecze.

Zarzeckie stado zosta ło  założone w  r. 1900 przez T a ­
d eusza hr. D ziedu szyck iego  z materjału k laczy jezupolskich. 
W  r. 1901 przybywa 12 k laczy Aleksandra hr. D zied u szyc­
k iego ze  stada arabskiego w  Zerdziu za łożon ego  w  r. 1870 
przez Stan. hr. D ziedu szyck iego  początkow o w  St. G w oźdź- 
cu. W  18 klaczach stada zarzeckiego p łyn ęła  krew or. 
ar. T h eb y Muniry, im portowanej w  r. 1853 z Arabji do 
stada Kaz. hr. D ziedu szyck iego  w  N iesłu ch ow ie *). O giery  
u żyw ane były chow u sław uckiego, b ia łocerk iew skiego lub  
z W eil.

D ew izą zarzeckiego stada było: „dużo powietrza, 
ruchu i ow sa“.

Stado zostało  zu p ełn ie  wojną zn iszczone.

Borówek.

W  Borówku p. Franciszka Ż m igrodzkiego hodow ano  
od r. 1903 na m niejszą sk alę konie arabskie. M aterjał h o­
d ow lany pochodził ze  S ław uty i Jezupola.

Szumsko.

Stadnina w  Szum sku p. W ład ysław a Jelskiego, sk ła ­
dająca się z m aterjału koni sławuckich, ch ow ała  od r. 1906 
w  m niejszej ilości krew  arabską.

Bronkę.

Pan Antoni W ołk -Ł an iew sk i zapoczątkow uje w  Broni- 
cach w  r. 1913 na m niejszą skalę chów  konia arabskiego, 
przez nabycie ogiera i k laczy w  Sachnach, P atk ow ie i N ie- 
zdow ie.

Z e  stadniny w yw iezionej z początkiem  w ojny do  
Rosji, pozostaje tylko jedna klacz arabska.

O rządowych stadninach: austrjackiej w  R adow cach  
i w ęgierskiej w  B aboln ie, jak również i o stadnin ie króla

*) W ogóle hr. Kr. D ziedusiyccy importowali do  sw ych stadnin 
21 o g ieriw  i 4 klacze.

w irtem berskiego w  W eil, —  z d w óch  p rzyczyn  w ypada na 
tem  m iejscu w sp om n ieć: po p ierw sze już w  czasach  przed­
w ojennych konie arab sk ie p och od zące  z tych  stadnin były  
u żyw an e w h od ow li p olsk iej, p o  drugie, ż e  i ob ecn ie p o­
siadam y w  P o lsc e  og iery  i k lacze czystej krwi tak z Rado- 
w iec , jak i z Babolny.

Radowce.

Stado w  R ad ow cach  na B u kow in ie zosta ło  założone  
w r. 1774. K lacze arabsk ie były cz ęśc io w o  sław u ck iego  p o ­
chodzenia, — lub z B abolny. O giery  do ch ow u  używ ano  
z B abolny, S ław uty, W eil lub im portow an e z Arabji.

Po upadku A ustrji stado zosta ło  rozd zie lon e m iędzy  
państw a w ch od zące w  skład byłej m onarchji austro-wę- 
gierskiej.

Babolna.

Stado w  B aboln ie, za łożon e, a raczej zreorganizow ane  
w r. 1789, b yło  p row adzone do r. 1825 w  k ierunku hodow li 
konia w ięk szego  w zrostu  i grubszej k ości. D op iero  od  
r. 1825, zaczęto  iść w kierunku w sch odn im  i im portow ać co  
p ew ien  czas ogiery i k lacze  czystej krwi, ce lem  od św ieżan ia  
krwi w  stadzie. N ajsław niejszą b y ła  m isja p łk . Bruder- 
m anna po konie do Arabji w  r. I 856. Z przyp row ad zon ych  
w ów czas koni przeznaczono do B abolny 23 k lacze  i 13 
ogierów .

K onie arabskie w  B aboln ie pod w p ły w e m  korzystnych  
w arunków  k lim atycznych , gleby i in ten zy w n eg o  żyw ienia  
przybierają z czasem  na w zroście i grubości, p izy czem  nie 
zatracają sw ego  arabskiego typu.

W roku 1917 b y ło  w  stadn in ie 3 og iery  i 34 klacze  
arabskie.

Weil.

Stadnina koni czystej krwi arabskiej króla w irtem b er­
sk iego  w W eil datuje się  od r. 1819, w  którym  p rzyb yw a do  
stada 8 ogierów  i 12 k laczy  oryginalnych arabskich , w y sła ­
nych  przez Emira R zew u sk iego . Z  k laczy tych  w  rodow o-

GU M NISKA (R . ks. Sanguszki): klacz L ida ze źrebięciem  
po K hafi-Fanie.
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dach im portowanych z W eil do Polski ogierów  widzim y: 
Hassfourę, G eyranę, Kabron, Muranę i Elkandę. Z  og ie­
rów zaś najw ybitniejszym  okazał się siw y Goumusch-Bour- 
non. Z e sprow adzonych następnie do W eil 40 klaczy i 49  
ogierów  arabskich najznakom itszym  b y ł siw y Bairactar,

GUMNISKA (R. ks. Sanguszki): kl. Sułtanka, pochodząca ze Sławuty.

z którego potom stw a zostało przeznaczonych do stada  
7 ogierów i 37 klaczy.

W  roku 1919 stadnina posiadała 3 ogiery i 12 klaczy.

Z  p ow yższego  krótkiego szkicu historycznego w idzim y, 
że  w y c h ó w  konia arabskiego w P o lsce  b y ł nader roz­
maity, zależnie od zapatrywania w łaściciela danego stada.

K R O

K R A J O W A .

— P r e z e s  T o  w .  Zach.  d o  H o d .  Koni  w  P o l ­
s c e ,  A l b e r t  hr.  W i e l o p o l s k i ,  dnia 25 b. m. w rócił 
z zagranicy i objął Zarząd Towarzystwa.

— W dn iu  7  b. Ш., grono W arszawskich dzienni­
karzy sportowych, z Redaktorem  „Przeglądu Sportow ego“ 
p. Stanisław em  M ora-Listopadem  na czele, udało się do K o­
zienic dla zw iedzen ia  um ieszczonej tam państw owej sta ­
dniny koni pełnej krwi angielskiej. Zarząd Stadniny w  o so ­
bach kierownika p. Ryszarda Zoppi oraz lekarza w etery' 
narji d-ra Sew eryna pokazał przybyłym  czo łow e ogiery- 
reproduktory, m atki stadne, roczniaki i sysaki, oprowadził 
ich po stajniach, m aneżu , paddockach, zaznajam iając z w zo ­
rowym i urządzeniam i m iejscow em i.

Uznając w e w szystk iem , co w idzieli, ow oc niestrudzo­
nej pracy Dyrektora Departam entu Chowu, p. F. Jurjewicza, 
zw iedzający podali na im ię tegoż d ep eszę treści następującej:
„ Z e b r a n i  w  dniu  d z i s i e j s z y m  w  K o z i e n ic a c h

Pod w zględem  zaś p o c h o d z e n i a ,  to polskie 
konie czystej krwi m ożem y podzielić na d w ie  grupy:

I) na konie p ow sta łe przez d alsze uszlachetnianie 
k l a c z y  p o l s k i c h  krwią arabską, tu należą — к o- 
n i e  S a n g u s z k o w s k i e ,  stad: Sław uty, Antonin

GUMNISKA (R. ks. Sanguszki). Matki stadne: Zgoda, Sahara i Sułtanka.

i Gumnisk, i —  k o n i e  B r a n i c k i c h ,  stad biało- 
cerkiewskich;

2 ) na konie w yw odzące swój ród od czterech orygi­
nalnych klaczy: G azelli, M iechy, Sahary i Theby-M uniry
t. z. k o n i e  D z i e d u s z y c k i c h * ) .

(D.  c. n. )  Dr. Edw ard SkorkoWsfyi.

N I K A .

p r z e d s t a w i c i e l e  p r a s y  s t o ł e c z n e j  ż yc ząS P an u  
D y r e k t o r o w i  d a l s z e j  t a k  o w o c n e j  pracy ,  j a ­
k ie j  r e z u l t a t y  m i e l i  m o ż n o ś ć  t u  n a  m ie j s c u
Stw ie rd z ić“ , i po m ile spędzonym  dniu pod jaknaj- 
lepszym  wrażeniem  w rócili do W arszawy.

— K o n ie  s t a j n i  H. k s .  L u b o m i r s k i e g o  
І p. M. R a d w a n a  z powodu żałoby w  rodzinie książąt 
Lubomirskich, b iegać będą w  sezon ie jesiennym  od imienia 
K onstantego hr. Z am oysk iego i p. M ieczysław a Radwana. 
Kolory stajni: kurtka czerw ona w  złote pasy, rękawy białe, 
czapka czerwona

*)  Pisząc o koniach Sanguszkowskich, Branickich i Dzieduszyc­
kich czerpałem  w iadom ości z Kroniki Rom ana E.. ks. Sanguszki, użyczo­
nej mi łaskawie przez R om ana i Józefa hr. hr. Potockich, jak również 
z książek: M. Czapski: „H istorja powszechna konia“, St. Bojanowski: 
.Sylwetki koni orjentalnych i ich hodow ców “, B. EukomsVi: .D as ara* 
bische Pferd in Sławuta u. anderen Gestüten des südw estlichen Russ­
lands“ i J. Borowiak: „Die arabische u. angloarabische Pferdezucht in 
Białocerkiew*.
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M A ISO N S L A F F IT T E . Finisz w „Pr. H. P a p in “ (O m n iu m  de D eux A ns): w ygryw a E rica  (ż. W e s to n )  L d. D erby .

— R e z u l t a t y  W y ś c i g ó w  K on n yc h  będ ą poda­
w ane przez radio każdego dnia w yścigow ego m ięd zy  7 go­
dziną, a godz 7 min. 15 w ieczorem .

— S t a r t e r e m  T. Z. d o  H. K. w  P .  został 
p. M. Kozicki, który przed wojną startował w  W arszaw ie, 
a następnie przez d łuższy  czas w  M oskwie, m ając opinję 
bardzo dobrego startera.

— W i a d o m o ś c i  W y ś c i g o w y c h  w y szed ł Nr. 31.

— K o n ie  s t a j n i  A l e k s a n d r a  m a r g r .  W i e ­
l o p o l s k i e g o  i A l b e r t a  hr. W i e l o p o l s k i e g o ,
które z pow odu żałoby b iega ły  od im ienia „St. Jastrzębiec“, 
w  jesiennym  sezon ie uczestn iczyć będą już w  barwach  
sw oich w łaścicieli: k. i r. b iałe, szam erow anie i sz w y  szafiro­
we, cz. czerwona. (D rugie barwy: cz. zielona).

— S t a d n i n a  c z y s t e j  krwi a r a b s k i e j  w  Gu-  
m n i s k a c h .

Stadnina czystej krwi arabskiej w G um niskach jest 
w stadjum odradzania się. W ierny tradycjom X . Rom an  
Sanguszko postanow ił restytuow ać sław ną stadninę san- 
guszkow skich koni.

O calałe z pożogi w ojennej klacze: G o s p o s i a
(N izam  Iskra), J e r y c h o n k a  (Nizam  —  Chluba), 
L i d a  (Sułtan  Granada), M u s z k a  (Ornar Pasza — 
Rusałka; padła lecz zostaw iła  dw ie córki). N i r w a n a  
(Czerkies— Dum ka), S a h a r a  (D żelfi M iecha— Zulejka), 
S u ł  t a n к a (Ilderim — ' Granica) , Z g o d a  (A bu  
Argub —  Rusałka) stanow ią sztam, z którego G um niska  
zam ierzają w yprow adzić rody przyszłej stadniny.

H odow la arabska w  G um niskach traktowana jest bar­
dzo pow ażnie i z dużym  rozm achem .

M łodzież żyw iona jest m ocno i w ychow yw ana staran­
nie; urządzono w tym  celu  piękne, rozległe paddock’i 
pokryte przepyszną trawą.

N aogó ł Gumniska posiadają pierwszorzędne warunki 
hodow lane to też k on ie są dostatecznie w yrośnięte

i z kolibrem , a m im o to n ie zatracają typu, na co  w łaśc ic ie l 
stadniny k ładzie słu szn ie n acisk .

D o  niedaw na jeszcze  brakowało koniom  gum niskim  
racjonalnej roboty i treningu, w skutek czego  p ierw sza  próba  
biegania na torze lw ow skim  zaw iodła.

P obudzony tą porażką w łaściciel stada zd ecy d o w a ł 
i tę spraw ę postaw ić n a leż y c ie— w yb u d ow ał tor treningow y  
i zaan gażow ał trenera, który pod w ytraw nym  kierow ­
n ictw em  p. Bogdana Z iętarsk iego p rzygotow uje k on ie  do 
jesiennych zapasów .

Z  pom iędzy m łod ych  k laczy kilka rokuje duże  
nadzieje nie tylko na torze w yścigow ym , a le  też  i w  stadzie, 
jako m atki.

W  dążeniu do osiągn ięcia  m ożliw ie w y so k ieg o  p o zio ­
mu stada, X . Sanguszko zam ierza zakupić cen n eg o  ogiera, 
ew entualnie na W schod zie .

— W y m ia r y  i w a g a  w  dniu  12  l ip c a  1 9 2 7  r., 
u r o d z o n y c h  w  r o k u  1 9 2 6  ź r e b i ą t  P a ń s t w o w e j  
S t a d n i n y  Koni  P e ł n e j  K rw i  A n g i e l s k i e j  w  K o ­
z i e n i c a c h .

w z r o s t  w  c m . i l
соbd47

C0
m . s to j . m . ta śm . " о З '5. (0с Î

1) Harpagon 14/1 152.5 с. 159 с. 166,5 с. 19 C. 360 kg.
(M anton -  H abe)

2) Hora 27/1 1 5 3 ,6 c . 160,6 c. 170 с. 20,5 C. 405 gk.
(K ing’s Idler— Saffi)

3) Halma 30/1 149 с. 158,2 c. 166 C. 18,8 c. 390 kg.
(M anton— Chorok Bridge)

4) Hiacynt 2/II 151 ,5c. 158 c. 168,5 C. 19,5 c. 371 kg.
(M anton  — A zalja)

5) Harmonja 1 l/II 153,8 c. 160 c. 167,5 C. 19,2 c. 380 kg.
(S tavrop ol — G am m a)

6) Herszt 12/11 156,2 c. 162 c. 161 C. 19,2 c. 370 kg.
(M an ton— Circe)

7) Hulanka 13/II 150,5 c. 158,5 c. 162,5 C. 19 c. 370 kg.
(M antón— V  ola)
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w zro st w  cm- > 2 d  Ä,.л я .2 "тз ^
m . sto j. m . taśm  o ZS D. д £

8) Hong Kong І6 /Ц 147 с. 153 с. 165 с. 20 с. 371 kg.
(M anton— Cylicja)

9) Hammada З/Ш 149 с. 156 с. 163 с  18,5с. 3 6 2 k g .
(Fils du V en t— Am bara)

10) Harda 15/Ш 149,5 с. 154,5 с. 160,5 с. '9 .5  с. 362 kg.
(Fils du V en t —Fantazja)

11) Haga 28 HI 154 с. 165 с. 165 с. 19 с. 390 kg.
(Stavropol Riga)

12) Haza 10/lV 148,5 c. 158 с. 163,5 c. 18,5 c. 36 1 k g .
(M antón— S zegély ).

R . Zoppi.
K ozienice 10 sie rp n ia  1927 r.

377

III. Nagr. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i, 3200 mtr. 
Rakieta —1, Brawo — 2; Kirkes i B im bolo (upadły).

IV. Nagr. 600 zł. Gonitwa z płotam i 2400 mtr. 
Floramour— I, C zeczuga -  2, R ea— 3: b. m. Czajka

i A gam em non.

V . Nagr. 500 zł., 2400 mt.
W e ts e r a - I ,  K a lin a —2, W esta lk a— 3; b. m. Ma- 

muszka.

VI. Nagr. 800 zł. Gonitwa z przeszkodam i 3600 mtr. 
Bianka — I, G rula—2 W ojak —3.

2 1. k l. kasz t. E R IC A  (A lan  Breck i G illiflow er) L d . D erby zw yciężczyni „P r. R. P ap in '1 
(O m nium  d e  D eux  A n s ) w  M aisons Laffitte.

— W y ś c ig i  k o n n e  w  Lublin ie .
Rezultat gonitw, dzień I, 21 sierpnia.

I. Nagr. 400  zł. G onitwa z płotam i, 2100 mtr. 
Bajeczna— I, W ieszczk a Fal— 2 G roza— 3; b. m. M e­

wa, Sentinelle, Prom ienna, R o se -Mi, Litka (zatrzym ana).

II. Nagr. 1000 zł., 2100 mtr.
K in F o — 1, D agobert —2, D ziuba— 3; b. m . W enecjanka  

i Kochany X iąże .

— W y śc ig i  k o n n e  w  N o w e j  Wsi .

Rezultat gonitw, dzień I, 20 sierpnia.

Pogoda, tor dobry.

I. Nagr. 600 zł. Gon. z przeszkodam i, 4000 mtr. 
K asztelan — I, M a C oquine— 2.

II. Nagr. 800 zł. Gon. z płotam i, 2400 mtr.
Ułan— I, E kscentryk— 2, Lezginka— 3.
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III. Nagr. 700 zł., 2400 mtr.
M askarada— 1, Saw antka—2.

IV. Nagr, 800 zł. G on. z Przeszkodam i, 4000 mtr. 
Tradycja — 1, Bohun — 2, Miss 3.

V . Nagr. 500 zł.. 2200 mtr.
Benjamin— I, W im -pa-pam —2, Hersinia— 3.

Rezultat gonitw, dzień II, 2! sierpnia.

Pogoda, tor dobry-

I. Nagr. 600 zł. Con. z płotami, 2400 mtr.
Tradycja— 1, M iss 2.

II. Nagr 1000 zł. Gon. z przeszkodam i, 5000 mtr. 
K asztelan — I, Bohun— 2 Ma Coquine— 3.

III. Nagr. 1000 zł., 2400 mtr.
La Montaria — I, U rw is— 2, M askarada—3.

IV. Nagr. 500 zł., 2200 mtr.
Savantka— I, B ellotka— 2.

— S t a t y s t y k a  w y g r a n y c h  s ta j n i  w  Ł o d z i .

— W y g r a n e  k o n i  
d z i a ł  ich n a  g r u p y .

d o t ą d  w  1 9 2 7  r. i po -

0

H. ks. Lubomirski T. Tuński 1.380
i M. Radwan 7.600 S. Ender 1.270

L. D ydyński 7.050 B. Szwejcer 1.240
9 p. Strzelców Kon. 6.500 W. Chądzyński 1.150
1 p. U ł. Krechowieck. 6 090 4 p. U łanów 1.040
14 p. U ł. Jazłowieck. 4.840 W. Vi oj łow icz 960
Z Cierpicki 4.830 St. „Lubicz“ 870
I. Lew andowski 4.750 T. Falew icz 830
J. Stokowski 4.030 W, Zakrzeński 770
St. „Ktery-Szepřetów* ‘ 3.440 B. Karwowski 700
S. Rago 2.990 L. Rydiger 610
W . Szaszkiew icz 2.370 S. O stoia-O staszew ski 5Ю
J. M łodecki 2.200 K. R ojow ski 480
W. Mirny 2.140 K. K. Skarbek-W a-
M. Róg 2.070 żyńscy 410
S. G izybow ski 1.770 M. Babecka 240
A . hr. Morstin 1.680 L. bar. M altzan 210
A. W olański 1.590 K. Z ieliński 180
H. C ichow ski i A . i J. 21 p. U łanów 100

Bronikowscy 1.570 C. Jurciński 80
K. G zowski 1.540 C. K ozierowski 80

— S t a t y s t y k a  w y g r a n y c h  w  P i o t r k o w i e .
K. K apiszewski 7.185 21 p. U łanów 495
A. Tuński 3.340 L J. bar. K ronenberg 460
Stado „G óra“ 2.855 T. Falew icz 400
A. O lszow ski 2.800 K. K. Skarbek-W a-
W . Szaszkiew icz 2.580 żyńscy 400
K. N iem ojewski 2.270 Z. R ogow ski 280
M. T oczek 2.245 S. hr. Łącki 235
W. Mirny 2.160 p. Chądzyński 180
rtm. Starzecki 2.080 H. ks. Lubom irski
J. Lewandowski 2.000 i M. Radwana 160
K. Święcicki 1.780 S. Zarczewski 120
1 7 p. U łanów  U ielk. 1.720 M. Ignaczak 120
K. Łaszcz 1.640 Z. Cierpicki 120
B. Szw ejcer 1.570 mjr. Szwejcer 100
S. Rago 655 Z. Rojowski 40
J. M łodecki 600 T. hr. K om orowski 40
„K tery-Szepietów “ 585 por. Paszkow ski 40
J. Stokowski 500

Fala III 66 .380 Irun
Forward 25.800 Arno
Eskorta II 23 .500 Pan P rezes
Chum 22.720 M enzalaric
T en 18.250 R ein e S eu le
H erkules 18.200 D ziryt

I

Tam erlan 1 1.100

!.

Figaro
Aral 11.060 Sch lingel
Bosfor 10.888 A llier
Eldorado 9.180 D elfin
Egm ont 8.000

II.
A tam an 7.270 Granat I
Komtur 7.150 Frasquita II
A rm agnac 7.0C0 A ino II
M onitor 7.050 N abab
Pan Leon 6.900 A m or
K inm al 6.720 Mary
K m icic 6 .699 A lem bik
D em on 6.250 Belladona
Boruta 6.100 Farm azon
H orestan 6.070 E pilog

ПІ.
Kirkes 4.730 C zeczuga
D on Carlos 4 .700 Flos
Cetynja 4 .670 Jaki Такі
Smok 4 .530 H ajteczka
Ententa 4.420 E den
Fakir 4.270 Murman
Aurora II 4.200 M agnat
Cecora II 4.195 Czarodziej
T oo G ood 4.080 K asztelan
D oricles 4 0 6 0 M askarada
Fortuna II 4 .000 H ajdam ak
W ulkan 3.980 M onte Catini
A v e 3.970 L iw iec
V ivat P olm oodie 3.960 A zam at
Edynburg 3 .9 ,0 Baroness
Elma II 3.760 D ziw ak
Flcram our 3.760 Fordham
D elire 3 .690 Danuta
Dukat 3.670 O leś
D ziad ek 3 .620 U rw ip o łeć
Cicero 3.620 R enata
A vance 3 .600 Ciocia Basia
Bagnet 3.405

IV .
Bianka II 2 .780 N im fa
Lady Szerena 2.770 G oliath
Herburt 2 .760 C hobot
Roksana 2.710 D unajec
Byle Jaki 2 .640 Erica
Polish Cob 2.630 Arlekin
D em agog 2.610 D arius
M andagora 2 .550 Lakhm e
H appy Jack 2.500 L isette II

17.320
16.634
14.500 
14.450
13.000
13.000

8.000 
7.750  
7.650
7.500

6.000
5.820
5.810
5.750
5.710
5.310  
5.200
5.070
5.000
4.890

3.365
3.350
3.350
3.310  
3.280
3 .2 .0  
3.195
3.180
3.180  
3.160 
3.140
3.070
3.070  
3.060  
3.050
3.040
3.040  
3.010  
2.980  
2.950
2.890  
2.870

2.500
2.480
2.465
2.450
2.410
2.390
2.370
2.300
2.290
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Fanaberja 2 .270 Estokada 1.930
Edzio 2.210 Parys 1.920
Arpad 2.210 Egarée 1.870
Jem ioła II 2.165 Danina 1.800
Ekscsntryk 2.150 Kin Fo 1.780
R osenfels 2 .140 Buława 1.770
Miss Jane 2 .070 Blady N iko 1.740
Dollar 2.050 Jack 1.720
H appy Lover 2 .050 W ichura 1.720
Fellin 1.970 Pax II 1.700
Fraszka 1.950 Floridor 1.660
T  anina 1.950

V.

Samum 1.660

Dum ny 1.650 Tukora 640
Essauł 1 580 Utracjusz 620
Fryne 1.530 Korea 600
Fatima 1.500 Jaazband 580
U m izg 1.445 Budrys 465
M agda 1.440 Czarowna 460
H ektos 1.440 Dalila 450
D iom ed 1.430 Urwis 445
Eskapada 1.310 Eskorta 420
Lapis Lazuri 1.310 Hrabianka 420
A lfa  III 1.290 Cerberus 400
Prom ienny 1.290 Urok 400
Eleonore 1.280 Liberty 330
Benjamin 1.280 D enise 320
D agobert 1.280 Bina II 320
Dereń 1.260 Druh 320
Bijou 1.220 Cześnik 320
H ugo 1.220 Juljusz 300
D im ple 1.220 Jeanette 11 300
Granat 11 1.130 K ochany X ią że 280
Durban 1.120 Eros 270
Uriel A costa 1.070 Walkirja 250
Luba И 1.060 Didier 240
Morgat В. W- 1.060 A gam em non 240
Barbarossa 995 Lettre d ’A m our 240
W andea 960 Troja 230
Fuga 900 Prom ienna 210
N iobe 900 Izydor Katz 200
W ieszczka Fal 900 A lia l i 165
Bebuś 880 Dziuba 120
La Monteria 880 Invit 100
Fez 870 H orodenka 100
Consuella 850 M elba 90
Gloriala 840 D erw isz 80
Urok II 760 A tlanta 80
K ate 730 N iedola II 80
Arystokratka 680 D on  Jouan —
W im -pa-pam 660

— S p r o s t o w a n i e .  W  Janowskiem  państw ow em  
stadzie z reproduktorów pełnej krwi stoi ob ecn ie jedynie  
s. gniady „Balthazar“ ur. w  A nglji 1917 r., po Roi H erode  
i Gravitation (St. S im on) — a nie „Parsifal“ . S . fV.

Z A G R A N I C Z N A .
— N i e z m n i e j s z a n i e  s i ę  i l o ś c i  k o n i  w  N i e m ­

c z e c h .
M iarodajne k oła  n iem ieck ie ogłaszają ciekaw e staty­

styczne dane, z których w ynika, że  ilość koni w  N iem czech,

w  porównaniu do cyfr z przed wojny, n ietylko, że  się nie 
zm niejszyła, lecz w  stosunku do roku 1913-go rok 1926 w y­
kazał nadw yżkę 62 .000  koni. W praw dzie rok 1926 w yka­
zuje zn iżkę o 48.000 w  porównaniu z rokiem  1925, lecz tło- 
m aczy się to tem, że  w  1925 roku import koni obcych (łącz­
n ie ze źrebiętam i) w ynosił 45.000 sztuk, zaś w  roku 1926 
im portowano już tylko 18.900 sztuk. Statystyka wykazuje, 
że  naw et takie centra jak Berlin nie zm n iejszy ły  dawniejszej 
ilości koni. P om im o ogrom nego w zrostu  autom obilizm u, 
zm otoryzowania gospodarstw  rolnych i ograniczeń w  armji, 
ilość potrzebnych dla państwa koni w ciąż utrzymuje się 
w  norm ie, a n aw et ją, jako przedw ojenną, przewyższa. 
P oniew aż wskutek w ielk iego  importu koni zzewnątrz w  ro­
ku 1925 i 1926 (około  64.000 sztuk), pow sta ła  pew na nad­
w yżka podaży ponad zapotrzebow anie, zaprzestano już 
w końcu 1926 roku dalszego importu i pow ściągnięto się 
w  m asow em  pokrywaniu klaczy, co się  wyrazi w  ograni­
czeniu  produkcji w  cyfrze 100.000 koni. Z  tego powodu  
już teraz, na w iosnę roku b ieżącego p od n iósł się alarm, że  
trzeba jednak pokryw ać w szelk ie zdatne do chowu klacze, 
w  przewidywaniu aby nie nastąpił brak koni hodow li krajo­
wej, ćoby m usiało pociągnąć za sobą im port z zagranicy.

Z m otoryzow anie środków  transportowych i w prow a­
dzen ie traktorów do gospodarstw , w p łynęło  jedynie w  znacz • 
nym stopniu ujem nie na zapotrzebow anie w o łó w  roboczych, 
których ilość w  p aństw ie niem ieckiem  z 1.386.780 sztuk 
w  roku 1913 zm niejszyła się do 873.742 w  roku 1925, i do 
792.810 sztuk w  roku 1926, co w ynosi bezm ała 60%.

Cyfry te, jako n ie ulegające dyskusji, w skazują na fakt, 
już niejednokrotnie stw ierdzany, że m otor i koń n ie w yp ie­
rają się w zajem nie, lecz  dopełniają jeden  drugiego. T ego  
wym ają dzisiejsze warunki życiow e.

Chodowiecki, mjr.

— S t .  L e p e r  a n g i e l s k i  rozegrany zostanie 
w  Doncaster 7-go w rześnia. Cali Boy, tegoroczny derbista, 
nie m oże w  nim uczestniczyć: z chw ilą śm ierci jego p o­
przedniego w łaściciela  p. F. Curzona, zap isy  w czesn e Cali 
B oy’a, w edług obowiązujących dotąd w  Anglji prawideł 
w yścigow ych, stały się  niew ażne. H ot Night, drugi w  D er­
by, do ostatnich dni n ie  m iał galopów  na dystansie St, Le­
ger i nie liczono się z nim  z tego pow odu, d o  tego stopnia, 
żn na giełdzie bookm acherskiej n ie był n aw et cotowany. Po  
ostatnim  jednak galop ie stanął w  liczb ie faw orytów  razem  
z Book Law (cota 9 : 4 ) ,  Chantrey (6 : 1 ) i trzecim w  D er­
by, Shian Mor (10 : 1). Sickle n ie jest w  form ie od 
dłuższego czasu, w ięc  udziału w  St. Leger nie w eźm ie.

— S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,
Oprócz kupionego z N iem iec ogiera A xensteina  

w  ostatnich czasach do Stanów Z jednoczonych  zostały  
nabyte z Anglji następujące ogiery: L’A iglon  ur. w  1921 r. 
po Phalaris i E agle’s R est (W hite E agle), D iapason  
ur. w  1921 r. po D iadum enos i V enturesom e (St. Martin) 
i Tournam ent 11 ur. w  1922 r. po Gay Ctusader i R eine des  
Peches (Roi H érode).

W yróżnia się w  K entucky 2 1. ogier M ickey II (A tw ell 
i Marta Lou), który odniósł trzy z rzędu zwycięztwa. 
Ostatnio wygrał Trontonian Stakes na dyst. 1100 mtr. 
w 1 m. 73/s s.

— W y śc ig i  w  M o s k w i e .
W  M oskwie od b yw a się obecn ie sezon  w yścigów  kon­

nych. Liczba gonitw  d zienn ie dochodzi do 2 3-cb w ięc, cho­
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ciaż w yścig i zaczynają się  o godz. 12-ej, n ie zaw sze ostatnie  
m ogą  się  odbyć lub n ie w id ać rozgrywki ich z pow odu zm ro­
ku- 14 sierpnia rozegrane zostało „W siesojuznoje D erby“,
4.000 rb., 2400 mtr. U dział brało 9 koni. W ygrał H etm an  
N ey 3 1. og. kaszt. (H ercog i N apoli) R ządow ej C zesm eń- 
skiej Stadniny pod żok. Czabanem . Drugą była Bezchmarna 
(Brimston i Arjadna), trzecim  Barbier.

H etm an N ey zw yc ięży ł o I dług. w  2 m. 34 s.
Z  dziew ięciu  koni, biorących udział w  m oskiew skiem  

Derby, trzy były po ogierze Brimston, który, jako trzyletni 
w barwach pp. W ołochina i Biełogorskiego, dobrze bardzo  
b iegał w  1918 r. w  O desie, bijąc m iędzy innym i w  porów ­
nawczej nagrodzie 4-letn iego  L iége’a. (Brim ston i L iege  
urodziły się  w  stadzie p. K. Martina po og. Sorrento).

Z  żokiei jeżdżą w  M oskwie: M. Łaks, P . Dem czuk, 
Kuzum O gły, M. D udak, T . Czaban. B. Z angijew , R. M ame- 
dow, A . Dziubak, W . K uzniecow , G. Ippolitow, K. D em ski, 
K. Poczujew . G. Geraśko, J. Klimenko. W  w yścigach  z p ło ­
tami koni dosiadają jeźdźcy-am atorzy w  w ojskow ych  m un­
durach.

W artość najniższych nagród w ynosi 100 rb. K onie, 
uczestniczące w  gonitw ach płaskich, w szystk ie należą do  
stadnin państw owych, z których niektóre m ają po kilka 
treningowych oddziałów .

W  w yścigach p łotow ych  biegają konie stanow iące  
w łasn ość szkół kawaleryjskich i jeźdźców  —  w łaśc icieli 
w ojskow ych.

W agi jeźdźców  określane są kilogramam i, jak rów nież 
dystanse —  metrami.

—  H u r s t  P a r k ,  19 sierpnia.
Robin H ood Stages, 1083 Ł., 5 furl, d la 2 1. k.

A th b oy  w ał. kaszt. (A th lon e i M aidenhair) p. P . P.
G ilpin , ż - Biurns — 1

R iverside —  2, L ow m oor — 3; b. m. 6 koni. Wygr. 
o 1 dług. w  I m. SVs s. C ota 6 : 1 .

—  F r a n k f u r t  n.  M.,  21 sierpnia. 
Landgrafen-Rennen, 1 1.000 m k., 1200 mtr. dla 2 1. k.

P ostm eister (F ervor albo P ergo lese  i E ilpost) pp. O. 
Blum enfelda i R. Sam sona, ż. H ayn es I

A udax —  2, D alib or — 3. W ygr. о 1 d ług. w  1 m.
I8 V2 s. T ot. 27 za 10.

— D ü s s e l d o r f ,  21 sierpnia.
15.000 m k., 2200 mtr.

N obelm ann 6  1. og . (Csardas і N o b lesse )  G. Janssen,
ż. E ick e —  1

M annesm ut — 2, S erap is — 3; b. m. 4 k on ie . W ygr. 
о 1 d ług. w  2 m. 343/s s. T o t. 63, fr. 19, 23 і 16 za 10.

— K a r l s h o r s t ,  21 sierpnis.
Haupt-Jagdrennen, 23.000 m k., 4000 mtr. dia 4 I. koni.

Fritz Fromm (G ulliver II і Felicitas) st. E b besloh ,
Ż. Bism ark —  1

M aestoso —  2, F inal —  3; b. m . 5 koni і 2 u p ad ły . 
W ygr. о Vs dług. w  4 m. 5 4 4|/s s. Tot. 125, fr. З і , 2 1 і 26  za 10.

—  D e a u v i l l e ,  24 sierpnia.
Prix М от у, 100.000 fres., 1200 mtr. d la 2 1. k.

Kantar og. c.-gn. (A lcantara II i K arabé) p. O . Mills,
Ż. S. D on ogh u e — I 

M iel R osa —  2, Balm oral -  3; b. m. 9  k oni. Wygr. 
o 2 V2 d ług. w  I m. I74/s s. T o t  40, fr. 19, 22 і 15 za 10.

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów;, matek stadnych, koni znajdujących się w; treningu, 
oraz roczniaków; odbędzie się na torze wiyścigowiym w) WarszawHe 

w dniu 3 października 1927 r.
Zapisy kom przyjmuje s ię  w redakcji „Jeźdźca i Hodowcy“ (Krakowskie P rzedm ieśc ie  Nr. 32) do 15 września.

Z a rz ą d  P a ń s tw o w e g o  S ta d a  O g ie ró w  BOGUSŁAWICE,
p o c z ta  W o l b ó r z ,  p o w ia t  P i o t r k o w s k i ,  s ta c ja  k o le j o w a  B a b y ,

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  w s z y s tk ic h  P .P .  h o d o w c ó w  w o je w ó d z tw . Ł ó d z k ie g o ,  K ie le c k ie g o  i p o w ia tu  R a w s k ie g o  w w o je w ó d z tw ie  
W a rs z a w s k ie m , ż e  p o d a n ia  o p r z y d z ia ł  o g ie ró w  n a  ro k  1928 s k ła d a ć  n a le ż y  p o d  a d r e s e m  t e g o ż  Z a r z ą d u  w t e r m i n i e  d o  d n ia  30/IX 
1927 r . P o d a n ie  w in n o  b y c  o s te m p lo w a n e  z a  z ł. 3 ( w g o tó w c e  3 z ł .  30) o r a z  w in n o  z a w ie r a ć  d o k ła d n y  a d r e s  h o d o w c y  i l o ś ć  k la c z y  do  
p o k r y c ia  sw o ic h  i o b c y c h ,  ic h  c h a r a k t e r y s ty k ę  i c z y  h o d o w c a  życzy  s o b i e  o t r z y m a ć  s t a c j ę  k o p u la c y jn ą  (2  o g i e r y j  c z y  d z i e r ż a w ę  

o g ie r ) .  P o z a te m  p o d a je  s i ę  do w ia d o m o ś c i ,  ż e  S t a d o  O g ie r ó w  z w ie d z a ć  m o ż n a  j e d y n ie  w c z w a r tk i  o d  d n ia  18/V1II d o  d n ia  29/IX
1927 r .  o d  g o d z . 8 —11 i o d  1 5 - 1 8 - t e j .

СЕНА O C Ł O SZ E ń; Cała s tr o n a  2 0 0  z ł . ,  Va s tr o n y  1 0 0  z ł . ,  V« s tr o n y  6 0  z ł  , i/e s t r o n y  3 5  z ł

R e d ak to r i W y d aw ca  M. R A D W A N .
D ruk K. K ow alew sk iego , W a rsz a w a  P ię k n a  15.



W arszaw a , 3  w rz e ś n ia  1927  r. Nr. 34,

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  

K w arta ln ie  12 zl. 50 gr.

C ena n u m eru  2  z ł .
A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A CJI:

W arszaw a, K rakow skie P rzed m ieśc ie  32, telef. Nr. 220-26 

R achunek  P .K .O . Nr. 6161.

W Y Ś C IG I W  W A R S Z A W IE : w  dn iu  o tw arc ia  jesiennego sezonu 1927 r.
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LISTY Z  FRANCJI.
(C iąg  d a lszy ).

II.

Pierwsza połow a „w ielk iego prow incjonalnego“, n azy­
w anego normandzkim, sezonu w yścigów  konnych przeszła  
w  nadzwyczaj n ieodpow iednich  warunkach k lim atycznych. 
D eszcz , błoto, burze, zim no — oto, co oczek iw ało  sportsm e- 
nów  prawie w e w szystk ich  ulubionych i m odnych kurortach 
i m iejscach morskich kąpieli. W  V ichy, gd zie  przedtem  
zalała tor wezbrana rzeka Allier, Grand Prix, która już stra­
ciła sw oje znaczenie nagrody klasycznej, w ygrał koń drugiej 
klasy, chociaż dobry stayer pana Vt ittouka —  Javelin, syn  
obiecującego d osyć dużo m łodego reproduktora Juveigne- 
ur’a. W  najgłówniejszej gonitw ie dla dw ulatków , kantrując 
zw ycięży ła  córka C larissim usa—M oonshine, tryumfem  tym  
podkreślając klasę Erica’i, klaczy lorda D erby, która ją p o­
b iła  w  Omnium d e D eu x A ns.

Stajnia lorda D erby— w której w e Francji stoją rów ­
nież konie nadzwyczaj bogatego am erykanina, p. O gden  
M ills’a —posiada dwulatki, zajmujące dotąd dom inującą po­
zycję: Erica (с. A llan  Brečka), Kantar (s. A lcan tara II), L est 
Friend (s. n ieżyjącego już Camrade’a), stanow ią grupę, 
którą niełatw o b ęd zie pobić, a mająca się rozegrać pojutrze 
nagroda Morny, stanow iąca najw iększe za interesow an ie  
sezonu  w  Deauville, d aw no nie miała tak dużej konkurencji 
dobrych kandydatów, m iędzy którymi do tej pory n ie było  
miary. N iezw yciężony datąd, kupiony jako roczniak za 
800.000, fres., syn Sardanapala— Balmoral, ob iecujący pro­
dukt Durbara -  M ondovi, który kantrując w ygrał nagrodę 
Jakowlew ską, crack stajni bar. R otschilda —  M iel Rosa, 
Kantar i Lost Friend p. M illsa i doskonała para p. W idener’a: 
R ichelieu (s. R abelais) i n iedaw no kupiona od  p. L. Manta- 
szew a za pół miljona fres. Fatoule (c. A lcantara II) nadadzą  
w yścigow i charakter najw iększego zaciekaw ien ia  *).

Inne duże i m niejsze w yścigi w  D eauville, m ające 
w  sw oich  propozycjach ca ły  szereg nadw ag, budzą już bar' 
dziej w zględne zainteresow anie, chociaż czasem  dają 
m ożność odznaczenia się nowym  koniom  posiadającym  
w ięk sze zdolności w yścigow e.

M iędzy trzylatkami wyróżniły się: k lacz bar. R otsch il­
d a— V itam ine (с. Sardanapala), która w ygrała Prix Le Ma-

* ) W ygrat K antar, d rug i M iel R osa, trzec i B alm oral. (P r z y p .  
Redakcji).

rois ( 100.000 fres., 1600 m tr.) i d w a  ogiery: syn , padłego na 
n ieszczęśc ie , Isard II— Sou du Franc księżnej F au cign y— Lu- 
cin ge  i syn G ain sb orou gh ’a T ake O ff p. J. H en essy . P ierw ­
szy  na przestrzeni 3000  m tr. w ygrał ła tw o  Pr. R id gw ey  i Pr. 
Kergorlay, d ru g i- 2 hand icap y, ale , jak w yżej p isałem , ze 
w zg lęd u  na system  n ad w ag , n ie b ęd z ie  n ic nadzw yczajnego, 
jeże li ten  ogier po zw y c ięz tw a ch  w  h an d icap ach  dojdzie do 
zw ycięztw a  w  Grand Prix, która to nagroda stan ow i kulm i­
nacyjny punkt sezon u .

Narów ni z w yścigam i, jeżeli n ie w yżej, stoi trady­
cyjna licytacja roczn iaków . W  tym  roku d o  przetargów  
b yło  zapisanych p rzesz ło  1200 sztuk. P o czą tek  licytacji 
ujaw nił warunki n ie sprzyjające. Bardzo d u ży  procent koni 
licytow anych n ie d o sze d ł do cen  rezerw ow ych . Jedni 
m ów ią — nadprodukcja, inni sk ładają to na karb w ygóro­
w anego zdania h o d o w có w  o sw oich  w ych ow an k ach , inni 
jeszcze dopatrują się  przyczyn y w  ogó ln ym  finansow ym  
kryzysie w  kraju. F aktem  zostaje jed nak , ż e  c a ł e  
s t a d a  nie sp rzed ały  a n i  j e d n e g o  r o c z n i a k a .

Po skończeniu  się  przetargów  w  D ea u v ille , p ośw ięcę  
im  specjalny artykuł, w ed łu g  statystyczn ych  d an ych , w ycią­
gając z nich w niosk i, tym czasem  n ie m o g ę n ie zwrócić  
uw agi, że  g łów n ie  sp rzed aw an e b y ły  a lb o  bardzo tanie 
egzem plarze ( 1.000— 10.000  fres.), a lbo p osiad ające najbar­
dziej „krzyczące“ p och od zen ie , w ięc  D ark L egen d a  dzieci 
(wczoraj 330 i 200 ty sięcy  fres.), Brûleur’a (335 .000) oraz 
k onie siw e (od  F lech o is, Filibert d e  Savoie, G rey F o x  i t. d.); 
jak się  okazuje, francuzcy sportsm eni m ają sp ec ja ln y  pociąg  
do koni siw ych.

Przyczyn, że  co  najdroższe jest n ajw ięcej k up ow a­
n e, jest dużo, ale najgłów niejszą stanow i p ew n o  to, że  
h od ow c3f trenerom, którzy nam ów ili sp ortsm en ów  na kupno, 
„dziękują“ fantastycznym i przew ażnie procentam i (nieraz  
do 50%). Nim list ten  d ojd zie  do W arszaw y, sk o ń czy  się  sezon  
w  D eauville (¿8  sierpnia) b ęd ę w ó w cza s w  stan ie  opisać  
4 jego g łów ne w yścigi: Grand Prix, Pr. M orny i dw a duże
handicapy, od p ow iad ające an gielsk im  C am bridgeshire i Ce- 
sarew ith  (1600 i 3400 m tr.).

W łodzim ierz fa' W iaziem ski-
D eauv ille , 19 s ie rp n ia  1627 r.
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Wyścigi konne w Warszawie.

W  n ied zie lę  28 sierp­
nia na p ięknym  torze m o­
kotowskim  rozpoczął się 
sezon  jesienn y tegorocz­
nych w yścigów  konnych, 
oczekiw any z upragnieniem  
przez hodow ców , sport- 
sm enów  i zw olenników  
sportu konnego. D zień  b ył 
bardzo p ogodn y, zapisy  
liczne, gon itw y ciekaw e, 
w ięc  w e  w szystk ich  trybu­
nach b y ło  rojno i gwarno. 
N a trybunie członkow skiej, 
g łów nie w  przedziale dla  
w łaścicieli koni zaszły  
znaczne zm iany, m ające na 
celu, szczególn iej w  porze 
jesiennej, d uże u d ogod n ie­
nia.

Na tanich m iejscach pow iększony został znacznie dach, 
dający m ożność w ięk szej liczb ie publiczności chronienia się

o m gnienie oka w cześn iej, nie p łoszyłoby lub zatrzym ywało, 
niektórych koni. T o  jest, p o d k r e ś l a m ,  p y t a n i e .

N ajw iększe zaciekaw ienie budziły, rzecz zrozumiała, 
p ierw sze w ystęp y  m łod zieży— dw uletnich koni.

W ielka szkoda, że  panujący, nie ty lko na placu w yści­
gow ym , kaszel u n iem ożliw ił wielu, uw ażanym  za najlepsze 
dwulatki, udział w  próbach, a innym zepsu ł je.

O b ydw ie dw uletn ie gonitwy o nagrody ,.Próbne“ dla 
ogierów  i klaczy n oszą  m iano „im. St W ołow sk iego“, za ­
służonego sportsm ena, członka honorow ego Tow arzystw a  
Z . do H. K. w  P. i paru innych.

Pierw szą rozegrana została nagroda „Próbna“ dla 
klaczy.

D o w yścigu w y szło  5 klaczek. Brakowało głów nie  
Biskry (Alaric V ictor i Nabotoris) p. M. Bersona i Heure 
Bleue (Balthazar i H ap py Star) p. К. D zierzbickiego, któ­
rym kaszel przeszkodził w  przygotow aniu do wyścigu. 
Była zato Fabiola, uchodząca za najlepszego konia dwulet­
niego i robiąca sw ojem i galopam i d oskonałe w rażenie.

Po dobrym starcie, gorzej od innych stanęły na nogi 
Fabiola i Miss M istinguett, a G oldynga, Plajta i M ay Rose 
pół dystansu szły  praw ie razem. N astęp n ie G oldynga zy-

H  A N D  Ю А Р О  Г W A R T Y  D L A  K O N I T R Z Y L E T N IC H : F ra sq u ita  II 26-go p. U ł. w yprzedza  o szy ję  O lesia , k tóry  p o b ił K o m tu ra  o łeb.

przed d eszczem  lub upalnem  słońcem . D obudow ano rów­
nież jeszcze jeden pokój dla żokiei, a obok prysznic dla  
nich.

M ile sp oczyw ało  oko na ślicznych klom bach w parku 
w yścigow ym . Tor, znajdujący się w  doskonałym  stanie, był 
lekki.

Startował, trzeba przyznać, doskonale p, M. Kozicki, 
św ieżo  zaangażow any, który przed w ojną 2 lata był starte­
rem w  W arszaw ie i 6 lat w  M oskw ie, posiada w ięc rutynę 
i zwraca uw agę p ew n ością  sieb ie, stanow czością , a głów nie  
tem , że jeźdźcy w ierząc m u słuchają się. Jak ktoś słusznie  
zauważył, startuje, a n ie pozw ala tylko żeb y  konie  
rozpoczęły w yścig. R zecz n ie łatwa!

D ążąc do id ea łów , nasuw a się drobne pytanie, czy, 
przy startowaniu z m iejsca, p odn oszenie taśm  m aszyny

skała przewagę, a M ay R ose odpadła. N a 200 mtr. przed 
m etą z G oldyngą zaw iązała walkę May R ose i zrównała się 
z nimi zdaw ało się ła tw o galopująca Fabiola, która jednak 
zaraz zrzekła się w alki, a przodujące d w ie k lacze m inęła  
finiszem  dosyć p ew nie M iss M istinguet (ż. Kucharski), bijąc
0 d ługość G oldyngę, za którą o 1/a d ługości, trzecią została  
M ay Rose.

Kl. gn. M iss M istinguett jest w łasn ością  p. M. Róga
1 urodziła się w  jego stadzie po Mantón i Lytta (zagr. franc, 
po Go-To-Bed i Lérida).

Klaczki w szystk ie kończyły gonitw ę b. zgrupowane. 
Fabiola —  robiąc w ielką niespodziankę — zaw iodła. D la­
czego? M oże galopujący z nią na rannej robocie towarzy­
sze  i towarzyszki stajenne, są m niejszej wartości niż się 
zd aw ało , m oże specjalny przyrząd, broniący o d  brania w ę-
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P R Ó B N A “ D L A  K L A C Z Y  (w yścig i w  W arsz aw ie ): w y g ry w a o d łu g o ść  M iss M is tin g u e tt (ż. K u ch arsk i) p . M . R óga.

dzidła pod język, a kierowany niew praw nie ręką żokieja, 
który przedtem  k laczy na próbach w cale nie dosiadał, spra­
w iał, że  klacz dwukrotnie zdarła łeb, m oże n ie  chce w a l­
czyć? W szystko to pokażą tylko d alsze w yścig i o ile nie 
jest przetrenowana.

O  nagrodę „Próbną“ dla ogierów konkurowało 6 koni. 
Faworyzowano najw ięcej Ibaneza i E pizoda. P ierw szy  
z nich w  paddocku d osyć często kaszlał. Z aczęły  w yścig  
idąc w  takim porządku: Sac-à-Vin В. W ., E pizod, Ibanez, 
Etyl, Pirat i Esperanto. N a linję prostą w y sz ły  razem Sac- 
à-V in  В. W ., Epizod i Ibanez, za nimi ła tw o  id ący Etyl tuż 
Esperanto i Pirat. W  p o łow ie  prostej ogólna w alka, w  której 
nie uczestniczy jeszcze Pirat, a od bandy zbliża się Etyl, 
który niew iadom o d laczego  dostaje dw a baty. Z  chw ilą  
jednak, gdy Pirat dobrym  rzutem mija konkurentów  Etyl już 
b ez batów  w ychodzi na czo ło  i zupełnie p ew n ie  bije Pirata
0 P /2 długości. W  od stęp ie trzeci Esperanto.

Z w ycięzca Etyl, ogier gniady, jest w łasn ością  pp. 
H  C ichow skiego i A . i J. Bronikowskich, a urodził się  
w  stadzie tych ostatnich po Carabas i R isolta (Rising G lass
1 K leinod).

W rażenie zostało, że  wygrał koń zn aczn ie lep szy  od  
przeciwników, którzy praw dopodobnie nie m ogliby konku­
rować z rówieśnikam i, jakie, z powtarzanej już kilka­
krotnie przyczyny, w  gon itw ie udziału nie brały, a do nich  
trzeba zaliczyć Zulusa, Batjara, Granita i in.

P o gonitwach Próbnych najbardziej ciek aw e b y ły
2 handicapy O twarte, które rozegrane zosta ły  em ocjonująco  
i zebrały pola z łożon e z 9-ciu i 10-ciu koni. W  trzyletnim, 
robiąc dużą n iespodziankę, wygrała Frasquifa II. M ożeby się  
w ięcej z nią liczono, gd yby nie jej żokiej, który ma mniej 
od w ielu  kolegów  zw ycięztw  na swoim  rachunku, a przytem  
od roku nie dosiadał koni w  W arszawie. Prow adził ostro 
O leś, za nim sz ła  Frasquita II, dalej Figaro, Fortuna, Sm ok, 
D ziw ak, Komtur, Bosfor (bardzo pobudzany) i Florestan. 
O koło słupa na dyst, 1300 mtr. trzecie m iejsce zajął Sm ok, 
w  chw ilę potem  Florestan  m inął odpadającego Bosfora, 
a O leś z Frasquitą II od esz ły  od pola, z Figaro na czele, 
jeszcze znaczniej. Przed trybunami zb liży ł się do nich  
Komtur, lecz żokiejow i jego w  ostatniej chw ili pękło strze­
m ię. W ygrała Frasquita II o szyję od O lesia, o łeb  trzeci 
Komtur.

W  h and icap ie O tw artym , p rzezn aczonym  dla koni 
czteroletnich i starszych , po d osk on ałym  starcie ruszyło  
w  w yścig  10 koni, z k tórych Pan L eon  przed trybunami 
w zią ł in icjatywę gon itw y  n a  sieb ie , p row adząc przed Aralem  
U rw ipołciem , E ldorado, Borutą, M on te Catini, Dollarem , 
G ranatem , T en em  i M urm anem . P o  przejściu  1000 m etrów, 
od początku bardzo pobu dzany G ranat, m ając tuż za sobą 
D ollara, bardzo w id o czn ie  p opraw ia m iejsce  i przed ostat­
nim  zakrętem  jest drugi za P anem  L eonem ; trzeci Dollar, 
czw arty Eldorado. P a n  Leon odpada; na lin ję prostą w y ­
chodzą Dollar, Granat, E ldorado, dalej Boruta, Aral, potem  
M onte Catini, „cały w  ręk u “ T en  za n im  P an  L eon i Mur- 
m an z U rw ipołciem . E ldorado ła tw o  w y su w a  się  na czoło, 
przecinając trochę d rogę D ollarow i, le cz  p rzed  dużem i try­
bunam i „zam iera“, a żok iej D ollara, o b ejrzaw szy  się  w  tył 
nadzw yczaj en ergiczn ie finiszuje i w ygryw a w y śc ig , bijąc na 
D ollarze o d ługość E ldorado, za którym  trzecie m iejsce  o dłu­
gość  zajął doskon ale fin iszujący Boruta o łe b  przed  Granatem.

W yścigi rozpoczął pojedynek  G oliath a  z A lfą  II. R o­
zu m ie się ogier, chociaż d osiadan y przez j. R eiffa  sp acero­
w ał. P ierw szy d w uletn i w y śc ig  tego roku w ygra ła  o p ó ł d łu ­
gośc i n ie łatw o E kstaza, która już od przejazdu  prow adziła  
z przew agą. G onitw y zak oń czy ły  s ię  n ad zw ycza j ła tw em  
zw ycięstw em  Bajki II, znęcającej się  nad s ła b y m i p rzeci­
w nikam i w  w yścigu  najniższej kategorji.

T .J .

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 900  zł. d la 4 1. i st. og. i kl. D ystans 
ok oło  1300 mtr.

G oliath 4 1. og. gn (Bankar ö c sc se  i G on d ole) J. hr. 
A lven sleben-S ch önb orn , jt R e i f f ___1

A lfa II 2. W ygr. w  I m. 22 s. T o t. 1 1 zł.

II. Nagr. ! 000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystan s około  
850 mtr.

E kstaza 2 1. kl. gn. (C arabas i R ed  Start) p.p. H. C i­
ch ow sk iego  i A . i J. B ronikow sk ich  ż. D orosz — I

Lanca 2, C zatald ża 3; b. m . F a n to m a s i Kaprys. 
W ygr. w  51 s. T ot. 41 , fr. 17 і 16 zł.
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III. Nagr. 6.0C0 z ł.  H andicap O twarty dla 3 1. og.
1 kl. D ystans około 2100 mtr.

Frasquita 11 3 1. kl. kaszt. (M ości X ią że  i S zegély )  
26 p. Uł. W ielkopolsk ich , ż. Szyszkow sk i —  I

O leś — 2, K om ptur — 3; b. m. Figaro, Bosfor, Fortu­
na II, D ziw a, Sm ok i F lorestan. W ygr. w  2 m . 161/2 s. 
Tot. 199, fr. 44, 62 і 19 zł.

IV. Nagr. im. St. W otow sk iego . Próbna 6.000 zł. dla
2 1. kl. D ystans ok oło  1 100 mtr.

Miss M istinguett 2 1. kl. gn. (W ily A ttorney i Elaunay) 
p. M. Róga, ż. Kucharski —  1

Goldynga — 2, M ay R ose — 3; b. m . Fabiola. W ygr. 
w I m. I 1 s. Tot. 67, fr. 27 і 26 zł.

V. Nagr. 6 .000 zł. H andicap O tw arty dla 4 1. i st. 
og. i kl D ystans ok o ło  2400 mtr.

Dollar 4 1. og. kaszt. (H uszar II lub D ealer i D elightful 
Morning) p. A . O lszow sk iego , ż. C hatisow  —  1

Eldorado —  2, Boruta —  3; b. m. Granat, Aral, T en , 
Monte Catini, Pan L eon, Murman i U rw ip ołeć. W ygr.
w  2 m. 36 s. T ot. 50, fr, 18, 35 i 19 zł.

m ed II przed Czarowną. Tych w  p o łow ie dystansu  
m in ęły  Erica i za n ią D em agog. T ak d oszły  d o  ostatniego  
płotu, przytem  znać b y ło  przew agę ogiera. Erica skacząc 
ostatni płot upadła (b ez  złych skutków  dla sieb ie  i jeźdźca), 
a D em agog wygrał pow strzym yw any bijąc D iom eda II, za 
którym  o Va d ługości b y ł Morgat B. W.

W  drugim dw uletn im  w yśctgu szły na przodzie Droga 
i Grymas, za nim i E stella  II, a w  odstępie R ygor i Irasatti. 
K iedy na ostatnim zakręcie odpadła Droga, Estella II zawią­
zała  w alkę z Grymasem  lecz nie zdołała go pobić, przegry­
w ając o szyję,

Don Carlos idący przez dłuższy czas za Dziadkiem , 
m inął go i następnie po łatw em  zw ycięztw ie galopował 
jeszcze więcej jak p ó ł kilom etra, najw idoczniej przygotowu­
jąc się do udziału w  St. Leger.

Sądzono, że  Battaliana wygra łatw iej. Bardzo sprzeci­
w iała się temu Runa, przegrywając do niej o V2 dług. Cały 
czas dość daleko trzeci Zbir.

N adzw yczaj ła tw ym  finiszem  staruszka w yścigow a  
M aiy m inęła prow adzącego gonitw ę A in o II, Trzecie 
m iejsce utrzymała B elladona o łeb  przed A m orem .

T H

H A N D IC A P  O T W A R T Y  D L A  K O N I S T A R S Z Y C H : D o llar p . A . O lszow skiego b ije  o d ługość  E ldorado .

VI. Nagr. im . St. W otow sk iego . Próbna 6.000 zł. 
dla 2 1. og. D ystans ok o ło  1100 mtr.

Etyl 2 1. og, gn. (Carabas i Risotta) p.p. H . Cichow- 
skiego i A . i J. Bronikow skich, ż. D orosz —  I

Pirat — 2, Esperanto —  3; b. m. Sac-a-Vin B. W ., Iba­
nez i Episod. W ygr. w  1 m. 10 s. Tot. 90, fr. 35 і 33 zł.

V il. Nagr. 800  zł. dla 3 1 i st. og. i kl. D ystans 
około 2100 mtr.

Bajka II 5 1. kl. gn. (Eider i T h erese) J. hr. Czarnec­
kiego, ż. D ugan —  1

A lfa III —  2. Jeanette II — 3; Eskapada, Eros i Cześnik.
W ycofany D erw isz. W ygr. w  2 m. 18 s. T ot. 15, fr. 15 

23 zł,
D z ie ń  li, 3 0  s ie r p n ia .

Pogoda, tor lekki.

Dziryt w  tow arzystw ie sta łego  sw ego  konkurenta Na- 
baba, jeszcze raz stw ierdził, że jest obdarzony nadzwyczajną  
szybkością, w ygryw ając n iezm iernie ła tw o gonitw ę. N a d y­
stansie nie d łuższym  jak 1600 mtr. trudno z nim  m ierzyć się.

G onitwę p ierw szą z trzech przeznaczonych dnia tego  
dla dwulatków  w ygrała G alopada: prow adziła Foresta przed  
Garonną i G alopadą, w  od stęp ie  podążał Pax Ball. Przed  
łinją prostą F orestę m in ęła  Garonna, a następnie w yszła  na 
czoło Galopada, w ygryw ając łatw o o 11/a dług. od P ex Balla, 
który finiszem  od ebrał przed trybunam i drugie m iejsce 
Garonnie.

W  gonitw ie z p łotam i początkow o przodow ał D io-

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 2500 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Dziryt 5 1. og. sk.-gn. (Bob i Belgja) p. K. Dzierzbic- 
kiego, ż. Kucharski — 1

Nabab —  2. W ygr. w  1 m. 42 s. T ot. 12 zł.

II. Nagr. 1.200 zł. dla 2 1 og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

G alopada 2 1. kl. gn. (Ballyheron i Galachat) p. M. 
R óga, ż. Kucharski — 1

P ex Bali — 2, G aronna — 3; b. m. Foresta. W ycofa­
na: Battaliana. W ygr. w  I m. 11 s. Tot. 49, fr. 20 і 17 zł.

III. Nagr. 800 zł. W yścig  z płotam i dla 3 1. i st. og. 
i kl. Dystans około 2100 mtr.

D em agog 3 1. og, c-'gm  (Carabas i La Renteria^ p. H. 
C ichow skiego i A . i J. Bronikowskich, chł. Bildziuk —  1 

D iom ed 11 — 2, M orgat B. W . -  3; b. m. Czarowna 
i Erica. W ycofana: Maskarada. Wygr- w  2 m. 29 s. Tot. 
30, fr. 14 і 13 zł.

IV . Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

G rym as 2 1. og. kaszt. (K ing’s Idler i Fantazja) p. S. 
Rago, ż. Pasternak — I
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2 1. kl. gn. MISS M IS T IN G U E T T  (ż. K u ch arsk i) p . M . R óga, 
zw yciężczyn i n ag rody  P róbne j d la k laczy .

Estella II — 2, Irasatti — 3; b. m. R ygor i Droga. W y­
cofana: Galopada. W ygr. w  1 m. 11 s. T ot. 102, fr. 35 
і 16 zł.

V . Nagr. 1.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans  
około 2 100 mtr.

D on Carlos 3 1. og. c.-gn. (Harlekin i Beate) J. hr. Czar­
neckiego, ż . D ugan —  I

D ziadek - 2, D zisna  3; b. m. Plorydor. ^^ycofa- 
ne. Lisette II, Edynburg, H appy Jack, E den, Lady Szerena  
i W ulkan. W ygr. w  2 m. 18 s. Tot. 12, fr. 10 і II zł.

VI. Nagr. 1.500 z ł dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Battaliana 2 1. kl. gn. (M organatic i i Battaglia) p. M. 
^ ° ga’ ż. Kucharski — I

Runa 2, Zbir —  3. W ycofane: E stella  II, Zagadka, 
Grymas: Garonne i Rygor. Wygr. w  1 m. 10 s. T ot. 14 zł.

VII. Nagr. 1200 zł. dla 3 1. i st. og. i k l .  D ystans  
około  1600 mtr.

Mary pł. kl. gn. (F idelio  i Cocarde) p. L. D ydyń sk iego ,
ż. Pasternak — 1

A ino II 2, B elladona 3; A m or i Eden. W ycofa- 
na: M iss Jane. W ygr. w  I m. 43 s. Tot. 32, fr. 16 i 20 zł.

D z ie ń  III, 31 s ie r p n ia .
Pogoda, tor lekki.

Fergana nie m iała najm niejszej konkurencji w  G ońcu.
D orikles i D ukat, w alcząc o zaszczyt prow adzenia, 

zarżnęły się. W ygrała finiszem  z d a lek iego  ostatniego  
m iejsca Egarée, bijąc p ew n ie o I V2 dług. Jakiego T akiego.

W  nadzwyczaj p ięknym  stylu w ygrał Egmont; szed ł 
cały czas na przodzie i k ończył gonitw ę w strzym any o kilka 
długości przed T am erlanem  i A lem bikiem , który początko­
w o gonił Egm onta.

Bardzo dobre w rażen ie zrobił dw uletni Zulus: w ygrał 
jak koń innej klasy, a H uk, który „pociągnął s ię “ zadnim  
m usiał oddać drugie m iejsce Ernie.

Fakir, prow adząc gon itw ę w o ln em  tem p em , m usiał na 
całej linji prostej b ron ić się  od a tak ów  M onitora i Too  
G ood a.

D obrym  fin iszem  Sam um  z w y c ię ż y ł B iank ę II i Polish

Coba.
K antrow ała na ca ły m  d ystan sie  z e  s ła b y m i dla niej 

przeciw nikam i Fatim a.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 1200 z ł. dla 2 1. og. i k l. D ystans około  
I 100 mtr.

Fergana 2 1. kl. gn. (W iteź  i B ou rgogn e) К. hr. Z a­
m oysk iego  i p. M. R ad w an a , ż . D ugan 1

G oniec —  2. W ycofan y: Z u lus. W ygr. w  1 m. 10 s. 
T ot. 12 zł

II. Nagr. 1000 zł. d la З I. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Egarée 3 1. к 1, gn. (O szczep  i W aćp an n a) K. hr. Z a­
m oysk iego  i p. M. R adw an a, ż. S ak ow icz — I

Jaki T aki —  2, D u k at — 3; b . m. M iss Jané i Dorikles. 
W ygr. w  1 m. 44  s. T o t. 39, fr. 23 і 37 zł.

III. Nagr. 1500 z ł. dla 3 1. i st. og. i k l. D ystans  
ok o ło  1600 mtr.

Egm ont 3 1- og. kaszt. (O szczep  i R o li P o li II) К . hr. Z a­
m oysk iego  i p M. R ad w an a , ż  D ugan  — I

Tam erlan —  2, A rm agnac —  3. W ygr. w  1 m. 42Va s. 
T ot. 35 zł.

IV. Nagr. 1000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystan s około  
1 100 mtr.

Zulus 2 1. og . gn. (Illum inator i Salam andra) p. A . O l' 
szew sk ieg o , ż . C hatisow  —  1

Erna —■ 2, H uk —  3; b, m. B aletn iczka. W ycofany: 
Kaprys. W ygr. w  I m. 10 s. T ot. 23, fr 15 і 21 zł.

V . Nagr. 1200 z ł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans 
ok o ło  2100 mtr.

Fakir 5 1. og. gn. (F ils  du V en t i B la m eless) p. M. But­
k iew icza , j. K ordacz — 1

2 i- og. gn. E T Y L  (ż  D o ro sz) p p . H . C ic h o w sk ie g o  i A . i J . B ron ikow skich , 
zw y cięzca  n a g ro d y  P ró b n e j d la  o g ie ró w .
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H U W A G A !!
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>-KUCHA^KI

Z  TEKI H U M O R Y ST Y : inspektor toru.

Monitor'—  2, T oo  G ood — 3; b. m. Edynburg. W y­
cofane: Mary, L isette II i Ciocia Basia. W ygr. w  2 ш. 18 s.
Tor. 21, fr. 13 i 13 A .

V I. Nagr. 900 A . dla 4 I. i st. og. i kl. Dystans około  
1600 mtr.

Samum 4 1. og. gn. (Parachute i M y Baby) p. S. Ma- 
ryewskiego, chł. M atuszewski —  I

Bianka II —  2, P olish  Cob —  3- W ycofane: Bebuś,

L isette II, Dunajec, La Monteria i R osenfels. Wygr. w  1 m. 
42 s. Tot. 37 zł.

VII. Nagr. 800 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około  
2100 mtr.

Fatima 3 1. kl. c. gn. (Illuminator i Aragw a) margr. 
i A . hr. W ielopolskich, ż, Dugan 1

Łaskawa Pani —  2, Colonel — 3. V^ycofany: Essauł. 
W ygr. 2 m. I?1̂  s. T ot. 13 zł.
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K R O N I K A .

K R A J O W A

—  W n i e d z i e l ę ,  dn ia  4 - g o  w r z e ś n i a  roze­
grane zostaną na torze  m okotow skim : ,,Nagr. im . P rezesa  
T ow . Z ach. do Hod. K oni w  P o lsce“ (St. Leger— dyst. około  
3000 mtr,), „Nagr. K ruszyny“ dla 2 1. og. i kł. (dyst. 
1 100) i „Nagr. Sac-à-Papier“ dla koni starszych (dyst. 
3200 mtr.).

W  St. Leger udział w ezm ą praw dopodobnie Fala hi, 
Eskorta II, Reine Seule, D on  Carlos, Figaro, Herkules, 
Frasquita II i Pan Prezes. Z apew ne Fala III d o  sw oich  
w iosennych  laurów d ołączy now y, tem bardziej, ż e  w ygląda  
lepiej niż na w iosnę i galopuje doskonale.

Kto zdobędzie „Nagr. K ruszyny“ przesądzać trudno. 
Z  dotychczas uczestniczących w  wyścigach dw ulatków  naj­
lepsze wrażenie zrobiły Z ulus i Etyl. S podziew ane jest 
uczestnictw o, oprócz tych dwuch, Fergany, Biskry, Batta- 
liany,

W  gonitwie o nagr. ,,Sac-à-Papier“ do startu zap ew n e  
wyjdą: Forward, T en, Boruta, Granat, E ldorado, Tam erlan, 
Dollar, M enzalaric (jak zw yk le  z lea d erem ) i Fakir.

Sądząc z poprzednich kilkuletnich w yścigów  Forward  
w  tej kokurencji jest najlepszy.

— N om in acja .
N a naczelnika w ydzia łu  państw ow ego rem ontu w  d e ­

partam encie k aw alerji, został naznaczony (reskrypt 
Nr. 22 z dnia 25 sierpnia) pułkownik F eliks R ozw a­
dowski.

— W ia d o m o ś c i  W y ś c ig o w y c h  w y sz ły  Nr. Nr. 
32 i 33.

KinCSOr‘a (Balthazar i Krieau), rocznego ogierka, 
nabył od p. H. W oźniakow skiego p. A . O lszow ski.

O tw a r c ie  N o w e g o  T a t t e r s a l lu .
D w udziestego ósm ego b. m. o godzinie 5-ej po p o łu d ­

niu nastąpiło otwarcie N ow ego  Tattersallu przy u licy  Szu­
cha Nr. 1 1/13.

N ow y  Tattersall otw orzył p. A ntoni K onopnicki, syn  
znanego i cieszącego się  szeroką popularnością. Marjana 
K onopnickiego. S. p. M. Konopnicki zmarł za granicą, 
pracując dla polskiej h od ow li w  Komisji rewindykacyjnej, 
odbierającej konie z N iem iec na m iejsce zrabow anych  
i w yprow adzonych z P o lsk i w  czasie w ojny— przew odni­
czy ł tej Komisji z ram ienia Ministerjum Spraw W ew n ętrz­
nych p. Kazim ierz Stolpe.

D aw ne w spom nienia działalności M. K onopnickiego  
pozostały  i całe grono sym patyków  popierało zam iar p. A n ­
toniego otwarcia Tattersallu.

P an A. K onopnicki —  w prost za tęsk n ił za k oniem , za  
ruchem  tattersa llow ym , d o  których n aw yk ł od  dziecka. 
Zdaje sob ie  jednak sp raw ę ze  „zm iany c z a só w “ —  tak ra­
dykalnych pod w ie lom a  w zg lęd a m i, a szczegó ln iej z n adzw y­
czajnym  rozrostem  trakcji sa m o ch o d o w ej. W ła śc iw e  daw ne, 
piękne, barw ne ek w ip a że  różnego rodzaju zu p ełn ie  p rze­
padły — ale p ozostają  rem onty p a ń stw o w e, zaopatryw anie  
ob yw ateli z iem skich  w  k o n ie  rob ocze i ro zp ło d o w e —  oraz 
konkursy h ipp iczne, d o  których n a leży c ie  p rzygotow ane, 
w yrob ion e konie p ow in n y  b y ć  m ile w itan e  i od pow iedn io  
ocen iane. A  oprócz d zie ln ych  jeź d ź có w  w ojskow ych  
ew entualn ie zn a leźlib y  się  i cyw iln i, gd yb y  d e facto m ieli 
na czem  stanąć w  szrankach.

P o le  zatem  d zia ła ln o śc i p om im o bardzo p ow ażnych  
zm ian jest jeszcze otw arte.

Tattersall w  dużej W arszaw ie p row ad zon y  z rzeczyw i­
stą znajom ością rzeczy jest p otrzebn y — i szczerze  życzym y  
p. A ntoniem u  K on op n ick iem u  n iezb ęd n ej w ytrw a łości i po­
w odzenia!

S . W.

— W i a d o m o ś c i  z e  s t a d .
W  stadzie D y lą g o w sk iem  p. M . Jędrzejow icza, znaj­

dują s ię  n astępujące roczniaki:
N arzeczona kl. kaszt. ur. 6/4 1926 po V ily  A ttorn ey—  

Frau Szerena.
Naulaka og. k aszt ur. 18/4 J926 p o  V ily  A tto r n e y —

Perle.
N ic  ci do tego og. gn. ur. 26/4 1926 p o  Fedorius — 

Elwira.

N igm é kl. kasz. ur. 10/5 1926 po F ed o riu s— H uryska
N otabene og. gn. ur. 2 /4  1926 p o  W illk om en  — A drja  

1/г krwi.

K lacze-m atki pełnej krwi zosta ły  sp rzed ane O rdynacji 
Łańcuckiej do stada w  A lb igow ej

K lacze 1 / 2  krwi F irm a (A rioso— U lana p o  X ain tra illes)  
i H ippja (Fedorius —M iranda po D o g e) s ta n o w io n e  w  roku 
1927 ogierem  Bafur stacjonow an ym  w  A lb ig o w ej, Miranda 
ogierem  Kafifan.

— W y ś c ig i  K o n n e  w  L u b lin ie .
Rezultat gonitw, dzień II, 23 sierpnia.

I. Nagr. 500 zł. G on itw a z p rzeszkod am i, 3600 mtr.
R akieta I , H olb ert —  2, C etynja —  3.

II. Nagr. 400 zł., 8 0 0  mtr.
G erw azy —  1, P uszta  —  2, Freja II —  3.

III. Nagr. 500 zł G onitw a z p łotam i, 2800  mtr.
C rescent M oon —  I, R ev e  ď  Or —  2, E xpert —  3.

IV . Nagr. 400  zł. G on itw a z p łotam i, 2 100  mtr.
N ikanor —  I, V en u s  -  2, G roza  — 3; b. m . M amusz-

ka, D ep esza , R ose M im i i H alabarda.
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V. Nagr. 500 zi., 2100 mtr.
Fortel —  1, V erbum  N obile  II —  2, U roda — 3.

VI. Nagr. 400 zł. N agroda z przeszkodam i, 3200 mtr.
Litka — 1, D elega t — 2, Moja M ila —  3.

Rezultat gonitw, dzień III, 25 sierpnia.

I. Nagr. 800  zł., 2100 mtr.
Ułan II I, T an in a —  2, V erbum  N ob ile  li —  3.

II. Nagr. 400 z ł. G onitw a z przeszkodam i, 4000 mtr.
A ida —  1, V en u s — 2, Graal — 3.

III. Nagr. 400  zł. G onitw a z płotam i. 2100 mtr.
W ieszczka Fal -  I, Sentinelle — 2, Anitra — 3.

IV. Nagr. 400  zł., 2 100 mtr.
K ochany X ią że  — I, D ziuba — 2, W enecjanka —  3; 

b. m. A laska.

V . Nagr. 500 z ł G onitwa z p łotam i, 2400 mtr.
Bajeczna — I, Czajka — 2, A gam em n on  — 3; b. m-

Bimbolo.

V I. Nagr. 500 z ł. G onitw a z przeszkodam i, 3200 mtr.
W etchera —  1, Brawo —  2, K irkes —  3; b. m . Litka.

Rezultat gonitw, dzień l\7, 28 sierpnia.

I. Nagr. 600 zł., 2400 mtr.
Bajeczna — 1, A gam em n on  —  2, C zekan  —  3.

II. Nagr. 400 zł. G onitw a z p łotam i, 2400 mtr.
Umykaj P o lm o o d ie  — I, Nikanor —  2, V erbum  N o­

bile — 3; b. m. F abius Cunctator i Pieszczotka.

III. Nagr. 2000  zł. W ielki Lubelski S teeple-C hase, 
6000 mtr.

Bianka 1, G w ałt —  2, W estalka — >3; b. m. S ign o­
rina Rom anelli i W ojak,

IV. Nagr. 500 zł., 1600 mtr.
K ochany X ią że  —  I, Dagobert — 2, K alina — 3.

V . Nagr. 800 zł. G onitw a z p łotam i, 2800 mtr.
Ułan II —  1, C zeczuga —  2, T erefere — 3.'

VI. Nagr. 600  zł. G onitw a z przeszkodam i, 3200 mtr.
Grula —  I, R akieta  —  2.

— R aid  i k o n k u r s y  h ip p ic z n e
W  początku sierpnia od b ył się raid konny na prze­

strzeni około 350 kim . Kursu Instruktorów Jazdy Konnej 
przy O bozie Szkolnym  Kawalerji w  G rudziądzu.

Charakter raidu b y ł w yłącznie ćw iczebn y. C hodziło  
o poglądow e p okazanie sp osobów  przebyw ania konno  
w iększych przestrzeni pod  hasłem , zachow ania w  porządku  
materjału końskiego.

C zasy nadaw ania raidom  cech w yścigow ych, zaw d zię­
czając w ielokrotnym  n ieudanym  próbom tego rodzaju na 
obydw óch półkulach już m inęły  i, m am y nadzieję, nie p o ­
wrócą. K onieczność zaś przebyw ania dużych przestrzeni 
ze w zględu na strukturę geograficzną naszych granic, jednak  
pozostała. Jeżeli w  raidach m oże m ieć m iejsce elem ent 
sportowy, to tylko w  kierunku w spółzaw odnictw a w  zach o­
waniu u konia najlepszej kondycji, przy spełn ieniu  określo­
nego zadania t. j. przebycia pew nej przestrzeni w  określo­
nym czasie.

11ETM A N -N EY  3 1. og. kasz t. (H erzog  i N apoli) w l. T r-n i C zesm eń- 
skiego G . K. Z ., k tó ry  w  tym  roku  w ygrał D erb y  w  M oskw ie.

Raid, o którym jest m owa m iał na celu naukę i dla­
tego całkow icie od b ył się pod kierunkiem  instruktora Kursu- 
rtm. Kona, który przez cały czas osob iście jechał na czele  
biorących udział oficerów .

Konie nie b y ły  specjalnie trenow ane i tylko przez 
ostatnie 10 m iesięcy pobytu na Kursie m ia ły  codzienną nor­
m alną pracę, przeciętnych koni oficerskich.

Trasa raidu k ierow ała się z Grudziądza przez Toruń, 
Brześć Kujawski w  okolice Gostynina i Kutna i z powrotem  
na W łocław ek, Lipno, Gołub, W ąbrzeźno, R adzyń —  Gru­
dziądz.

W  pierwszym  dniu pokryto przestrzeń około 120 kim., 
w drugim ok. 50 kim ., a w  trzecim w szystk ie konie w zięły  
udział w konkursie hippicznym , bardzo um iejętnie zorgani­
zowanym  przez p. Jerzego C iechom skiego na doskonałych  
trawnikach parku w  jego R utkowicach.

Przeszkód było 1 3, w ysok. około 1.20 mtr. i szerok. ок_ 
3.50 mtr., tem po 375 mtr. na m inutę, dystans ok. 820 mtr., 
norma czasu 2 m. 20 sek. Sam  gospodarz również brał 
udział w  zawodach, lecz  poza konkursem.

Nagrody zdobyli:
I. por. Sałęga na „D ym itrze“ ,

II. rtm. Kuźm iński na „Lum pie“,
III. por. P ieczyński na „Panam ie“ .

Nagrody honorow e w ręczyła pani Marja Ciechomska-
Po znacznym  w ysiłku dni poprzednich w szystkie 

konie skakały zupełn ie św ieżo, bez żadnych oznak zm ę­
czenia.

T egoż dnia z gościnnych Rutko w ic konie wyruszyły  
do Sierakówka, od leg łego  o 18 kim.

W  dniu następnym  konie w zięły  udział w  dwóch  
konkursach, zorganizow anych przez w łaśc ic ie la  Sierakówka, 
pana M ichała W odzińskiego.

Konkursy b y ły  otwarte dla w szystk ich , dochód był 
przeznaczony na potrzeby Straży Ognjpwej w  Sierakówku, 
w ięc zjazd z okolicy b y ł tak liczny, że n ie  jeden z torów  
prowincjonalnych m ógł by pozazdrościć tak ładnej frek­
wencji w idzów .
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I.
II.

III. 
W M aciej

— W yścig i  k o n n e  4*ej D y w iz j i  K a w a le r j i .
D nia 21 sierpnia b. r. odbyły się w  rejonie obozu  

letn iego w  okolicy Buska w yścigi konne 4-ej D yw izji K a ­
walerji.

W yścigi zaszczycił sw ą obecnością d ow ód ca  O. K. VI. 
gen. dywizji Sikorski W ładysław .

W śród zaproszonych gości znajdow ał się  arcyksiąże  
Karol Albrecht H absburg i całe okoliczne ziem iań stw o, 
a cały tor w yścigow y okolony był tłumami okolicznej lu dn o­
ści. B iegi obfitow ały w  szereg em oncjonujących m om en­
tów  i b y ły  przez w idzów  gorąco oklaskiwane.

P iękne nagrody honorow e wręczyła zw ycięzcom  pani 
generałow a G łuchow ska.

Poniżej w yniki w  poszczególnych gonitwach:

II.

III.

Strona techniczna b y ła  całkow icie zorganizowana I. 
przez gospodarza Sierakówka.

Nagrody honorowe rozdawała pani dom u — p. W o­
dzińska.

W  pierwszym  konkursie nagrody zdobyli:
I. I. hr. D ąm bski na „Senatorze*',
II. p. U m ieński na „Ł obuzie“ ,

III. rtm. Łappa na „Ł adzie“.
Drugi konkurs u łożył się  następująco:
I. rtm. Kuźm iński na „Lum pie“ ,

II. por. Rybicki na „N ilu“ ,
III. p. S. C iechom ski na „Emirze".

W biegu m yśliw skim  d la  panów m astrow ał p. M. W o ­
dziński.

mjr. Dobrzański na „Oralja“ ,
I. hr. Dąm bski na „Senatorze“ , 
por. Rybicki na „Nilu".
biegu m yśliw skim  dla pań m astrow ał p.

W odziński—junior.
I. panna W anda W odzińska na „K izi“ ,

II. panna Krystyna Peleniew ska na „Sarnie“ ,
III. pani Marja C iechom ska na „Czardaszu“ .

Po niespełna 24-godzinnym  w ypoczynku w yruszono
z powrotem  do Grudziądza, pokonując całą  przestrzeń  
w  dw óch  przemarszach, z IO'/s-godzinowym  zatrzym aniem  
się na nocleg w  gościnnym  K ikole u pana N ałęcza.

Przeciętna szybkość ca łego  marszu równała się  10 kim., 
na godzinę, przyczem  w szystk ie konie zakoń czyły  m arsz 
w porządku i normalnej kondycji, a jeźd źcy  z now ym  
zapasem  dośw iadczenia i przyjemnem w spom n ien iem  
o gościnnych, sportowych Kujawach.

Leon K on  rtm.

IV.

V .

VI.

VII.

VIII.

G onitwa z p ło tam i m a id en . D y sta n s o k o ło  2800  mtr.
1) por. T o m a szew sk i z  13 D . A . K. na k l. „P ieszczotk a  ,
2 )  ppor. S obański z 14 p. U ł. na kl. „ P lisz k a  ,
3 ) por. K aw eck i z 10 P. S. K. na w a ł. „P ark lo“ ,
4) ppor. F ilip eck i z 6 P. S. K . na w a ł. „P ik adorze .

G onitwa m y śliw sk a  d la  s z e r e g o w c ó w . D ystan s około  
4000 mtr.

])  st. uł. T ok arczyk  z 14 p. U ł. na w a ł. „Ł obuziku“ ,
2) u łan K alisz z 24  p. U ł. na w ał. „ H ja cen c ie“ ,
3) „ G orczyca z 24  p. U ł. na w ał. „K on isk u  ,
4) strz- A dler z 6 P. S- K. na w ał. „In dyk u “ .

S te p le -C h a s e .  D y sta n s  ok o ło  3200 mtr.
1) ppor. Ż w an  z 13 D . A . K. na w ał. „M iljonie ",
2) por. T o m a sz ew sk i z 13 D. A . K .n a  w a ł. „N oncjuszu“ ,
3) ,, W itoszyń sk i z 24 p. U ł. na w ał. „M isiu",
4) „ N iem c zy n o w icz  z 2 P. S. K. na kl. „Ł una“.

Gonitwa m y śliw sk a  d la  p o d o fice ró w . D ystans około  
5000 mtr.

1) plut. O solińsk i z 6  P. S. K. na kl. „O lesia" ,
2) ,, Purzański z 6  P. S . K. na w a ł „K irko“ ,
3) w achm . K loc z 14 p. U ł. na w ał. „L u m p ie“ ,
4) plut. S ob ieck i z  10 P. S . K. na w ał. „ O lszty n ie“ ,
5) „ W oźniak  z 13 D. А . К  na w a ł. „P iracie“.

CrOS Country. D y sta n s ok o ło  5000 mtr.
1) por. K am iński z 24  p. U ł. na w a ł. „M ikusiu",
2) „ S ob o lew sk i z 6  P. S. K . na w ał. „L utym “,
3 ) „ T o m a szew sk i z 13 D . A- K. na kl. „A nitra“.

Gonitwa m y śliw sk a  z a  lisem . D ystans o k o ło  5000 mtr.
W ygrał ppor. Barylski z 2 P. S. K. na w a ł. „Fredzie“.

Gonitwa m y śliw sk a  d la  p o d ch o rą ży ch . D ystan s około  
4000 mtr.

1) podch. L ew an d ow sk i z 6 P. S K. na k l. „H am ilce“ ,
2) „ S zajow ski z 6  P. S. К  na w ał. „ P o g a n ie“,
3) „ S zu b ow icz z 2 P. S. K. na w a ł. „Piracie",
4) „ P rzybysław sk i z 14 p. U ł. na kl. , Ł ask aw a“ .

Gonitwa m y śliw sk a  dla o fice ró w . D y sta n s  około  
5000 mtr.

1) por. R utkow ski z 10 D . A . K. na w ał. „G id ran ie“,
2) „ Solski z 13 D . A. K. na kl. „O lim p jad a“ ,
3) rtm. Bobrow nicki z 20 p. U ł. na kl. „.Lutnia“ ,
4) por. Sulimir z 10 P. S. K.,
5) rtm. Żuraw ski z 10 P. S. K„
6 ) por. S zostakow sk i z 6 P. S. K.

MISS M IST IN G U E TT 2 kl. gn. ur. w  st. M. R óga.
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2 E og . gn. ETYL ur. w  st. A . i J. Bronikowskich.
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Z A G R A N I C Z N A .

— B u d a p e s z t ,  20 sierpnia.
Nagroda Stephana, 30 .000  p., 1800 mtr.

V adito (6 3 1/2 kg.) D . hr. W enckheim a, Ż. Schejbal — 1 
Koral (59V2 k g .) —  2, R ajna(52 k g .) —  3; b. m. 5 ko­

ni. W ygr. o 2V2 d ług. w  1 m. 543/s s. T o t. 30, fr. 19, 26 
і 19 za 10.

25 sierpnia.

Nagroda Helenental, 9 .200  p., 1 100 mtr. dla 2 1. koni.
Stable Pride p. M. Schiffer, ż. G ulyas —  1
Radio — 2, Schatzim  —  3. W ygrane о 1 dług. Tot. 

13 za 10.

— Y o r k , 24 sierpnia.
Conoioial P iate, 1000 Ł, d ia  2 1. k., 5 furl.

Broadwalk og. gn. 9 st. (Grand Parade i Folby) p. J. 
B. Joel, ż. В. C arslake — I

Guards’Parade (9  st. 10 lb .) — 2, U m slopagaas (8 st. 
71b.) —  3; b. m. 10 koni. W ygr. o szyję w  1 m. 4 ‘/5 s. 
Cota 5 :2.

Ľ a h  o f  York P la te , 1000 E, dia 3 1. k., I f  a m ili.
Shian Mor og. gn. 9  st. 5 lb. (Buchan i Orlas) mjr. 

J. S. Caurltauld, ż. Lane —  I
Heir A pparent (8  st. 9  lb .) —  2, Parnholt (7 st. 

13 lb.) —  3; b. m. Curialis. W ygr. о I Vs d ług. w  2 m. 16 s. 
Cota 5 : 2.

25 sierpnia-

Gimcrack Stakes, dia 2 1. koni, 1644 L, 6 furl.
Black W atch og. gn. 8 st. 12 lb. (Black G auntlet і P u n ­

ka III) p. L. N eum ann, ż. G. Richards —  I

Celandine C. Ґ8 st. 7 lb .) — 2, Three Star II (8 st. 
7 lb) —  3; b. m. 10 koni. W ygr. o szyję w  1 m. 21 Vs s. 
C ota'4 : 5.

Great Yorkshire Stakes, 1894 Ł, dia 3 1. koni, IV» mili.
Arran Chief og. gn. 9 st. (Pom m e d e Terre і Corrie 

Invile) lady Fitzw illiam , ż. James — 1
Caporal (9 st. 7 lb.) —  2, Legislator (8  st. 7 lb .) — 3; 

b. m. 3 konie. W ygr. o s/ i  dług. w  2 m. 572/s s. Cota 5 :1 .

— S t .  L e g e r  a n g i e l s k i  zostanie rozegrany 7-go 
września w  D oncaster.

—  D e a u v i l le ,  23 sierpnia.
Grand P rix  de D eauville, 401.750 fres., 2600 mtr.

Le Polisson 3 1. og. kaszt., SO'/s kg. (C on sols і La Pu- 
cette) p. S. Guthm ann, ż. Torterolo —  1

Fingías 4 1. (62 kg.) — 2, A ccalm ie 3 1. (49 kg.) —  3; 
b. m. 13 koni. W ygr. o szyję w  2 m . 453/ s s. T ot. 512, 
fr. 92, 23 i 20  za 10.

—  B a d e n - B a d e n ,  26 sierpnia.
Fürstenberg— Rennen, 29.000 m k., 2200 mtr. d la З І. koni.

O leander og. gn. (Prunus i O rchidee II) S. A . v. Oppen- 
heim a, ż. V arga — 1

Ausbund —  2, Torrero — 3; b. m. Intrigant. Wygr. 
o  10 dług. Jaki był stan toru m ożna sądzić z czasu w  ja­
kim  konie przebyły 2200 mtr.—  2 m. 431/б s. Tot. 21, fr. 
14 і 15 za 10.

28 sierpnia.
Preis der S tad Badan, 15.000 mk., 2200 mtr.

Eisenkanzler 3 1. og. (Georgias і Eigentum ) St. Hön- 
w alt, Ż. O. Schm idt— 1

Baba —  2, W anderer — 3; b- m. 6  koni (w  tych Gaga" 
tek). W ygr. о 5 dług. w  2 m. 382/s s.

T o t 55, fr. 12, 14 i 14 za 10.
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— M a g d e b u r g ,  28 sierpnia.
Grosser Preis von Magdeburg, 10.000 mk., 2100 mtr.

Fockenbach 3 1. og. gn. (Arranmore і Florise) st. V eil,
Ż. Tarras— 1

Vardar —  2, Patrizien —  3; b. m. 3 konie, W ygr. 
о 2 dług. w 2 m. 19 s.

T ot. 21, fr. 11 і 1 I za 10.

— G r ü n e w a ld ,  28 sierpnia.
Grosser Preis von Grünewald  (Steeple Chase), 20.000 m k., 

4000 mtr.
Dorn II 6 I. og., 75 kg. (Danilo II і D ie  Z w eite) 

p. A. V ogd t, Ż. O erteT - I

O ndina (6 1. kl., 59  k g .) —  2, O ctav ia  (6  1. w ał., 
58 kg.) —  3; b. m. 11 k on i i d w u nasty  u p ad ł. W ygrane 
o I ‘/4 dług. w  4 m. 563/in s.

T ot. 54, fr. 29, 55 і 92  za  10.

W A m e r y c e  na licytacji roczn iak ów  w  Saratoga 
sprzedanych zo sta ło  23 n iem ieck ie  k o n ie  za  ogó ln ą  sum ę
30.000 dolarów , w ięc  śred n io  po 1 308 d olarów . Najdrożej 
zap łacony zo sta ł R u b icon  (B ach elors D o u b le  i R eve lin )  
5000 dol. L an dvogt (W a lle n s te in )— 3200  dol. Jeżeli w ziąć 
pod u w agę koszta p rzew o zu  i in. to cen y  są  bardzo m ałe, 
szczególn iej w  p orów nan iu  z rokiem  ze sz ły m , k ied y  za nie­
m ieck ie roczniaki o sią g n ię to  w  A m eryce  śred n io  p o  4800 d o­
larów.

O G Ł O S Z E N I A.

W stadzie KUROZWĘKi, p. Staszów woj. Kieleckie
-  - - SĄ  D O  S P R Z E D A N IA  R O C Z N IA K I P E Ł N E J  K RW I A N G IE L S K IE J : ^ —

i 1) TOWARZVSZ og. kaszt., po Dark D aw n od  To-Ty;
2) BIAŁY MURZYN og. kary, po Carabas od O val po G altee M ore. Oval dała już dobrze galop u jącą  Pantella. 

P o n a d to  3 1. og. gn . „ZŁOTY POLSKI“ p o  H u s z a r  II o d  P o k o r a  p ó ł  k rw i  p o  (Alag ( D o n c a s t e r )  ,.w s p a n ia ły  o f i c e r s k i ,  w ie r z c h o w y
wyścigowy, k o n k u rso w y “.

DO SPRZEDANIA: KON W YŚCIGOW Y 3 L. OG. A L B A T R O S , W YSOKIEJ PÓ Ł  KRWI 
: PO  (FILS DU V E N T  I FÜ RSTIN ) HODOW LI PANA W YSO CK IEGO —  ■-

W ia d o m o ść: w /m . M o n iu szk i 2  m . 4 , t e l .  1 0 4 - 3 0 .  (Z a r z ą d  D ó b r W ito ld a  Ś w ię c ic k ie g o ) .
" ~  ..... .   1 ^   " ■

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów?, matek stadnych, koni znajdujących się w treningu 
oraz roczniakdu? odbędzie się na torze töyscigoujym uü Warszawie 

w dniu 3 października 1927 r.
Zapisy koni przyjmuje s ię  w redakcji „Jeźdźca i Hodowcy“ (Krakowskie P rzed m ieśc ie  Nr. 32 )  do 15 września.

fc- : ___ _______________________________________________

CENA OGŁOSZEŃ! C ała s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  i/3 s tr o n y  IGO z l . f V* s t r o n y  6 0  z t . ,  >/8 s t r o n y  3 5  z ł .

R edaktor i W y d aw c a  M. R A D W A N .
D ru k  K. K o w alew sk ieg o , W a rs z a w a  P ię k n a  15.



W a rsza w a , 10  w rz e ś n ia  1927 г. Nr. 35

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  

K w arta ln ie  12 zł. 50 gr.

C ena n u m eru  2  z ł .
A D R E S  R E D A K C JI I A DM INISTRACJI!

W arsz aw a, K rakow skie  P rzed m ieśc ie  32. telef. Nr. 220-26 

R achunek  P .K .O . Nr. 6161.

Ш  Щ 0 .

Z W Y C IĘ Z C A  N A G R O D Y  „M O R N Y “ W  D E A U V IL L E  2 1. og. gn. K A N T A R  (A lcan tara  i K a ra b ć )  w łasn o ść  p. O g d e n  M ils,
d o sia d an y  p rz e z  S. D onoghue.
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„Próby koni arabskich”.

W  ciągu ubiegłej zim y zaw iązało się w  W arszaw ie—  
przew ażnie z żyw io łów  ziem iańskich—„T ow arzystw o ho­
d ow li konia arab sk iego“. T ow arzystw o— zaw iązało  się 
w  d ość szczupłych rozmiarach, albow iem  szczerych  m iło śn i­
k ów , a tern bardziej h odow ców  koni arabskich m am y  
o b ecn ie  w  P olsce n ie w ielu .

Na p rzew odniczącego towarzystwa b y ł w ybrany pro­
jektodaw ca, A leksander hr. D zieduszycki, n a leżący  do rodu, 
który już odznaczył się  zam iłow aniem  szlach etnego ko­
nia arabskiego, a rów nież, dawniej, sprow adzaniem  go 
z Orientu.

D ziałalność tow arzystw a do tej pory zazn aczy ła  się: 
w ydaniem  księgi rodow odow ej koni arabskich, znajdujących  
się  w  P o lsce , i ustanow ien iem  prób w yścigow ych , w y łą cz­
nych dla koni arabskich lub posiadających znaczną prze­
w agę tej krwi.

P ierw sze w yścigi odbyły się w e  L w ow ie w  m iesiącu  
maju, a następne w  czerw cu w  Przem yślu. N agrody p ie ­
n iężne w yznaczyło M inisterium Rolnictw a.

W yścigi w e L w ow ie od były  się na krótkich przestrze­
niach, narazie najodpow iedniejszych  dla m łodych , n ied o ­
statecznie, z pow odu w czesn ego  otwarcia w yścigów , trenin­
giem  przygotow anych. W yścigi od były  się  w  dniach: 
17, 19, 21, 22, 26, 28 i 29  maja, a w  P rzem yślu  rozpoczęły  
się  12 czerwca i c iągn ęły  się w  ciągu 14, 16 i 19 tegoż  
m iesiąca.

D o  w spółzaw odn ictw a staw ały też k on ie janow skie  
(pań stw ow e) i n ieliczne p ryw atne. K onie janow sk ie oprócz  
prawidłowej budow y, czystego  pochodzenia, w yk aza ły  naj­
lep szą  „form ę“ , najlepsze przygotow anie, czeg o  przeciętnie  
n ie dostaw ało  koniom  z pryw atnych stajen. N aw et najza­
sobniejsza co do liczby koni i w ysoce sz lach etna  stajnia 
książąt Sanguszków  z G um nisk , co do treningu stanęła naj­
niżej. D ośw iadczenie to n iew ątpliw ie b ęd zie  w skazów ką  
na p rzyszłość i p osłuży d o  stawiania koni w  od pow iedn iej 
kondycji.

N ajwybitniej w yróżniły  się — jak już zazn aczy łem  —  
przysłane konie z Janow skiego stada —  a na ich  czele  w y ­
m ienić należy: p ięknego, normalnej, zrów now ażonej bu­
d ow y ciała 3 1. siw ego  F lisaka po B akszyszu  i E lsterze.

W zrost F lisaka 150 cm „ ruchy sw ob od n e, p ostaw ien ie  
nogi b ez zarzutu. R ów nież w yróżnił się  bardzo rasowy 3 1. 
kasztanow aty Fakir po B akszyszu i H erm itce  w zrostu  
153 cm . — pierw szy w ygrał w e  L w ow ie 2200 złotych , drugi 
1500 zł. Z e  źrebic janow skich  zw róciła na sieb ie  u w agę  
n iezw yk le szlachetna, sznytow a 3 1. gniada Fryga po Bak­
szyszu  i Gazellí II 155 c. w „ w ygrała w e  L w ow ie i Przem yślu  
1700 zł. Z prywatnych koni w yróżniła się i najw ięcej w y ­
grała Ukrainka *), (Am urat —  Gidran od P ogod y) czy li w e  
L w ow ie i Przem yślu 2410 zł. — p. C zerkaw skiego Józefa.

P od łu g  skali w ygrane stajen przedstaw iają się: na staj­
n ię  Janowską przypada (10 koni, 9 b ieg a ło )— 8 4 8 0  zł. i 848  
premji hodow lanych — czyli 1 I pierwszych, 4  drugie i 2 trzecie  
nagrody; na stajnię (2 k on ie) p. C zerkaw skiego Józefa —

3 pierw sze, 5 drugich i 1 trzecia, czy li 3440  zł. i premji 
344 zł.; Raciborskiej T e re sy  (2 k on ie), 3 p ierw szych, 1 dru­
ga i 3 trzecie— 2690 zł. i premji 269  zł.; W ołk  Ł an iew skiego  
A ntoniego (3 k on ie) 1 p ierw sza, 5 drugich i 3 trzecie—  
1710 zł., prem ji 171 zł.; Ł opuskiego C zesław a (I koń) 
1 pierwsza, I druga i 1 trzecia— 720 zł., prem ji 72 zł.; R. ks. 
Sanguszko (6  koni) 2 drugie i 2 trzecie— 450 zł., premji 45 zł.; 
Franciszka Ż m igrodzk iego  (  konie) 1 druga, 1 trzecia— 
250 zł., premji 25 zł. Stajnie z K rólestw a oprócz państw o­
w ej. Janowskiej, były: p. W ołk  Ł an iew sk iego  i p. Żm igrodz­
k ieg o — p ozosta łe n a leży  za liczyć  na M ałopolskę.

U m iejętne zajęcie s ię  końm i arabskim i, chronienie ich 
od degeneracji jest rzeczą w ażną, a le  hartow anie koni nie 
m oże być tylko jednostronne ale szersze.

Teraz zajęcie się  końm i arabskiem i jest tern w ażniej­
sze, iż do w ojny, a n astępn ie b o lszew ick ieg o  pogrom u  
i ogólnej kradzieży, k on ie  arabskie k oncen trow ały  się  prze- 
d ew szystk iem  w  stadach, położon ych  na U krainie, Podolu, 
W ołyniu i należały p rzew ażn ie do: ś. p. Marji hr. Branickiej 
(Szam rajówka), ks. Sanguszki (S ław uta), Józefa hr. P o toc­
k iego (Antoniny), W . hr. Branickiego (Jan iszow iecka) K. hr. 
Branickiego (U zin), hr C zackiego (P oryck ) *), p. A bra­
m ow icza  Sachny.

T e w szystk ie stada, jak w iad om o b y ły  w y so ce  sz la­
chetn e i przew ażn ie—oprócz anglo-arabów — zu p ełn ie  „czy­
stej rasy“. Stada te p a sły  się na obszernych  traw iastych  
przestrzeniach lub ch w ilo w o  rozległych  pod jesień  rżyskach. 
B yły dozorow ane przez konnych  tabuńczyków , którzy n iejed­
nokrotnie m usieli dużo zu żyć pracy, aby tabuny zawrócić, 
gdy się za daleko unosiły . S łow em  m łod zież  ta od źrebięcia  
do 2V2, 3 1. p od legała  naturalnem u treningow i, naturalnem u  
rozw ojow i, będąc przytem  dobrze karm iona n iety lk o  pod- 
n ożną trawą, ale i ow sem .

Trzyletnie konie brane na zim ę na stajnię b y ły  ujeż­
d żan e pod siodłem  lub w  zaprzęgu. C zteroletn ie, w yróżnia­
jące się, próbow ano na polow aniach  z goń czem i psam i 
w  polu, w  celu ich w yrobienia, w łożen ia  do brania natural­
nych przeszkód i hartowania. Cała ta p ięk na, celow a  
hodow la  przepadła w raz z pałacam i, dw oram i i futoram i, 
z których p ozosta ły  jed yn ie  g iu zy  i p op io ły , a zdziczałe  
w atachy błąkają się  p o  n ich  i m oże  czasam i w spom inają  
ow e czasy, gdy b y ły  „pany i d w ory“ , a n ie było  „raztrełu“ — 
i jakoś lepiej się  działo .

Sm utny to nad  w yraz ©brąz, a le  rzeczyw isty  —  zatem  
n ieliczne konie arabskie — o czem  m oże św iadczyć  
i „K sięga S tadna“ —  w ykazują potrzebę zajęcia się 
niem i. Koń arabski b ez  od p ow ied n iego  w ychow u, g i­
m nastyki, pracy, m arnieje, —  szczególn iej, gd y  się  za ­
m ienia na stajennego „op asa“ , m iękkiego, m ięsistego, 
z zapadłym  grzbietem , a na cienkich nogach. O kazy tego  
rodzaju obniżają tylko w artość jednej z najstarszych i n aj­
szlachetniejszych  ras. R ów n ież, gdy arabczyki bywają  
zagładzane, ch ow em  b ez  ow sa , a tylko na w yprow adzaniu  
po od sad zie ogona i rozdętych  chrapach m ożna poznać, że

*) U krainka n ie  zu p e łn ie  czystej krw i a rab sk ie j i za liczona do 
krw i m ieszanej. * )  C oś z P o ryck iego  s ta d a  o c a la ło .
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to odpadki w ielkich rodów . Zatem  odrodzenie konia arab­
skiego nietylko przez dobór i czystość krwi —  ale w ychów  
intensyw ny, a p ołączony z r u c h e m ,  a następnie p r a- 
c ą odpow iednią do w ieku , wzrostu i sił konia, m ogą stano­
w ić o jego odrodzeniu.

G dzie jest trudność w  dostaniu lekkich a sprawnych, 
roztropnych jeźdźców  —  a trudność ta jest n ie m ała — 
m ożna zalecić d w u k ołow e, lekkie „sulki“ *), do których  
przy cierpliwości m ożna ogierki czy klaczki ła tw o w łożyć, 
a w  zaprzęży wyrabiają sobie: pysk, górne ganasze, posłu­
szeństw o i chody, rów nież d łuższy wyrzut nogi z łopatki. 
K onie arabskie do sulki m ogą być zaprzęgane, w  rodzaju

nia tego toru przenosi się je do Przem yśla w  czerwcu i tam 
znów  w  ciągu 4 dni powtarzają się. A le  n ie na tem  koniec. 
W  Przem yślu w e wrześniu ma się odbyć ponow nie sezon  
w yścigow y. Przecież przew ozy kolejami żelaznem i są bar­
dzo kosztow ne i przedstaw iają ryzyko. R ów nież opłata za 
stajnię i t. d. Z ap ew n e trzeba się  liczyć i d ążyć do pow ię­
kszania liczby w spółzaw odn ik ów  —  ale na to trzeba czasu  
dłuższego, od pow iedn iego  przygotowania. Sam o przygo­
tow anie koni jest trudne i specjalne.

W praw dzie przed w iosną został ustanow iony punkt 
treningowy w  Starzeczach (położonych n iedaleko od Prze­
m yśla) i m iejsce publicznego trenera zostało oddane Kafa-

::

Z W Y C IĘ Z C A  N A G R O D Y  „K R U S Z Y N Y “ (2 1. P R O D U C E ) og. gn. E T Y L  (C arab as i R isorta) w łasn o ść  H . C ichow skiego
i A . i J. B ron ikow skich , h o d o w li A . i J. b rac i B ronikow skich .

półszorka, w  w ieku d w u ch  lat, a po dłuższem  w  niej cho­
dzeniu, po w łożeniu  s ię  m ożna stopniow o przejść do sa ­
dzania na nich jeźdźców .

Podniesien ie kw estji zajęcia się koniem  arabskim za­
sługuje na uznanie, przedew szystk iem , jakem  zaznaczał, 
w o b e c  wprost b ajecznego zniszczenia w spaniałych stad  
polskich  na Kresach. Z asadniczo przeciw  sam em u założeniu  
w yścigów  niem a objekcji —  ale czy zaznaczona akcja zrazu 
n ie  była za prędka, pospieszna? W  p ołow ie m aja już otwarty 
jest sezon w yścigów  i odbyw a się na Lw ow skim  torze 
w  ciągu 7 dni w yścigow ych , a z pow odu fatalnego utrzyma-

*) W id z ia łem  w  Ja n o w ie  b ardzo  d o b re  rezu lta ty  p rzez  zap rzęga­
n ie  d o  „su lek“ . Sulki m o żn a  n a b y ć  w  G rudziądzu .

rowskiem u —  znanem u z torów rosyjskich. N ie pozw olam  
sobie, na razie, w  tym  w zględ zie żadnych krytycznych  
uwag, w ykazane d ow od y  pracowitości i fachow ości mogą  
potw ierdzić uzdolnienie.

Zaznaczam  tylko, iż u nas panują p ew n e uprzedzenia  
d o publicznych trenerów, i trzeba czasu żeb y  w łaśc ic ie le  do 
nich się przekonali, a w ielu  z nich chociaż w  „gorszych w a­
runkach“ przekłada trzym anie w  dom u koni.

Co do w yścigów  to na przyszłość trzy sezon y, a nawet 
dwa —  w  ob ec bardzo m ałego  w spółzaw odn ictw a —  należy  
uw ażać za zbyteczne, a n aw et nie pożądane. O góln ie albo­
w iem  było uznane, że  koń arabski czystej rasy wolniej roz­
wija się  aniżeli koń pełnej krwi angielskiej —  „ergo’1 biorąc
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przeciętnie, dwuletni koń arabski odpow iada w  przybliżeniu  
roczniakow i (yearlingow i 18-m iesięcznem u) pełnej krwi. 
Jeżeli w  naszym  k lim acie— a jest to bardzo słu szn e—w yścigi 
dwuletniej m łodzieży pełnej krwi (przeciętnie co do m iesięcy  
od urodzenia mającej w ięcej nad lat dw a) rozpoczynają  
się oficjalnie dopiero w  końcu sierpnia, jakżeż 3 1. konie arab­
sk ie mają się już m ierzyć, ścigać w  p o łow ie  maja? Fizjo­
logiczn ie n ie jest to pożądane, a rzadkie okazy w cześn ie  
rozw inięte i bardzo w yjątkow o zbiegiem  okoliczności w c z e ­
śniej trenowane n ie m ogą być przykładem  m iarodajnym. 
U rządzając w yścig i i próby należy dążyć i starać s ię , żeby  
b yły  chociaż w  przybliżeniu obrazem  przeciętnej krajo­
wej hodow li. Przeciętnym  hodow com  i w łaścicielom  koni 
3 1. arabskich trzeba dać chociaż m ożność ich  przygotow a­
nia. N ajw łaściw szy termin dla prób arabskich koni n ależy  
u w ażać, od pierw szych dni sierpnia do drugiej p o ło w y  w rze­
śnia. Z aczęcie pod jesień  prób arabskich koni, n ietylko jest 
w skazane, ale i pożądane z punktu w idzen ia  technicznego  
i praktycznego. P ozw ala  na spokojne, m niej ryzykow ne  
przygotow anie konia, zaczynając od staranniejszego w yro­
b ienia mu pyska, zw rotności, posłuszeństw a, a przechodząc  
następnie do cantrów, poczem  powoli do galop ów  i do co ­
raz bardziej ostrych „finiszów  ‘. O d początku m arca do  
sierpnia pozostaje 5 m iesięcy  czasu, o ile m łod y  koń b ądź na 
jesieni czy w  ciągu zim y b y ł chociaż elem entarnie, b ez  zna- 
row ienia podjeżdżany, to odliczając naw et dni w yjątko­
wej n iepogody, m ożna doprow adzić go do pew nej kondycji, 
następnie cantry i galopy um ięjętnie stopn iow ane uzupełnią  
formę.

W ybór toru, aby próby m ogły być regularne i m iaro­
dajne uw ażać należy za bardzo pow ażny warunek- T en  
tor jest najpożądańszy i najw łaściw szy, który jest najlepiej

utrzym any, organizacjabw yścigów jjdokładna i w ypad ek  np.
tego rodzaju nie m oże m ieć  m iejsca jak- na jed nym  z torów  
m ałopolskich , iż z p ow od u  nazbyt b lisko toru postaw ionych  
barwnych chorągiew ek  słu żących  do w ytk n ięc ia  drogi 
w  steeple-chase, d w a  konie zarzuciły  s ię  w  w yścigu, co 
znacznie na ich szan se w p ły n ę ło , a n aw et b y ły  dyskw alifi­

kow ane.
Biorąc pod u w agę p ierw sze m eetin gi sportow e, do  

których konie arabskie w  w yłącznych  d la  nich w yścigach  
m ogły  w sp ó łza w o d n iczy ć  —  jak w e  L w ow ie i Przem yślu  — 
to liczba przyprow adzonych arabskich koni z K rólestw a  
przew ażyła.

O prócz w yścigów  nasuw a się  pytanie, czy  nie było by  
w łaściw em  urządzanie w ystaw y koni arabskich urodzonych  
w  P olsce, żeby  rzeczyw iśc ie  i lepiej, dokładniej ob eznać się  
z m aterjałem  co nam  p ozosta ł z „p ogrom ów  i pożarów “.

Spis koni w  K sięd ze  Stadnej p om ieszczon y  nie 
m oże dość p lastycznie, u zm ysłow ić  tych koni. W ystawa  
koni arabskich m ogła  b y  być skrom na w  zew nętrznych  
ramach, ale de facto  ce low a  i pouczająca — b y ła  by też 
rodzajem  drogow skazu i orjentacji co do w yboru'reprodu- 
ktorów  na przysłość.

W szystkie konie rasow e nie m ogą b yć w y ścig o w em i — 
ale pożądanem  jest, że b y  jaknajw iększy ich procent m ógł 
być próbowany, stw ierdzony, co do ich zd row ia , odpor­
ności organizmu, praw idłow ości ruchów.

Tylko rozszerzając faktycznie zajęcie się  koniem  
arabskim  i tym m aterjałem , który p ozosta ł n am , a odra­
dza się, m ożem  dojść do nam acalnych w yn ik ów  pożądanego  
postępu.

S Wołowski.

LISTY Z FRANCJI.
(C iąg  dalszy).

III.

Ostatni tydzień w yścigów  w  D eauville , n ie  zw ażając  
na pogodę, która rozjaśniła się dopiero w  d zień  Grand Prix, 
p rzeszed ł d osyć ciek aw ie i interesująco. 20-go sierpnia  
rozegrana została k lasyczna „nagroda M orny“ (około
200.000 frcs.) dla koni dw uletn ich . Jak p isa łem  w  poprzed ­
nim  liście, w yścig ten b ud ził w  tym roku w ie lk ie  zaintereso­
w anie, bo m iały spotkać się  w nim  prawie w szystk ie  lep sze  
2-latki, a poniew aż tak z łoży ło  się, że  n ie m ierzyły  się n igdy  
przedtem , w ięc każdy m iał sw oich  zw olenn ików .

Bardzo pew nie, cały  czas prowadząc, w ygrał ciem no- 
gniady ogier Kantar (Alcantara H i K arabé) p. O. M illsa , 
drugim był M iel-R osa R otschilda i trzecim  faworyt, syn  
Sardanapala —  Balmoral.

Chociaż uważam  rezultat za zupełn ie p raw id łow y, nie 
m ogę n ie zauw ażyć, że M iel-R osa i Balmoral m usiały galo­
p ow ać po tej części toru, która w skutek ciągłych  d eszczów  
zam ieniła się w  b łoto.

Budow a i ultra-stayerskie p ochodzen ie Kantara p o łą ­
czon e z  jego przyrodzoną szybkością zm uszają m nie, n ie  
zastanaw iając się, uw ażać go za cracka i g łów n ego kandy­

data do w szystk ich  k lasycznych  nagród. P ow ażn ym  konku­
rentem  dla n iego m oże okazać się  p. M artinez de. H o z — gn. 
Erm agines, który d eb iu tow ał w  D eau ville . O jciec  jego zna. 
kom ity stayer i ojciec w ięk szośc i francuskich stayrów — Bru- 
leur (Chouberski i B asse Terre), a m atka k lasow a Erynnie 
od E x-V oto i E xplosion  (Tarporley i Strike-a-Light). Jeszcze  
nie sform ow any zu p ełn ie , ale obdarzony w zrostem  i cieka- 
w em i linjam i, ten p ow ażn y  ogier debiutując b y ł piąty lecz  
w  kantrze w ygrał n astępn y w yścig . U w ażan y  za jednego  
z najlepszych  trenerów w e  Francji —Frank Carter potrafi go  
ostrożnie w ytren ow ać i p rzedstaw ić w  k lasycznych  trzylet­
nich w yścigach  jako „crack ’a“ .

Grand H an dicap  d e D e a u v ille — 16C0 mtr. na linji pro­
stej— zebrał liczne tow arzystw o, w  którem  zw y c ięży ł pew nie, 
jedyny napraw dę jego  k lasow y u czestn ik — 3 1. S onge hiszp. 
m arkiza liano, dając w a g ę  n aw et niektórym  koniom  star­
szym . S on ge— syn an gielsk iego , sprow adzonego  do Francji 
reproduktora Sundari, syn a  zn an ego  flyera Sundar a  i Gou- 
rouli, m atki k la sow ego  P ondolanda, w iosn ą  rokow ał 
p ow ażne nadzieje, a le  potem  n ie  zu p ełn ie je spraw dził. 
Bardzo m o teb n e , że  jego  sp ecja ln ością  — jest prosta 
linja, poniew aż w  5 dni p o  zw yc ięz tw ie  w  Grand H andicap,
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on, b ez w zględu  na pow ażną nadw agę, zw y cięży ł w  klaso- 
w em  tow arzystw ie w ygryw ając nagr. Q uincey, wartości
60 .000  frcs., na tym że sam ym  dystansie na linji prostej. 
D eau ville’ski C esarew itch —  Handicap d e la M anche —  
3400 mtr. w ygrał specjalista  po b łocie, z lekką w agą— R ai­
sonneur dosiadany przez hiszpańskiego żokieja - karzełka 
Garcia. O jciec R aissonneura— na n ieszczęście m ało w zięty, 
choć stanów ka z nim jest bardzo tania— reproduktor w ybit­
n ego pochodzenia — G ave, syn Rock-Sanda i G azza Ladra.

córki Bay Ronalda i znanej X ilenne od Le Sancy — otrzy­
m ując m inim alną ilo ść , m atek, daje co rok w ygryw ające  
konie.

Grand Prix d e D eauville (300.000 fr.) zebrał bardzo 
pstre pole, złożon e z 16 koni i, jak zaznaczałem  w  poprzed- 
niem  liście, skom plikow any system  nadw ag i ulg, zam ienił 
ten w yścig',w  średniej ciek aw ości handicap.

M oralnym łzw y c ięzcą  był, n iosący top whight syn Bru- 
ler’a— Fingías, stanow iący  w łasn ość francuskiego hodow cy.

(w yp rod uk ow ał Ksar’a, Kantara i t. p.) —  Saint Alary, ale 
trenowany w  Anglji przez znakom itego G ilpin'a. Z aczął 
finiszow ać późno, n ie licząc się  z krótką prostą w  D eau­
ville, E lliott przegrał w yścig  nie do przegrania, pobity przez 
m łodego ch łopca B egw istain, który jechał na trzeciej klasy, 
niosącym  w szystk ie  nadw agi — Le P olisson  synu Consol. 
Jest w  treningu u znakom itego argentyńczyka Torterolo, 
który potrafił w  d zień  Grand Prix w ygrać trenowanym i 
przez s ieb ie  końmi 4 w yścig i z pięciu.

N a tem D eau ville’ski sezon  skończył się. Stajnie za­
częły  ruszać się w  stronę Paryża, gdzie 4 -go w  Chantilly 
zacznie się sezon jesiennych  w yścigów .

N astępny list p ośw ięcę  specjaln ie licytacji roczniaków  
w D eauville , która w  drugiej sw ej p o łow ie  przeszła w sze l­
k ie oczekiw ania i p obiła  w szystk ie rekordy, ustanawiając 
n ow y— 970.000 frcs. za k laczkę od Ksara i U ganda.

W łodzim ierz ks- W iaziem ski- 
D eauville, 31 s ie rp n ia  1927 r.

P R Z E D  T R Y B U N Ą  C Z Ł O N K O W S K Ą : po  rozegran iu  2 1. p rzychów ki
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Przed jesiennym sezonem arabskich wyścigów.

W o b ec zb liżającego się sezonu jesiennego w yścigów  
koni arabskich, oraz w aln ego zebrania C złonków  T ow arzy­
stw a, a co za tem id zie pow zięcia  uchw ał co do programu 
w yścigow ego  na rok przyszły, kreślę s łó w  kilka w  tej 
sprawie.

W ych od ząc z tego za łożen ia , że  zapoczątkow ane pró­
by na torze pow inny słu żyć jedynie ku podniesien iu  h odow li 
i racjonalnem u jej rozw ojow i, przyczyniając się d o  um iejętnej 
selekcji i um ożliw iając w yd ob ycie  się na czoło  rzeczyw iście  
w ybitn ie dobrem u koniow i, a usuwając od h odow li jednost­
ki, którym brak w szelk ich  danych do pozostania  w  stadzie.

Przyjmując jako pew nik , że koń arabski d łu ższego  p o­
trzebuje czasu do zu p ełn ego  rozwoju, niż koń pełnej krwi, 
pow inno się to w ziąść pod uwagę przy układaniu p ropo­
zycji, i tak je ułożyć, b y  od konia w  miarę jego rozwoju c o ­
raz w ięk szych  w ym agać w ysiłków , n ie n iszcząc jednak  
organizm u i dopiero, gdy dojdzie do m aksim um  sił, m aksi­
m um jego zdolności do pracy w ydobyć.

D latego też odradzam  hodow com  konia arabskiego, 
rozgrywania klasycznych nagród koniem  3-letnim , a byłbym  
za tern, by zd ob ycie tych nagród pozostaw ić 4-Ietniemu.

T trzyletnie konie arabskie, zdaje mi się, pow inn yby  
b iegać najprędzej dopiero w  sierpniu. Arab w  w ieku trzy­
letnim  jest dopiero w  p ełn i rozwoju, p ow inien  być w ięc  
przygotow anym  do w y ścig ó w  bardzo oględn ie i system atycz­
nie, co w  naszych stosunkach klim atycznych jest na w iosn ę  
prawie, że nie m ożliw em , zaś na sierpień da s ię  z całą su ­
m iennością w ykonać.

O  ile T ow . W yśc. K on Arab. p ostan ow iłob y  urządzać 
gonitw y dla 3-latków dopiero w sierpniu, radziłbym  je rozgry­
w ać na dystansach od 1000 1600 mtr. pod w agą dla o g ie ­
rów 52 kg. dla k laczy 50 kg. W agi n ie p ow in n y  być w y ż ­
sze  z tego  w zględu, że  u araba m oże najsłabszą stroną jest 
linja grzbietu, która przez racjonalną pracę m o że  się popra­
w ić, zaś grzbiet, zbytnio obciążany w  chw ili rozw oju, m oże  
się w yg iąć jeszcze w ięcej

Biegi dla trzylatków  pow innyby być p od zielon e na k il­
ka grup, zaczynając najniższą od najkrótszego dystansu  
i najniższej nagrody p ieniężnej, każda n astępna grupa po- 
w innaby m ieć d łuższy  d ystan s i cenniejszą nagrodę, a pro­
p ozycje pow innyby b yć tak u łożone, b y  koń w ygryw ając  
jedną grupę m usiał przez to sam o przejść d o  następnej, 
w  ten sp osób  w  najlepiej dotow anych nagrodach, przy k o ń ­
cu sezon u , pow innyby się  zgrupow ać najlepsze k on ie a z p o­
m ięd zy  nich na czo ło  pow inien  się  w ybić przypuszczaln ie  
najlepszy. K onie lep sze, ustępując i z najniższych kate- 
gorji, u m ożliw iłyby gorszym  również coś zarobić na życ ie . 
D ążąc d o  tego, by najlepsze konie w ypróbow ać, ale ich nie  
zn iszczyć, należałoby propozycje u łożyć w  ten sp osób , by  
dobry koń 3-letni n ie m óg ł w ięcej jak 6 razy b iegać w  ciągu  
roku w yścigow ego , a jednak m ógł tyle wygrać, by się sam  
op łacił i jeszcze coś w ygrał na pokrycie k osztów  utrzym ania  
gorszych tow arzyszów  stajni, n ie  n iszcząc się  przez n ad ­
m ierne w ykorzystanie go przez zaczęste b iegan ie.

K lasyczne nagrody na dystansach od 1600— 2400 mtr. 
radziłbym  rozgrywać dopiero końm i 4-letniem i na w iosnę, 
przedłużając w  jesiennym  sezon ie dystanse, najw yżej do  
3200 mtr., a podnosząc w agę dla koni 4-letnich og. do 58 kg. 
k laczy 56  kg., dla 5 letnich i starszych 62 i 60 kg.

S ystem  b an d icap ow y, w prow adzony w  w yścigach  koni 
pełnej krwi, u w ażam  za n ieszczęśc ie  o la  h od ow li, przynosi 
on bow iem  w praw dzie w ięk sze  doch ody z totalizatora, u n ie­
m ożliw iając częśc io w o  zorjentow anie się  graczy w  szansach, 
ale n iszczy  konie, co przy znikom ej ilości m aterjału h odo­
w lan ego  arabów  i n ie  m ożn ości im portu jest bardzo niebez- 
p iecznem , to też gorąco doradzam  unikać tego w  układaniu  
propozycji w yścigow ych , w prow adzając natom iast przedłu­
żen ie dystansu i p o d w y ższen ie  wartości nagród, grupując 
jednak w  każdym  b iegu  k on ie pod rów nym i w agam i. Jedy­
nie w yjątkiem  m ogą b yć b iegi sprzedażne, gd zie waga konia  
zależa łaby od oceny.

O bciążanie zbytn ią  w agą dobrego konia jest jakby  
karą za to, że  jest dobrym , a rów n ocześn ie protegow aniem  
gałgana, który pod równą w agą n ie m ógłb y  w sp ó łzaw od n i­
czyć. H andicapy m ają jeszcze  jedną złą  stronę, że  nieraz 
zm uszają w łaściciela  stajni do różnych kom binacji, które 
zn ów  utrudniają kryterjum w  rozpoznaniu rzeczyw istej w ar­
tości konia. D aleko zdrow szym  i rozsądniejszym  jest sp osób  
przesuwania dobrego konia za w ygrane do w yższej grupy  
i zm uszania go w  ten sp osób  do próbow ania sw ych  s ił  z c o ­
raz lepszym i, a zarazem  m niej licznym i w spółzaw odn ik am i.

Konie 3-letnie p ow inny na przyszłość w sp ó łza w o d n i­
czyć tylko z rów nolatkam i, tak sam o konie 4-letnie w  se z o ­
nie w iosennym . W  jesieni m ożnaby już urządzić kilka b ie­
gów  dla koni 4-letnich i starszych dla porów nania

Dla koni 5-letnich i starszych m ożnaby urządzić w  cią" 
gu roku w yścigow ego  kilka gonitw  na d łu ższych  dystan­
sach, nie przekraczając jednak 4200 mtr., gd yż d łu ższe p o ­
nadto dystanse uw ażam  za b ezce low e m ęczen ie  konia, 
a w ygranie jeszcze d łu ższego  w yścigu d ow od zi raczej w iększej 
spraw ności jeźdźca niż dobroci konia. W aga d la  5-letnich  
i starszych nie pow inna, w ed łu g  m ego przekonania, przekra­
czać 62 kg

Zdaje m i się, że  n ależa łoby konie 1/a krwi zap isan e do  
drugiego działu jako takie, które nie m ają d om ieszk i pełnej 
krwi, dopuścić do brania udziału  w e  w szystk ich  gonitw ach  
bez nadw agi i ograniczeń, z  tego pow odu, że  ich p otom stw o  
w cześniej czy później i tak  ma przejść do p ierw szego  
działu, w ięc pow inny b yć n a leżycie  w ypróbow an e.

Z a bardzo k orzystne uw ażam  sp ecja ln ie d la  arabów, 
tylko „flying start“ , gdyż te  pozw alają na p rzejście z w o l­
niejszego tem pa w  szyb sze , a odskak iw anie z m iejsca ruj­
nuje nerw y i staw y sk o k o w e niepotrzebnie.

Zdaje mi się , że  na tych  zasadach  u łożon e propozycje, 
p ozw oliłyb y  na m niej w ięcej dokładną selek cję, u niem o­
żliw iając za częste  branie udziału  w  w yścigu  dobrem u ko­
niowi, na zaszan ow an ie przynajmniej w ybitn ie dobrych jed­
nostek dla hodow li, n ie pozw alając na rujnowanie ich orga­
nizm u przez przeforsow anie.

T en  kierunek czysto  hodow lany n a leża łob y  ustalić 
w  układaniu propozycji, za nim  decydujący w p ły w  na to nie 
w ym knie się  z rąk zam iłow an ych  hodow ców , którym  w ięcej 
pow inno za leżeć na w ypróbow aniu  konia, niż na ew entual- 
nem  wygraniu prędzej w ięk szej sum y p ien iędzy, przy rów- 
noczesnem  zrujnowaniu konia.

ijßogdan Ziętarski-
C zap le , dn ia  1 w rzeena 1927.



Nr. 35 JEŹDZIEC 1 HODOW CA 399

Wyścigi konne w Warszawie.
t l i .

D z ie ń  IV, 1 w r z e ś n ia .

Pogoda, tor dobry.

Bzura łatw o pobiła jedyną konkurentkę.
Z  dobrym i końm i zw ycięży ł Florestan bijąc o d ługość  

A lem bika. Ź le  b iega ł Pan Prezes.
N ie łatw o Biskra wygrała od Risty, dalek i Gran.
Liczne tow arzystw o wyprzedziła A lfa III, idąca cały  

czas na bliskiem  m iejscu. Drugą została Bibiella przed 
Bebusiem . Cały czas daleko Fuga.

W alką zak oń czył się w yścig  następny. Zagadka

III. Nagr. 1.000 zł. dla 2 I. og. i kl. D ystans około  
1100 mtr.

Biskra 2 1. kl. gn. (Alaric V ictor i N abotoris) p. M. 
Bersona, ż. Pasternak — I

Rista — 2, Gran —  3. W ycofane: Esperanto, Estra- 
madura. W aleczny i Fleur d e Lys. W ygr. w  1 m . O’/a s. 
Tot. 14 zł.

IV. Nagr. 800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl- D ystans około  
1300 mtr.

Alfa Ili 5 1. kl. c.-gn. (Krasnoludek i F alse) p. A . Ostoia- 
O staszew sk iego, ż. Pasternak — I

F IN IS Z  N A G R O D Y  IM. P R E Z E S A  T O W A R Z Y S T W A : w ygryw a H erku les.

z trudem utrzym ała d ługość przed Estramadurą, za tą trzeci 
o szyję Esperanto.

W ichura II m inęła  finiszem  b. trudnym prow adzącą  
Lisette II.

Sprzedażną nagrodę wygrał jaknajłatwiej R osenfels.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 1.200 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około  
850 mtr.

Bzura 2 1. kl. gn. (M antón i Beluga) st. „Ktery-Sze- 
pietów “ , ż. M agdaliński — 1

M ista —  2. W ygr. w  54 s. Tot. 20 zł.

II. Nagr. 2 .500 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Florestan 3 1. og. с -gn. (M organatic i R eine F iam ette) 
p. L. D ydyńsk iego, ż. M agdaliński —  1

A lem bik  —  2, Pan P rezes —  3. W ycofana: Buława. 
W ygr. w  1 m. 421/a s- T ot. 30 zł.

Bibiella —  2, B e b u ś  3; b. m. Atlanta, Durban, Filar.
A lfa II i Fuga. W ycofane: Bek, Izydor K atz i Korea- 
W ygr. w  1 m. 23 s. T ot. 22, fr- 14, 42 і 24 zł.

V . Nagr. 1.500 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
I 100 mtr.

Zagadka 2 1. ki, gn. (H uszar 11 i P olm oodie M łoda) 
p. A . O lszow sk iego, ż. C hatisow  — 1

Estramadura — 2, Esperanto — 3. W ycofane: W a­
leczny i Rista. W ygr. w  I m. О'/г s. T ot. 30 zł.

VI. Nagr. 900 zł. dla 3 i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

W ichura II 3 1. kl. gn. (Blue D anube i O sa) L. J. bar. 
Kronenberga, ż. Górecki — I

Lisette — 2, H ap py Jack —  3; b. m . Jack i Arlekin. 
W ycofane: Lady Szerena, Parys i Mitra. W ygr. w  2 m. 
17 s. T ot. 19, fr. 15 i 21 zł.



400 JEŹDZIEC I HODOW CA Nr. 35

VII. Nagr. Sprzedażna 2-500 zł. dla 3 1. i st. og. і kl. 
D ystans około 1600 mtr.

R osenfels płn. og. gn. (Tuki і R oseninseln) p. T. Fale- 
w icza, j. Jagodziński II — 1

F los — 2, H ajdam ak —  3; b. m. Derwisz, D ina, Arpad, 
Essauł, Gloriola i T alassa. W ycofane: Renata, C ześnik  
і P olish  Cob. W ygr. w  I m . 43 s. Tot. 57, fr. 18, 18 i 16 zł.

D z ie ń  V, 3  w r z e śn ia .

Pogoda, tor dobry.

N ajciekaw szym  w yścigiem  był ten, w  którym O leś, 
prow adząc pobił łatw o Figaro, Amora i Bosfora.

Z n ów  w  dw óch lepszych  gonitwach trzylatki były  na 
przodzie. Fortuna 11 pobiła łatw o Elm ę 11, D ziadka i B a ­
roness Dziw ak bardzo p ew nie w yprzedził Ententę, Urwi- 
połcia i Pana Leona.

Figaro —  2, A m or —  3; b. m Bosfor. W ycofane: 
D ziw ak  i H ektos. W ygr. w  2 m. 17 s. T o t. 51, fr. 17 
і 14 zł.

III. Nagr. 1.000 zł. d la  2 1. og. i kl. D ystan s około  
850 mtr.

M ay R ose 2 1. kl. kaszt. (W iły A ttorn ey  i Elaunay) 
st. „K teiy-S zep ietów , ż. M agdaliński — I

Karat —  2, D roga — 3; b. m . K aprys i Poranek. 
W ycofan a Trilby. W ygr. w  53 s. T ot. 18, fr. 13 i 15 zł.

IV . Nagr. 1.100 z ł d la 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Fortuna II 3 1. kl. kaszt. (M antón i H ab e) p. B. Kar­
w ow sk iego , chł. M atuszew ski — I

Elm a И —  2, D ziad ek  — 3; b m . Baroness. W y co ­
fane: Ententa, O leś i L ady Szerena. W ygr. w  1 m. 42 s. 
Tot. 36, fr. 16 і 13 zł.

Z W Y C IĘ Z C A  N A G R . IM . P R E Z E S A  T O W A R Z Y S T W A  („ S T . L E G E R “)
3 1. o g . k a ry  H E R K U L E S  (I l lu m in a to r— H e le n k a ) ,  w ł.  S . M ro c z k o w s k ie g o , h o d .  F . W ę ż y k a ,

C ieszono się ze zw ycięzk iego  debiutu m łod ego  chłopca, 
syna trenera M ichalczyka, który na Bijou fin iszow ał ładnie. 

W yścig  z płotam i w ygrał Chobot od D em agoga i in. 
Ł adne zw ycięztw o odniosła M ay R ose w ygryw ając 

finiszem  o  długość, ale bardzo sw obodnie.
P ew n ie w ygrał Pirat.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 900 zł. W yścig  z płotam i dla 3 1. i st. koni. 
D ystans około 2400 mtr.

Chobot 5 1. og. gn. (B lue D anube i Reduta) Grona ofi­
cerów  9 p. Strzelców  K onnych, chł. G ajew ski —  I

D em agog 2, Erica —  3; b. m. Turkus. W ygr. 
W  2 m. 54 S . Tot. 54. fr. 19 i  14 z ł .

Il- Nagr. 1.500 zł. dla 3 1 og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

O leś 3 1. og. siw y  (K ing's Idler i A rtem is) p. M. R oga,
ż. Kucharski —  1

V . Nagr. 1.200 zł. d la  2 1. og. i kl. D ystan s około  
1 100 mtr.

Pirat 2 1. og. c.-gn, (Balthazar i P erła IV) Grona ofic. 
1 pułku Uł. K rechow ieck ich , ż. C hatisow  —  1

Ekstaza 2, G a lop ad a  —  3. V^ycofane: K aprys, Gry­
m as i Lanca. W ygr. w  1 m . 9'/2 s. Tot. 19 zł.

V I. Nagr. 800 zł. d la  4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

Bijou 5 1. kl. gn (A lbu la  i B eate) J. hr. C zarneckiego,
chł. M ichalczyk  —  I

M orgat B. W . 2, Jeanette II — 3; P rom ienny i Bek. 
W ycofane: C ześnik  i Eros. W ygr. w  2 m . 17Va s. Tot. 30, 
fr. 19 і 31 zł.

VII. Nagr. 1.200 zł. dla З I. i st. og- i kl. D ystans  
około 2100 mtr.

D ziw ak  3 1. og. kary (Carabas i C huckle) pp. C ichow - 
sk iego i A . i J. Bronikow skich, chł. M atuszew ski — 1
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Ententa — 2, U rw ip ołeć —  3; b. ш. Pan Leon. W y­
cofane: D ziadek i A m or. W ygr. w 2 m . 17 s. Tot. 38, 
fr. 17 і 17 z i

D z ie ń  VI, 4  w r z e śn ia .
Pogoda, tor dobry.

N a g r o d y  „ im . P r e z e s a  T. Z. d o  H. K. w  P .“  
( S t .  L e g e r ) ,  K r u s z y n y  i S a c - à -P a p ie r .
Dnia 4 w rześnia rozegrano te trzy klasyczne i cenne  

nagrody. P ogoda b y ła  piękna, publiczności dużo. W yścigi 
dobrze obsadzone i ciekaw e. G w oździem  dnia był St. Le­
ger, a w ystęp n iezw yciężonej w  tym roku Fali III em ocjono­
w ał w szystkich.

P o  starcie Fala III sam a zajmuje czo ło  gonitwy, idąc 
łatw o w  szybkiem  tem pie. Tuż za nią H erkules, Frasqui- 
ta II, Chum, D on Carlos, R eine Seule i ź le  galopująca  
Eskorta II. W  p o ło w ie  w yścigu  poprawiają m iejsca R eine  
Seule i Don Carlos. N a prostą dużem  k ołem  w yprow adza  
Fala III już bardzo pobudzana, od bandy rów nież b. pobu­

dzany H erkules. Fala III odpada; z H erkulesem  zaw iązuje 
w alkę R eine S eu le, lecz mija ją doskonałym  finiszem  
Frasquita II. H erkules zaw zięcie broni się i doprow odza do

„Nagr. Sac-à-Papier“ w ygrał doskon ały  koń starszy 
Forward, chyba dobrze znany. Szły na przodzie Dollar, 
Boruta, Granat, dalej Ten, Tam erlan, ostatni Forward. 
Po wyjściu na przeciw ległą  prostą Boruta chciał m inąć 
DoIIara, lecz zaraz od padł do ostatnich koni. Na I 100 mtr, 
przed m etą staw ka grupuje się, a na trzecim zakręcie w y­
chodzi na czoło Forward (ź. Czernuszenko) i wygrywa  
o 1 /a dł. od tow arzysza stajennego Granata, za którym
0 2 dł. Tamerlan.

W yścigi rozpoczęła gonitwa, w  której Fatim a A. marg.
1 A . hr. W ielopolskich  w  w ielkim  stylu przodow ała na całej 
przestrzeni.

W  drugiej gonitw ie, dw uletniej, p iękną akcją i łatw o­
ścią zw ycięztw a zw racała uw agę Fabiola, której pierwszy  
debiut był nieudany.

Lisette II pobiła, prow adząc gon itw ę, Biankę II i Sa- 
m um a, a Fanaberja dosiadana przez początkującego ch łop ­
ca Klamara III, w ygrała od Florydora, D onny M obile, Lady 
Szereny i Ali.

E P IZ O D  Z  W Y Ś C IG U  O  N A G R O D Ę  „K R U SZ Y N Y “: (4  1. p rzy ch ó w ek ).

słupa o szyję przed Frasquitą II, o 2 d ługości trzecia 
R eine Seule, dalej D on  Carlos, Fala III, Chum  i daleka  
Eskorta II.

H erkules 3 1. og. kary (po Illuminator i H elen ka)  
p. St. M roczkow skiego, urodził się w  stadzie p. F. W ężyka. 
H erkules b iegał b. dobrze i w ytrzym ał b . ostre tem po
Fali III (32V2— зг '/а — 3 2 1/J- 3 2 ‘/2- 3 3 - 3 3 ) .  D osiadał go 
ż. Pasternak, trenuje tr. J. Karwacki.

D oskonały  w y ścig  zrobiły Frasquita II i R eine Seule.
N atom iast Fala III? Stajnia liczyła najwidoczniej, że  

ta klacz wytrzym a prow adzenie w  tak szybkiem  tem pie, 
m oże była n iedysponow ana, choć w yglądała dobrze. Z ob a­
czym y to w  n ied zie lę  w  Janowskiej.

W  ładnym  stylu Nagr. Kruszyny (produce) zd ob ył 
Etyl og. gn. (Carabas i R isotta) p. H. C ichow skiego  
i A . i J. br. Bronikowskich. Etyl zaraz po starcie m inął Gol- 
d yngę i d oprow ad ził d o  m ety . O  drugie m iejsce, przed  
trybunami toczyła  się  w alka pom iędzy Goldyngą, Biskrą 
i Ferganą. U trzym ała je G oldynga o łeb  przed Ferganą.

Etyl w ygrał już nagr. Próbną dla ogierów , w ięc zapo­
w iada się dobrze.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 1.200 zł. dla 3 1. og. i k l. D ystans około  
1600 mtr.

Fatima 3 1. kl. c.-gn. (Illuminator i A ragw a) margr. i A. 
hr. W ielopolskich, ż. Dugan —  1

A ino II — 2, A tam an — 3; b. m. E garée. W ycofane: 
Fordham, Ententa i Baroness. W ygr. w  1 m. 41 Vs s. Tot. 
13, fr. 12 і 21 zł.

II. Nagr. 1000 zł. dla 2 I. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Fabiola 2 1. kl. kaszt. (O szczep  i R ózga) K. hr. Z am oy­
skiego i p- M. R adw ana, ż. G órecki —  I

Sac-a-V in B. W- —  2, Ibanez —- 3. W ycofane: Epi- 
sod. Kaprys, P ex Bali i Czataldża. W ygr. w  I m. 9 s. 
Tot. 15 zł.

III. Nagr. Sac-à-Papier 10.000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. 
D ystans około 3200 mtr.

Forward 5 1. og. c.-gn. (Fils du V en t i G aff) p. E. G r z y  
b ow skiego, ż. Czernuszenko —  1
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Granat — 2, Tam erlan —  3; b. m. Boruta, D ollar i T en  
W ygr. w  3 m. 29 s. Tot. 16, fr. 15 і 51 zł.

IV. Nagr. Kruszyny. Produce 10.000 zł. dla 2 1. og. 
i kl. D ystans około 1 100 mtr-

Etyl 2 1. og. gn. (Carabas i R isotta) pp. H . C ichow  
sk iego, i A. i J. Bronikowskich, ż. D orosz — 1

G oldynga —  2, Fergana — 3; b. m. Biskra, Battaliana, 
R una, Estella II, Esm eralda i Zulus. W ygr. w  1 m. 9 s. 
Tot. 41, fr. 17, 25 i 26 zł.

V . Nagr. im. Prezesa Tow . Zach. do H od. Kon. 
w  P olsce, St L eger 20.000 zł. dla 3 1. og. i kl D ystans  
około 3000 mtr.

Herkules 3 1. og. kary (Illuminator i H elen ka) p. S. 
M roczkowskiego, ż. Pasternak — 1

Frasquita II —  2, R eine Seule — 3; b. m. D on  Carlos, 
Fala III, Chum i Eskorta II. W ygr. w 3 m. 16 s Tot. 58, 
fr. 44 і 44  zł.

VI. Nagr. 1.000 zł. dla 4 I. i st. og. i kl. D ystans  
około 2 100 mtr.

L isette II 4 1. kl. c.-gn. (Ybro i Lady Prim) p. J H u le­
w icza, j, Jagodziński II 1

Bianka —  2, Sam um  — 3. W ycofane: M urm an, D zi- 
sna. Bajka II, D ziadek i R enata. W ygr. w  2 m 16 s. T ot. 
24 zł.

VII. Nagr. 800 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans ok oło  
1600 mtr.

Fanaberja 3 1. kl. gn. (Illum inatori Fantazja) p. E. Grzy­
bow sk iego , chł. K lam ar III I

Florydor — 2, D onna M obile —  3; b. m. L ad y Szere- 
na i A la . W ygr. w  1 m. 45 s. Tot. 36. 23 i 38 zł.

D z ie ń  VII, 6  w r z e śn ia .

Pogoda, tor dobry.

Bajka U form alnie spacerow ała.
E fektow nym  finiszem  Garonna w  ostatniej chw ili w yr­

w ała  zw ycięztw o Bzurze.
P odobnież k ończył się  w yścig  p łotow y: na prostej 

Bina II rzuciła pole, lecz przed trybunami zaczą ł zb liżać się  
Essauł i zd ążył w yprzedzić.

Z acięta w alka toczyła  się na końcu innej dwuletniej 
gonitw y, którą ostatecznie p ew nie wygrała Czataldża.

Prow adząc cały  czas zw y c ięży ł p ew nie Eros, za k tó­
rym cały  czas szła  b lisko druga Caryca i dalej inne.

Z  10 dwulatków  w ycofano 8 w ięc od b y ł się  pojedynek  
m iędzy Birmą i P ex  Bali, zakończony przew agą klaczy.

Fakir poprow adził i ła tw o  zw ycięży ł A llier i Eldorado.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 900 zł. dla 41 . i st. og. i kl. D ystans około  
2 100 mtr.

Bajka 11 5 1. kl. gn. (E ider i Therese) J. hr. Czarnec-
kiogo, ż. D ugan — I

D um ny 2, Mitra — 3. W ycofane: P olish  Cob, Be- 
buś i A lfa III. W ygr. w  2 m. 19 s. Tot. 10 zł.

II. Nagr. 1.500 zł. dla 2 1 og. i kl. D ystans około  
850 mtr.

Garonna 2 1. kl. kaszt. (K ing’s Idler i R odija) p. j. H u ­
lew icza, ż, D orosz —  1

Bzura — 2, G eorgina —  3; b. m. Foresta, T rilb y  i R a­
psod. W ycofana: M ista. W ygr. w  52 s. T ot. 22, fr. 15 
і 17 zł.

III. Nagr. 800 zł. W y śc ig  z p łotam i dla 3 1. i st. koni. 
D ystans około 2100 mtr.

E ssauł 3 1. og. kaszt. (A s-d es-as i R ola) K. hr. Z am oy­
skiego i M. R adw ana, ch ł. L ipiński 1

Bina II — 2, F ez —  3; b. m. C zarowna i R enata. W y­
cofane: D iom ed  II. W ygr. w  2 m . 30  ą, T ot. 50, fr. 17 
і 13 zł.

IV. Nagr. 1.200 zł. d la 2 1. og. i kl D ystans około  
I 1 CO mtr.

C zataldża 2 1. kl. kaszt. (Balthazar i C rescenttc) Grona 
of. I pułku U ł. K rechowie.ckich, ż. C hatisow  — 1

Fantom as — 2, Lanca —  3; b. m. Erna, D ziw o II 
i Extaza. W ycofane: W aleczny, Irasatti, G aronna i Foresta. 
W ygr. w  1 m. Ю'/г s. T ot. 83, fr. 42 і 62 zł.

V . Nagr. 800 zł. d la 4 1. i st. og. i kl. D ystans  
około  2100 mtr.

Eros 4 1. og. gn. (C arabas i Saffi) p E. G rzyb ow skiego ,
ż. C zern uszen ko — I

Caryca — 2, Granat II — 3; b. m. D erw isz i Bebuś. 
W ycofane: Prom ienny i A tlanta. W ygr w  m. їв ’/* s. Tot. 
43, fr. 25 і 19 zł.

VI. Nagr. 1.000 zł. d la  2 1. og. i kl. D ystan s około  
1 i  00 mtr.

Birma 2 1. kl. gn. (A rak i A lpha) p. M. Bersona,
ż. Pasternak — I

P ex  Bali — 2. W ycofane: Irasatti, Extaza, W aleczny, 
Fantom as, Czataldża, L anca, G eorgina i D z iw o  11. W ygr. 
w I m. 9 ‘/2 s. Tot. 20 zł.

VII. Nagr. 2 .500 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans  
około  2100 mtr.

Fakir 5 1 og. gn. (Fils du V en t i B lam eless) p. M . But­
k iew icza, j. K ordacz — I

Eldorado — 2, A llier — 3. W ycofany: M onitor. W ygr. 
w  2 m. 1 З'/а s. Tot. 36 zł.

D z ie ń  VIII, 7  w r z e ś n ia .

Pogoda, tor dobry.

Rista po batach o łe b  zw y c ięży ła  Zbira
Ładne i ob iecujące na przyszłość zw y c ięz tw o  odniosła  

Elija, przeprow adziw szy ca ły  w yścig  i w  rękach go w ygry­
wając.

C olonel pobił Ł ask aw ą Panią, która jakoś n ie m oże  
odzyskać sw ej dw uletn iej form y, i trzy inne dużo  słab sze  
konie.

Bardzo ła tw e zw y c ięz tw o  na krótkim  dystansie  
(1300 mtr.) osiągn ęła  Fortnna II nad p row adzącym  w yścig  
Farm azonem . I y lko trzeci był tutaj szybki czterolatek  
Goliath.

Aral w yk aza ł sw ą p rzew agę w  w yścigu  na dystansie  
1600 mtr. nad M ary i U rw ipołciem .

F in iszem  w ygrała W ichura II pod żok. G óreckim  od  
Smoka i innych.

D zień  zak oń czył się p ew nym  zw ycięz tw em  Floridora  
w  handicapie nad La M cnterią, Jem iołą U, A tlantą  i W andeą-
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Rezultat gonitw.

I. Nagr. 1.200 zł. dla 2 I. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Rista 2 1. kl. gn. (M antón i Bajka) p. B. Szwejcera,
ż. D orosz —  I

Zbir 2, E unice — 3. W ycofany. W aleczny. W ygr. 
w  I m. 9V2 s . Tot. 14 zł.

II. Nagr. 1.000 zl. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Elija 2 1. kl. gn. (M adjar i B lam eless) p. M. Butkiewi- 
cza> j. Kordacz — I

R esonnance B. W . — 2, G oniec —  3; b. m. Irasatti 
i W aleczny. W ygr. w  1 m. 10 s. Tot 19, fr. 16 і 49 zł.

Farm azon 2, Goliath 3. W ycofane: Arm agnac 
i Belladona. W ygr. w  1 m. 22 s. Tot. 22 zł.

V . Nagr, 1.500 zł. dla 4 L i s t .  og. i kl. Dystans
około 1600 mtr.

Aral 5 1. og. с .-gn. (Arak i A lcantara) p. M. Bersona,
ż. Pasternak — I

Mary 2, U rw ipołeć. W ycofane: Edynburg, Elma II 
i Monitor. Wygr. w  ! m . 42 s. Tot. 19 zł.

VI. Nagr. 1.000 zł. dla 3 i st. 1. og. i kl. Dystans 
około 2100 mtr.

W ichura II 3 1. kl. gn. (Blue D anu be i Osa) L. J.
bar. Kronenberga, ż. Górecki — 1

FIN ISZ W Y Ś C IG U  O  N A G R O D Ę  S A C -4 -P A P IE R i w ygryw a Forw ard .

III. Nagr. 800 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Colonel 3 1. og . gn. (Fils du V en t i C ytis) p. W . Lin-
hardta, ż. S zyszkow sk i —  I

Łaskawa Pani — 2, Radlok — 3; b. m . Izydor K atz  
i Prima Aprilis. W ycofane: W andea, Kinga, Lapis Lazuri, 
H ektos, Budrys i Korea. W ygr. w  I m. 4 4 1/s s. Tot. 55, 
fr. 1 6 i  12 zł.

IV . Nagr. 1.200 zł. dla 3 L i s t .  og. i kl. Dystans 
około 1300 mtr.

Fortuna II 3 1. kl. kaszt. (M antón i H ab e) p. B. Kar­
w ow skiego , chł. M atuszewski —  1

Sm ok —  2, W ulkan —  3; b. m. Ententa, i Dzisna, D a­
nuta została na starcie. W ycofane: Fordham , H appy Jack 
i Edynburg. W ygr. w  2 m. 171/2 s. T ot. 18 i 10, fr. 13, 18 
i 10 zł.

VII. Nagr. 900 zł. H andicap dla 3 1. i st. og. i kl. 
Dystans około 1600 mtr.

Florydor 3 1. og. kaszt. (Blthazar i S livka) p. B. Kar­
w ow skiego, ż. Dorosz — 1

La Monteria —  2, Jem ioła II — 3; b. m. Atlanta i W an­
dea. W ycofane: Parys i Buława. W ygr. I m. 43 s. Tot. 
26, fr. 16 i 22 zł.
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K R O N I K A .

K R A J O W A .

— W ia d o m o ś c i  W y ś c ig o w y c h  w y szły  Nr. Nr. 
34 i 35.

Z tOril. Epidem ja kaszlu już zu p ełn ie przeszła. 
Szpital koński na torze zu p ełn ie opustoszał.

— W s ta jn i  w y ś c i g o w e j  M. B e r s o n a  p a ­
dła na skręt kiszek 2 1. kl. с -gn. Babie Lato (A laric V ictor  
i Kaśka).

— W y śc ig i  K o n n e  w  L u b lin ie .
Rezultat gonitw, dzień \7, 30 sierpnia.

I. Nagr. 400 zł. G onitw a z przeszkodam i, 3200 mtr. 
D elegat — 1, Graal — 2.

II. Nagr. 500 zł. G onitw a z płotam i, 2100 mtr.
Kin Fo — I, V erbum  N obile —  2, Groza —  3; b. m. 

Anitra i P ieszczotka.

III. Nagr. 500 zł., 1600 mtr.
Czajka — I, D agobert —  2, Am ur —  3; b. m. D ep esza , 

D yana, Rea, H orpyna, A laska i Dola II.

IV . Nagr. 500 zł. G onitw a z p łotam i 2400  mtr. 
Floramour — 0, A rgus — 1, D ziu ch n a —  2.

V . Nagr. 400 zł., 2100  mtr.
W en cja n k a —  1. M onsieur d e  Cam ors B. W . — 2, 

D ziuba — 3; b. m. D ragom an.

VI. Nagr. 500 zł. G onitw a z przeszkodam i, 4000 mtr. 
W etchera —  I , Braw o —  2, Litka —  3.

Rezultat gonitw, dzień VI, 1 września.

I. Nagr. 500 zł., 1100 mtr.
Puszta —  I, Freja II —  2, Prim a — 3.

II. Nagr 400 zł. G on itw a z przeszkodam i, 3600 mtr. 
V en u s —  I, —  P ieszczotka  2.

III. Nagr. 500 zł. G on itw a z p łotam i, 2400 mtr. 
Floramour —  I, U m ykaj P o lm ood ie  —  2, R ea  —  3.

IV . Nagr. 600 z ł., 1600 mtr.
Kalina —  I, D ziu ch n a — 2, Czajka —  3; b. m. M on­

sieur d e Camors B. W ., U roda, A m u r i K ochany X ią że .

V . Nagr- 500 zł. G onitw a z płotam i. 2400  mtr.
R eve d’or —  1, Bajeczna —  2, W ieszczk a  Fal —  3;

b. m. C zeczuga, Tanina i C rescent M oon.

VI. Nagr. 600 zł. G on itw a z p rzeszkod am i, 4000 mtr. 
Rakieta — 1, C etynja — 2, H olbert — 3.

H ERK ULES og. kary, ur. w  r. 1924 w  stadzie Fr. W ężyka.
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Z A G R A N I C Z N A .

— B a d e n - B a d e n ,  30 sierpnia.
Zukunfts-Rennen, 20.000 m k., 1200 mtr.

Contessa M addalena kl. gn. (Landgraf і Cresta) 
p. R. H aniela, ż. F. W illiam s — 1

M ondovi (koń francuski)— 2, O tis — 3; b. m . Lykaste.

2 w rześn ia.
Grosser Preis von Baden, 6 4 ,000  mk., 2400 mtr.

O leander 3 1. <,g. gn. (Prunus і O rch ide) p. S. A. 
v. O ppenheim a, ż V arga —  I

Sac-à-Papier —2, G rillem ont— 3; b. m. 4 konie, w  tem  
Mah-Jong i Torero.

CENA OG ŁO SZEŃ: C ała  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  >/з s tr o n y  1 0 0  z ł . ,  V< s tr o n y  6 0  z ł . ,  Ve s t r o n y  3 5  z ł .

R ed ak to r i W y d a w c a  M. R A D W A N . D ruk K . K ow alew sk ieg o , W a rsz a w a  P ię k n a  15.



W arszaw a , 17 w rz e śn ia  1927 r. Nr. 36 .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  

K w arta ln ie  12 zł. 50 gr.

C ena n u m eru  2  z l.
A D R E S  R E D A K C JI I A DM INISTRACJI!

W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32. telef. Nr. 220-26 

R achunek  P .K .O . Nr. 6161.

F O R W A R D  (F ils  du  V e n t і G aff) 5 1 og. c.-gn., zw ycięzca  S ac-à -P a p ie r  (żok. C zernuszenko), w łasn o ść  p. E. G rzy b o w sk ieg o .
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Próby koni arabskich.

Pod tym tytułem  ukazał się w  ostatnim  num erze 
„Jeźdźca i H od ow cy“ z dnia 10 w rześnia b. r. artykuł 
p. Stanisław a W otow sk iego , a jed nocześn ie drugi artykuł 
p. t. „Przed jesiennym  sezonem  arabskich w y śc ig ó w “ 
p, Bogdana Z iętarskiego. Oba zawierają szereg  cennych  
uw ag, w zględn ie spostrzeżeń, które przy dalszym  rozwoju  
w yścigów  arabskich w  P olsce, będzie m ożna dodatnio zu­
żytkować.

Najważniejszem  jest, że obaj P an ow ie zu p ełn ie n ieza­
leżn ie  doszli do id entycznego rezultatu w  zasadniczej kwe- 
stji: zasłużony senior naszych  sportsm enów  —  na p odstaw ie  
półw iek ow ego dośw iadczenia, a p. Bogdan Ziętarski, znany  
w P olsce jako h ipolog  i hodow ca, na p odstaw ie praktycz­
nych spostrzeżeń, które poczynił, biorąc u dzia ł w  organizacji 
M ałopolskich w yścigów  w iosennych. Obaj d oszli do rezul­
tatu, że ze  w zględu  na nasz klim at i stosunki h odow lane, 
trzyletnie araby przed sierpniem  biegać nie pow inny. Z d a ­
nie to w  zupełności podzielam .

Tegoroczny sezon  w iosenny z licznych  w zg lęd ów  nie 
m ógł być inaczej zorganizow any, tem bardziej, że  jak w ia ­
dom o, T ow arzystw o H odow li Konia A rab sk iego  m usiało  
uw zględnić najrozm aitsze postulaty oraz ok oliczności realne. 
W yścigi te udały się  n adspodziew anie dobrze, m im o, że  
w łaściw ie b yły  tylko „próbą próby“.

P . Ziętarski w  dalszym  ciągu sw ego  artykułu pisze: 
,,DążąC;do tego, by najlepsze konie w ypróbow ać, a le  ich 
nie zniszczyć, n a leża łoby propozycje u ło ży ć  w  ten sposób,

b y  dobry koń 3-letni n ie  m ógł w ięcej jak 6  razy biegać, 
w  ciągu roku w y śc ig o w e g o , a jednak m óg ł ty le  wygrać, by 
się  sam  op łacił i je szcze  coś w ygrał na pokrycie kosztów  
utrzym ania gorszych tow arzyszów  stajni, n ie  n iszcząc się  
przez nadm ierne w ykorzystan ie go przez zaczęste  b iegan ie“. 
Bardzo słusznie: już w  tym  roku propozycje w yścigo­
w e  b yły  tak u łożon e, b y  praw dziw ie dobry koń n ie m ógł 
b iegać w ięcej, jak 6  razy, w ygryw ając ok o ło  7.000 zł.

A żeb y  te dobrze p om yślan e rady w  praktyce celow o  
przeprow adzić, prosim y p. B ogdana Z iętarsk iego , by ze­
chciał n aszk icow ać projekt program u przyszłorocznych  w y­
ścigów  i przesłać go Z arządow i T ow arzystw a , tak, abyśm y  
m ogli już w październiku w szystk o  u zgod n ić . Poniew aż  
p. Ziętarski, jako C złon ek  K om isji R ew izyjnej n aszego  T o ­
w arzystw a z p ew n ośc ią  jeszcze przed W aln em  Zebraniem  
b ęd zie w  W arszaw ie, a jako taki ma conajm niej prawo 
w glądnąć w  m ożliw ośc i finansow e roku p rzyszłego , jestem  
pew ny, że  w spólna konferencja i pod tym  w zg lęd em  da w y ­
czerpujący rezultat.

Pan Stanisław  W otow ski, pod  k on iec  sw e g o  ciekaw ego  
artykułu, nasuwa pytan ie, czy n ie  b y łob y  w ła śc iw em  urzą­
d zić w ystaw ę, któraby p lastyczn ie o b ezn a ła  h odow ców  
z m aterjałem  stadnym  k oni arabskich i dała m ożn ość orjen- 
tacji co do w yboru reproduktorów  na przyszłość . Z upełn ie  
się  zgadzam y z tym  projektem  i prosim y o konkretne pod  
tym  w zględem  propozycje.

A leksander D zieduszycki

„S C E P T  R E“.

N a p o d staw ie  a rty k u łu  w  B loodstock  
B reed e rs  R ew iew  — o p ra c o w a ł i u zu p e łn ił 

P aw eł Popiel.

„Sceptre" zakończyła  życie w  lutym  w  r. 1926, mając 
dw adzieścia  siedem  lat. Fakt ten nie sp ow od ow ał ani n ie­
spodzianki, ani żalu, gdyż użyteczność jej skończyła  się 
w  r. 1917, gdy dała ostatn ie z sw ych ośm iu źrebiąt. A ż  do 
r. 1922 próbowano nadarem no ją zaźrebić. O d tego czasu  
żyła  na łaskaw ym  chleb ie.

Czas w ięc już na op is działalności tej przesław nej kla­
czy. N ieb ezp ieczn ie porów nyw ać w artość w sp ó łczesn ych  
i daw nych  znakom itych w yścigow ych  koni —  nie b y ło  jed ­
nak zap ew n e dotąd k laczy  (po za K incsem ), która b y  się 
tak odznaczyła, jak Sceptre.

W  sześćdziesiątych  latach zeszłego  stulecia, Sir T atton  
Sykes, znany hodow ca w  Sladm ere, w ysprzedaw ał część

odziedziczonych  po sw y m  ojcu m atek stadn ych , natom iast 
nabyw ając inne; w śród  nich zn alazła  się  „M iss A gn es“ 
pokryta ogierem  T h e Cure d ała  P o lly  A gn es, a le  tak drobnej 
i delikatnej bud ow y, ż e  Sir T atton  n iezn oszący  jej w idoku, 
podarow ał ją d ozorcy sw eg o  stada p. Snarry, pod warun­
kiem , że k lacz ta n atychm iast op uści Sladm ere.

Tak się  też i sta ło . P o lly  A gn es trenow ana, wygrała  
trzy gonitw y, a p o łączon a  z og. M acaroni dała  kl. Lily A g­
nes, która ch oć ostrokoścista  i chudo się  trzym ająca, zdo­
była  d w ad zieśc ia  jed en  p ierw szych  nagród, przew ażnie na 
dłuższych  dystan sach . W  r. 1880 p osłan o  L ily A gn es do  
Eaton, stada k sięcia  W estm inster, w  celu  połączen ia  jej 
z og. D oncaster. U legając usilnym  n am ow om  kierownika  
stada, n ab ył ją ks. W estm in ster za 2500 funtów . W  r* 1882 
dała Lily A gn es kl. Farew ell, która w ygrała  1000 gw inei 
i by ła  m atką dobrych Joyful i A d ieu . W  r. 1883 dała sław ­
nego, n iep obitego O rm onde po B end or, zaś w  r. 1887 kl.
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Ornament rów nież po Benď or. N astępnie dała jeszcze k il­
ka innych dobrych potom ków , m ianowicie: Narcissus,
Rossington, O ssory, O relio, Fleur de Lys i Arklow.

Nas zajmuje tu g łó w n ie  Ornam ent, gdyż ona w łaśn ie  
po og. Persim m on dała „Sceptre“. Ornament m iała karjerę 
w yścigow ą w ięcej niż skrom ną— raz jeden stanęła  u startu— 
z w ynikiem  ujem nym . Pokryta już jako trzyletnia straciła 
pierw sze źrebię. W  r. 1892 dała og. Star Ruby, któren się  
odznaczył w  Stanach Z jed n oczon ych  jako reproduktor (po  
Hampton); dalej Labrador po Sheen, Splendid, Broock 
(babkę naszego Blue D a­
nube) i Collar po S t. S i­
m on, zw ycięzcę w ielu  
w yścigów  i dobrego re­
produktora (m acierzyń­
sk iego dziadka n aszego  
„Barde)“.

W  r. 1899 dała  
„Sceptre“ . T egoż sam e­
go roku umarł ks. W est­
m inster i konie z jego  
stajni w yścigow ej z o ­
stały sprzedane na pu­
blicznym  przetargu.

Z pośród nich na­
b ył w ów czas p. E. Blanc 
og. FlyingFox za 37.500  
gwinei!

Latem  w  r. 
b yły  sprzedawane rocz­
niaki n ieboszczyka k się­
cia.

D w anaście rocznia­
k ów  osiągnęło k w otę  
43.300 funtów. M łody ks. W estm inster sam  nabył: Cupbearer 
po Orme za 9100 gw  ; F lying Lemur po O rm e i V am pire za 
5700 gw.; T h e Gatherer po Grey L eg za 2400 gw . i Just 
Cause po Best Man za 440  gw . Ż yczono księciu  gorąco  
nabycie Sceptre i b y ło  by to z p ew nością  nastąpiło, 
gdyby n ie stanow czy p od ob n y zamiar p. R oberta Siever.

C złow iek ten przez z górą trzydzieści lat zajm ow ał 
św iat sportow y sw oją osobą. P ow od zen ie jego finansow e

b y ło  nader zm ienne. W  ciągu kilku m iesięcy  tracił mają­
tek — odbrabiał— i zn ów  b ył bez grosza — co zresztą bynaj­
mniej n ie w pływ ało  na jego stały optym izm  i duchową  
rów now agę.

Na początku r. 1900 było  pusto w  kasie, lecz po paru 
szczęśliw ych  zakładach rozporządzał znów  pow ażnym  kapi­
tałem  stu tysięcy funtów.

W  maju kupił dw uletn iego og. T eddington za 10 ty­
sięcy  funtów, a w  kilka d n i w ygrał nim W ood  cote Stakes 
w  Epsom  i drugi w yścig  w  Kem pton Park. Z akłady przy­

n iosły  przytem  niewąt­
p liw ie znacznie więceji 
niż w yn osiły  te nagrody. 
Z asób  zatem  monety 
na zakup roczniaków  
ze stada ks. W estm inster 
b ył wystarczający.

Mr. S iever obej­
rzawszy roczniaki po­
stanow ił stać się w łaści­
cielem  Sceptre za w szel­
ką cenę. Z aczął od na­
bycia roczniaka, nazw a­
nego D uke of W est­
m inster po Orm e i Gaun- 
tler za 5600 gw.

Przy licytowaniu  
Sceptre, m iał S iever w ie­
lu w spółzaw odników , 
zw łaszcza zaś w  znanym  
trenerze John Porter, 
któren jednak w  końcu 
z żalem , który trwał do 
końca jego życia — ustą­

pił, gdy oferta Mr. Siever doszła do 10 tysięcy  funtów.
Była to rekordowa na ow e czasy cena, osiągnięta za
roczniaka, dotąd najdrożej, t. j. za 6000 gw inei b y ł kupiony
Childwick po St. Simon i Plaisanterie. Na w yrazy zdziw ie­
nia odpow iadał nabyw ca, że byłby był szed ł, jeszcze  
w iele  wyżej, postanow iw szy sob ie raz —  kupić Sceptre.

(Dok. nast.). P a w e ł Popiel.
K urozw ęki, dn . 25/VII1. 1927 r.

„ S C E P T R E “ w  kondycji wyścigowej-

Wyścigi w Dieppe.

P om iędzy francuskiem i prowincjonalnem i torami jedno  
z pierwszych m iejsc zajm uje D ieppe. Tor w yścigow y w  tej 
nadm orskiej kąpielow ej m iejscow ości przyciąga dużo przy­
b yszów  z Paryża i cud zoziem ców . W idzim y zwracając się  
do przeszłości, iż w yścigi w  D iep p e b y ły  rozpoczęte 1837 r„ 
odbyły się 27 i 29 kw ietnia i 1 października. W yścigi w  D iep ­
pe były p łaskie i z przeszkodam i. O statnie z b iegiem  czasu  
zyskały sob ie  szczególn iej uznanie. D uży  steeple-chase  
w  D ieppe na przestrzeni 4800 mtr. b y ł w  tych dniach roze­
grane poraz 78-my. Jako najpow ażniejszą przeszkodę uw a­
żany był rów, p rzedstaw iał się jednak rozm aicie czyli,

należało go brać pod „górę“ lub na „ d ó ł“ — co nie jest 
łatw e.

Znany w łaściciel słynnej stajni steep le-chasow ej baron 
Firnat odniósł zw ycięztw o w  tym w yścigu R ou ssel em  (dw u­
krotnie) „Prim auté“ , „Brigadier“ , markiz d e  St. Sauveur 
B elle Isle, książę H am ilton  z Jack’iem, p. В. H ennessy  
Pretentaine, czyli, z b iegiem  czasu najgłośniejsze stajnie 
przeszkodow e w ysy ła ły  do D ieppe sw oich przedstawicieli. 
Jednak przy nam nożeniu się w e  Francji różnych torów  
z przeszkodam i —  to przeszkody w  D ieppe, przed wojną 
b yły  uznane za nazbyt trudne, i dla braku w spółzaw odnic-
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twa, w ielka nagroda przypadała i drugorzędnym  koniom . 
N iem niej, rzeczyw iście wyróżniający się koń skokam i i d z ie l­
nością , nawet w  ciągu lat kilku, m ógł zw yciężać, —  jak 
słyn ny Franc Picard, który przez sześć lat b y ł p ierw szym  
w  dużym  steeple-chas ie, a m ianowicie: 1854, 1855, 1856, 
1857, 1859 i 1861. Bądź co bądź bardzo rzadki rekord
i św iadczący o d zielności i sile tego konia.

Tem u lat kilka daw ny duży steep le  chase w  D iep p e  
u leg ł m odyfikacjom  — tor i przeszkody b y ły  zm ien ione —  
straciły charakter, jeżeli wyrażę się, m yśliw sk i, a zb liżyły  
się  d o  rodzaju pod  paryskich torów.

Z  gentlem an-riderów  upam iętnili s ię  w  D iep p e prze- 
dew szystkiem : pp. H alford, V esian , F elin e , por. Contades 
M orand, la V ingne, baron R avignan  і inni.

W  r. b. 4 w rześn ia  zw ycięzcą  w  dużym  steep le-ch ase  
b ył koń p. Harry la M ontagne „Patagonra“ w yborn ie d osia ' 
d any przez żokieja Biarroth. Z w ycięzca  ur. w  Anglji 
1921 r., był nabyty 1924 r. na targach w  N ew m ark et za 
480 gw inei przez m ajora D. Gilroy.

D w a poprzednie w y stęp y  tego kon ia  w  D iep p e były  
rów n ież pom yślne.

5 . IV.

Wyścigi konne w Warszawie.

D z ie ń  IX, 8  w r z e ś n ia .

Pogoda, tor dobry.

Pierw szą z gonitw , przeznaczonych d la  dw ulatków , 
bardzo łatw o w ygrał Pirat, który już poprzednio w yróżnił 
się, zajm ując drugie m iejsce w  „Próbnej“, oraz w ygryw ając  
w yścig  od Ekstazy i G alopady. Przeciw nikam i jego  byli 
dzisiaj debiutanci: Parnas i Andiam o, po których znać było  
w  w yścigu, że  jeszcze nie w iedzą, czeg o  się od  nich 
w ym aga.

Drugi i trzeci w yścig  dla dw ulatków  w ygrał Dorosz 
finiszem  o łeb , najprzód na Ethelred od D rogi, a n astępn ie  
na Esperanto od G rym asa.

O leś odniósł dzisiaj zw ycięztw o nad Egm ontem  i Arno, 
stwierdzając, iż jego jesienna forma znacznie góruje nad 
w iosenną. P ob ić  Figaro (w  poprzednim  w yścigu), Egm onta  
i Arno to już jest coś. Zupełna przegrana Arno tłum aczy  
się  brakami kondycji po długotrwałej chorobie kaszlu, jakiej 
u leg ł ten źrebiec.

Elma II p ew n ie  p obiła  na krótkim dystansie 1600 mtr. 
E dena, który się  bardzo zm ienił na korzyść, po ostatnim  
sw ym  w yścigu, T oo-G ood a  i Doriklesa.

Sprzedażną gon itw ę po w a lce  w ygrała B uław a od Ro- 
senfelsa, Dunajca i innych. O cen iona na 2100  zł. była  
licytowana z ożyw ien iem  i za 4050 zł. p ozosta ła  przy 
poprzednim  w łaścicielu .

Ostatnią gon itw ę na n iezw yk łym  dla s ieb ie  dystansie  
2100 mtr. w ygrał N ab ab  od M onitora, który poprow adził 
w olno czym  ułatw ił N ab ab ow i zw yc ięz tw o . P rzeszed łszy  
początkow o na trzecim  m iejscu, N abab przy przejeździe  
m inął Edynburga, a w  p o łow ie  prostej z łap a ł Monitora 
i bez trudu go p ob ił o d ługość.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 1.500 z ł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Pirat 2 1. og. c.-gn. (Balthazar i P erła  IV )- Grona ofic. 
I p. U ł. K rechow ieck ich , ż. C hatisow  —  I

Parnas 2, A n d ia m o —3. W ycofan a Ethelred. W ygr. 
w  I m. 10 s. T ot. 13 zł.

II. Nagr. 2 .500 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

O leś 3 1. og. siw y  (K ing’s Idler i A rtem is) p. M. Roga,
ż. Kucharski —  1
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Egm ont — 2, A m o  — 3. W ycofana Ententa. W ygr. 
w 2 m. 16 s. T ot. 44  zł.

III. Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i ki. D ystans około  
850 mtr.

Ethelred 2 1. kl. c.-gn. (Ballyheron i Blondyna) p. I. R o­
sińskiego, ż. Dorosz —  1

D roga — 2, Irish B ee —  3; b. m. Florida i Igraszka.
W ycofane: Ramkor, G izi Langden i Esperanto. W ygr.
w  ЗЗЧа m. Tot. 23, fr. 16 і 24 zł.

IV . Nagr. 1.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans
około  16C0 mtr.

Elma II 4 1. kl. kaszt (M ości K siąże i Rusałka) p. A. 
O lszow skiego, ż. Czernuszenko — 1

Eden —  2, T oo  G ood  —  3, Dorikles —  3. W ycofane: 
Jaki Taki, Dukat, Turkus, Fordham  i Ententa. W ygr. w  I m. 
4 2 , /з s. Tot. 23, fr. 15 і 22 zł.

V . Nagr. 1.200 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Esperanto 2 1. og. c.-gn. (Madjar i Iskra) p. I. R osiń ­
skiego, ż. D orosz —  I

Grymas — 2, Baletniczka —  3; b. m. Karat, Imre 
i Parnas. W ygr. w 1 m . s. Tot. 21, fr. 13 і 14 zł.

VI. Nagr. Sprzedażna 4-000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. 
D ystans około 2100 mtr.

Buława 3 1. kl. siw a (Rattlejack i Bodrog) p. K. Dzierz- 
bickiego, ż. G órecki —  1

R osenfels —  2, D unajec —  3; b. m . Murman, V iva t  
P olm oodie, Polish  C ob, D iom ed II, Caryca i Belladona. 
W ycofane: Morgat B. W . i Arpad. W ygr. w  2 m. 17 s 
T ot. 161, fr. 26, 15 і 19 zł.

VII. Nagr. 1.200 zł. dla 4 1 i st. og  i kl. Dystans 
około  2100 mtr.

N abab płn og. gn. (V ad i H aifa i N abotoris) p. M. Ber- 
sona, ż. Pasternak —  I

M onitor —  2, Edynburg. W ycofane: U rw ipołeć, D z ia ­
dek  i T oo G ood. W ygr. w  2 m. 17 s. Tot. 28 zł.

D z ie ń  X, 10  w r z e śn ia .

Pochmurno, tor dobry,

W  pierwszym  w yścigu  płotow ym  szybko poprow adził 
D em agog, m ając za sob ą początkow o M obile, a następnie  
Turkusa a w dalekim  za nim i odstępie podążał Essauł. 
Przed celow nikiem  Turkus zaw iązał w alkę z D em agogiem , 
którego już pobił, gd y  naleciał na nich gw ałtow nym  
finishem  Essauł i w y śc ig  wygrał.

U ch w yciw szy  dobry start Zulus przeprow adził gonitw ę  
i łatw o ją w ygrał od Ekstazy, za którą byli debiutanci: 
Sam son i Chimera.

D im ple łatw o w ygrała  gonitw ę od C olonela, Kin Fo, 
który w  tych  dniach w rócił do W arszawy z prowincji, gd zie  
od niósł szereg zw ycięztw , i d ziw nie źle idącego H ap py  
Jacka.

Drugą gonitw ę dw uletn ią wygrała Estramadura nie tak 
łatw o, jak należało oczek iw ać. D o ostatniej chwili opierała  
jej się G eorgina i u leg ła  tylko o  Va d ługości, dalej byli: 
Gran, Kaprys, R uleta i Sac-à-V in, po którym, ze  w zględu  
na jego w yścig  w  „Próbnej", znacznie w ięcej m ożna było  
się  spodziew ać.

3 1. kl. c.-gn. F A T IM A  (Illu m in a to r i Ą rag w a) w ł. M argr. i A . hr. W ielo­
po lsk ich , p o d  żokiejerrj D uganem  bije A ino II, A tam an a  i Egarée.

D o piątego z kolei w yścigu  stanęło trzech w spółza­
wodników: D ziw ak, Figaro i A lem bik. P oprow adził D o­
rosz na Dziwaku, drugim  szed ł Figaro, trzecim  A lem bik. 
Przy wyjściu na prostą konie się  grupują: przy bandzie 
idzie D ziw ak, obok n iego Figaro, przy którym  A lem bik. 
W tedy Dorosz kieruje sw ego źrebca na prawo, odpro­
wadzając w spółzaw odników . W w alce D orosz uciekł się 
do bata, od którego D ziw ak  zarzuca się i w ciąż przeszka­
dza rywalom. Blizko celow nika Pasternak na A lem biku  
orjentuje się, że m oże b yć w yrzucony na ogrodzenie, przy­
trzymuje sw ego konia i finishuje przy bandzie, D ziw ak zaś, 
w ciąż odprowadzając Figaro, kończy z nim  przy budce 
sędziow skiej. Rezultat: w ygryw a o szyję D ziw ak , drugimi 
kończą głow a w  g łow ę Figaro i A lem bik. N a skutek pro­
testu sędziów , śledzących  za praw id łow ością  gonitw , D zi­
wak zostaje pozbaw iony nagrody, którą przyznano Figaro 
i A lem bikow i, a żokiej D orosz, za sw ą w y so ce  n iepraw idło­
w ą jazdę, został ukarany sp ieszen iem  ze  w szystk ich  koni 
do dnia 10 października r. b.

N astępną gonitw ę w ygrał Guardi, w ystęp ujący  w  na­
grodzie najniższej kategorji pod protestem . Ź reb iec ten  
w ygrał w e Francji nagrodam i Prix à réclam er przeszło  
13 000 fr., a jego w łaściciel, uważając te gon itw y  jako odpo­
w iadające naszym  gonitw om  sprzedażnym , zap isa ł go, jako 
nieposiadającego w cale w ygranych. Zarząd Tow arzystw a  
uważa za odpow iadające naszym  sprzedażnym  —  gonitw y  
Prix à vendre, przeto w ygrane w  gonitw ach Prix à réclamer 
poleca zaliczać koniom  do ograniczeń. R ozb ieżność w  za­
patrywaniach rozpatrzy i zadecyduje Z ebranie Stewardów.

H andicap łatw o w ygrała Jeanette, ostatnim  kończył 
gonitw ę Samum, który do w ag wracał kulaw ym .

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 900 zł. W yścig  z płotam i dla 3 1. i st. koni. 
D ystans około 2400 mtr.

Essauł 3 1. og. kaszt- (A s-d s-A s i Rola) K. hr. Zam oy­
skiego i p. M. R adw ana, chł. Lipiński —  I
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Turkus — 2, D em agog — 3; b. m. M obile. W ygr. 
w 2 m . 47 s. Tot. 39, fr. 21 і 26 zł.

II. Nagr. 1.200 zł. dla 2 1. og. i ki. D ystans około
830 mtr.

Zulus 2 1. og. gn. (M antón i Azalja) p. A. O lszow ­
sk iego , ż. C hatisow  —  I

Ekstaza — 2, Sam son — 3: b. m. Chimera. W yco­
fane: Ruleta i G eorgina. Wygr. w 5 ¿ ' / 2  s. Tot. 22, fr. I I 
і I I zł.

Hl. Nagr. 900 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około  
2 100 mtr.

D im ple 3 1. kl. gn. (K entish  Cob і Frosted Ice) J. hr. Czar­
neck iego, ż. Dugan — I •

C olonel — 2, Kin Fo —  3; b. m. H appy Jack. W yco­
fane: Jack, Arlekin, Eskapada i Parys. Wygr- w  2 m. !8  s.
Tot. 17, fr. 13 i 15 zł.

Guardi 5 1. og. kaszt. (Prestige i La G an gue) p. B. H es- 
sena, ż. C hatisow  — 1

Bibiella — 2, G ranat ]l; b. m . M orgat B. W . W yco­
fane: A lfa II, M arabou, Jeanette II, U zda і A tlanta. W ygr.
w  2 m. 17 */2 s T ot. 18, fr. 15 і 21 zł.

Guardi^biegał pod protestem .

VII. Nagr. 1.000 z ł. H andicap  dla 4 1. i st. og. i kl. 
D ystans ok oło  2100 mtr.

Jeanette II 4 1. k l. kaszt. (M organatic i Enigm a) 
p. M. Róga, ż. G órecki — 1

Cicero — 2, D u m n y —  3; b. m. D ziad ek  i Samum.
W ygr. w  2 m . 17 s. T ot. 53, fr. 26 і 29 zł.

5 1. kl. sk.-gn. B IA N K A  (C a ra b a s  i B odrog ), w ł. rtm . K apiszew skiego , zw yciężczyn i p o d  w łaśc ic ie lem  
W ielk iego  w yścigu  z p rzeszkodam i A rm ji w  P iotrkow ie.

IV- Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1100 mtr.

Estramadura 2 I. kl. kara (Harlekin i C osim a) J. hr. Czar­
neck iego, ż . Dugan —  1

G eorgina —  2, Gran —  3; b m. Kaprys, Ruleta i Sac- 
a-Vin B. W . W ygr. w  1 m. 10 s. Tot. 26, fr. 17 i 33 zł.

V . Nagr. 1.500 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

D ziw ak —  0.
Figaro 3 1. og. kaszt. (M ości K siąże i R usałka) st. „Lu- 

k‘cz ' ż. Dugan —  I
A lem bik  3 1. og. kary (Alaric V ictor i Electra) p. M. 

Bersona- ż. Pasternak —  1
W ycofane: Aurora II, Flos i Florestan. W ygr. w  I m. 

42 s. Zwrot staw ek.
D ziw ak zd ystansow an y za kilkakrotne przecięcie drogi 

na linji prostej.

V I. Nagr. 800 zł. dla 41. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

D zieA  XI, 11 w r z e ś n ia .

Pochmurno, drobny deszcz, tor dobry.

Nagrodę 2500 zł., którą rozpoczął się  d zień , wygrał 
w  doskonałym  czasie  E gm ont, m oże d zięk i wybornej 
jeździe Pasternaka, który n ie stropił się  tem , że  już go pobił 
Florestan, lecz  zachow ał resztkę s ił na ostatn ie decydujące  
pchnięcie.

I następn y w yścig  w ygrała  M a Jalousie d zięk i P aster­
nakowi. T ak ją napierała Estella II, że  M a Jalousie tylko 
w ciężkiej w alce utrzym ała przew agę o krótką szyję.

Granat zrobił d osk on ały  w yścig  i w  w a lce  zw ycięży ł 
o szyję bardzo groźną przeciw n iczk ę 3 1. Fatim ę.

M idie Park P late ła tw o w ygrał Etyl, który już p o ­
przednio zd ob y ł nagrody: Próbną i K ruszyny, stw ierdzając 
ostatecznie, iż jest najlepszym  z d w ulatków , które w id zie­
liśm y na starcie. Ł atw a w ygrana d zisiejsza  św iad czy , iż 
w ych ow anek  pp. Bronikow skich jest rzetelnie dobrym  d w u­
latkiem . D rugie m iejsce zajęła Fabiola, której galopy  
zw racały na sieb ie  ogólną u w agę. R ów n ież  zasłużen ie
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zajęła trzecie m iejsce M iss M istinguett, najlepsza dwulatka  
stajni M . Róga. W  p obitym  polu m oże najwięcej rokuje na  
przyszłość Birma, która m im o złego dla sieb ie startu p od e­
szła i kończyła m ięd zy  czołow ym i końm i. Zwraca uw agę, 
że w  w yścigu  b ył ty lko jeden ogierek a d ziew ięć klaczy.

Stary Marabou w  następnym  w yścigu  przypom niał 
sobie daw n e czasy  i przeprow adziw szy w  szybkim  tem pie  
cały w yścig  w ygrał go p ew n ie  od, coprawda, d osyć słabych  
przeciw ników .

W  Janowskiej z początku dość w olno poprow adził 
Fakir, m ając za sob ą  Chuma, H erkulesa, D on Cariosa, Falę  
i resztę stawki z Forw ardem  na końcu. Na początku prze­
ciw ległej prostej Forward zajął trzecie od końca m iejsce, 
a u słupa na 800 m etrów  rushem w ych odzi na czoło  stawki, 
pociągając za sobą F alę. T e  dw a konie odrywają się i w a l­
czą o zw ycięztw o , le cz  Fali w ystarczyło  n ie na długo, gdyż  
na początku prostej już odpadła i Forward id zie sam , jako 
zdecydow an y zw ycięzca . Przed celow nikiem  zbliża się  do  
niego D on Carlos, którego u celow nika biję o szyję finiszu­
jący Herkules, przegryw ając ostatecznie do Forwarda p ó łto ­
rej długości.

III. Nagr. 1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans 
około 2100 mtr.

Granat 4 1. og. gn. (Parachute i N adzieja) p. E. Grzy­
bow skiego, ż, Czernuszenko —  1

Fatima — 2, Mary — 3. W ycofane: Monitor i Atlanta. 
W ygr. w  m. 15 s. T ot. 32 zł.

IV. Nagr. im. A . hr. P otockiego M iddle Park Plate
20.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  I2C0 mtr.

Etyl 2 1. og. gn. (Carabas i R isolta) pp. H. Cichow- 
skiego i A . i J. Bronikowskich, ż. Czernuszenko — 1

Fabiola 2, M iss M istinguett —  3; b. m. Fergana, 
Birma, G oldynga, Battaliana, Z agadka Garonna i Elija. 
W ygr. w  1 m. 15 s. T ot. 33, fr. 16, 21 і 34  zł.

V . Nagr. 800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans 
około 1600 mtr.

Marabou płn. og. gn. (A riel i Miramare) Grona ofic. 
3 p. S zw oleżerów  M azow ieckich , j. N ow ak — 1

W andea 2, Eskapada —  3; b. m. Lapis Lazuri, D i­
na, Budrys i Kinga. W ygr. w  1 m. 45 s. Tot. 71 fr. 19, 
20 i 12 zł.

— 1

Z E  S T A D A  A . i J. B R O N IK O W S K IC H . R oczniaki.

Z w yścigu  tego w yciągn ąć n ależy w n iosk i, iż ob ecn ie  
najlepszym  naszym  koniem  jest Forward a m ięd zy  trzylat­
kami najlepsza Fala III, gdyż ona jedna z Forw ardem  w al­
czyła. T o, że ją p otem  w ym inęły  H erkules i D on Carlos 
nie ma znaczenia, gd yż źrebica już była w yczerpana sto­
czoną walką, na którą ona jedna się od w ażyła .

Ostatni w yścig , handicap , w ygrał A in o  II od Fordham a  
i Atam ana, za którym i jeszcze byli K inm al i Flos.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 2 .500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1300 mtr.

Egm ont 3 1. og. kaszt. (O szczep  i Roli P oli II) 
К. hr. Z am oysk iego  i M. R adw ana, ż. Pasternak — 1

Florestan —  2, Farm azon — 3. W ygr. w  I m. 2 0 1І2 s.
Tot. 16 zł.

II. Nagr. 1.000 zl. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Ma Jalousie 2 1. kl. gn. (A lbula i M olly C larke)
J. hr. A lvensleben-Schönborn , ż. Pasternak —  I

Estella II —  2, Erna —  3; b. m. H uk. W ycofana  
Lanca. W ygr. w  1 m . 8 V2 s. Tot. 45, fr. 17 i 13 zł.

VI. Nagr. Janow ska 20.000 zł. dla З 1 i st. og. i kl. 
D ystans około 2400 mtr.

Forward 5 1. og. c.-gn. (F ils du V en t i G aff) p. Е. Grzy­
bow skiego, ż. Czernuszenko —  1

H erkules —  2, D on  Carlos — 3; b. m. Fala HI. Chum, 
Fakir, M enzalaric i Tam erlan. W ycofana R eine Seule. 
W ygr. w  2 m. 37 s- T ot. 36, fr. 15, 20 і 22 zł.

VII. Nagr. 1.200 zł. H andicap dla 3 1. og. i kl.
Dystans około 1600 mtr.

A ino II 3 1, og. gn. (A ino i Fetisoara) p. A . Budnego,
chł. M atuszewski —  I 

Fordham — 2, A tam an —  3; b. m. K inm al i Flos.
W ycofana Ententa. W ygr. w  I m. 43 s. Tot. 33, fr. 21
і 43 zł.

D z ie ń  XII, 13  w r z e ś n ia .

Pochmurno, tor dobry.

W  pierw szym  w yścigu  dnia, przeznczonym  dla d w u­
latków, pew nie o d łu gość w yprzedziła prow adzącą Runę —  
D ziw o II, półsiostra Forwarda. W  pobitém  polu: M ay R ose, 
Czataldża i Extaza.
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W  drugim w yścigu  rolę leadera objęła Cecora II, jak 
w szystk ie dzieci Bankar ö cscse  szybko stająca na nogi. Z a  
nią podążał Goliath. N a ostatnim  zakręcie Goliath m inął 
Cecorę i pew nie prow adził dalej gonitw ę, gdy w  ostatniej 
chwili zaatakowała go finishująca Aurora II. G oliath zd o ła ł 
utrzym ać przew agę ty lko o szyję. Aurora II, jak na  
pierw szy w ystęp po długiej przerwie, zrobiła w yścig  zu p eł­
nie dobry.

Trzeci w yścig  D ollar w ygrał od Monitora; tylko trze­
cim b y ł tutaj Ten, dla którego żokiej Szyszkow ski okazał 
się n ieodpow iednim . T en  w ym aga żokieja silnego, a S zy sz­
kow ski fizycznie zbyt silnym  nie jest.

Biskra wygrała jaknajłatwiej w  bardzo dobrym  czasie  
(I m. 8 V2 s.) gonitw ę od G alopady, która finishem  pobiła  
z trudem  podążającego za prow adzącą Biskrą Ibaneza; ca ły  
czas ostatnim  był Parnas.

W yścig  z płotam i przegrać nie m ógł, o ile  jako tako  
sk akał,— Too Good. O kazało  się, że skakał n ie najgorzej, 
przeto pew nie w ygrał gonitw ę od D iom ed a II, który 
finishem  zajął to m iejsce, bijąc Binę II. Z a Biną było

D ziw o 11 2 1. kl. с gn. (M organatic i G aff) p. K . Dzierz- 
bickiego, ż. K ucharski I

Runa —  2, M ay R ose  — 3; b. m. C zataldża i Exta­
za. W ycofana G alopada. W ygr. w  I m. l ľ 1/2 s. T ot. 50,
fr. 26 і 15 zł.

H. Nagr. 1.000 zł. d la  3 1 i st. og. i kl. D ystans około  
1300 mtr.

Goliath 4 1. og. gn. (Bankar ö cscse  i G on d o le) J. hr.
A lvensleben-Schönborn , ż. Pasternak — I

Aurora II —  2, C ecora II —  3; b. m. F lorydor i Dukat. 
W ycofane: A la i Jaki T ak i. W ygr. w I m. 23 s. Tot. 22, 
fr. 1 3 i 13 zł.

HI. Nagr. 2 500 zł- dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans  
około 2400 mtr.

D ollar 4 1. og kaszt. (H uszar II lub D ealer i D elightful 
Morning) p. A . O lszow sk iego , ż. S zyszkow sk i — 1

M onitor — 2, T en  —  3. W ygr. w  2 m. 41 s. T ot. 23,

IV. Nagr. 1.200 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystan s około  
I 100 mtr.

Z E  S T A D A  A . i J. B R O N IK O W S K IC H . Roczniaki.

jeszcze p ięć koni, z których V ivat P olm oodie na ostatnim  
p łocie  rozstał się  ze sw ym  jeźdźcem  Stefańczykiem , Stefań- 
czyk w yszed ł z w ypadku b ez szwanku.

Na starcie szóstej gon itw y z Baletniczki sp ad ł Kuchar­
ski. K lacz schw ytano i przyprow adzono na start. Przepro­
w ad ził gon itw ę na całym  dystansie Ghazi i ła tw o w ygrał od  
R eson ance В. W ., za którą w  w alce z Lancą zajął trzecie 
m iejsce Fantom as

O statnią gonitw ę długi czas prow adził Eros, podpie  
rany przez Buławę. N a zakręcie odpadł Eros i dalej na  
prostej prow adziła Buława i pew nie wygrała o d ługość od  
Jem ioły, za którą na najbliższych m iejscach b y ły  Dereń  
i Lady Szerena.

Rezultat gonitw.

I. Nagr. 1.500 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1200 mtr.

Biskra 2 1. kl. sk .-gn. (Alaric V ictor i N abotoris)  
p. M. Bersona, ż. Pasternak — 1

G alopada —  2, Ibanez —  3; b. m. Parnas. W ycofane: 
G oniec, D ziw o II, Ghazi, R eson ance В. W ., Zbir, C zataldża, 
Runa i Baletniczka. W ygr. w I m. 8 ‘/2 s. T ot. 14, fr. 12 
і 15 zł.

V . Nagr. 800 zł. W yścig  z płotam i dla 3 1. i st. koni. 
Dystans około 2100 mtr.

T oo  G ood 5 1 og. gn. (Blue D anube i K arabela) 
p. T. F alew icza , w łaśc ic ie l — 1

D iom ed II —  2, Bina II — 3; b. m. Fez, Estokada, N ie­
dola II, Prom ienna і V ivat Polm oodie. W ycofane: A gam e­
m non, Kin Fo і G ondoliere. W ygr. 2 m. 30 s. T ot. 22, 
fr. 12, 16 і 1 I zł.

VI. Nagr. 1.000 zł. d la 2 1. og. i kl. D ystans około  
1100 mtr.
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Z TEKI HUiVIORYSTY: S zczęśliw y w łaściciel H erkulesa.

G hazi 2 1. og. gn. (M antón i 41 C zerkies) H. C ichow- 
sk iego i A. i J. Bronikowskich, ż. C hatisow  — I

R esonance В. W . — 2, Fantom as —  3; b. m. Lanca, 
Esmeralda, G oniec, Irish B ee i Baletniczka. W ycofane: 
G łębina, Irasatti, E xstaza i Parnas. W ygr. w  I m  10 s. 
Tot. З I, fr. 16, 26 і 17 zł.

VII. Nagr. 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około
2100 mtr.

Buława 3 1. kl. siw a (Rattlejack i Bodrog) p. K. Dzierz- 
bickiego, ż. Kucharski —  1

Jemioła II —  2, D ereń — 3; b. m. Lady Szerena, A rle­
kin, Parys, Eros i Pax II. W ycofany H appy Jack. Wygr. 
w  2 m. 21 s. T ot. 21, 26 i 25 zł.

K R O N I K A .
K R A J O W A

R e d c k l i f f  zw ycięzca  pod ppłk. Róm m lem  Puharu  
Narodów w  N icei, p ad ł 10 w rześnia w  Grudziądzu. Strata ta  
jest bardzo dotk liw a dla naszej Ekipy R eprezentacyjnej dla  
zagranicy, gdyż to b y ł jeden  z najlepszych koni w  K onkur­
sach M iędzynarodow ych.

—  Św ieżo zakupiony przez D epartam ent C how u  
ogier-reproduktor V il la r s  (Sunstar i S osp el) przybył już

do kraju i został pom ieszczony w  Stadninie Państw ow ej 
w K ozienicach.

O gierowi tem u w krótce p ośw ięcim y w ięcej miejsca na 
łam ach „Jeźdźca i H od ow cy“.

— W ia d o m o ś c i  W y ś c ig o w y c h  w yszły  Nr. Nr. 
36 i 37.

— Od p. S .  G r z y b o w s k i e g o  nabył p. V erkay  
Paxa II i kl. Liberty.
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— W ia d o m o ś c i  z e  s t a d a  G a ł o w o  M ic h a la  
hr. M y c ie l s k ie g o  ( W ie lk o p o l s k a ) .

W  stadzie G ałow o urodziły się  następujące źrebięta  
w  roku 1927 po ogierze państw ow ym  Ikarus (H olländer  
i Iburg p o  Orkus):

1) og kaszt. Faraon m. Leda po Cato,
2) ,, ,, F etysz m. O ceana po Canadier,
3) „ ,, Fingai m. N ew a po A belard ,
4) ,, ,, Faun m . R eb ecca  po Polarstern,
5) ,, ,, F lisak m. Samona po H eidengott,
6) ,, ,, Figaro m. Bożenka po Egm ont,
7) ,, ,, F lorestan  m. A tlantyda po Tauscher,
8) „ gn. Fircyk m. Alka po Tauscher,
9) „ kary Fronsio m. Hajka po Traberkonig,

10) ,, kaszt. Funny B oy m. Silky im p. bez papierów
z Anglji,

11) kl. kaszt. Fraszka m. M oza po Equator,
12) ,, ,, Freïa m . Maia po Canadier,
13) „ ,, Fornarina m. M uzzola po Canadier,
14) ,, , Flora m. O liwka po Nordlandfahrer,
15) ,, ,, Frasquita m. Tosca po Tauscher,
16) ,, ,, Fabiola m Urocza po Tauscher,
17) „ „ Frou frou m. U ciecha po Tauscher,
18) ,, ,, F en om en  m. Salom e po Cato,
19) „ ,, Filis m. Tifine po Augur,
20) gn. Fretka m . O leńka po W etterprophet,
21) ,, kara Fala m. Natka po Rauber,
22) ,, ,, Forteca m. Ozdoba.
K lacz Balladyna (M m nesold  i Egida po V orderm ann) 

urodziła źrebaka Farys ogierek kasztan po D ea ler  (Santry
1 Dear Lady).

Zarząd stadnin Państw ow ych nabył w  G ałow ie  d w a  
ogiery trzy letnie:

Chronos siw y (V elasq uez i Kaśka po Cato),
Chocim  kasztan (M ości Pan i Laura po O sm an).
W bieżącym  roku zostało  odstanow ionych 52 klaczy, 

z czego  45 ogierem  Ikarus, I Makartem, I G azlanem ,
2 As-d es-A s, 3 G angesem .

O d LVII.27 w szystk ie konie poch odzące ze  stada  
G ałow o mają paloną cech ę stada na prawym udzie: herb  
D ołęga  (skrzydło przeszyte strzałą, pod nim podk ow a z krzy­
żem  i w ew nątrz strzała).

— W ia d o m o ś c i  z e  s t a d a  „ J a c e n t ó w 1* Al.  
O l s z o w s k i e g o .

W roku 1927 k lacze Jacentow skie pokryte zostały:
I. O gierem  Illuminator (R adium  i A yesha).

a) k lacze pełnej krwi angielskiej:
1) Tootspick (Picton i W hite Pearl),
2 ) Torpeda (Parachûte i Pera),
3 ) Fifi (H azafi Saalan),
4) Szanaszet (Spiridion і Botfaln),
5) N ew a (V e les  i N eheglu),
6) Titina (Carabas i Saffy),
7) Salamandra (G ascony Szende II),
8) Prim Lass (Primer i Echlass);

b) w ysokiej p ó ł krwi angielskiej:
9) 31/з2 P olm oodie V  (Szreniawita i P olm oodie IV),

10) 63/б4 P olm oodie VI (Lohengrin i P olm oodie V ).
II. O gierem  Huszar II (H orkay i Capucine).

a) pełnej krwi angielskiej:
I I) T illy II (ley  V in d  i M ausi),

12) Aurelja (B altinglass i A uverne),
1 3) Dina (Nero i D inah).

b) w ysokiej p ó ł krwi angielskiej:
14) P o lm ood ie  M łoda (B rachvogel i P o lm o o d ie  V ).

III. O gierem  Parsifal (B ayard o  i Prim N un).
15) Faustina (M on G eneral i Foulda II).

IV. O gierem  K ing’s Idler (L om ond і In S ight)
16)f W alencya (Parsifa l і A line).
O prócz tego w  Jacentow ie pokryte zosta ły  klacze  

obcych  w łaścicieli.
O gierem  Illuminator (R adium  i A yesh a) pełnej krwi:

17) Fam a (B ob  i Una Speranza), 18) D yletantka (D ealer  
i Blaum strum pf), 19) Sucha (Łan i E lsinoe), 20) R ózga (Fils 
du V en t i Jaszczurka), 21) O leńka (Lem an i O felja), 22) Ofelja 
(O rlando і V ici), 23) L oterya (Palm iste i N io b e), 24) D am e  
(A zutan  i Trefl D am e), oraz w ysokiej p ó ł krwi: 25) Durna 
(K piarz i M arona), 26) La F ille du V en t (F ils  du V ent 
і P olm oodie V ).

O gierem  H uszar II p ełn ej krwi: 27) R edstart (Hori­
zont II i Red Jaj) i 28j L ola Beth (Cordon i Lora D are).

K lacze Jacentow skie w  roku 1927 urodziły: Szanaszet 
ogierka gniadego po Illuminator, T ootsp ick , og  kasztana  
po M antón, T illy II og. gn iad ego  po M antón, N ew a  klaczkę
c.-gniadą po Illuminator, P o lm ood ie  V  og  k asztana po 
Illuminator, P olm oodie M łoda og kaszt, po Illuminator. 
Faustine zróciła kl po V ily  A ttorney, G ood  L ouck padła  
przy źrebieniu. Prim Lass i Salam andra ja łow e. W alencya, 
T orpeda, Titina, Aurelja, D ina św ieżo  w zięte  d o  stada  
Fifi kupiona od p. H. C ichow skiego.

K O M U N I K A T Y  T. Z. d o  H. K. w  P.

D nia 10.IX w  gon itw ie  Nr. 5 og. D ziw ak  dosiadan y  
przez ż. Dorosza Józefa, zarzucał się  na linji prostej kilka­
krotnie od bata.

Z w ażyw szy , że  ż. D orosz, aczkolw iek  w ied zia ł, że  
D ziw ak  stale zarzuca się  od  bata, n ietylko n ie p rzesta ł bić 
po pierwszem  zarzuceniu się, leez  b ił do sam ego celow nika , 
przekładając bat do lew ej ręki, czem  sp o w o d o w a ł jeszcze  
dwukrotnie potrącenie Figaro i crossen A lem b ik o w i i u n ie­
m ożliw ił walkę przeciw nikom , Zarząd u zn ał jazd ę ż. D oro­
sza za n ieoględną w  n ajw yższym  stopniu i p ostan ow ił sp ie­
szyć go ze w szystkich koni d o  dn. 10.X  w łączn ie.

Og. Guardi zosta ł zam eld ow an y  do gon itw y  o nagrodę  
V  kategorji dn. 10.IX 1927 r. Z arząd rozpatrując prawo  
udziału og. Guardi w w ym ien ionej gon itw ie uznał, że  suma 
13.355 fr. (4.674 z ł 25 gr.) w ygrana przez n iego w  r. b. w e  
Francji w inna być za liczona do ograniczeń, jako wygrana  
w  gonitw ach „à réclam er“ a n ie „sp rzed ażn ych “, w ob ec  
czego niem a on  prawa startu w  gon itw ach  d w óch  najniż­
szych kategorji.

P ow iadom ion y o p o w y ższem  zarząd stajni p. B. H es- 
sena, w niósł prośbę o d op u szczen ie  do udziału  og. Guardi 
w w ym ienionej gon itw ie  V  kategorji pod p rotestem , na co  
Zarząd T ow arzystw a w yraził sw ą zgodę.

W y ś c ig i  K o n n e  w  L u b lin ie .

Rezultat gonitw, dzień VII, 3 września.

I Nagr. 600 zł. G onitw a z przeszkodam i, 4000 mtr.
W etchera 1, Brawo — 2, D e leg a t —  3; b. m . Praw ­

nuczka.
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II. Nagr. 600 zł. G onitwa z p łotam i, 2800 mtr. 
Floramour —  I , C zeczuga — 2, Grula —  3; b. m. A lba

i Horpyna.
III. Nagr. 400  zł. G onitw a z p łotam i (dżentelm eń­

ska, 2400 mtr.
Kin Fo — I, W ieszczk a  Fal — 2, C recscent M oon —  0  

(upadł).
IV . Nagr. 800  zł. G onitw a płaska sprzedażna, 

1600 mtr.
Fortel —  1, R e v e  d ’Or — 2, B im bolo —  3; b. m . W e- 

necjanka, Uroda, D o la  II i Roma
V . N agroda dodatkow a 200 zł. i przedm iot pam iąt­

kow y dla zw y c ięzcy  ofiarowany przez J. W . Pana Junga. 
Gonitwa z p rzeszkod am i, 2800 mtr.

N icanor —  I, Um ykaj P olm oodie —  2, Anitra —  3.
VI. Nagr. 400  zł., 2100 mtr.
P ieszczotka —  0 (zdystansow ana), Graal —  I, H ala­

barda —  2, M am uszka —  3; b. m. Litka, M ała Gra i P iesz­
czotka II.

VII. Nagr. 400  zł. Gonitwa z przeszkodam i, 2800 mtr. 
R ea —  1, S en tin elle  —  2, Urwis —  3; b. m. Amur.

Rezultat gonitw, dzień VIII, 4 września.

I. Nagr. 800 zł. G onitw a z przeszkodam i, 3200 mtr. 
V en us —  1, b iank a —  2, A ida —  3.
II. Nagr. 800 zł. G onitw a z płotam i, 2400 mtr. 
Terefere —  I, A rgus — 2, Ułan II —  3.
III. Nagr. 400  zł. G onitw a z przeszkodam i, 3600 mtr. 
Signorina R om anelli —  I, W ojak —  2, Holbert —  3.
IV. Nagroda dodatkow a. Przedm iot w artościow y, dla  

II i 111 żetony. G on itw a z płotam i, 2400 mtr.
V erbum  N ob ile  II — I, Prom ienna —  2.
V . Nagr. 400  zł., 1600 mtr.
D agobert — I, D ziuba —  2, M onsieur de Camors

B. W . —  3.
VI. Nagr. 400 zł. G onitw a z p łotam i, 2400 mtr. 
Kirkes —  1, Czajka —  2, Groza —  3; b. m- Tanina.
VII. Nagr. 400 zł. G onitw a p łaska dżentelm eńska, 
C zekan — I, D ziuchna —  2, R ea —- 3; b. m. W estalka.

Z A G R A N I C Z N A .

— A n glja .  St. Leger.
Trzecia i ostatn ia nagroda k lasyczna dla trzylatków, 

13.280 Ł, ,,St. L eger“ 2800 mtr., została rozegrana w Anglji 
w D oncaster w  zesz łą  środę.

U  startu stan ęło  16 koni, zw ycięztw o odniosła klacz 
lorda A stora ,,Book Law po Buchan z klaczy Popingaol, 
drugim b ył dobry H ot N ight po Gay Crusader, trzecim  siw y  
Son and Heir po Son in Law.

Book Law startow ała jako gorąca faworytka 7 : 4 i w y ­
grała w yścig  łatw o o trzy długości. O jciec jej Buchan jest 
synem  Sunstara i w  ostatnich latach bardzo się wyróżnił, 
dając cały szereg dobrych koni*, a w  tej liczb ie Short Story 
zw yciężczynię ang. O aks 1926 r. W ydaje się  jednak sk łon ­
nym do dawania bardziej dobrych klaczy, niż ogierów

Matka Buchana jest córką Torpoint i w yw odzi się 
w prostej linji od znakom itej Sceptre. W  tegorocznem  St. 
Leger, startowały aż cztery konie po Buchanie.

Matka zw yciężczyn i „Book L aw “ posiada również 
św ietne pochodzenie w  linjach żeńskich, gdyż w yw odzi się  
w prostej linji od Chelandry, córki Illum inaty.

H ot Night jest koniem  dobrym, gdyż drugie m iejsce 
zajął również w  tegoioczn em  Derby. Jako przedstaw iciel 
linji Ham ptona, w  starszym  w ieku w in ien  w ykazać pełną  
swoją w artość.

St. Leger został rozegrany po torze ciężkim  w  3 m. 14 s.
St. Leger w ygrały  następne konie od 1910 r.:

1910— Swynford ( I I ) ,  1919— K eysoe (  10),
191 I— Prince Palatine (8), 1920— Caligula (14),
1912— Tracery (14), 1921— Polem arch (9),
1913—N ight H aw k (12), 1922— R oyal Lancer (24),
1914— Black Jester (18), 1923— Tranquil (13),

*1915— Pomm ern (7), 1924— Salm on-Trout (17),
*19 1 6 -H u r r y  On (5), 1925- S o la r io  (15),
*1917— G ay Crusader (3), 1926—Coronach (12),
*1918— G ainsborough (5), 1927—Book Law  (16).

B O O K  L A W  ur. w  1924.
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— L icytacja  roczniaków  odbyła się  w  A nglji 
(D oncaster) 5-go i 7-go b. m . Pow yżej ceny 1000 Ł —sp rze­
dano 30  roczniaków za 66 .850  Ł, co daje przeciętną (w  le p ­
szej kategorji) za roczniaka 2.228,3 Ł. T rzy roczniaki po  
G ainsborough osiągnęły  Ł  4000, 4000 i 3700.

— Na o l im p i j s k ie j  , ,H o r s e  S h o w “  w  L o n ­
d y n i e ,  która się od była  w  dniach 17 — 25 czerwca r. b. 
i w  której brali udział, prócz angielskich, także oficerow ie  
francuscy, belgijscy, w ło sc y , szw edzcy , irlandzcy i polscy , 
najpoważniejszą nagrodę w  konkursach m yśliw skich, m iano­
w icie złoty  puhar króla Jerzego, w ygrał oficer francuski, 
porucznik Bizard na „Q u in ine“ , drugim w  tym  konkursie 
b y ł angielski porucznik M. Graham na „B roncho“.

— W ielk i ra id  d y s t a n s o w y  w e  Francji.
W  dniach od 12 do 17 września r. b. od będzie się  

raid na dystansie 442 kim . od  Paryża do m iejscow ości k ą­
p ielow ej La Baule. Raid podzielony jest na 5 etapów . 
W  pierwszym  etapie średnia szybkość w yn osić ma 8 kim . 
na godzinę, w  drugim, trzecim  i czwartym  9 kim . i w  ostat­
nim  etap ie 1 1 kim.

— S z a m p io n a t  k o n ia  w o j s k o w e g o  w e  
Francji,  odbyw ający się  corocznie od roku 1902, rozegra­
ny zosta ł w  czerwcu r. b. w  m iejscow ości V ich y , podczas  
w ielkich  zaw odów  konnych U dział zaw odników , ze w zg lę  
du na zbliżający się termin Olim pjady, b y ł bardzo znaczny. 
U derzającem  było uczestn ictw o w ielu  oficerów  w yższych  
rang (od rotmistrza do pułkow nika), w  tern instruktorów  
szkół kawaleryjskich, zw łaszcza  z Saumur. Program Szam - 
pionatu, na w zór olim pijskiego, zawierał próby w yjeżdżan ia  
konia, jazdy drogow ej, galopu m yśliw ego na torze 4 kim  
z 20-ma przeszkodam i, galopu w terenie 8 kim . z 32 p rzesz­
kodam i z szybkością 450 m etrów na m inutę. W  ostatniej 
próbie, w  konkursie m yśliw skim , u czestn iczy ło  jeszcze  
33 konie. W  ostatecznym  wyniku b ez b łęd u  okazały  się  
3 konie z których p ierw sze m iejsce przyznano 13-letniem u  
O rlean VIII, pół krwi, po folblucie Le M erlerault i po pół 
krwi klaczy.

W  roku bieżącym , w  przeciw ieństw ie do lat p oprzed ­
nich, startował tylko 1 koń pełnej krwi, p och odzący  z Anglji, 
reszta była w yłączn ie w ysoka pół krew, w yhod ow ana w e  
Francji.

— Ilość  o g ó l n a  k o n i  w e  Francji*
W e Francji znajduje się  obecnie 2,894.000 koni o g ó l­

nej wartości 5 m iljardów franków.

— W y k o r z y s t a n i e  p racy  m a t e k  w e  Francji
Jeden ze znanych rolników  w e Francji, p. D echam bre  

zw rócił się  do ogółu h odow ców  z projektem unorm owania  
w  całym  kraju term inów pokrywania klaczy w  ten  sposób, 
aby źrebięta rodziły się  n ie jak dotąd na w iosn ę, lecz zim ą. 
Projekt ten uzasadnia on potrzebą racjonalnej gospodarki 
i oszczęd ności, m ianow icie żąda, aby matka znajdow ała się  
b ez źrebięcia podczas robót polnych.

W  lepszych francuskich rejonach hodow lanych  do  
robót w  gospodarstw ie u żyw ane są w yłącznie wałachy', p od ­

czas k iedy klacze słu żą  jed yn ie d o  produkcji źreb iąt i w pra­
cy udziału nie biorą. P. D echam bre proponuje zatem  ograni­
czen ie  ilości w a łach ów  i u żyw an ie  do prac w  gospodarstw ie  
klaczy hodow lanych , co m a na celu  zm n iejszen ie kosztów  
produkcji przychówku.

— P a r l a m e n t  f r a n c u s k i  a  h o d o w l a  k on i.
H odow la koni w e  Francji reprezentow aną jest w e  

francuskim par am en cie bardzo siln ie . O b ecn ie  utworzyła  
się grupa w  S en acie , sk ładająca się ze  setki z górą człon­
ków, która broni in teresów  hodow li tak gorąco — jak z i­
m nokrwistej. N iem ieck ie h od ow lan e pism a podcją fakt ten 
z zazdrością, u bolew ając, że  w  n iem ieckim  parlam encie, 
z pow odu sprzeciw u k ó ł lew icow ych , p od ob n e ustosunko­
w anie się grup parlam entarnych w  tym  kierunku nie będzie 
m ogło m ieć m iejsca.

— Z a k u p  k o n i  w  K a n a d z ie  d la  S o w i e t ó w .
Jak podaje „L ive S tock  Journal“, S ow iety  zakupiły  

w roku bieżącym  4,000 koni w  K anadzie, p om im o n adw y­
rężonych stosunków  hand low ych  i p o lityczn ych  z W ielką  
Brytanją. Z aładow anie nastąpiło  częśc io w o  w  sierpniu, 
częściow o nastąpi w e  wrześniu.

— W y s ta w a - j a r m a r k  k o n i  na 2 im ogólnym  
niem ieckim  jarmarku inwentarza od będzie się  w  Berlinie 
w  dniach 23—25 września r. b. Na w ystaw ę przyjętą b ę ­
dzie ilość tylko 200 koni, wybranych jako n ajlep sze przez 
Kom jsję W ystaw y. W ystaw cam i są: h odow cy p o szczeg ó l­
ni, zw iązki i korporacje, instytucje oraz handlarze i agenci. 
Jarmark ten połączony b ęd zie  z turniejem i konkursam i 
hippicznem i. Kom itet jarmarku inwentarza, sk ładający się 
z 70 przedstaw icieli zw iązk ów  h odow lanych  dok ład a w szel­
kich starań, aby doroczny ten  jarmark słu żył centralą obrotu 
w ew nętrznego, gdzie producent m oże zaw iązać bezpośredni 
stosunek z odbiorcą.

— A n glja ,
P ark  H ill Stakes, 2.010 Ł, dla 3 1. kl.

Cinq a Sept, ż. C hilds —  1
La Douairière —  2, C om posure — 3; b. m . 4 konie.

Prince o f  IVales Handicap, 890  Ł.
Ranjit Singh, w ł. H . H  Aga-K han, ż. Sm irke — 1
Bar O ne —  2, Buayant Bachelor — 3; b m . 10 koni.

Doncaster Cup, 890 L, 3600 mtr.
Bythorne kl. c.-gn. (Sw ynford z kl. K eyston e II) Lorda 

Derby, ż. T . W eston  — 1
Grande V itesse  — 2, Dark Japan —  3. W ygrane 

w 4 m. 4 s.

— N ie m c y .
Leipziger S tiftung Preis, 13.500 Mrk, dla dw ulatków

1400 mtr.
G awan og. gn. (Fam ulus z kl. Daffodil), —  I
P ostm eister — 2, A licia  — 3; b. m . P elop ea .

CENA OG ŁO SZEŃ: C ata s tr o n a  2 0 0  z ł . ,  i/з s tro n y  1 0 0  z t ., V* s tr o n y  6 0  z ł . ,  Ve s tr o n y  3 5  z ł .

R e d ak to r i W y d a w c a  M. R A D W A N . D ruk K . K ow alew skiego , W a rsz a w a  P ięk n a  15.
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K w arta ln ie  12 zł. 50 gr.

Cena n u m e r u  2  zt .
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в ц ш

U K R A N IA , roczniak , k tó ry  o s ią g n ą ł n a  p rze ta rg ach  w  D eauville reko rd o w ą su m ę  m iljon  franków .
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W rażenia z pokazu remontowo-hodowlanego we Lwowie.

Brak czasu n ie  p ozw olił mi tym  razem  na dokładne  
zw ied zen ie  „D zia łu  K ońskiego“ na tegorocznych  Targach  
W schodnich. P ob ieżn ie m ogłem  tylko zau w ażyć szereg  
w ybitnych koni ze  stada hr. Łosia, pp. C hłapow skich, 
hr. M ycielskich, p. J. C ieńskiego i w . in., chciałbym  jednak  
p odzielić się z interesującym i się hodow lą  koni orjentalnych  
czytelnikam i „Jeźdźca i H od ow cy“, n iezapom nianem  wraże­
niem , które na m nie zrobił ogier czystej krwi arabskiej 
„K afifan“ , im portow any przez hr. A lfreda P otockiego. 
Z darzyło mi się  w id zieć  przed „K afifanem  ‘ 6 oryginalnych  
A rabów  i każdy spraw iał mi zaw sze p ew ien  zaw ód  prze- 
d ew szystk iem  eksterjerow y, ale m ów ion o  mi sta le, że  
w p ły w  od św ieżen ia  krwi im portem  m a b y ć  tak w yb itn y , że  
potom stw o n aw et n ieco  w adliw ych i m niej szlachetnych  — 
b yle  autentycznie czystej krwi — im portów , m a znacznie  
przew yższać przychów ek  po lepszych  i praw idłow szych  
ogierach krajowych. „K afifan“ jest p ierw szym  oryginal­
nym  A rabem — z tych, które w id zia łem  —  o którym n ie  w a­
hałbym  się p ow ied zieć , że  b yle jego p otom stw o b y ło  do 
n iego  podobne, to n ic co  do typu i szlachetności n ie  p ozo­
staw i do życzenia. U derzyła m nie n iesłych ana, jak na im ­
porta— ogólna praw id łow ość i harmonja bud ow y, doskon ałe  
postaw ien ie nóg, n ieb yw ała  kościstość i rozwój sta w ó w  sko­
kow ych, w ielka g łęb ok ość, piękny k łąb i łop atk a, p raw id ło ­
w e  ożebrow anie, w prost kapitalny zad —  rzadki, przy tak 
typow ej od sadzie ogona, — a p rzedew szystk iem  typ, szla­
chetność i to trudne d o  określenia „coś* , co  charakteryzuje 
konia najczystszej krwi w schodniej.

N ie znałem  n iestety  im portów przedw ojennych  Sła- 
w u ty  i A ntonin, a le  sąd ząc z tego, co sam  w id zia łem  i co mi

starsi, w ytraw ni h o d o w cy  m ów ili, to — przynajm niej na tere­
n ie b. zaboru austrjackiego —  takiego oryginalnego ogiera, 
od czasu sław n ych  im portów  hr. Juljusza D zieduszyck iego  
i pułk. Bruderm anna, n ie b yło .

Czy „K afifan“ odegra taką rolę w  polskiej hodow li, 
jak „B agdad“, „K oh ejlan “ lub „A gh il— A g a “? T ego prze­
w id zieć n iepodobna; zresztą najb liższe lata i karjera torowa 
jego p otom ków  n iezb ic ie  to w yk ażą  (p ierw sza stawka przy­
chów ku po „K afifan ie“ ze  stada B eheń  ukaże się na torze 
w  r. 1929). W arunki jego  eksterjeru i typu pozw alają roko­
wać najlepsze nadzieje, a p och od zen ie  z najczystszej krwi 
„Seglavi — D żed ran ów “ daje w sze lk ie  p raw dop odob ieństw o  
siły dziedziczen ia  jaką tylko najbardziej czysta  i ustalona  
krew dać m oże.

Import takiego konia, jak „K afifan“ jest m ojem  zd a­
niem  epoką, a w  każdym  razie w ielką  zas łu gą  dla polskiej 
hodow li koni orjentalnych. W ybór takiego konia św iadczy  
o tem, tak dzisiaj rządkiem , a chyba w rod zon em  poczuciu: 
jakim ma b yć koń orjentalny i czego  w  nim  szukać należy. 
N ie m a na św iecie  n ic bez „a le“ , w ięc m o że  ktoś, zam iast 
szukać ogóln ego  w rażen ia i ekspresji typu oraz w ybitnych  
„p oints“ „K a f i f a n  a“ zech ce patrzeć na jego nieco  
cofn ięte kolano lub dopatryw ać się  s ła b sz eg o  nasilenia  
pigm entu. Ja tego  w o lę  n ie czynić, pam iętając o klątwie 
starego przysłowia: „W er G äuľ und W eibern  w ill stets 
suchen  ohne M ängel, hat n ie ein Pferd im  Stalle, im Bett 
nie einen  Engel".

F. Raciborski-
B reniów , dn ia  15 w rześn ia  1927.

„ S C E P T R E “.
(Ciąg dalszy).

P ierw szy raz od tej chw ili ujrzano Sceptre u startu do 
W ood cote Stakes. K lacz była silna, p e łn a  życia, energji 
i od w agi, potrzebująca dużo roboty w  treningu. W spom  
nianą gonitw ę w ygrała  z najw iększą ła tw ością . R ów nież  
b ez  trudu przyszło jej m iesiąc później zd ob yć July Stakes 
w  N ew m arket - tem  w ięk sze w yw oła ło  zd ziw ien ie  —  gdy  
w  Cham pagne Stakes w  D oncaster zajęła  tylko trzecie 
m iejsce za G am e Chick i Czardasz, która przedtem  już 
b y ła  pobita. Jako dw uletn ia nie staw ała  już w ięcej do 
startu. Mr. S iever, chw ilow o znów  operujący m inusam i, 
zd ecyd ow ał się  sprzedać albo Sceptre a lb o  D uke o f W est­
m inster a w ied ząc , że  John Porter tylko czyha na tę spo­
sob ność, n azn aczył um yślnie w yższą  ce n ę  za ogiera, gdyż 
przypuszczał, że  k lacz  niżej oceniona, jako n iby m niej war­
tościow a przy nim  się  pozostanie. K om binacja się  udała; 
Porter na ży czen ie  sw ego m ocod aw cy kupił ogiera.

Mr. S iever o so b iśc ie  trenując sw oje konie, zap isa ł Sceptre 
do Lincolnshire H an d icap , pom im o, że  k on ie  trzyletnie nie 
mają szan sy  w  tym w yścigu .

P od czas d łu ższej n ieob ecności w łaśc ic ie la , Sceptre 
straciła apetyt, skutkiem  za ostrych galop ów , n ie była 
w  kondycji, i przegrała w yścig  o łe b  do St. Maelou. 
D o porażki p rzyczyn iła  się  jazda żokieja w brew  in­
strukcji. P  o d w óch  tygodniach  od poczyn ku  Sceptre 
pow róciła d o  s ił i m ożności ubiegania s ię  o próby 
,,1000 i „2000 gw in ei. Mr. S iever liczy ł na wygranie, 
a w brew  zw yczajow i, m im oto się  n ie zak ład a ł z tej prostej 
przyczyny, że  zn ów  n ie  m iał p ien ięd zy . N ajpow ażniejszym  
w sp ółzaw od n ik iem  b y ł d aw ny tow arzysz stajenny D uke of 
W estm inster. O stateczn ie  „2000  gw inei w ygrała  Sceptre 
o d w ie d ługości, drugim  b ył P istol, trzecim  Ard Patrick — 
czwartym  dopiero D u k e of ^Westminster — co  oczyw iśc ie  nie
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poprawiło humoru P  ortera. Sceptre w ygrała rów nież 
„ I000“ gw inei, bijąc G am e Chick — a Mr. S iever dzięki 
temu był o d ziesięć  ty s ięc y  funtów zam ożniejszy. W net 
przyszła kolej na Derby! Siever porobił zakłady, które mu 
m ogły przynieść 33 ty sięcy  funtów; nadzieje się n ie ziściły.

Sceptre zajęła tylko czw arte m iejsce, skutkiem  m ylnej 
taktyki żokieja R andalla. Pam iętne to derby, w ygrał Ard  
Patrick, drugim b y ł R isin g  G lass (ojciec Risotty, pp. Broni­
kowskich), trzecim Friar T uck, Jako 4-letnia była Sceptre 
równej k lasy z Ard Patrickiem . Przegrana Sceptre w  D erby  
była istotną tragedją d la  jej sław y, gdyż po zdobyciu  
,,O aks‘‘ w  dw a dni p o  D erby, a w  jesieni „St. Leger“ 
b yłaby ustanow iła w raz z D erby jedyny w  dziejach sportu 
rekord— wygrana w szystk ich  p ięciu  k lasycznych prób.

W  Paryżu przegrała Grand Prix, bo żokiej prow adził ją 
po dużym  kole, chcąc uniknąć potrąceń i zam knięcia.

Pow róciw szy do A nglji, Sceptre przegrała Coronation  
Stakes,— wygrała St. Jam es Palace Stakes, przegrała z nad­

w agą  6 f. Sussex Stakes, a wygrała N assau  Stakes. T ę  
zm ienność p ow odzenia przypisyw ano treningow i Mr. Sie- 
vera, któren w łaśc iw ie  n ie b ył fachow cem  i n ie rozpoznał 
s ię  dostatecznie w  w łaściw ościach  natury sw ej klaczy. 
O góln ie twierdzono, że  Sceptre w  rękach dośw iadczonego  
trenera nie b yłaby nigdy doznała przegranej. P o  wygraniu  
St. Leger, przegrała Park H ill Stakes, ale sam  w ygląd  jej 
d ow od ził, że n ie m ogło  być inaczej. N adużyto ostrych  
galopów .

Stając do startu w  nagrodzie St. L eger przedstawiała  
sm utny w id o k t y lk o  skóra i k ości— stać ją b y ło  już jedynie 
na jeden galop i ten od b yła  w łaśn ie w  St. L eger. Jako trzy­
letn ia  zdobyłn sześć p ierw szych  nagród i 28.193 funtów — 
n ie  licząc co przyniosły korzystne zakłady. W  lec ie  fanta­
styczny w łaściciel od m ów ił za nią ofertę 40.000 funtów  
w  jesieni żądał tylko 20.000, ale nie było nabyw cy.

(Dok. nast.). P a w e ł Popiel.
K urozw çki, d n . 25/V1II. 1927 r.

S. p. Kazimierz Stolpe.

U rodzony w  r. 1867, po skończeniu nauk szkolnych  
ulegając powołaniu, jakie od czuw ał, p ośw ięcił się  sprawom  
w yścigow o - hodow lanym  i w  ów czesnym  centrum  życia  
w yścigow ego, M oskw ie, b y ł czynnym  jako R edaktor pism a, 
pośw ięconego  tym  spraw om . Przy tej pracy poznał do  
gruntu technikę w yścigow ą , co oceniając ów czesn y  Prezes  
T ow arzystw a W yśc igów  K onnych w  K rólestw ie Polskiem , 
A ugust hr. Potocki, p o w o ła ł G o w  roku 1894 na stanow isko  
Sekretarza Komisji T ech nicznej T ow arzystw a. N a tym sta­
now isku ś. p. K azim ierz Stolpe ujawnił dużo inicjatywy  
i sprawy w yścigow e w  T ow arzystw ie postaw ił na w łaści­
w ym  poziom ie.

Po usunięciu się  G eneralnego Sekretarza Tow arzystw a, 
m ecenasa Jana M aurycego K am ińskiego w  r. 1903 objął 
opróżnione stanow isko G eneralnego Sekretarza. Jednak 
praca dla T ow arzystw a n ie pochłaniała G o ca łkow icie, zna­
lazł O n czas na urządzenie i kierow anie stadem  i stajnią 
w yścigow ą ks. ks. Lubom irskich. Fachow a jego w iedza nie 
m ało się przyczyniła do rozw oju tego stada i d o  sukcesów  
stajni w yścigow ej w  kraju i zagranicą, zw łaszcza w  Austro- 
W ęgrzech  i N iem czech . Po za tern w ykładał H ippikę 
w  Szkole G łównej G ospodarstw a W iejsk iego, oraz od roku 
1900 był w ielce  czynn ym  członkiem  D elegacji H odow li 
K oni w Sekcji Rolnej przy M uzeum  Przem ysłu i R olnictw a.

W ojna Europejska w ygnała  G o z kraju: w raz z ew a­
kuow anym  T ow arzystw em  i stajniami w yścigow ym i udał 
się do Rosji.

Tam  w  latach 1916, 17 i 18 b ył czynny w  Przedstaw i­
cielstw ie P olsk iem  w  M oskw ie, prow adząc dział ho­
d ow lany. W  końcu 1918 roku pow rócił do kraju i zaraz 
zg ło sił się do pracy w  M inisterstw ie Rolnictw a, gdzie pełn ił 
obow iązki N aczeln ika W ydziału .

W  początkach 1921 r. R ząd P olsk i przystąpił do 
rewindykacji m ienia, w yw iez ion ego  z Polski przez N iem ­
ców  w  czasie okupacji. N a czele akcji stanął b. Minister 
p. A . O lszew sk i, W  d ziedzin ie koni należności N iem iec  
w zględem  Polski z tego tytułu były bardzo znaczne.

Traktat z St. Germ ain uprawniał P olsk ę do odebrania 
ca łego  materjału końskiego, w yw iezionego  na potrzeby n ie­
m ieckiego rolnictwa t. j. ok oło  40 tysięcy sztuk. S. p. K a­
zim ierz Stolpe został d elegow an y  przez M inisterstwo R ol­
nictw a na kierownika działu  rewindykacji koni. Czekało Go 
zadanie n iezw ykle trudne. N ależało  przedew szystk iem  
konie polskie, rozsypane na terytorjum całych  N iem iec, 
odszukać, a następnie d ow ieść  ich tożsam ości- W ym agały  
tego  klauzule Traktatu. Jasnem  b yło , że  N iem cy  n ie będą  
się  przyczyniać do u łatw ienia  pracy Kom isji Polskiej i w o ­
bec tego trudno się  było sp odziew ać czegoś w ięcej, niż ura­
towania nędznych resztek. Ś. p. K azim ierz Stolpe nie zraził 
się  jednak piętrzącem i trudnościam i i ze zw yk łą  sob ie ener- 
gją i stanow czością akcję rozpoczął. W yszuk iw anie koni 
polskich p ostępow ało bardzo opornie, jednak trudności 
i kłopoty, jakie w ynikały z tego pow odu  dla Rządu N ie ­
m ieckiego, skłoniły gó w  końcu do w szczęcia  pertraktacji 
z Kom isją Polską o um ow ę dobrowolną, m ocą której N iem ­
cy, wzam ian za zrzeczen ie się ze strony P olsk i prawa p o­
szukiw ania m ocno już postarzałych i w yniszczonych  koni 
polskich , ofiarowały od dan ie dobrow olnie pew nej ilości 
koni m łodych.

Przy tych pertraktacjach ś. p. K. Stolpe osiąga  sukces 
niezw ykły: uzyskuje od R ządu N iem ieck iego  zgod ę na 
zw rot 35.000 koni. Z w ażyw szy , że  um ow a ta  obejm ow ała  
p ew n ą ilość reproduktorów, oraz 10.000 k laczy zdatnych na 
m atki, wartość materjału, podlegającego zwrotu, bodaj że  
przew yższała wartość koni, w yw iezionych  przez N iem cy  na 
u żytek  rolnictwa.

D o realizacji um ow y przystąpiono natychm iast i do  
grudnia 1925 roku N iem cy dostarczyły 25.000 koni. W szyscy  
interesujący się  sprawam i końskiem i pam iętają niew ąt­
p liw ie  ile cennego m aterjału h odow lanego i roboczego  
napłyn ęło  tą drogą do Polsk i.

G dy Kom isarz Rządu p. A . O lszew sk i zosta ł przenie­
sion y  na analogiczne stanow isko do M oskw y, R ząd  Polski, 
w  uznaniu w ielkich zasług  Ś, p. K. Stolpe, m ianow ał Go
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K om isarzem  R ządu P o lsk iego  do Spraw R ew indykacji 
w  N iem czech  i od tej ch w ili ś. p. K. Stolpe objął k ierow ­
n ictw o całej akcji rew indykacyjnej. Za tą n iezw yk le  w y­
datną działalność ś. p. K. Stolpe został od znaczony orderem  
Polon ia  Restituía.

Z  końcem  1923 r. w yczerpane z m aterjału końskiego  
N iem cy w strzym ały d ostaw ę brakujących 10 000  koni i za­
proponow ały układ o w ycen ien ie n iedostarczonego ma­
terjału.

Suma oceny tw orzyła w ysokość kredytu, z jakiego na­
dal Polska m iała korzystać przez szereg lat. Z  tych kredy­
tów  zakupiono dla P olsk i w  N iem czech jeszcze  w iele  w ybit­
n ego  materjału rozpłodow ego.

Przy pertraktacjach ś. p. K. S to lp e  u zysk ał nadzw y­
czaj d ogodn y przerachunek dla Polski, w yśw iadczając 
po raz drugi w  czasie  akcji rewindykacyjnej w ielką przy­
słu gę krajowi.

D o ostatnich n iem al m iesięcy życia, gdyż do w iosny  
r, b. ś. p. K. Stolpe, m im o bardzo już nadw ątlonego zdrowia,

brał czynny udział w  rew indykacji koni i w yjeżd ża ł do N ie­
m iec celem  osob istego  d okoń czen ia  w yboru koni.

U w ieńczen iem  Jego d ziała lności w  tym  kierunku było  
kupno z jego in icjatyw y z sum rew indykacyjnych  cennego  
ogiera-reproduktora „V illars'a“.

W  n iew ielu  sw ob od n ych  chw ilach ś p. K. Stolpe brał 
się  i za pióro: p o m ieszcza ł artykuły w  p ism ach  sportow o  
hodow lanych , a w  r. 1924 w ydał d zie łko  pod tytułem  „Koń

p ełnej krwi angielskiej w  P o lsce“, z którego w ie le  nauki 
m ogli zaczerpnąć zw łaszcza  początkujący h od ow cy .

Od półtora roku n iesp ożyty  dotąd organizm  zaczęła  
nurtow ać nieu leczalna choroba, z  którą d o  końca ś. p. 
K. Stolpe zaw zięcie w alczy ł. W reszcie zm ożon y  w  dniu  
20 b. m. dokonał pracow itego żyw ota, pozostaw iając po so ­
b ie  pam ięć n iestrudzonego i w ielce p ożyteczn ego  pracownika  
na każdym  polu, na którym  Go los postaw ił.

Imię i pam ięć ś. p. K. Stolpego b ęd ą  zaw sze żyły  
w śród h od ow ców  koni w  Polsce.

Ś- p. K azim ierz S to lp e .
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Wyścigi konne w Warszawie.

D z ie ń  XIII, 14 w r z e ś n ia .

Pochmurno, tor dobry.

W  pierw szym  w yścigu  dnia Bajka m iała sw ój kolejny  
galop na W ielką W arszaw ską. W ygrała bardzo łatw o od  
Lisette, za którą w  o d stęp ie  k ończył D ziadek.

N iespod zian ie w ygrała następną gonitw ę Faszoda, 
bijąc na finishu p ew n ie  o  d ługość prow adzącą w yścig  
D onn ę M obile, przy której tuż kończyła Ł askaw a Pani 
i dalej jeszcze cztery k on ie .

Następną trzecią gon itw ę o szyję wygrała Rista, która 
w ym inęła  p row adzącą F orestę i kończyła  z  n ią  w w alce , 
w odstępie trzecia Ethelred.

A lfa III przeprow adziła  na całym  d ystan sie i łatw o  
w ygrała o 2 d ługości od M andagory, która w  ostatnie, 
ch w ili o szyję p obiła  R osen felsa , m ającego już, zdaw ało się. 
zapew nione drugie m iejsce.

W  gronie siedm iu dw ulatków  w ygrał ła tw o  gonitw ę  
Sam son. Z aznaczyć n ależy  doskonały start w  tej gonitw ie: 
na krótkim dystansie 850  mtr., gdzie jest start najtrudniej­
szy  siedm  dw ulatków  ruszyło jak jeden.

W  pojedynkow ej w a lce  krajowa D im ple zw ycięży ła  
p ew nie o 3/4 długości francuskiego Guardi.

H andicap sk oń czy ł się w alką W ulkana, Atam ana  
Ententy, które skończyły  w yścig  w  przytoczonym  w yżej 
porządku.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. I 200 zł. dla 4  1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

Bajka 11 5 1. kl. gn. (Eider i T herese) J- hr. Czarnec­
k iego, ż. Dugan —  1

Lisette U —  2, D ziad ek  — 3. W ycofane: Guardi
i Edynburg. W ygr. w  2 m . Іб1/̂  s. T ot. I 1 zł.

II. Nagr. 800 zł. dla З 1 og- i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Faszoda 3 !• kl. siw a (Illuminator i Am bara) st. „L u­
bicz", ż. Pasternak — 1

Donna M obile —  2, Ł askaw a Pani —  3; b. m. H ektos, 
L apis Lazuri, Fuga i R adlok. W ygr. w  I m. 44 s. Tot. 
132, fr. 22, 18 і 12 zł.

III. Nagr. 1.200 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Rista 2 1. kl. gn. (M antón i Bajka) p. B. Szwejcera,
ż. Chatisow  —- 1

Foresta —  2, E thelred  —  3. W ycofane: W aleczny,
Czataldża, Esperanto, R am kor i Ibanez. W ygr. w  1 m . 
44 s. Tot. 18 zł.

IV. Nagr. 900  zł dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

A lfa III 5 1. kl. с .-gn. (K rasnoludek i False) p. L. Dy- 
dyńsk iego, ż. Pasternak — 1

M andagora —  2, R osen fels — 3; b. m. La Monteria, 
Marabou, Tanina i E dzio. W ycofane: D unajec, Eros, Eden  
i Estokada. W ygr, w  1 m. 43 s. Tot, 34, fr. ІЗ, 42 і 13 zł.

V . Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i k l. D ystans około  
850 mtr.

Samson 2 1. og. kaszt. (Morganatic i S iv illa ) Grona of. 
9 p. Strzelców K onnych, ż. Szyszkow sk i — 1

Mista —  2, Eunice — 3; b. m. D elice , Florida, Asnan
i Gizi Langden. W ycofane: Trilby i Chimera. W ygr.
w 5 4 '/2 s. Tot. 78, fr. 20, 17 i 16 zł.

VI. Nagr. 1.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans
około 2100 mtr.

D im ple 3 1. kl. gn. (Kentish Cob i Frosted Ice) J. hr. 
Czarneckiego, ż. M agdaliński — I

G u ard i— 2. W ycofane: A u rorali, Jaki Такі Baro­
ness, Murman, Entente, Hajteczka II, L isette li. W ulkan 
i Edynburg. W ygr. w  2 m. 17 s. Tot. 21 zł.

VII. Nagr. 1.500 zł. Handicap dia 3 1. og. і kl. 
Dystans około 2100 mtr.

W ulkan 3 1. og. kaszt < Balthazar i Z eyn eb ) st. „To­
pór“, ż. Chatisow —  1

Atam an — 2, Ententa —  3; b. m. H appy Jack i Amor. 
Wygr. 2 m. Іб'/а s. Tot. 27, fr. 15 i 23 zł.

D z ie ń  XIV, 15 w r z e ś n ia .

Pogoda, tor dobry.

Pierwszy w yścig  przeznaczony dla dw ulatków , wygrał 
Zbir, przeprowadziwszy go na całym  dystansie . W ygrał 
pew nie po wytrzym aniu walki z Esperanto. W  odstępie  
trzecia kończyła gonitwę Zbroja.

O leś przeprowadził w yścig  na całym  dystansie, lecz 
u celow nika uległ A lem bikow i i przegrał doń о 3Д  długości. 
Eskorta pozostała daleko. Przegraną O lesia  po takich w y­
ścigach jak Handicap Otwarcia, zw ycięztw o nad Figaro, 
a następnie nad Egm ontem  i Arno m ożna w ytłum aczyć  
bądź to pew nem  przym ęczeniem  —  takimi forsow nym i w y ­
ścigam i, bądź to b łędem  żokieja w  wyścigu: na trzecim  pół- 
kilom etrze zrobił on rush, aby się odsądzić od  w spółzaw o­
dników, a była tam szybk ość З I przeto m ogło  go w  koń­
cu zbraknąć.

W trzecim w yścigu, d la dwulatków , ła tw e zw ycięztw o  
nad P ex  Ballem i czterem a innym i dwulatkam i, odniósł 
Erudyt. Po w yścigu część  publiczności w yrażała sw e nie­
zadow olenie ze startu. Igraszka, m ająca pierw szy numer 
i szybko stająca na n ogi, w krótce po starcie oddzieliła  się 
o kilka długości i poprow adziła, lecz w  końcu u legła Eru- 
dytowi i Pex Ballowi.

U rw ipołeć w ygrał w yścig  od Smoka, Edynburga i Epi­
loga: w  tej k lasie koni przegrać go on nie m ógł.

W dobrze uposażonym  (4000 zł.) w yścigu  dla dwulat­
ków: Zulus, Battaliana i Huk. Zulus poprow adził lecz 
w końcu u legł i przegrał do Battaliany o 2 długości. 
O 5 dług. w  tyle pozostał Huk.

Sprzedażną gon itw ę bardzo łatw o w ygrał Hajdam ak  
od Flosa, który m oże za szybko dla tej klasy koni (7 ЗОРа— 
З І '/s) poprowadził gonitw ę.

Na przetargu zosta ł Hajdamak kupiony za 2000 zł. 
przez Zygm unta hr. W ielopolsk iego,
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H andicap wygrała lekka w aga D erw isz ( —  9 k g .) po  
przeprow adzeniu gonitw y na całym  dystansie. Na finiszu  
p od esz ły  doń i zaw iązały  w alkę W andea i Atlanta, lecz  
u legły  i kończyły w  w ym ien ionym  porządku, m ając za sobą  
jeszcze Budrysa i K ingę, której żadna ulga w agi, w id oczn ie , 
pom ód z nie jest w  stanie.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 1.200 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Erudyt 2 1. og. kary (H arlekin  i M alaga) )• hr. Czar­
neck iego , ż. Pasternak —  1

P ex Ball — 2, Igraszka 11 —  3; b. m. W aleczn y , Ferezja 
i Ramkor. W ycofane: Zbroja i H uk. W ygr. w  1 m . IO1/* s.
Tot. 42, 14 i 11 zł.

IV . Nagr. 1.200 zł. d la 3 1. i st. og. i k l. D ystans
około  2100 mtr.

U rw ipołeć 4 1. og. go. (Blue D anube i K arabela) L. J.
bar. K ronenberga, chł. L ipiński —  I

NA T O R Z E  W  B Y D G O S Z C Z Y : try b u n k a  sę dziow ska.

Zbir 2 1. og. kaszt. (Ballyheron i M aleńka) L. J. bar. 
K ronenberga, ż. C zernuszenko — 1

Esperanto —  2, Zbroja — 3. W ygr. w  I m. 10 s. 
Tot. 25 zł.

II. Nagr. 2.500 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około  
2400 mtr.

A lem bik  3 1. og. kary (Alarle V ictor i E lectra) p. M. 
Bersona, ż. Pasternak — 1

O leś 2, Eskorta II —  3. W ycofany Sm ok. W ygr. 
w  2 m 39  s. T ot. 36 zł.

III. Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
І 100 mtr.

Sm ok —  2, Edynburg — 3; b. m. Epilog. W ycofane: 
D ziad ek , K inm al i Eden. W ygr. w  2 m. l7 ł /2 s. T ot. 38, 
fr. 1 4 i  II zł.

V .  Nagr. 4 .000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystan s około  
I 100 mtr.

Battaliana 2 1. kl. gn. (M organatic i Battaglja) p. M. 
R óga, ż. M agdaliński — 1

Z ulus —  2, Huk —  3. W ycofane: Pirat, Bakarat,
Esperanto i P ex  Ball. W ygr. w  I m. IOV2 s. Tot. 23 zł.

V I. Nagr. Sprzedażna 2.500 zł. dla 2 1- og . i kl. 
D ystan s około  1 100 mtr.
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NA T O R Z E  W  B Y D G O S Z C Z Y : try b u n a  d la  publiczności.

Hajdamak 4 1. og. gn. (M organatic i H elen ka) Grona 
ofic. 9 p. Strzelców K onnycb, ż. Czernuszenko — 1

Flos — 2, D iom ed II — 3; b. b Korea, A la , Herburt, 
D ina i Cześnik. W ycofan a Gloriola. W ygr. w  1 m. 44 s. 
T ot. 43. fr. 18, 23 і 25 zł.

VII. Nagr. 800 zł. H andicap dla 3 1. i st. og. i kl. 
D ystans około 2100 mtr.

D erwisz 5 1. og. kaszt. (Dark Dawn i R osette) p. К. 
R uszczyc-Pokornego, j. Jagodziński II — 1

W andea — 2, A tlanta —  3; b m. Budrys i Kinga. 
W ygr. w  2 m. 1 8 s . Tot. 64, fr. 20 і 15 zł.

D z ie ń  XV, 17 u /rz eśn ia .

Pochmurno, tor dobry.

Pierwszy w yścig przeprow adziła i w strzym yw ana w y­
grała Fortuna II od jed ynego sw ego w spółzaw odnika  
C olonela.

W  drugim, n ie tak ła tw e osiągnęła  zw ycięztw o , jak się 
spodziew ano, Birma nad D ziw o  II i Plajtą. K laczki kończyły  
w  w alce z n ieznacznem i różnicam i. Pole tego wyścigu  
przedstaw iło się ob iecująco na przyszłość.

Silny i coraz lepiej skaczący Essauł, na dystansie 
2800 m etrów łatw o zw y c ięży ł w  polu złożonem  z pięciu  
w spółzaw odników , z których Nim fa, D em agog i Chobot 
n iosły  nadw agę za uprzednio w ygrane w yścigi z płotam i.

D em on, choć z pobandażow anym i nogam i, wygrał 
w yścig  w  1 m. 4 P /a s .  (1600  mtr.) o łeb  od bardzo nań 
nacierającej Elm y II.

Po doskonałym  starcie siedm  w spółzaw odników  ław ą  
ruszyło w  dystans- Po pew nym  czasie z grupy w ybiła się 
H eure Bleue, za nią Gran i Fleur de Lys. Przy bramie 
w jazdow ej p ierw sze m iejsce zajmuje Erna i doprowadza  
gonitw ę do słupa, w ygryw ając łatw o o 3 dług. od Andiam o, 
H eure Bleue utrzym ała trzecie m iejsce.

H andicap zakończył się ogólną w alką na prostej. 
Z  walki zw ycięsko w yszła  Danina, bijąc o szyję Lady Sze- 
renę, trzecia A lfa II.

O statnią gonitw ę finiszem  wygrała Baroness od również 
finiszującej Buławy. Prow adzący początkow o gonitw ę FIo- 
rydor odpadł na ostatnie m iejsce, a Dukat, który go potem  
zm ienił w  leaderow aniu, utrzym ał u celow nika trzecie 
m iejsce.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 1.590 zł. dla З I. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Fortuna II 3 1. kl. kaszt. (M antón i H abe) p. B. Kar­
w ow skiego, chł. M atuszew ski — 1

Colonel — 2 W ycofana Aurora II. W ygr. w  I m. 
4 2 ł/a s. Tot. 11 zł.

II. Nagr. 1.200 zł. dla 2 I. og. i kl. D ystans około  
I 100 mtr.

Birma 2 1. kl. gn. (A rak  i A lpha) p. M. Bersona,
ż Pasternak —  1

D ziw o II — 2, Plajta —  3. W ygr. w  I m. 9 s. Tot.
14 zł.

III. Nagr. 1.200 zł. W yścig  z płotam i dla 3 1. i st. koni. 
D ystans około 2800 mtr.

E ssauł 3 1. og. kaszt. (A s d es-A s i R ola) K. hr. Zam oy­
skiego i p. M. R adw ana, ch ł. Lipiński —  I

N im fa —  2, D em agog —  3; b. m. C zeczuga i Chobot. 
W ygr. w  3 rń. 17 Vs s. T ot. 28, fr. 15 i 14 zł.

IV. Nagr, 1.200 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans
około 1600 mtr.

D em on  5 1. og. kaszt. (D ea ler i Rusałka) A . hr. Mor­
stina, ż. Kucharski —  I

Elm a II —  2, Bianka II —  3; b. m. B elladona. W yco­
fane: D ziadek i Cicero. W ygr. w  I m. 41 V as. Tot. 27,
fr. 13 i II zł.
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SIG N O R IN A  R O M A N E LL I p o d  p p łk . R óm m lem  w  S teep lu  w  L ublin ie.

V . Nagr. 1.000 z i. dla 2 1. og. i ki. D ystans około  
1 100 mtr.

Erna 2 1. kl. sk.-gn. (Carabas i La Renteria) pp. H. Ci- 
chow skiego i A . i J. Bronikowskich, ż. C hatisow  —  1

A ndiam o — 2, Heure B leue — 3; b. m. Fleur d e  Lys,
Gran, Coco i Głębina. W ycofane: Irasatti, Zuza, G eorgina  
i Kaprys. W ygr. w  1 m. КВ/г s. Tot. 38, fr. 16, 20  і 16 zł.

VI. Nagr. 900 zł. H andicap  dla 3 1. i st. og. i kl.
D ystans około  1600 mtr.

Danina 3 1. kl. gn. (H ugon  i D elightful M orning) 
p. K. D zierzbickiego, ž. G órecki —  1

Lady Szerena —  2, A lfa li -  3; b. m. Byle Jaki, Parys, 
Mitra і M iss Jane. W ygr. w  1 m. 43 s. Tot. 29, fr. 14, 
14 i 19 zł.

VII. Nagr. 1.000 zł. dla 3 1. og i kl. D ystans około  
2100 mtr.

Baroness 3 1. kl. gn. (F ils du V en t i Bonny Betty) 
J. hr. A lvensleben-Schönborn, ż. Pasternak —  1

Buława 2, Dukat —  3; b. m. Dorikles i Florydor. 
W ycofane: Fordham, C olonel, Aurora II i D elice . W ygr. 
w  2 m. IS’/s s. Tot. 19, 13 i 13 zł.

D z ie ń  XVI, 1 8  w r z e ś n ia .

Pochmurno, tor ciężki.

H andicap , którym rozpoczął się dzień w yścigow y, 
pew nie w ygrała Aurora II od T oo  G ooda po przeprow adze­
niu w yścigu  na całym  dystansie; w  odstępie k ończyły: D e­
liče i M onte Catini.

N astępny w yścig  dla dw ulatków  z nagrodą 4000 zł. 
zgrom adził u startu tylko 4 szerm ierzy. P oprow adziła Elija, 
za którą pogoniła Biskra, przed celow nikiem  łatw ym  fini­
szem  mija ich Fabjola i w ygryw a od Eliji, dalej była Biskra 
i Grymas.

Trzeci w yścig, rów nież przeznaczony dla d w ulatków , 
zgrom adził liczne pole, gdyż u startu stanęło ośm iu w sp ó ł­
zaw odników . Łatwo tu w ygrała Georgina od  kończących  
w yścig  prawie razem G ońca i Kaprysa. Żokieja Balsam iny, 
M agdalińskiego, podczas w yścigu  uderzyła w  oko grudka 
ziem i co m ogło  w  pew nej m ierze przyczynić się  do tego, iż 
klacz kończyła w yścig na ostatnim  miejscu.

N astępna najcenniejsza gonitwa dnia, R zeki W isły , 
z nagrodą 10.000 zł., przeznaczona dla klaczy, zebrała pole, 
złożone z 6 celniejszych na torze przedstaw icielek p łc i sła ­

bej. Brak było do kom pletu  Fali III, której w arunki gon itw y  
nie d opu szczały  do tego w yścigu . R olę leaderki objęła  
Frasquita 11, za nią trzym ała się  D im ple, na trzecim  m iejscu  
galop ow ała  Fatim a. W  p o ło w ie  dystansu  od p ad a  D im ple, 
a na zakręcie Fatim a łatw o w y szła  naprzód i na całej prostej 
cantrow ała w  dużym  o d stęp ie  od w sp ó łzaw od n iczek , z któ­
rych na drugie m iejsce w y d o sta ła  s ię  W ichura II. T ylko  
trzec'a kończyła M enzalaric, a dalej razem: D im ple, R eine  
Seule i Frasquita II. Ś m ieszn ie  ła tw e zw yc ięz tw o  Fatim y  
stawia ją bardzo w ysok o  m ięd zy  tegorocznym i trzylatkam i, 
d ow od ząc, że w iosenn e jej w yśc ig i najzupełniej n ieodpow ia- 
dały jej klasie. C iek aw e by b y ło  stw ierdzić, która z klaczy: 
Fala III czy  Fatima, przy rów nych  warunkach kondycji, oka­
zała by się  lepszą.

D obrze obsadzona (9 uczestn ik ów ) piąta gonitw a  
skończyła  się w alką B ebu sia  i R adloka, zaw iązaną p ized  
sam ym  celow nikiem , gdzie, zd aw ała  się, już zw y c ięż cę  Be­
busia z ła p a ł Radlok i m inął z  nim  celow nik  głow a w  g łow ę. 
Trzecia tu była D alila i tylko czw arta gorąca faworytka pu­
bliczności W alkirja. K toby m ó g ł przypuścić po jej d osk o­
nałej dw uletniej karjerze, iż trzylatkiem  przegryw ać b ęd zie  
w piątej grupie. S ic transit gloria m undi!...

S zóstą  rozegrana zosta ła  gonitw a im. gen. K- Sosnk ow -  
skiego, 6.0U0 zł., przeznaczona dla ogierów . Jakby zach o­
wując rów now agę z klaczam i, stanęło  na starcie sz e ść  o g ie ­
rów. P o  opuszczeniu  chorągiew ki przez startera p ierw szy  
ruszył D ziryt i od sądził się  od  pola, lecz  zaraz p o g o n ił za 
nim Egm ont i już przed słupem  na 1 300 mtr. go m inął N a  
ostatnim  zakręcie za E gm ontem  podążają Figaro i D on  
Carlos, których na prostej m ija Irun, zb liża s ię  do id ącego  
w od stęp ie  Egmonta i zaw iązuje z nim  w alkę. E gm ont 
w  rezultacie mija celow nik  z przew agą szyi. T rzecie m iej­
sce  utrzym ał Figaro.

N iespodzianką zak oń czy ł się ostatni w yścig: w ygrała  
go outsiderka Tanina, której zd olnościom  bardzo o d p o w ia ­
dał m iękki grunt, jaki się zrobił po silnym  deszczu  p o p rze­
dzającym  gonitw ę R zeki W isły. Drugą kończyła  faw orytka  
Jeanette II, a trzecim  Eros, który jakoś nie m oże od zysk ać  
swej dobrej formy.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 1000  zł. H andicap  dla 3 1. i st. og . i kl. 
D ystans ok o ło  1600 mtr.

A urora II З I. kl. gn. (K entish  Cob i S w eet B ee) p. A . 
O lszow sk iego , ż. C hatisow  — I

T oo  G ood — 2, D elice  —  3; b. m. M onte Catini. 
W ycofane: Murman, Jaki Taki i Dukat. W ygr. w  1 m. 44 s. 
Tot. 13, fr. 11 і 15 zł.

II. Nagr. 4 .000 zi. d la  2 1. og. i kl. D ystans około  
1100 mtr.

Fabiola  2 1. kl. kaszt. (O szczep  i R ózga) K. hr. Z am oy­
sk iego i p. M. R adw ana, ź. G órecki —  I

2, Biskra 3; b. m. G rym as. 3^ ycofany  
D ziw o II. W ygr. w  1. m. 9 s. T ot. 20, fr. 15 і 48 zł.

III. Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans ok oło  
1100 mtr.

G eorgina 2 1. kl. gn. (M antón i A zalja) p. S. G rzyb ow ­
skiego, j .  Jagodziński II —  I

G on iec  — 2, Kaprys —  3; b. m. Parnas, D elire, Z uza. 
Sirdarka i Balsam ina. W ycofane: Irasatti i H eure B leue. 
W ygr. w  1 m. 10 s. Tot. 23, fr. 14, 38 і 33 zł.
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IV. Nagr. R zeki W isły  10.000 z ł dla 3 1. i st. kl. 
Dystans około  2200 mtr.

Fatima 3 1. kl. c.-gn, (Illuminator i A ragw a) Margr. A . 
i hr. W ielopolskich , ż. Pasternak — I

Wichura II — 2, M enzalaric — 3; D im ple, R eine Seule  
i Frasquita II. W ygr. w  2 m. 30 s Tot. 29, fr. 20 і 29 zł.

V . Nagr. 800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans  
około 1300 mtr.

Radlok 3 1. c.-gn. (Laudanum  i Sybilla) E. hr. Henc- 
kel v. Donnersmark, ż. Sa' ow icz — 1

Bebuś 4 1. og. с .-siw y (Blue D anube i Artem is) p. M. 
Róga, t  i .  Kucharski —  I

Dalila —  3; b. m. Walkirja, Fez, G ondoliere, F etysz  
i A gam em non. W ycofane: M onsieur d e Camors В. W., 
Korea i Izydor K atz. W ygr. w  1 m. 27 s T ot. 147 і 48, 
fr. 49, 49 і 45 zł.

VI Nagr. im. generała Kazim ierza Sosnkow skiego
6.000 zł. dla З l. i st. og . D ystans około i600  mtr.

Egm ont 3 1. og. kaszt. (O szczep i Roli Poli II) К. hr. Z a ­
m oyskiego i p. M. R adw ana, ż. Czernuszenko —  1

Irun —  2, Figaro — 3; b. m. Don Carlos, Dziryt i E ldo­
rado. W ygr. w  1 m. 4 4 1/,2 s . Tot. 96, fr. 31 і 20 zł.

VII. Nagr. 900 zł. dla 4 1. i st. og. i kl- Dystans około  
21 OJ mtr.

Tanina 5 1. kl kaszt. (Dark Dawn i W iosna) p. Z. W oj­
towicza, ż. K łodziak —  1

Jeanette II —  2, Eros —  3; b. m. Jem ioła II, D unajec
1 Bibella. W ygr. w  2 m . 21 s. Tot. 187, fr. 59 і 23 zł.

D z ie ń  XVII, 2 0  w r z e ś n ia .

D eszcz, tor ciężki.

Przed sam ym i w yścigam i nad torem przeszła burza 
z ulewnym  d eszczem , który zupełn ie rozm oczył tor, już 
uprzednio rozm iękły po nocnym  deszczu.

Po ciężkim  torze pierw szy w yścig przeprow adził od  
bramy do celow nika i bardzo łatw o w ygrał D iom ed II od 
D um nego, za którym trzecią była Estokada.

W yścig  dla dw u latków  bardzo łatw o w ygrał Sam son. 
Tylko o drugie m iejsce w alczyły Fergana z Galopadą, 
utrzym ała się Fergana.

D o w yścigu na krótkim dystansie 1300 mtr. stanęły  
cztery konie. Leadera Farmazona p obił A in o  II i w ygrał 
w yścig  o 2*/2 dług. T rzecią  była Mary, a ostatnim  N abab.

Z  dwunastu zapisanych  do w yścigu dw ulatków  w y co ­
fano d ziesięć. Przeprow adził i wygrał Gbazi od Baletniczki.

W  najcenniejszej gonitw ie dnia 2.500 zł., na dystansie  
1600 mtr. w yszło  na start 7 w spółzaw odn ik ów , w yścigow ­
ców  dobrej klasy, z derbistką Falą III na czele. O statnie jej
2 przegrane w yścigi ośm ieliły  w spółzaw odników . W yścig  
na całym  dystansie przeprow adził Pan P rezes, oderw aw szy  
się  o kilka d ługości od zgrupowanego pola. Na prostej 
zaczął go gonić A ral, lecz  nie zdołał złapać i przegrał
0 jedną długość. T rzecią  była Fala III, a w  pobitém  polu: 
Chum, T en , Fakir i F lorestan.

W yścig  dla d w ulatków  na dystansie 850  mtr. przepro­
w adziła  Extaza i  w  ciężkiej w alce o krótką g ło w ę  w ygrała  
od R esonance В. W ., za którą prawie razem kończyły Irish 
B ee i Droga, a dalej jeszcze  6 dwulatków.

Morgat B. W . przeprow adził ostatnią gonitw ę dnia
1 łatw o wygrał od U zdy, która w  batach w ydostała się na 
drugie m iejsce bijąc Granata II, Prom iennego i Carycę.

C h ł. S tefan  M ichalczyk w  p ierw szym  w yścigu  w  życiu  w ygryw a na  B ijou

Rezultat gonitw.

I. Nagr. 800 zł. W yścig  z płotam i dla 3 1. i st. koni. 
D ystans około 2100 mtr-

D iom ed 11 5 1. og. gn. (Bob i Anita) p. W . Linharta,
chł. Lipiński — I

Dum ny — 2, Estokada —  3; b m Bina II, Fez i Haj- 
teczka. W ygr. w  2 m. 36 s. Tot. 34, fr. 15 і 36 zł.

II. Nagr. ! .500 z ł dla 2 I. og, i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Sam son 2 1. og. gn. (M organatic i Sevilla) Grona 9 p. 
Strzelców  Konnych, ż. Szyszkow ski — I

Fergana — 2, Galopada —  3; b. m- Bakarat, Esm eral­
da i Rista. W ycofane: Ghazi і Ibanez. W ygr. w  1 m. 
121/a s. T ot. 41, fr. 18 і 15 zł.

III. Nagr. 1.500 zł dla З I. і st. og. i kl. Dystans 
ok oło  1300 mtr-

A ino II З I. og. gn. (A ino і Fetitsoara) p. A. Budnego,
ż. Sulekow  11 —  1

Farm azon — 2, Mary — 3; b m. N abab . W ycofane: 
Atam an, Goliath i Murman W ygr. w I m. 27 s. Tot. 32, 
fr 15 і 14 zł.

IV. Nagr. 1.200 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
I 100 mtr-

Ghazi 2 1. og. gn. (M antón і 41 C zerkies) pp. H. Ci- 
chow skiego i A. i J. Bronikowskich, ż. Chatisow —  I

Baletniczka —  2. W ycofane: M ay R ose, Bakarat, 
Fantom as, baratti, Ethelred, Sac-a-V in  B. W ., Ekstaza, 
Sam son, Esmeralda i G alopada. W ygr. w  1 m . 15 s. Tot. 
U zł.

V . Nagr. 2 .500 zł. dla З I. і st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Pan Prezes 3 1. og. kaszt. (Schalk i Pergettyü) Grona 
ofic. 9 p. Strzelców  K onnych, ż. C zernuszenko 1

Aral — 2, Fala 111 —  3; b. m. Chum , T en , Fakir i F lo­
restan. W ycofane: Fordham  i Farm azon, W ygr. w  I m. 
46 s. Tot. 94, fr. 20, 16 i 15 zł.

VI. Nagr. 1.000 zł- dla 2 1. og. i kl. D ystans około  

850 mtr-
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Extaza 2 1. kl. kara (H arlekin i Corine) J. hr. C zarnec­
kiego, ż. Dugan —  1

R esonance В. W . — 2, Irish Bee — 3; b. m. D roga, 
Chimera, H erold, Gizi Langden, Fais, Irasatti і Sac-a- 
V in B. W . W ycofane: Rygor, Florida, Poranek i Sando- 
m ierzanka. W ygr. w  58 s. T ot. 66, fr. 21, 14 і 22 zł.

VII. Nagr. 800 zł. dla 4 1 i st. og. і kl. D ystans około  
2100 mtr.

M orgat B. W . 4 1. og. gn (M organatic i T o p o la ) p. В. 
Y ellow , j. K ordacz —  I

U zda —  2, Granat II — 3; b. m. P rom ienny i Caryca- 
W ycofane: Prom ienna i A tlan ta  W ygr. w  2 m . 25 s. T o t. 
43, fr. 19 і 16 zł.

K R O N I K A .

K R A J O W A .

—  L icy tac ja  k o n i  p e ł n e j  k rw i,  od b ęd zie  się 
w  W arszaw ie w  dnia 3 października. Zapisanych jest d o­
tychczas z górą 60 koni. W  tej liczb ie czo łow e reproduk­
tory A la lie  V ictor i Arac ze  stada p. Bersona oraz m atki 
stadne: Riga Fantazia, Kaśka, Bajadera i t. d.

N ależy przypuszczać, że w ob ec  znacznego rozw inięcia  
hodow li i w yścigów  w ostatnich latach, zjazd w  dniu licy ­
tacji b ędzie bardzo znaczny.

—  W ia d o m o ś c i  W y ś c ig o w y c h  w yszły  Nr. Nr. 
38 i 39.

— W y śc ig i  K o n n e  w  B a r a n o w ic z a c h .
Rezultat gonitw, dzień I, 11 września (sezon  jesienny).

I. Nagr. 500 zł., 2100 mtr.
Maskarada — 1, Bek —  2, Bandurka — 3.
II. Nagr. 500 zł. G onitwa z płotam i, 2100 mtr. 
Tancerka II — I, Renata —- 2, R osie O ’Grady — 3.
III. Nagr. 800 zł. i nagroda honorowa. K resow y  

S teep le-chase im . M. S. W ojsk. M arszałka Józefa P iłsu d ­
skiego, 4000 mtr.

Urodna 1, Bis — 2, N izam  —  3.
IV. Nagr. 600 zł. G oonitw a z płotam i, 2400 mtr. 
R êve d or I, Ekscentryk —  2, Evviva —  3; b. m.

A lba,
V . Nagr. 700 zł., 2400 mtr.
D agobert —  1, Darius —  2, Bajeczna —  3.

Rezultat gonitw, dzień II, 13 września.

I. Nagr. 500 zł. Gonitwa z płotam i, 2400 mtr. 
Bandurka —  1, E vviva —  2.
II. Nagr. 600 zł., 2800 mtr.
R èw e d ’or —  I, Ekscentryk —  2, Tancerka II —  3.
III. Nagr. 500 zł. S teep le-C hase „Military“, 3600 mtr.
A lba 1, Bis —  2, N elson  —  3.
IV. Nagr. 700 zł., 2400 mtr.
M askarada —  1, Bajeczna —  2, Bek —  3.
V. Nagr. 600 zł. S teeple-C hase, 3200 mtr.
Urodna I, Nizam  0 (nie ukończył gonitw y).
VI. Nagr. 500 zł., 2100 mtr.
R enata —  I. Arpad 2, R osie O ’Grady -  0 (zd ystan ­

sowany).

Rezultat gonitw, dzień III, 15 września.

I. N agr. 400 zł., 800 mtr.
Skierka — 1 (W alkow erem ).
II. Nagr. 500 zł. G on itw a z płot am i, 2400 mtr.
R êv e  D ’or — I , A lba — 2, Ekscentryk —  3.
III. Nagr. 400 zł. S teep le  - Chase „ P ocieszen ia“ 

2400 mtr.
Bis —  I, N izam  — 2.
IV. Nagr. 800 zł., 2400 mtr.
M askarada —  I, Darius —  2, D enata —- 3; b. m. D a g o ­

bert i A rpad.
V . Nagr. 400 zł- G onitw a z p łotam i „P ocieszen ia“ , 

2400 mtr.
Bek —  ', R osie O ’G iad y  —  2, R ydz — 3.
VI. Nagr. 400 zł. G onitw a płaska „P ocieszen ia“ ,

1300 mtr.
U rodna — 1, Tancerka II —  2, Evviva —  3.

K O M U N I K A T Y  T.  Z.  d o  H.  K.  w  P,
W  spraw ie nazw y 2 1. ogiera „Szum “. Dn. 20.1 1926 

został zam eldow any do P. S. B. ogier gniady z gw iazd k ą  
„Szum “ ur. w  1925 r. po Bankar ö esese  i Szerena w  st. 
J. hr. A l vensleben-Schönborna. N astęp n ie w  dniu 3 m arca  
1926 r. hodow ca drogą piśm iennej deklaracji zm ien ił n azw ę  
na „Saperlot , pod którą ogierek  zosta ł zam ieszczon y  
w 1 dod. do II t. P. S. B. na str. 27. P o n iew a ż  n astępn ie  
nie w p łyn ęło  żadne podanie d o ty czą ce  przyw rócenia p ier­
wotnej n azw y „Szum “ Zarząd T o w . postanow ił: a) uznać  
nazw ę .Sap erlot“ jako ob ow iązu jącą  d la w ym ien ion ego  
ogierka i pod  tą nazw ą d op u ścić go  do gonitw , b) pon iew aż  
ogier „Saperlot b iega ł w  r. b. w  B yd goszczy  pod n azw ą  
„Szum za liczyć  w sze lk ie  sum y w ygrane w  r. b. przez 
„Szum a“ na „Superiota“ .

W alne zebranie pp. C złon k ów  honorowych i rzeczyw i­
stych od b ęd zie  s ię  w  lokalu  T ow arzystw a: W arszaw a, Kra- 
kow sk ie-P rzedm ieście 32 w  p iątek  dnia 30 w rześnia 1927 r. 
o godz. 16 ej (4 -ej po południu) z następującym  porządkiem  
dziennym: 1 } b alotow anie k and ydatów  na C złonków  rze­
czyw istych (pp . Jan D em bińsk i, S tan isław  Górski, H enryk  
W oźniakow ski i Jerzy Z d ziech o w sk i), 2) spraw ozdanie  
Zarządu, 3) prelim inarz b u d że to w y  T ow arzystw a na rok 
1928, 4) W ybory 6 C złonków  Z arządu na m iejsce ustępują­
cych pp.: S tan isław a hr. C zackiego, Jana L eopolda bar. Kro- 
nenberga, K onstantego P lisow sk iego , K azim ierza Sosnkow -
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skiego, A leksandra margr. W ielopolskiego i W ładysław a  
hr. Zam oyskiego, 5) w ybory 6 C złonków K om isji R ew izyj­
nej na m iejsce ustępujących  pp.: Stefana D rojeckiego,
Stanisław a G urbskiego, M ichała hr, K om orow skiego, S te­
fana O kęckiego, Józefa hr. Potockiego i Fortunata Z dzie- 
chow skiego.

Z A G R A N I C Z N A .

— W ielk i P a r d u b ic k í  S t e e p l e - C h a s e  roze­
grany zostanie w  N ied zie lę  dn. 9 października. Nagrody  
wynoszą: pierwszem u koniow i 25.000 koron czeskich, dru­
giem u 5 000. trzeciem u 2.500 i czwartem u 1.250 koron. 
W yścig jest otwarty d la  4-letnich  i starszych koni, dystans 
6400 m etrów. W aga: dla 4-letnich 60  kg., dla 5-letnich  
66 kg , dla 6-letnich i starszych—67 kg. Z ap isy  zam ykają  
się  dnia 14 września.

— K o n n o  p r z e z  p o ł u d n i o w ą  A m e r y k ą .
Znany w  M eksyku sportsman, m ajor Harry Brown  

uczynił zakład, że  w  ciągu roku przejedzie konno pow ażny  
dystans 20.000 k ilom etrów . W  wykonaniu tego zakładu  
major Brown w yru szył w  lipcu roku 1925 z M eksyku na 
koniu m iejscowej rasy „criolo“. P ierw szy etap przez A m e­
rykę środkową trw ał 4 m iesiące i n ależał do niezm iernie  
trudnych z pow odu ciężkich  warunków terenow ych. W  p o ­
czątku listopada przybył dzielny jeździec do Panam y, gdzie  
zm uszony był sw ego  w ierzchow ca zastrzelić z powodu zu­
pełnego w yczerpania s ię  konia. Z m ieniw szy konia dotarł 
major Brown w  ciągu dalszych  6 m iesięcy do m iasta V alpa­
raiso, gdzie w  początkach  maja 1926 r. i ten drugi koń padł 
z wyczerpania. T en  drugi etap był szczególn iej uciążliw y  
z powodu górzystego terenu b ez dróg w  Kolum bji i panującej 
stale żółtej febry w  Equadorze. Przejście przez łańcuch  
A ndów  odbył Brown koleją, przybywając d o  Buenos Aires 
w  maju 1926 r. W  argentyńskiej stolicy otrzym ał niezm or­
dow any jeździec od  tam tejszego „Jockey-Clubu" dwa konie  
. criolo“, na których na zm ianę przybył do k ońcow ego pun­
ktu swej podróży —  d o Rio de Janeiro, przejechaw szy  
ogółem  20.000 kim . zgórą, i w ygraw szy zakład.

— R e h a b i l i t a c ja  k o n ia  j a k o  s i ł y  p o c ią ­
g o w e j .

,,N ew  York Journal of Commerce" podaje ciekaw y  
fakt w prow adzającego się  ogóln ie krytycznego poglądu na  
zam ianę siły  pociągow ej końskiej na m otor m echaniczny. 
Jeden z w ielkich hurtow ników  ow oców  i w arzyw  z Kanzas- 
Missouri, używając ciężarow ych  aut do przew ozu sw ych  
towarów  obliczył, że  k oszty  benzyny, sm arów, opon, wjma- 
grodzenie szofera i podatki w  ciągu 1 m iesiąca znacznie  
przew yższyły  koszty taboru konnego. R óżnica w ypadła  
tern znaczniejsza, że  w  obliczeniu  sw em  n ie brał on pod  
uw agę am ortyzacji sam ochodów . W spom niany kupiec, 
a za nim cały szereg innych, przyszedł do przekonania, że  
transport sam och odow y na krótkich dystansach, w  m ieście, 
jest znacznie droższy i kapryśniejszy (z pow odu  n ieoczeki­
w anych w ypadków  p su cie się auta podczas pracy) od tran­
sportu konnego, radzi w ięc  powrót do tegoż.

— Z a k u p  r e m o n t ó w  d la  S z w a j c a r s k ie j  
K a w a ler j i .

N iem ieck ie źródła podają cyfrę zakupionych koni re­
m ontow ych d la  Szwajcarskiej Kawalerji w  Irlandji. W  roku

1926 zakupiono 1 199 sztuk po cenie przeciętnej 1543 franków  
za sztukę, w  roku 1927 —  1135 sztuk po cen ie 1600 franków  
za sztukę. Cena p ow yższa  w  w alucie polskiej w ynosi 
(przy kursie 172) 2752 zł., i nie w ydaje się  zbyt w ysoką
za im portowanego irlandczyka. D uża jednak cyfra importu 
w  stosunku do n iew ielkiej liczebnie Kawalerji Szwajcarskiej 
św iad czy  o troskliw ości, jaką rząd szwajcarski otacza sw e  
w ojsko.

— R o z w ó j  s t o s u n k u  s p o r t o w e g o  m ię d z y  
H o la n d ją  a N ie m c a m i.

W  czerwcu r. b. od były  się w  m iejscow ości Belling- 
w old e w  H olandji konkurencyjne zaw od y konne m iędzy  
cyw ilnem i zw iązkam i jeździeckiem i holenderskiem i i przy- 
byłem i tam zw iązkam i n iem ieckiem i tegorocznych za­
w odach zw ycięży ły  N iem cy: w ygraw szy srebrny puhar w ę ­
drow ny. O  jeźdźcach niem ieckich, przybyłych  na zaw ody  
na lekkich hanowerach, wyraża się prasa sportow a z uzna­
niem , chwaląc ich dobry siad, spokojne prow adzenie konia 
i jednolitość jazdy.

W spom niane zaw od y, do których staje po kilkanaście 
drużyn ze zw iązków  obydw óch tych krajów, odbywają się  
corocznie, co w skazuje na rozkwit sportu końskiego i jego  
apolityczność.

— C oty  na C e s a r e w i tc h .
Lightning Artist 8 : 1  Try Try agein  20 : 1
A dieu  100 : 8 Castlederg 25 : 1
C ap-a-pic 100 : 7 Bam boula 25 : 1
Buckfost 100 : 6 F ingías 25 : I .

— L icytacja  r o c z n ia k ó w  w  D o n c a s t e r  w yka­
zała w  dalszym  ciągu w  dniu 8 w rześnia r. b. nadspodziew a­
n ie w ysok ie ceny. Najdrożej zapłacona Ł  10.000 kl. kasztano­
w ata po Friar Marcus z klaczy Honora, którą nabył F. Dar­
ling. Friar Marcus syn  Cicero i Prim Nun po Persim m onie 
już od szeregu lat zajm ow ał pow ażne stanow isko wśród  
czołow ych  reproduktorów w  Anglji. P olska posiada brata 
jego po m atce, a m ianow icie „Parsifala“ , który dał k lasow ą  
W alkirję. N iestety , k lacz ta chow u p. A . O lszow skiego, po 
św ietnej karjerze w yścigow ej w  wieku dw uletnim , zachoro­
w a ło  na wrzód w  k op ycie, na skutek czego  została w strzy­
m ana w  robocie.

Pozatem  w ysok ie ceny osiągn ęły  w  dalszym  ciągu  
następujące konie:

Ogier po Son in L aw  z k laczy L ove oil Ł 8.500
i> ,, Swynford „ Salam andra „ 7.200
, ,, Phalaris ,, T he Sphinx ,, 7.000

klacz ,, Buchan ,, T ê te  à tête ,, 7.000
ogier ,, Phalaris ,, Cartona ,, 5.700

— A n glja .
15 września.

The County Cup, 160 Ł, 3350 mtr.
Kincthinjunga 3 1., 48 kg. (Juggernaut— Maid of the 

M ountains) — 1
T he Beetle 4 I., 50 kg. — 2, Fridoline 3 I., 57 kg. —  3.

Ayrshire Handicap P la te , 1.000 Ł, 2200 mtr.
Still Life 4 1., SO’/ ü kg., (G ainsborough— Placidity) — ! 
Law  and Order 4 I., 4 8 I/2 kg. - 2, Invershin 5 1., 

57 Vs kg. —  3.
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Durham Handicap, 300 Ł, 2700 mtr.
A thos 4 I., 54 kg. (Grand Parade— R en aissan ce) —  I 
N everm ore 6 1., 58 ’/2 kg. — 2, Moracco Bound 4 !..

52V2 kg. -  3.

16 września.
Eglinton P late, 710 Ł, 2000 mtr.

Colorado 4 1. 63 Va kg. (Phalaris—Canyon) —  I
Fridoline 3 I., 48 kg. — 2, Park Mill 4 1., 53 kg. —  3.

A yr Gold Cap, 650 Ł, 1200 mtr.
Martenax 5 ]., ЗЗ’/а kg (M arten — Saxliera) — 1
Grandisson 3 1., 50 kg —  2, D ingan’s D ay  3 1.,

4 8 Va kg. — 3

Windsor Handicap, 470 Ł. 2400 mtr.
Eleho 3 1., 49Va kg. (Bridge of Earn—Ecila’s Sistor — 1 
Planardo 3 1., 52х!г kg. (P lanet— Soma) —  1
Merebrook 3 1 , 48I/a kg. —  3.

Merry Wives Nursery Handicap, 470 Ł. 1200 mtr.
Master Dabler 2 1., b l 1/  ̂ kg. (Tresfasser —  M iss 

Dabler) —  1
D oub le Pa 2 1., 5O'/a kg. — 2, Fire Brigade 2 1. 

55Va kg. —  3.

—  D e r b is ta  a n g i e l s k i  Call Boy b ęd zie pokryw ał 
klacze w  1928 r. po 400 gs. w  stadzie W yck H all Stud 
w  New m arket

— Francja .
18 września.

Prix R o y a l O ak, 400.000 fr., 3000 mtr.
Fiterari (Sardonapal — M iss Bacherolj — 1
M on Talism an — 2, Bonda — 3.

*— W ło ch y .
14 września.

Sixièm e Triennal Italien, 20.000  lirów, 1000 mtr.
D elleana 2 1., 56 kg. M. F. T esio  (R ego li) — 1
M y Blue 2 1., 56 kg. —  2, Scarpetta di Mad enna 2 !.. 

56 kg —  3.

— A u s tr ja ,  Jubileum s Prei s w  W iedniu b ęd zie  
rozegrany w  dn. 25 b. m.

— N ie m c y .  D o r t m u n d .
14 w rześnia.

III K arte l-Rennen, 21.000 Mrk., dla 2 1. k ., 1400 mtr.
Faro og. gn. (P ergo lese — T aida) p. A . C. W einb erg,

ż. S ch m id t —  I 
G old en  Ehrenschild — 2, Baladera —  3.

16 w rześnia.
Renard Rennen, 20.000 Mrk., 1200 mtr.

C ontessa M addalena gl. gn. (Landgraf— Cresta),
ż. W illiam s —  1

A ditja kl. sk.-gn. (Fervor)— ?, P ostm eister (F erv o r )—3.

18 września.
Saint Leger, 27.000 Mkr , 2800 mtr.

Eisenkanzler og. gn. (G eorgios— Eigentum ) stajni Hön- 
walts, ż Schm idt — 1

W anderer og. gn. (P ru n u s)— 2, M ah-Jong (P run u s)—3. 
G eorgios, ojciec zw y c ięz cy  jest synem  Fervora matka 

Gäa po Fels.

— W ą g r y .
Licytacja roczniaków w Alag. Z e  113 zam eldow an ych  

roczniaków , sprzedano 81, na ogóln ą  sum ę 440.750 pengö, 
co daje przeciętną 5.490 p en gö  za jed nego roczniaka  
(100 p en gö  — 156,5 z łp .). N ajdroższe roczniaki nabył 
p. E. Dreher, a m ianow icie:

1) og. gn. po Tam ar z kl. Buona Sera 35.000
2) og. s.-gn. po H apsburg z kl. R ivose  30.000. 
Pozatem  w ysokie ceny  osiągn ęły  roczniaki po Pazm a-

nie, jak rów nież po N ubier (Dark R onald z kl. D anubia).
W  roku b ieżącym  sportsm ani rum uńscy i serbscy  

zakupów  żadnych nie uczynili, pom im o, że  na licytacji byli 
obecni.

B u d a p e s t ,  10 w rześnia.
Königen Elisabeth Preis, 2G00 mtr., 37.500 pengö.

„Perola" kl. kaszt, stajni Pusztas (Pazm an z kl. R ob i- 
netto, ż . Esch — 1

Rajna (S lieve Callisa) 2, M adito — 3. ^X^ygrane 
w  2 m. 10 s. o Va długości, 5 koni u startu. P erola  w ygrała  
Oaks w  Budapeszcie i O aks w  W iedniu, m oże  b yć zali­
czoną do najlepszych koni sw ojej generacji.

„ Ł O W I E C  P O L S K I “
Pierwszy i jedyny w Polsce tygodnik myśliwski.

ORGAN CENTRALNEGO ZW IĄZKU POLSKICH STO W A RZY SZEŃ  ŁOWIECKICH. 

P o d  r e d a k c ją  pp. Jana  S z to lc m a n a  i Ju l jana  E js m o n d a  o r a z  K om ite tu ,
z ł o ż o n e g o  z w y b i t n y c h  m y ś l iw y c h  i d z ia ła c z ó w  na p o lu  ł o w i e c t w a  p o l s k i e g o ,  —  p is m o  
ro z w ija  s ie  tak , ż e  z m ie s ię c z n ik a  p o  u p ły w ie  k r ó t k ie g o  c z a s u  p r z e k s z t a ł c o n e  z o s t a ło  n a

d w u ty g o d n ik ,  a o b e c n ie  n a  t y g o d n ik .
Skupiło ono też dokoła siebie w szystk ich  najwybitniejszych pisarzy m yśliw sk ich  w  P olsce.

Z e  w zględu na zam ożność i kulturalność prenumeratorów nadaje się  ono najbardziej do zam ieszczan ia  
w  m em  w szelkich og łoszeń .

P r e n u m e r a t a  kwartalna wynosi 8 zł. 
A d r e s :  W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a t  Nr. 3 5 .  T e l .  7 - 9 8 ,  K o n to  P . K. O. 8 0 - 8 2 .

CEt>ln O G Ł O SZEŃ: Cala s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  i/a s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  V< s t r o n y  6 0  z ł . ,  V» s t r o n y  S 5  z ł .

R ed ak to r i W y d aw ca  M. R A D W A N ^ " ~ n  , „  „ ----- Г = Т І = = Т У = = = = = : = ^ = = =
U n ik  K . Kowalewskiego, W arszaw a Piekoa 15«



W arszaw a , 1 p a ź d z ie rn ik a  1927 r. Nr. 38 .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  

K w artaln ie  12 zł. 50 gr.

Cena n u m er u  2  z ł .
A D R E S  R ED A K C JI I A D M IN ISTRA CJI!

W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32. telef. Nr. 220-26 

R achunek P .K .O . Nr. 6161.

„V  ILL A R S “ n o w o -n ab y ty  przez  D ep artam en t C h o w u  rep roduktor.
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„ V I L L A R  S”.

W  trosce o p ierw szorzędnego ogiera Zarząd Stadnin  
Państw ow ych upatrzył w  roku 1925 ogiera St. Germans, 
który budową, klasą w yścigow ą  i pochodzeniem  na m iano  
czo łow ego  w  zupełności zasługiw ał.

W zględ y  p ien iężne n ie pozw oliły  ostatecznie na jego  
n abycie — m ocniejsi od  n as am erykanie nabyli go  za sum ę 
25.000 funtów, w yższą od cen y  kupna G altee M ore a, Lou- 
viers’a, A boyeur’a.

W  Anglji bow iem , o ile  m aterjał słabszy i m niej m od ­
ny, jak dawniej tak i ob ecn ie  jest najtańszym  na św iecie, 
o ile średni materjał h odow lan y i w yścigow y po w ojn ie p o­
drożał n iew iele, o tyle konie najwyższej k lasy podrożały  
niezm iernie: kupno ogiera k lasy G aitee M ore a t. zn. zw y ­
cięzcy  2 .000 gs., D erby i St. L eger nie ob esz łob y  się  dzisiaj 
bez sum y 80.000 — 100.000 funtów.

St. Germans b ył drugim w  Derby, drugim w  St. Jam es 
Palace Stakes, trzeci w  St. L eger i w ygrał szereg  dobrych  
w yścigów , bijąc w  pojedynku znakomitą Straitlace, zw ycięż­
czynię Oaksu.

Badając rodowód i karjerę matki St. G erm ans’a, 
klaczy H am oaze, d ochodzim y do ciekaw ych spostrzeżeń

Jako ogier zd ąży ł się  już bardzo w yróżnić dając sze­
reg bardzo dobrych koni (Buckler, B ooklet), a ostatnio dał 
zw yciężczyn ię  tegoroczn ego  St. L eger -  Book Law.

B U C H A N  og. gn. ur. 1919 r. w  st. lorda A stora
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H am oaze dała w  roku 19I6 z S u n s t a r e m  
(2 .000 gs., D erby), znakom itego ogiera Buchan’a, którego  
karjera w yścigow a i stadna była tak w ybitna, że  n ie od 
rzeczy b ęd zie  bliżej ją rozpatrzyć.

Buchan b ył drugim w  2 .000 gs„ drugim w  D erby, trze­
cim w  St. Leger, w ygrał d w a razy Eclipse S takes, wygrał 
D oncaster Cup, Princess of W ales St., Craven St., Cham ­
pion St., Lowthex St., C hester V ase; jako dw ulatek  b iegał 
5 razy w ygrał July St., C hesterfield St., Spring St. i dwa  
razy b ył z m iejscem . W ogóle  w  karjerze sw ej ani razu nie 
b ył bez m iejsca, jeśli n ie liczyć A scot Gold Cup, w  którym  
to w yścigu  zdyskw alifikow ano go z p ierw szego m iejsca.

B u c h a n a  r o d o w ó d  z b u d o w a n y  j e s t  
n a  p o ł ą c z e n i u  k l a s o w e g o  S u n s t a r a  
i ś w i a t o w e j  s ł a w y  C y l l e n e ’ a.

R odzony brat B uchan’a Saltash —  w ygrał E clip se  Sta­
kes, prócz innych w y śc ig ó w  jak W aterford St. w  A scot 
G ratw iche St. i p od ob n ie jak jego p ó ł brat St. Germ ans 
p ow ędrow ał za duże p ien iąd ze do A m eryki.

P ołączen ie S u n s t a r  —  C y l l e n e  m a w  nim  
zn ow u  dobrego przedstaw iciela.

H am oaze dała p oza St. G erm ans’em , B u ch an ém , 
Saltash em  jeszcze T am ar’a, który b y ł drugim  w  Derby, 
drugim w  Eclipsce St. w ygrał kilka w yścigów  i zo sta ł sprze­
dany jako ogier na W ęgry.

T e  cztery ogiery-synow ie H am oaze są prawnukam i 
Sceptre tej słynnej w yścigow ej klaczy, która p ozorn ie w  h o ­
dow li zaw iodła, przynajm niej w  b ezpośredniem  sw ojem  
potom stw ie.

L ecz nic dobrego w  naturze nie gm ie i na pow yższym  
przykładzie 4 doskonałych  praw nuków  Sceptre, a syn ów  
H am oaze w idzim y jak krew  Sceptre ujaw niła sw ą  wartość, 
przeczek aw szy  w  ukryciu przez 2 pokolenia; jakieś n iezna­
ne nam  czynniki n ie p o zw o liły  w id ać krwi tej w yb ić  się 
w cześn iej.

P o  tej dygresji pow racam  do rodziny H am oaze. O tóż  
matka jej Maid of the M ist d ała  z Sunstar’em  zn ow u  ogiera  
Craig an Eran, który w ygrał 2 .000 gs., E clipse St., St. Jam es 
Palace St., b y ł drugim w  D erby, czwartym  St. Leger.

C R A IG  A N  ER A N

Maid of the M ist

C yllene

Sunstar
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Craig an Eran w sła w ił się  już przez M on Talism an’a, 
który w  roku bież. w ygra ł D erby francuskie. Prix Lupin, 
był drugim w  Grand Prix.

Rodowód Craig an Eran oparty je s t  znowu na połą­
czeniu krwi Sunstar — Cyilene

Szukając dalszych  przykładów , św iadczących  o w ie l­
kiej wartości tego p o łączen ia  Sunstar —  C yilene, znajdzie­
m y, że podobne rod ow ody mają:

E L L A N G O W A N
zw ycięzca  w  2.000 gw ., St. Ja m es P a lace  S takes, C h am p io n  St.

I Iv  v
Lammermuir Lem berg

I I

Sunstar C yilene

T en  rodow ód oparty jest na połączeniu  odwrotnem  
C yilene —  Sunstar.

H U M O R IST
zw ycięzca w  A ngielsk iem  D erby  1921 roku

1 IV V
C est Polym elus

Sundridge C yilene

czyli że  przykładów  św iadczących  o w ielkiej wartości połą­
czenia Sunstar — C yilene n ie brakło przed kilku laty, a dziś 
wartość tego połączen ia  potw ierdza się coraz bardziej.

Zarząd Stadnin P ań stw ow ych  p ostan ow ił zakrzątnąć 
się k oło  takiego ogiera, któryby podobną krew  reprezento­
wał, posiadając przytem  inne warunki na czo łow ego  ogiera,

Po długich poszukiw aniach zw rócono u w agę na Vil- 
lars’a i po uciążliw ych, prawie rok trwających pertrakta­
cjach, po zw yciężeniu  licznych trudności —  ogier ten został 
nabyty przez M inisterstw o R olnictw aa i p ostaw iony w  Pań­
stw owej Stadninie K oni w  K ozienicach.

Z E  S T A D A  P A Ń S T W O W E G O  W  K O Z IE N IC A C H : V illars, Fils du  V en t i M an tó n  n a  p rze jażd żce .

S H O R T  STO R Y
zw yciężczyn i angielsk iego O  a k s u

L ong Suit 

Lem berg
I

C yilene

V
Buchan

IV
Sunstar

BUCKLER
zw ycięzca  w  N ew  Stakes

Cinna
I

Bucha

P olym elu s Sunstar
I

C yilene

Ś. p. Kazimierz Stolpe b ył p ierw szym , który roko­
w ania w  sprawie nabycia V illars’a naw iązał.

V ILL AR S og. c.-gn. ur. 1919 r. w  st. W . R aphael a (Anglja).
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W idzim y, że rodow ód oparty jest na cennem  p o łącze­
niu S u n s t a r - C y l l e n e ,  podparty dalej takiem i w iel­
kościam i jak kolejno: St. Sim on, Isonomy, Hermit. I tak 
jak rodowód H am oaze po stronie matki oparty jest na stal- 
lionach GyJlene-Persimm on, tak rodowód po stronie matki 
V illers'a wskazuje C yllen’a i St. Simon a. W ogóle  rodowód  
cały  jest b ez zarzutu. Ż eńska linja D evotion, St. M argue­
rite — bezcenna.

M ieliśm y przykład H ugona, pół brata po m atce Vil- 
lars’a, który w  pierwszym  roku dał R eine Seule i Daninę, 
będąc o 2 klasy gorszym w yścigow cem  od Villars’a; przykład  
ten nie b y ł bez w pływ u na wybór V illars’a. W reszcie d o ­
dać trzeba, że Villars m iał najlepszą karjerę w yścigow ą  
z ogierów  nabytych po w ojnie w  Anglji-

Przedew szystkiem  b ył szóstym  w  Derby, a następnie  
w ygrał w  A scot Prince of W ales St., gdzie sw obod n ie pobił 
Silurian’a, bardzo dobrego ogiera lorda Derby Silurian był 
d r u g i m  w  St. Leger, gd zie pobił V illars’a.

Sam fakt, że b iegał w  „klasykach“ angielskich 2000 gs., 
St. Leger i Derby — przyczem  w  tym ostatnim w yścigu  bar­
dzo honorowo (za nim  Pondoland zw ycięzca 2000 gs., za 
nim D iligence, zw ycięzca G reat Kemton Jubilee, Buck H u s­
sar, Re Echo) św iadczy, że b y ły  w  Anglji p od staw y do u w a­
żania go za rzetelnie dobrego konia- Św iadczą też o tern 
coty na St. Leger (trzeci faworyt) i na Prince of W ales St. 
(pierwszy faworyt).

Durdans H andicap, bardzo ciężki w yścig  w  Epsom , 
w ygrał dobrze od R om an Fiddle i Scaliger, w  R otschild  
Stakes 1600 m. w ygrał cantrem  od bardzo u żyteczn ych  koni.

Prince of W ales S takes 2225 mtr. wygrał, d odać na­
leży, bardzo łatw o o sześć  d ługości od Silurian'a, drugiego  
w  St. Leger.

Sunstar b ył n iew ątp liw ie  jednym  z n a jlep szych  ogierów  
A nglji, zostaw ił szereg  cenn ych  koni w  A nglji i A m eryce  
i m iał jedną, m ięd zy  in nem i, w ielk ą  za le tę  olbrzym ią  
płodność; cech ę tę p rzek aza ł V illars’ow i, który w  pierw szym
roku k a r j e r y  stadnej p otrafił w yk azać się  praw ie 100'i, za-

źrebieniem  k laczy.
Matka V iilars’a S o sp e l dała prócz H u g o n a  jeszcze  

B oscom b e’a reproduktora bardzo cen io n eg o  w e  Francji. 
Prababka V illars’a A n tib es b yła  rodzoną siostrą Seabreeze, 
która w ygrała O aks i St. Leger; b y ła  także siostrą L e V ar’a 
oraz k laczy R oquebrunne, m atki R ock  Sand a i matki R o­
quette, która d ała  francuskiego derb istę D agor a, A ntibes  
po m atce jest pół-siostrą T red en n is a.

Słynna St. M arguerite w ygrała  1000  gs- i była rodzona  
siostra T h eb ais, która w ygrała  і 1000 gs. i O aks.

W o g ó le  żeńska linja V illars’a jest jedna z najcenniej­
szych  w  h odow li koni pełn ej krwi angielsk iej i bogata  
w  liczn e  sukcesy na torach.

B udow a V illars’a jest dobra: jest to koń bardzo pra~ 
w io łow y , harm onijny o w yb itn ie dobrycha ruchach. Naj- 
-ważniejszą cech ą jego w ygląd u  zew nętrzn ego  jest w ielka  
szlachetność, p od staw ow y  warunek stalliona, od  którego  
w ym aga się p rzekazyw ania sw oich  za let. W zrost w  k łęb ie  
160,5 cm . (miary stojącej), o b w ó d  klatki p iersiow ej 181 cm. 
obw ód nadpęcia 20,5 cm.

Z daniem  m ojem  V illars w  pjerw szym  rzęd zie  n ada­
w ać s ię  b ęd zie  do w nu czek  Bayardo’a, a w ięc  córek  Man- 
ton’a i Parsifaľa jak u nas. F izyczn ie biorąc p otrzebow ać  
on b ęd zie  k laczy raczej d ługich .

S tanisław  Szuch.
W a rsz a w a , dn . 23 w rz e śn ia  1927 r.

W  r aź  e n i a  z W y s t a w y  k o n i  r e m o n t o w y c h  
na Targach W schodnich we Lwowie.

Odradzająca się hodow la  polska szuka w szelk iem i sp o ­
sobam i ujścia dla sw ych coraz lepszych produktów . Targi 
koni rem ontowych w e  L w ow ie pom yślane są w  tym celu, 
aby naszym  sąsiadom  w schodnim  ułatwić zaopatryw anie się  
w  konie polskie, a tem sam em  zdobyć dla P olsk i rynki 
eksportow e.

N iestety  pod tym w zględem  targi tegoroczne zaw iod ły , 
gdyż kupcy zagraniczni nie zjawili się w cale. M aterjał w oj­
skow ego pokroju w  ilości zgórą 80 sztuk w ykupiły  polskie  
K om isje rem ontowe .

Przy zakupie tym, jak zaw sze, powstała k w estja  cen  
płaconych  przez w ojsko. C en y te nie zadaw alniają produ­
centów  i Kom isje rem ontow e coraz częściej m uszą rezygno­
w ać z praw dziw ie dobrego konia, gdyż nie m ieści on się  
w  granicach cen urzędow ych naw et najw yższych.

Poszczególn e egzem plarze koni w ierzchow ych i za ­
przęgow ych zostały sprzedane po cenach od 2 —  4 tysięcy

złotych . P ozosta łe  dobre k on ie  zakupiło  w ojsko, przyczem  
z przyjem nością trzeba stw ierdzić zrozum ien ie sytuacji 
przez w ojsk ow e w ła d ze  k ierow n icze reprezentow ane na 
m iejscu w e L w ow ie i K om isje rem ontow e, oraz dobrą 
w olę, aby w  granicach u sta lonych  cen  p rzeciętnych  z a ­
p łacić h od ow cy  m ożliw ie  n ajw yższą  cenę.

Z  drugiej strony trzeba p od n ieść przedsięb iorczość  
i zb iorow y w ysiłek  h o d o w có w , którzy n iek ied y  z  dalekich  
k resów  przyw ozili sw e  ek sp onaty , m ogąc je sprzedać bez  
k łopotu  na m iejscu.

H od ow com  tym  z tego  w zględu , jak rów nież, biorąc 
pod u w agę, że w e L w ow ie skupia się  elita końsk a —  należy  
się słu szn e  prem jum , w  p ostac i od pow iedn iej ceny.

Sprawa ta poniekąd  zosta ła  za ła tw ion a  p om yśln ie, 
gdyż lep sze  konie u zysk ały  n ajw yższą  cen ę  rem ontow ą t. j. 
1650 zł. i 500 zł. prem jum  w y sta w o w eg o , k on ie  zaś p o­
w ied zm y  II kat., o s ią g n ęły  bądź co  b ąd ź cen ę  około
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1500 zì. T ylko op łaca ln ość  przysyłania do L w ow a koni 
trzeciej kategorji okazała się  problem atyczną.

N a p ow od zen ie im prezy najdodatniejszy w pływ  w y ­
warło M inisterstwo R olnictw a, które dając wyraz trosce 
o h odow lę konia rem ontow ego, przeznaczyło na nagrody 
w ystaw ow e pokaźną k w otę 27000 zł.

Na targach tegorocznych  były reprezentowane: woj. 
poznańskie, woj. lu belsk ie i k ieleckie, oraz M ałopolska  
przeważnie w schodnia —  w  sum ie około 200 koni. K ażde 
z tych w ojew ództw , w zg lęd n ie  dzielnic dało typy koni mu 
w łaściw ych; w ięc w oj. poznańsk ie konia pół krwi rosłego, 
kościstego, o w ybitnych chodach, ale czasem  n ie najwyższej 
szlachetności i suchości — n iek ied y  za to przedstaw iającego  
pierwszorzędny m aterjał artyleryjski, tym  cenny, że bez 
dom ieszki krwi zimnej.

W ojew ództw o lu belsk ie po raz p ierw szy po w ojnie, 
pokazało nam w ięk szą  ilość bardzo dobrego m aterjału w oj­
skow ego, w  sw oim  w łasn ym  charakterystycznym  typie ko­
nia w ysoce rasow ego, a przytem  z odpow iednią miarą.

Konie lubelsk ie zw racały  uw agę na w ystaw ie; jest to 
bodaj pierwszy przebłysk  odrodzenia tej znanej hodow li, 
co  należy pow itać z w ielk ą  radością i uznaniem .

Konie w sch odnio-m ałopolsk ie i k ieleck ie uderzały sw ą  
suchością i n iek iedy rasow ością. Konie te w szak że często  
są  n iedostatecznego w zrostu  i kalibru, co w  dzisiejszej kon­
iunkturze końskiej n ie  stanow i czynnika dodatniego.

M ałopolska zachodnia w ystąpiła  z okazam i, stanow ią­
cym i raczej w ypad kow ą eksperym entów , w ed łu g  których 
nie m ożna sądzić jej p og łow ia . W idzieliśm y w ięc  prze­
w ażn ie m ieszańce norfolk-bretonów  z klaczam i w łościań- 
sk iem i z okolic Przew orska, kłusaki i „polo poneje " łań­
cu ck ie i zupełn ie dobre, n aw et czasem  kapitalne m etysy  
przedśw ito hanow erskie z O kocim ia.

K onie przew orskie sk łaniały  raczej do refleksyj, że  
norfolk-breton żle się  łączy  z  klaczam i galicyjskiem i, że ra­
czej nonius, a naw et sąd ząc z  produktów okocim skich  ha- 
now er będzie tam od pow iedn iejszy  do pogrubiania, a kto 
w ie , czy nie najlepsze w ynik i da specjalnie w ybrany grubo- 
kostny poznańczyk.

W ystaw iony poza Konkursem  im portow any ogier czy­
stej krwi arabskiej Kafifan stada Łańcut prezentow ał się  
doskonale. Styl arabski w  połączeniu  z kalibrem  są naj- 
cenniejszem i zaletam i tego wyróżniającego się reproduktora, 
który otrzym ał dyplom  honorow y M. R.

Z  koni poznańskich  w yróżniała się  staw ka 5 w ała­
ch ów  kasztanow atych po ogierze państw. M ości Pan, synu 
folb M innesolda, h od ow li M ichała hr. M ycielsk iego z G a­
low a. Taką staw kę w ałach ów  (a taka sam a k laczy p ozo ­
sta ła  w  dom u) n ie ła tw o uchow ać, to też  hr. M ycielsk i ra­
zem  ze  sw ą zam iłow aną w  ch ow ie koni m ałżonką, zbierali 
zu p ełn ie zasłużone laury w  postaci m edali i premji.

Bardzo też w yrów n ane były  konie p. M ieczysław a  
C hłapow skiego z Bagdadu, g łów n ie  po og. państw . Ello, 
przew ażnie karej m aści, i n iezm iernie w ydatnych, regular­
nych  chodach. Z  koni tych armja m ieć powinna praw dziw y  
p ożytek , gdyż p łynie w  ich żyłach  dużo krwi orjentalnej 
(przez Giaura) i są ch ow an e bardzo surowo.

Konie p. Z ygm unta C hłapow skiego, w ytraw nego i n ie ­
zm iernie objektyw nego h odow cy, b y ły  jak zaw sze  dobre, 
ch oć m oże r. b. mniej w yrów n ane w  typie. Im ponujący był 
natom iast w  jego staw ce 4 let. w ałach  Grafik po Grenadje- 
rze, który osiągnął rekordow ą cenę 4000 zł.

Stado Iwno Ignacego hr. M ielżyńskiego w ystaw iło  staw ­
kę koni, z których kilka rzetelnych w ałachów , sprzedało też

cały  „nakład“ , znajdując w  tem  zap ew n e zach ętę  do dalszej 
pracy nad restytuow aniem  daw nego Iw ieńsk iego konia

Popraw ne b yły  konie p. Józefa C hełkow skiego ze  
Sm iełow a.

Z  woj. lubelsk iego, jako cham pion w ystaw y w ysuw a  
się  na czoło  hodow la hr. Ł osia  z Piotrowic. Córki karaba- 
cha Riabczyka, łączon e z ogierem  pełnej krwi Ad m em o­
riam synem  A dam a, dają produkty p ierw szorzędne zarówno  
pod w zględem  h odow lan ym  jak i rem ontowym .

T o też słusznie u czyn ił zasłużony hodow ca, że najcen­
n iejsze z pokazanych k laczy 3 letnich w róciły  do domu, 
m ogą one bowiem  jako matki być ozd ob ą każdej stadniny.

S tado Snopków  p. P iaszczyńskiego d a ło  tym razem  
szereg pierw szorzędnych w ałach ów  po państw . Ladore i kla­
czach po daw nych janow skich  ogierach; w  koniach snop- 
kow skich m oże najbardziej przebijał typ daw nych lubel­
skich koni.

I inni hodow cy lubelscy , którzy pod egidą sw ego  
zw iązku przyprowadzili p o  parę koni, jak pp. H uskow ski, 
M azurkiewicz, Swiderski, Szeptycki, W olsk i pokazali nam  
po follblutach materjał nierzadko pierw szorzędny.

P. A leksander O lszow sk i z Jacentow a (woj. k ieleckie) 
w ystaw ił kilkanaście koni po follb. H uszar r Szom lo bardzo 
urodziwych i rasowych —  m oże n ieco już przerasowanych. 
W yniosło się  w rażenie, że  stare stado jacentow skie w  ko­
niach którego p łynie b ezcen na krew P olm ood ie i koni w ą- 
sow iczow sk ich  — jest ob ecn ie  w  stadjum, k ied y  reproduktor 
w ybitnego kalibru jest k oniecznością  sine qua non.

Z  K ieleckiego w ystaw iły  jeszcze konie stada p. B. W e­
so łow sk iego  ze  Z łotej i S. Borkow skiego z Lipna.

Z  M ałopolski w schodniej n ajciekaw sze były konie, 
pochodzące ze  stada p. C ieńskiego z Cząhrowa. K onie te 
średniej miary, ale rasow e i w yglądające na twarde użyt- 
k ow ce, uzyskały odznaczenia i premje.

Bardzo dobrze w ychow aną grupę koni pokazał pan 
Stefanus.

Prócz tego p oszczegó ln e dobre egzem plarze w ystawili 
pp. Ł oboś, R ostw orow ski, R ey, S iem ieński-L ew icki i inni.

N a ogół końskie targi lw ow skie m ożna uw ażać za uda­
ne; dają one przegląd krajow ego chow u koni. W idzim y na 
nich w ykrystalizow ujące się  typy hodow li poznańskiej, lu­
belskiej i m ałopolskiej- B łędem  b yłoby d ążyć do ich n iw e­
lacji. K ażdy z typów  końskich reprezentow any przez te 
h odow le jest dla Państw a i dla kraju potrzebny i w in ien  być 
w  odrębności prow adzony, dostarczając reproduktorów dla 
okręgów  m ieszanych, lub początkujących, oraz rem ont ka­
waleryjskich i artyleryjskich.

Przew odniczącym  jury był p. Marjan Jędrzejowicź 
z D ylągów ki, członkam i zaś byli pp. A ntoni Budny z Byha- 
w y, radca M. R. S tanisław  G lass, dr. Janusz C hosłow ski 
prezes Sekcji Chowu Koni W lkp. Izby R olniczej (Poznań), 
płk. Feliks R ozw adow ski, naczel. w ydz. rem ont.

D elegatem  M inisterstw a R olnictw a na W ystaw ę był 
naczelnik  W ydz. Stadn. Państw , inż. Jan G rabowski.

W ystaw ę za szczy cił sw oją ob ecn ością  Pan minister 
R olnictw a Karol N iezabytow slci, który szczegó łow o  ją zw ie­
dzał, interesując się żyw o nagrodzonem i końm i i kierunka­
mi hodow lanem i.

H onory dom u z n ajw yższą gościnn ością  i serd eczn oś­
cią czynili pp. Ł uniew ski V . p rezes T -w a  G ospodarczego  
M ałop. W schodniej i Bogdan Ziętarski Prezes Sekcji Chowu  
Koni tegoż T-wa.

Poniżej podajem y sz czeg ó ło w y  w ykaz nagród p ien ięż­
nych i odznaczeń.

(D ok . nast.) /•  G.
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„ S C E P T R E “.
(D okończenie).

Jako czteroletnia rozpoczęła od piątego m iejsca w  Lin­
colnshire Handicap; Mr. S iever m iał zakłady rozstrzygające 
o jego finansow em  istnieniu. N ie dał po sob ie  poznać, 
jakim ciosem  była przegrana, lecz w  dw a dni później 
zm uszony był sprzedać Sceptre. N ow ym  nabyw cą za
25.000 funtów b ył p. W illiam  Bass. Z ap łaciw szy za Sceptre, 
jako za roczniaka 10.000 funtów saldo zysku po dw óch  
latach eksploatacji równało s ię  40.000 funtom.

N ow y w łaściciel oddał Sceptre pod op iek ę trenerowi 
A lac Taylor, i p ierw szy jej występ w  n ow ych  barwach  
w  H ardwicke Stakes, był uw ieńczony śm ieszn ie łatw em  
zw ycięztw em , nagrodzonym  gromkiemi oklaskam i tłumu

w idzów . N ie zapom nianem  zdarzeniem  była w alka o na­
grodę E clipse Stakes —  udział brało tylko p ięciu  w sp ó łza ­
w odników , lecz za to w śród nich Ard Patrick Sceptre i Rock  
Sand, zw ycięzca  „2000 gw in ei“ i Derby. O  n iczem  innem  
nie m ów iono n iezliczone tłum y zaległy tor w  Sandown  
Park. M iała tu się rozstrzygnąć w spółrzędna w artość Ard 
Patricka i Sceptre. P od czas większej p ołow y przebiegu, 
w ym ien ione trzy konie galopow ały głow a w  g ło w ę— p odob ­
nież po cofnięciu się Rock Sanda —  chw ilow o w ysu n ęło  się 
Sceptre, dopiero sto m etrów  przed metą w śród n iesłych a­
nego roznam iętnienia w id zów , została pobita o szyję przez 
Ard Patricka. Z w ycięzca  b y ł już w tedy nabyty przez hr. 
Lehndorfa dla stada w  Graditz. Po tym w yścigu  Ard P a­
trick zakulał i nie doszło, niestety, do ponow nego spotkania  
się tego  konia z Sceptre w  Jockey Club Stakes (10.000 fun­
tów). Sceptre w  doskonałej kondycji łatw o p obiła  znów  
Rock Sanda, i n iew ątpliw ie tego dnia nie była by się ugięła  
przed A rd  Patrickiem. Entuzjazm w idzów  b y ł n ieop i­
sany a niew zruszony zazw yczaj dawny w łaśc ic ie l Sceptre

n ie m óg ł tym razem  ukryć sw ej radości z p ow od zen ia  zn a­
kom itej k laczy, p om im o, że  już n ie b y ła  jego w łasnością.

Sceptre zd ob y ła  je sz cz e  tej sam ej jesien i D uk e of York 
H andicap , C ham pagne i L im elkin  Stakes. Jako p ięcioletnia  
zajęła jedno drugie, i d w a  trzecie m iejsca. O gó łem  stanęła  
do startu 24 razy, b ęd ą c  13 razy p ierw szą i zdobyw ając  
38.250 funtów. Sceptre b y ła  m aści gniadej z czarnem i pla­
m am i, m iary I6 V2, o  p otężn ych  łopatkach  i szczególn ie  
głęboka. Lubiła bardzo jabłka i czek o lad ę — dziw n ie w y­
bredna w  jedzeniu , raz jej sm akow ał p ew ien  gatunek owsa, 
to zn ów  inny; raz trzeba b y ło  go jej p odaw ać w  żłob ie , k ie-  
dyindziej n ie d otknęła  s ię  go , dopóki n ie podan o na ziem i.

D ała osiem  źrebiąt, w  tej liczb ie s ied em  klaczy. D w ie  
pierw sze b yły  po C yllene, d w ie  n astęp n e po Cicero, synu 
C yllene -  n ie do porów nania  z k lasą  m atki —  cztery na­
stęp ne jeszcze z ron iejszem i zd o ln ościam i w yścigow em i po 
Isinglass, Carbine, Sw ynford  i G lenesk y . Inny b yłb y  w y­
nik, gdyby m ogła  b y ła  b yć łączon ą  z T h e Tetrach lub Pha- 
laris. N ależało  jej d ob ierać partnerów obdarzonych zw łasz­
cza szybk ością , gdyż w ytrzym ałości p osiadała  sam a dosta­
teczn ie. D w a  p ierw sze źrebięta Sceptre, to b y ły  d w ie ro­
d zon e siostry; M aid of the M ist і M aid of Corinth, ob ie po 
C yllene. Po Isinglass dała Coronation; po C arbine— Queen  
Carbine, w  r. 1910 jałow iła; w  r. 1912 dała Curie po Cicero; 
w  r. 1913 jed ynego  sw eg o  m ęsk iego  potom ka G rosvenor po 
Cicero, po  którym  kilka d w u latk ów  p osiada znany hodow ca  
p. A . Budny. W  r. 1913 b y ła  nadarem no łączon a  z Swyn- 
fordem , zaś w  r. 1914 d ała  p o  nim  k laczkę nazw aną Sceptres 
Doughter. N ie źrebna w  r. 1915 z W illiam  R ufus, dała  
w reszc ie  w  r. 1917 ostatn ie sw e  źreb ię k laczkę Q u een  Em- 
press p o  G lenesky.

LILY  A G N E S  kl. gn. ur. w  1871 r. po  M acaron i i Polly  A gnes b a b k a  S cep tre .
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Maid of T h e M ist n iew ątp liw ie najlepsza z potom stwa  
Sceptre wygrała 1.851 funtów; Maid of Corinth wygrała
1.895 funtów  i b yła  drugą w , ,1000 gw in ei“. Coronation 
zdobyła kilka nagród w e  W łoszech; Q ueen  Carbine w y­
grała 100 funtów  — G rosvenor 850 funtów. Curie w sp ó ł­
zaw odniczyła bez pow od zen ia , zaś Q ueen Em press nigdy nie 
startowała. Znakom ita krew  Sceptre odżyła w  trzeciem  p o ­
koleniu.

Maid of T he M ist jest matką H arnoaze, Skyrocket, 
Sunny Jane, Frusquino, G lend oe, M iss W iss і M ystical.

Harnoaze dała Buchan, Tamar, Saltash і St. Germ ans, 
których w ygrane w yn oszą  40 tys. funtów. Saltash i St. 
Germ ans byli sprzedani za 30 tys. funtów. Sunny Jane 
wygrała O aks i dała Bright Knight і M iss C avendish —  
Craig au Eran w ygrał ,,2000 gw in ei“ , zaś ogółem  15.245 fun­
tów , jest m iędzy innem i ojcem  tegorocznego francuskiego  
derbisty M on Talism an.

Sceptre w ysłan a b y ła  jeszcze raz na publiczny prze­
targ, i nabyta przez p. Tattersal za 7000 funtów , któren po  
kilku latach od stąp ił ją panu Musket.

Przy w yprzedaży stada tego hodow cy. Sceptre została  
nabyta przez Lorda G lan ely  za 2.500 funtów z obietnicą nie 
w ypuszczenia  już k laczy z sw ych  rąk do śm ierci.

Sceptre, jako koń w yścigow y, miała n iew ielu  równych  
sob ie  (po za K incsem ) w  ciągu trwania hodow li konia an­
gielsk iego w ogóle, zaś przez córkę swoją Maid of The Mist 
utrwaliła linję rodziny A gn es.

„Odrodzone

Tętno pow ojen nego  życia  posiada n aogół w  Europie 
ch yżość, czerpiącą sw ój zaczątek jakby z d zied zin y  awiatyki 
lub radja.

Świat koński n ie stanow i wyjątku lub odstępstw a od  
przytoczonej zasady i n ow i powojenni potentaci zdążyli 
opanow ać czo łow e m iejsca na listach reproduktorów w  róż­
n ych  krajach, a m ianow icie;

O R N A M E N T  kl. gn. u r , w  1887 r , p o  B e n d ’o r i  Lily A gnes, m a tk a  S cep tre .

P E R S IM O N  og. gn. po  S t. S im on і P e rd itta  11, o jc iec  Sceptre.

O potom stw ie innych córek Sceptre p isałem  obszernie  
w  m oim  szkicu „W ytw orzenie i utrwalenie rodów  żeńskich".

P a w e ł Popiel.
K urozw ęki, d n . 25/V1II. 1927 r.

prądy krwi“.

Anglja. K rew  znakom itego w  sw oim  czasie Barcal- 
dina, która w  ostatnich latach przed wojną, jakby całkiem  
zam arła, po dłuższej przerw ie raptownie się  odrodziła.

Hurry O n w  latach  najzaciętszych działań  wojennych  
w ygrał w ięk szość k lasycznych  nagród w  A nglji i następnie  
w  stadzie okazał się znakom itym  reproduktorem , dając 
w  krótkim przeciągu lat, aż trzech derbistów:

B A R C A L D IN E  -  M A R C O  — M A R C O V IL L

H u r ry  O n  
(M t. p o  S a in f o in )

C a p ta in  C u t t le  D, C o r o n a c h  D, C a ll B o y  D,
( C y l le n e )  ( T r e d e n n i s )  ( B a c h e l o r s  D o u b le )

Jest to w ynik tem znam ienniejszy, że  w  p oszczegó l­
nych krajach, linja M elbourna n aogół n ie p osiada  godnych  
przedstaw icieli poza w ym ien ioną, jedynie w  Stanach Z jed­
noczonych  A . P. d uże św ię c i tryumfy przez; K ilwarlin —  
O gden — T h e Finn, zaś ten  ostatni dał k on ie  tej miary, co 
Flying E bony i Z ev.

Czy Hurry O n czerpie sw oją n iep ospolitą  żyw otną  
siłę odradzania —po ojcu (M arcovill), czy też po ojcu matki 
(Sainfoin), który w ygrał derby, trudno narazie określić. 
W  każdym  razie nie jest chyba li tylko zb ieg iem  ok olicz­
ności, że  matka Phalarisa t. j. drugiego najlepszego  repro­
duktora w  Anglji, jest rów n ież córką Sainfoin.

Drugim  m łodym  potentatem  w  stadzie okazał się  The
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B O O K  L A W ’S kl. gn . ur. w  1924 r- po B u c h an  i P o p in g ao l 
zw yciężczyn i angielskiego St. L eger.

Tetrach. Koń ten jest przedstaw icielem  krwi H eroda, 
którą Anglja poza tą linją m ęzką w ięcej nie rozporządza,

LE SANCy — LE SAMARITAIN -  ROI HERODE

The T etrach  
(Mt. po Bona Vista)

Calligula L, S a lm o un t  T rou t L, Po lem arch .  L,
(Per igord)  (St. F rusquin) (P o ly m e lu s )

Jest rzeczą oryginalną, że Tetrach, który b y ł n iepobi- 
tym  dwulatkiem , fenom enem  sw ego rodzaju, koniem  bar­
d zo  w cześn ie rozw iniętym , daje aż trzech zw yc ięzców  
angielskiego St. Leger, na dystansie 2800 mtr., konie, które 
w łaściw ą k lasę zd o ła ły  wykazać dopiero w  jesieni trzy­
latkami:

Francja posiada parę ogierów  krwi Dollara, które zd o ­
ła ły  w  stadach się  bardzo w yróżnić i to w  ostatnich latach  
p o wojnie:

САМВУЗЕ -  GARDE FEU -  CHOUBERSKl

! Bruleur
(Mt. po Omnium 11)

Ksar D, P o t  au feu D, Madrigal D,
(Omnium II) (Spermint) (M ordant)

DOLLAR — UPAS — ELF

Nimbus 
(Flying Fox)

Le Capucin Cerfeuil K eror
(Sidus) (Le Ssg i t ta ire )  (Maximum)

W szystk ie p ow yższe  konie, odegrały  na torach w e  
Francji po w ojnie, w ybitną rolę, jednak całkiem  w yjątko­

wym  koniem  z linji H eroda ok aza ł się , sprzedany do Sta­
nów  Z jed n oczon ych  — Epinard.

C am byse — G ost —  Badajoz —  Epinard.
Linja m ęzka tego  konia, jest jak b y  od osobnioną od  

innych grup k lasow ych  zw y c ięzcó w , krwi Dollara w e  
Francji.

Niemcy p osiadają d w ie bardzo rozkrzew ione linje 
now ożytne, oparte n a  znakom itej m atce stadnej F escie.

BEND’OR — KENDAL — GALTEE MORE

Fervor 
(S t.  Simon)

Anmarsch. D, Lampos L, T o rre ro
(St. Amant) (Fels)  (Fels)

Zaś F els, półbrat po m atce Fervora, jest poniekąd  
jedynym  p rzedstaw icielem  krwi Buccaneera:

Flibustier —  T rachenberg —  H an nibal —  Fels.
O bydw a te og iery  są p o w o ła n e  do odegrania w  N iem ­

czech wybitnej roli, a ilość m łodych  po nich reproduktorów, 
rozlokowanych już p o  stadach d och odzi d o  pokaźnej cyfry 
jedenastu.

Nadm ienić n ależy , że linja m ęska G a itee  Mora poza 
Fervorem pow ażnych  przedstaw icieli n ie  w ykazuje.

L ecz w  tym  w ypadku jak i w  przyk ład zie danym  wy- 
żej z ogierem  Hurry O n e’m, nsstępuje p ytan ie, czy  znako­
m ita Festa, nie jest pow odem  faktycznym  p ow od zen ia  stad ­
nego Fervora i Felsa . Tak czy inaczej hodow la  w  N iem ­
czech, dw om  tym ogierom  zaw d zięcza  duży sukces

Austrja 1 Węgry posiadają m ały  fen om en  w  postaci 
ogiera stadnego „Pazm ana“. M łody ten reproduktor zdą­
ży ł już dać trzech derbistów , a m ianow icie:

SPRINGFIELD -  MORGAN — PARDON

Pazm an D,
(Gaga)

Bajtars D, Naplopo D, Priel D,
(Maxim) (Gascony) (Wool Winder)

Pom im o, że linja m ęzka „Pazm ana“ , n a leży  do żyw ot­
nych zw łaszcza w  A nglji (przez Rock S an d — T racery) jed­
nak zosta ł koń ten w ym ien ion y  ze  w zg lęd u  na cech y sp on ­
tanicznego rozwoju w  ostatnich latach i na olbrzym i sukces 
tego m łodego  reproduktora.

F achow a prasa zagraniczna stw ierdza, że poziom  
klasy koni w yścigow ych  na torach w  Austrji i na W ęgrzech  
nie jest n iższy, niż przed w ojną, co uw ydatnia jeszcze bar­
dziej w ykazaną przez „P azm ana“ d zia ła ln ość stadną.

Czy w yżej w ym ien ion e ogiery w  poszczególnych  kra­
jach, potrafią utrzym ać, w  dalszych  generacjach „ s t a ł ą  
c i ą g ł o ś ć  p ow od zen ia , czy  te n ow ożytn e czyli odro­
dzone prądy krwi ustabilizują się  na d łu g ie  lata, jak to ma 
m iejsce z bardziej żyw otnem i linjami m ęzkiem i —  that is the 
question!

I. Niemcewicz.



Nr. 38 JEŹDZIEC I HODOW CA 437

Wielka Warszawska.

W  dniu 2 października będzie rozegraną bogato upo­
sażona nagroda W ielka W arszawska im. F. Jurjewicza (m ię­
dzynarodowa) d la  3-letnicb i starszych ogierów  i k laczy na  
dystansie 2800 mtr.

Przypuszczalnie będą w  niej uczestn iczyć ze starszych  
koni: Granat E. G rzybow skiego, Fakir M. Butkiew icza, T en  
B. Szw ejcera, Tam erlan A . O lszow sk iego , M enzalaric 
M. Róga, Bajka II J. hr. Czarneckiego; trzyletnie; Fala III 
A . hr. M orstina, Chum  S. G rzybow skiego, Fatima margr. 
i A . hr. W ielopolsk ich , Egm ont K. hr. Z am oyskiego  
i M. R adw ana, Figaro st. Lubicz, Pan Prezes grona oficerów  
9 pułku Strzelców  K onnych, Herkules S. M roczkowskiego, 
Florestan L. D ydyń sk iego , Komtur L. J. bar. Kronenberga, 
Frasquita 11 26  pułku U łanów  W ielkopolsk ich.

Z  w ym ien ionych  koni nadw agę 4  kg. n ieść będą: 
Chum, H erkules, Fala III, ulgę 3 kg. m ieć będą: Granat,

Bajka II, Kom tur, Frasquita II, — reszta pójdzie z w agą nor­
m alną.

Z  w ym ien ionych  koni najw iększe szanse na w ygraną  
m ieć będą: Granat, którego w yścig  z Fatim ą stawia w  licz­
b ie p ierw szych faw orytów  i Fatim a, jed en  z najlepszych  
trzylatków n aszego  toru, której forma obecna nie p ozo­
stawia nic do życzenia . D o n iedaw na za faworytkę liczyć 
należało  i Bajkę II, le cz  jej przegrana do L isette II zm usza  
do w ykreślenia jej z liczb y faworytów , jednak m ożliwą jest 
z jej strony n iespodzianka.

D otąd  w  nagrodzie tej zw ycięzcam i byli: 
w  roku 1895 A skabad  (Ruler i Fanny),

„ 1896 W eiter (K isber öcscse  i W issenschaft),

w  roku 1897 Hungarian (Ruler i Polly),
,, 1898 M ilanaise (Pellegrino і M ireille),
„ 1899 L ancelot (Ruler i M arpessa),
,, 1900 M anager (Granit і Gilt),
,, 1901 M -m e Ferrari (Cham bery i Pani C ho­

rążyna),
,, 1902 Sirdar (R everend і Sundew ),
,, 1903 Wirginja (M agus і V ittoria),
,, 1904 D esp ot (Ruler i C oncette),
„ 1913 Princess M agdalen (D arley  D ale і M ad­

dalena.
,, 1917 Petrarka (Pickw ick  i Litera),!
,, 1918 Parazit (Pur Gem  і Ram a),
„ 1920 M enzala (Sardanapal i D iavolezza),
,, 1921 Desm ira (M acdonald II i La Davernière),
,, 1922 O na (St. Martin і F lu te),

w  roku 1923 Perichole (Sun Star і Pescara),
,. 1924 A rlinde (A s d ’A tou t і Oriane),
„ 1925 T en  (Blue D anube i K alaena) і
,, 1926 Forward (F ils du V e n t  і G aff). ”)

Od roku 1905 do 1912 w łączn ie nagroda nie była roz­
grywaną. W  latach 1914 i 1919 z p ow od u  Europejskiej 
wojny również n ie  była  rozegraną. W ia ta c h  1917 i 1918 
nagroda ta była rozegraną w  O desie.

Kto w roku b ieżącym  p ow ięk szy  listę zw ycięzców  —  
niedaleka już p rzyszłość nam  ukaże.

FIN ISZ  A N G IE L S K IE G O  ST . L EG E R .
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Wyścigi konne w Warszawie.

D z ie ń  XVIII, 21 w r z e ś n ia .

Pochmurno, tor ciężki.

P onow n e spotkanie L isette II z Bajką II n iesp od zie­
w anie zakończyło się  zw ycięztw em  pierwszej z nich.

W drugim  w yścigu  prow adziła Bzura, za nią Karat; 
te dwa konie w a lczy ły  na prostej o zw ycięztw o: w ygrał
0 szyję Karat. Czataldża z ostatniego m iejsca podeszła  p o ­
czątkow o do Karata, lecz na zakręcie odpadła i została  
trzecia.

Zaraz za startem  Arm agnac z czw artego m iejsca p rze­
rzucił się na p ierw sze i ostro, jak na stan toru, rozm ięk łego  
na skutek deszczu , poprowadził. Na zakręcie zaczą ł go 
podpierać E pilog i ci dwaj przeciw nicy w  w alce przeszli 
całą  prostą, Z w y c ięży ł o szyję Epilog, trzecie m iejsce  
zajęła Ententa. D osiadający A rm agnaca Pasternak za 
odprow adzanie na prostej Epiloga zosta ł ukarany grzyw ną  
300 zł.

Czwartą gon itw ę przeprowadził na całym  d ystan sie
1 pew nie w ygrał Ibanez od Runy. W  od stęp ie  na trzecim  
m iejscu kończyła Foresta, m ając za sob ą jeszcze cztery  
dwulatki.

W  piątej gon itw ie  rolę leaderki objęła  A lfa  111 i prze­
prow adziła do głów n ej trybuny, gd zie ją złapała  Ciocia  
Basia i p ew nie zw ycięży ła  o P/a d ługości, trzecia w  takim  
sam ym  od stęp ie kończyła  M andagora, a za nią rów nież  
w  jednakowych odstępach  po P/a d ług.. A ve, C ecora II, 
Eden i Magnat.

W  handicapie ła tw e zw ycięztw o odniosła  W andea, 
bijąc Derenia, L ap is Lazuri i jeszcze 6 koni.

Colonel w  ostatnim  w yścigu przodow ał na ca łym  dy­
stansie i ła tw o  w ygrał o 3 dług. od F aszod y, za którą 
w  znacznym  od stęp ie  kończyły  Edzio i N iobe.

Rezultat gonitw.

I. Nagr. 1.500 zł. dla 4 1. i st. og. i ki. D ystans około  
2400 mtr.

Lisette II 4 1. kl. c.-gn. (Ybro i L ady Prim ) p. J. H u­
lew icza, j. К. Jagodziński li —- |

Bajka II —  2. W ycotany Fakir. W ygr. w  2 m . 44 s. 
T ot. 36 zł.

II. Nagr. 1.200 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
850 mtr.

Karat 2 1. og. kaszt. (Banksr öcscse  i D iam antine) Gro­
na ofic. 17 p. U łan ów  W ielkopolskich, ż. D ugan — I

Bzura 2, C zataldża —  3; b. m. Ethelrad. W ycofa­
na Mista. W ygr. 55 s. Tot. 36, fr. 19 і 18 zł.

III. Nagr. 1.200 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Epilog 3 1. og. kaszt. (O szczep  i H ajteczka) st. „G óra“,
ż. D ugan —  I

A rm agnac —  2, Ententa —  3; b. m. Kinm al, Fordham  
i Amor. W ycofane: D anina, Byle Jaki i Farm azon. W ygr. 
w  1 m. 46 s. T ot. 109, fr. 28 і 14 zł.

IV . Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około
1100 mtr.

Ibanez 2 1. og . gn. (Illum inator i D am e) st. „Ktery- 
Szepietów ", ż. M agdaliński —  1

Runa — 2, F oresta —  3; b . m. B anco, W aleczny, 
Zbroja i Imre. W ycofane: F antom as i Baletniczka. W ygr. 
w  I m. 1 P/a s. T ot. 38, fr. 11, 1 І і 12 zł.

V . Nagr. 1.000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans
około 1300 mtr.

C iocia Basia 4  1. kl gn. (M agnan  i La Renteria) 
p. Z. D ob ieck iego , chł. Stasiak —  1

A lfa III —  2, M andagora —  3; b. m . A ve, Cecora ii. 
Eden, i M agnat. W ycofane: Guardi, E dynburg i Hajdamak. 
W ygr. w  ! m. 2 e  s. Tot. 158, fr. 32, 15 і 21.

VI. Nagr. 800  zł. H andicap  d la  3 1. og. i kl. D y ­
stans około 1600 mtr.

W andea 3 1. kl. gn. (H uszar II i Salam andra) p. A. O l­
szow skiego, ch ł. P ielak  —  1

Dereń —  2, Lapis Lazuri — 3; b. m. G loriola, A rysto- 
kratka, Tukora, Izydor Katz, F etysz i Fuga. W ygr. w  I m. 
48 s. Tot. 58, fr. 17, 15 i 17 zł.

VII. Nagr. 900  zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans
około 1600 mtr.

C olonel 3 1. og . gn. (Fils du V en t i C ytis) p. W . Lin- 
hardta, t .  S zyszkow sk i — 1

Faszoda — 2, Edzio — 3; b. m. N iob e. W ycofany
Byle Jaki. W ygr. w  1 m. 477з s. T ot. 30, fr. 13 і 13 zł.

D z ie ń  XIX, 2 2  w r z e ś n i a .

P ogoda, tor ciężki'

Pierw szy w y śc ig  dnia, p rzezn aczony dla dwulatków , 
łatw o wygrała D ziw o  II od Ekstazy. T rzeci uczestnik  go­
n itw y Alarm nie m inął słupa d ystan sow ego  i skutkiem  tego  
został pozbaw iony trzeciej nagrody.

Drugi w yścig  przeprow adził i ła tw o  w ygra ł Tam erlan  
od jedynej sw ej w spółzaw odn iczk i Baroness.

Bardzo liczn e pole, gdyż aż d z ie sięć  dw u latków , zgro­
m adził na starcie trzeci w yścig  dnia. P o  k ilku falstartach  
konie ruszyły dobrze zgrupow ane. W ik in g  początkow o źle 
stanął na nogi i, ch o ć  ruszył równo z innym i, zaczął odpa­
dać. P otem  się  rozszed ł i k oń czy ł w  grupie na piątem  
m iejscu. P row ad zącą  w yścig  P lajtę na fin iszu  złapał Fan­
tomas i p ob ił о P /2 d ługości. N a trzecie m iejsce w ydostała  
się Faszystka.

Czwartą gon itw ę p ew n ie w ygrała B uław a o d ługość od 
Florydora. B uław a się  jesien ią  zn aczn ie poprawiła i n iep o­
równanie lepiej b iega , niż na w iosn ę.

W  piątej gon itw ie  w krótce po starcie w ydosta ła  się na 
pierw sze m iejsce M a Jalousie. Przed sam ym  słupem  ła ­
twym  finiszem  p ob iła  ją G aronna, trzecim  b ył Esperanto, 
dalej Parnas i ostatn im  kapryśny Z ulus.

W  sprzedażnej początkow o p row adził Prom ienny, 
zm ienił go n astęp n ie F los i od sąd z ił się  znacznie od pola. 
Na początku prostej w sp ó łzaw od n icy  zb liży li się  do leadera  
następnie po p ew nej w alce m inął go M urm an i w yścig  w y­
grał. Na trzecim  m iejscu  k ończyła  w y śc ig  Jem ioła II.
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F A IR W A Y  og. p o  P h a la ris  i S capa  F low  czo ło w y  dw ula tek  angielski.

Murmana po w yścigu  nikt nie licy tow ał i p ozosta ł on  
u sw ych w łaścicieli.

Ostatni w yścig  przeprow adził i lekko wygrał Kin Fo  
od H appy Jacka i Arlekina, dalej byli: M iss Jane i R adlok.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 1.200 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około  
1 100 mtr.

D ziw o 11 2 1. kl. c.-gn. (M organatic i Gaff) p. K. Dzierz- 
bickiego, ż. Kucharski — 1

Ekstaza — 2, Alarm —- 3. W ycofane: Erudyt, Zbir, 
Ma Jalousie, Plajta i M ay Rose. W ygr. w  1 m. IZ'/a s. 
Tot. 13 zł.

II. Nagr. 2.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około  
2 100 mtr.

Tam erlan 4 1. og. kaszt. (H uszar II i T illy  II) p. A . O l­
szow skiego, ż. C hatisow  — I

Baroness —  2. W ycofane: A tam an , Ententa i M enza- 
laric. W ygr. w  2 m. 22 s. Tot. 15 zł.

III. Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około  
I 100 mtr.

Fantom as 2 1. og. gn. (O szczep  i Desm ira) K. hr. Z a ­
m oyskiego i M. Radwana, ż. G órecki — I

Plajta —  2, Faszystka II —  3; b. m. Ramkor, W iking, 
H assan, Trilby, Z uza, Intrata i L isow czyk . W ycofane: Ba-
letniczka, Florida, Parnas і Ibanez. W ygr. w  1 m. 13 s. 
Tot. 45, fr. 14, 13 i 29 zł.

IV . Nagr. 1.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans  
około 2100 mtr.

Buława 3 1. kl. siw a (Rattlejack i Bodrog) K. Dzierz- 
bickiego, i ż. Kucharski — 1

Florydor —  2, Edynburg — 3; b. m. D elice, i Dorikles. 
W ygr. w  2 m. 23 s. Tot. 23, fr. 14 i 36 zł.

V . Nagr. 1.500 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około
1 100 mtr.

Garonna 2 1. kl. kaszt. (K ing’s Idler i Rodija) p. J. H u­
lew icza, j. Jagodziński li —- 1

Ma Jalousie — 2, Esperanto —  3; b. m. Parnas і Z ulus. 
W ycofane: D ziw o  II, Zbir, Fantom as, May R ose, Ekstaza  
i Erudyt. W ygr. w  1 m. 12 s. T ot 90, fr. 22 і 23 zł.

VI Nagr. Sprzedażna 4.000 zł. dla 3 1. i st. og.
D ystans około  2 І 00 mtr.

Murman 4 1. og. gn. (M organatic i Ewa) st. „Ktery- 
S zep ie tów “ , ż. M agdaliński —  1

F los — 2, Jem ioła II —  3; b. m. D unajec, R osenfels. 
D iom ed II, E ssauł, M onte Catini, Tanina, Prom ienny, D zia ­
dek i La M onteria. W ygr. w  2 m. 22 s. Tot. 56, fr. 22, 24  
і 34 zł.

VII. Nagr. 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans ok oło  
2100 mtr.

Kin Fo 3 1. og. gn. (K ing’s Idler i Guadiana) p. Z . W oj­
towicza, ż. K łodziak —  1

H appy Jack —  2, Arlekin —  3; b. m. Miss Jane i R a­
dlok. W ycofane: N iobe i Jeanette II. W ygr. w  2 m. 25 s. 
T ot. 53, fr. 22 і 18 zł

D z ie ń  XX, 2 4  w r z e ś n ia .
P  ochmurno, tor dobry. 

P ierw szy w yścig, p łotow y, przeprow adził i łatw o w y ­
grał D em agog  o 2 1/a długości od T oo  G ooda, trzeci w  d u ­
żym  od stęp ie k oń czy ł Turkus-

N astępnny w yścig, przeznaczony dla dwulatków, prze­
prowadziła i wygrała Estella II od H uka, za którym na trze­
cim m iejscu p ozosta ł Pex-Ball. T y lk o  czwartym skończył 
Borsuk który, n ieprzyzw yczajony do start m aszyny, zląkł 
się i na tym stracił sporo terenu.

W trzecim w yścigu prow adziła L isette II, podpierana  
przez Elmę, która następnie w ym inęła  przed słupem  leader- 
kę i wygrała o d ługość. W  od stęp ie 10 dług. kończył fran­
cuski Guardi.

W  czw artym  dwuletnim  w yścigu  leaderem  był Gran, 
którego w ym inęli Kaprys i R esonance В. W . i kończyli w y ­
ścig w  ciężkiej w alce. Przew agę o g łow ę utrzymała klacz 
Grana jeszcze na trzecie m iejsce p ob ił debiutant Am m on.

D o połow y dystansu prow adził M arabou, tu go w szyscy  
w ym inęli. O  zw ycięztw o w alczy ły  Jeanette II z Bijou. 
W ygrała o d ługość Jeanette II, na trzecim  m iejscu sk ończył 
Morgat B. W .

Do w yścigu  o najcenniejszą gon itw ę dnia stanęło trzech  
szermierzy. W olno poprow adził Atam an, za nim K m icic 
i Aurora II. U  bramy w jazdow ej K m icic rushem ob szed ł 
Atamana, pociągając za sobą Aurorę, która na początku  
prostej zaw iązała z K m icicem  w alkę. G dy już źrebiec  
bar. Kronenberga załatw ił się z k laczą i podchodził do słupa  
jako zd ecydow an y zw ycięzca n alecia ł nań finiszujący A ta ­
man i omal zw ycięztw a  n ie  w yrw ał. Km icic ostatecznie  
wygrał o d ługość , o trzy d ługości trzecia Aurora.

W  następnym  w yścigu  dla dw ulatków  po dobrym  
starcie u start m aszym y zaw ahał się Batjar i odpadł na  
ostatnie m iejsce, pozostając w  tyle, w  stosunku do p ierw ­
szego konia z 6 do 8 d ługości. U tracony teren zaczął odra­
biać i w  zakręcie już b ył razem z końm i, a następnie przy  
budce sędziow skiej, pchnięty, ła tw o  w yszed ł na czo ło  go ­
nitwy i w ygrał o 4 dług. od May R ose , za którą trzecia k oń ­
czyła Estramadura, a ostatnia Erna. W yścig  Batjara zrobił 
bardzo dobre w rażenie i w  źrebcu tym , o ile się zdaje, m a­
my jednego z czo łow ych  dw ulatków  b ieżącego  roku.

Ostatni w yścig  poprow adziła U zda, mając za sobą  
Lubę II i A lfę II. O statnia przed w yjściem  na prostą m inęła  
Lubę II i zb liżyła  się do U zdy. W alczące te dw ie źrebice  
w  połow ie prostej mija finiszująca Luba II i wygryw a o 4 dł. 
Na celowniku za led w ie o łeb  pobiła A lfa  II Uzdę.
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O gierek , po F ria r  M arcus i H onora , za  którego na  licy tac ji w  D o n caste r 
o siągn ię to  rek o rd o w ą  sum ę 10.000 gw inei.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 900 zł. W yścig  z płotam i dla 3 1. i st. koni. 
D ystans około 2400 mtr.

D em agog 3 1. og. c.-gn. (Carabas i La Renteria) pp. H . 
C ichow skiego i A. i J. Bronikowskich, j. Eljasz — 1

T oo G ood —  2, Turkus —  3. W ygr. w  2 m. 48  s. 
Tot. 44 zł.

II. Nagr. 1.000 z ł dla 2 I. og. i kl. D ystans ok oło  
I 100 mtr.

Estelia II 2 I. kl. gn. (Harlekin i G raisse) J. hr. Czar- 
n eck ieš°- ż. Dugan —  1

P cx  Ball 3; b. m. C oco i T elim ena li. 
W ycofane: Esm eralda, L eśkow a i Batiar. W ygr. w  1 m. 
9 lk  s. Tot. 18, fr. 14 i 24 zł.

III. Nagr. 1.200 zł. dla 4 I. i st. og. i kl. D ystans  
około 1600 mtr.

Elma II 4 1. kl. kaszt. (M ości K siąże i R usałka) 
p. A. O lszow skiego, ż. Pasternak — 1

Lisette II 2, Guardi — 3. W ycofane: Jeanetta II, 
M agnat, Goliath, B elladona i Eden. W ygr. w  1 m 43 s 
T ot. 18 zł.

IV . Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans ok oło  
1 100 mtr.

R esonnance B. W. 2 1. kl. gn. (K ing’s Idler i Ira) 
P .  S. G rzybow skiego, j. Jagodziński II —  1

Kaprys 2, A m m on —  3; b. m. Gran, R uleta i Bale- 
tniczka. W ycofane. Sac-a-Vin B. W . i H erold. W ygr. 
w  I m . O'/a s. Tot. 21, fr. 14 і 24 zł.

V . Nagr. 900 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans  
około 1600 mtr.

Jeanette II 4 1. kl. kaszt. (M organatic i E nigm a) 
p. M. Róga, ż . Górecki —  I

Bijou 2, Morgat B. W . — 3. b. m. Eros i Marabou. 
W ycofane: D erw isz i Bebuś. W ygr. w  I m. 4 4 1/a s. T ot  
30, fr. 13 і 13 zł.

V I. Nagr. 1.500 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około  
2 100 mtr.

Komtur 3 1. og. gn. (M elk  i C yganka) L. J. bar. Kro- 
nenberga, ż. Górecki —  1

A tam an — 2, A urora II — 3. W ycofan e: W ulkan,
Smok i Bosfor. W ygr. w  2 m. I8 V2 s. T ot. 19 zł.

VII. Nagr. 1.000 z ł. dla 2 1. og. i kl. D ystan s około  
I 100 mtr.

Batiar 2 1. og. k aszt. (A laric V ictor  i E lectra) p. M. 
Bersona, ż. Pasternak —  I

M ay R ose — Estram adura —  3; b. m. Erna. W yco­
fane: Zbir i K aprys. W ygr. w  1 m. 8V2 s. T ot. 27, fr. 15 
І 18 zł.

V ili. Nagr. 800  zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans  
około  2100 mtr.

Luba II 4 I. kl. gn. (H uszar II i Lalisa) p. M. Bersona,
ch ł. Stasiak — 1

A lfa — 2, U zd a —  3. W ycofane: Caryca, Cześnik, 
Atlanta, Prom ienny i Granat II. W ygr. w  2 m. 19 s. Tot. 
2 ! zł.

D z ie ń  XXI, 2 5  w r z e ś n i a .

Pochmurno, tor dobry.

W  pierw szym  w yścigu  prow adzącego  G oliatha w ym i­
nęła Mary. a n astępn ie i Edynburg. Ł atw o w ygrała Mary
0 2 dł. od Edynburga za którym o d ługość k oń czy ł Goliath.

W  drugim w yścigu  przy ruszaniu od startu zarąbano 
Sm oka, którego n astęp n ie  jeździec m usiał zatrzym ać. P o ­
prow adził Kin Fo, za nim  W ulkan i D im ple. Na prostej 
Kin Fo m usiał przepuścić W ulkana, a n astępn ie i D im ple, 
które w  w alce m inęły  celow nik  g łow a w  g łow ę.

W  trzecim w yścigu  na dystansie 850 mtr. stanęło  do 
startu 10 w sp ó łzaw od n ik ów . Po ich ruszeniu  zaczę ła  się  
odsadzać Lanca i przeprow adziła  cały  w yścig , w ygryw ając  
go o P /jd ł.  od E pisoda, który ją bezsku teczn ie u siłow ał z ła ­
pać, Trzecią kończyła  Irish Bee.

W  handicapie K rakowskim  ostro p op row ad ził C olonel 
(— 7 kg ), mając za sob ą  Figaro i n astęp n ie  Bosfora. Na 
prostej zaczął się zb liżać do przodujących  finishujący  
A lem bik, a Bosfor od pad ł. A lem b ik  w y m in ą ł Figaro
1 w  w alce z C olonelem  m inął słup, w ygryw ając o Va dług. 
Trzecim  p ozosta ł F igaro.

Ostro poprow adziła  Elija, od sądzając s ię  znacznie od  
pola. Przy głów nej trybunie Elija o sła b ła  i tu ją w ym inął 
Sam son, który osta teczn ie  w ygrał w y śc ig  o szy ję  w  w alce  
z Fabiolą. Fabiola w  w yścigu  trzym ała s ię  na piątem  
m iejscu, na prostej ch w ilow o była  zam k nięta , a następnie 
znalazłszy przejście sp óźn ionym  fin ishem  p o d esz ła  do Sam ­
sona, lecz. w ym inąć go  już n ie  zd oła ła  T rzec ie  m iejsce  
zajęła M iss M istinguett.

W  handicapie L eszn a  p oprow ad ził Fakir, którego n ie­
baw em  w ym inął D em on , a następn ie N abab. T e  d w a konie  
całą przeciw ległą linję p rzeszły  razem . N a trzecim  naroż­
niku do tej pary p o d e sz ły  i p otem  ich w ym in ęli Fakir 
z M enzalaric. D o  przodującej pary przy g łów n ej trybunie 
dołączył się  Aral i resztę dystansu ta trójka przeszła  w  w a l­
ce- U  słupa p ierw szy  F akir, o szy ję za nim  Ara! i o V2 d łu ­
gości dalej M enzalaric.

W ostatnim  w y ścig u  leaderow ała d ługi czas Tanina. 
Na prostej ją w ym inęli: A v e , D zisna  i M urm an. Już zd a­



Ni, 38 JEŹDZIEC I HODOW CA 441

w ało się łatw ą zw yciężczyn ię A ve, finishem  złapała D zisna  
i w  w alce z n ią mijała słup, przegrywając ostatecznie o łeb . 
T rzecim  o \ 1h  d ług. za D zisną sk ończył w yścig Murman.

Rezultat gonitw.

I. Nagr. 1 500 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans ok oło  
1600 mtr.

Mary płn. kl. gn. (Fidelio i Cocarde) p. L. D ydyń- 
sk iego, i .  Pasternak —  I

Edynburg — 2, Goliath —  3. W ycofane: Cicero, M o­
nitor i N abab. W ygr. w  I m. 43 s. T ot. 17 zł.

II. Nagr. 1.200 zł. dla 3 I. og. i kl. D ystans ok oło  
2400 mtr.

D im ple 3 1. kl. gn. (K entish Cob i Frosted Ice)
J. hr. C zarneckiego, ż. Dugan —  I

W ulkan —  2, Kin Fo — 3; b. m . Smok. W ycofane: 
A m or i Aurora II. W ygr. w  2 m . 39 s. Za Smoka zw rot 
stawek. T ot. 10 і 10, fr. 10 і 10 zł.

III. Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans ok oło  
850 mtr.

Lanca 2 1. kl. kaszt. (O szczep  i Renia) st. „Ktery-
S zep ietów “ ż. M agdaliński —  I

Episod —  2, Irish Bee —  3; b. m Droga, L eśkow a, 
Florida, Fais Asnan, Sm iłowianka i Poranek. W ycofane: 
Okryjbieda, Sandom ierzanka II i T elim en a II. W ygr. w  53 s. 
T ot. 28, fr. 12, II і 12 zł.

IV. H andicap  Krakowski 4.00Э zł. dla 3 1. og. i kl. 
D ystans ok oło  1600 mtr.

A lem bik  3 1. og. kary (A larle V ictor i Electra) p. M. 
Bersona, ż. Pasternak —  I

C olonel — 2, Figaro —  3; b. m. Fortuna II, Bosfor
A rm agnac. W ycofane: Chum, i Aurora II. W ygr. w  1 m. 
4 2 V2 s. T ot. 33, fr. 25 і 31 zł.

V . Nagr. Sem icka 6.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans 
około 1 100 mtr.

Sam son 2 og. kaszt. (M organatic i Sevilla) Grona ofic- 
9 p. Strzelców  Konnych, ż. Szyszkow ski — I

Fabiola —  2, Miss M istinguett —  3; b. m. Chazi, Elija, 
Pirat, Garonna, Georgina, G  ddynga i Karat. W ycofane: 
D ziw o II i Fergana. W ygr. w  1 m. 10 s. Tot. 146, fr. 26, 
15 і 23 zł.

VI. H andicap  Leszna 4.000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. 
D ystans ok oło  2100 mtr.

Fakir 5 1. og. gn. (Fils du V en t і і B lam eless) p. M. 
Butkiew icza, ż. Dugan —  I

A ral —  2, M enzalaric —  3; D em on, Dollar, N abab, 
T en  і M onitor. W ygrane w  2 m. 17 s. Tot. 108, fr. 31, 
18 і 28 zł.

VII. Nagr. 1.000 zł. dla 4 L i s t .  og. i kl. D ystans  
około 2100 mtr.

A v e  4 1. kl. gn. (Parachute i Erika) p. M. Butkiew icza,
j. Kordacz —  1

D zisna —  2, Murman —  3; b. m. Tanina, Cicero, Eden, 
Bianka II i H ajteczka II. W ycofane: Jeanette II, Edynburg  
i D um ny. W ygr. w  2 m. 18 s. T ot. 66, fr. 27, 37 і 20 zł,

Dziert XXII, 2 7  w r z e ś n ia .

Pochmurno, tor ciężki-

W  gon itw ie p łotow ej, którą rozpoczęły  się d zisiejsze  
w yścigi, prow adzącego początkow o Essauła w ym inęli D e-

Z  P A Ń S T W O W E G O  S T A D A  W  K O Z IE N IC A C H . 
O sta tn ie  zdjęcie fotograficzne Fils d u  V en t a.

m agog i Nim fa. D em agog w  w alce z  N im fą m inął celow nik  
z przew agą w szystk iego  o łeb; trzecia skończyła w yścig  
Czeczuga, a z Essauła przy w yjściu  na prostą spadł 
jeździec.

Drugi w yścig  przeprowadziła i bardzo łatw o w ygrała  
Luba o 4 d ług od La Monterji, w  od stęp ie 10 długości p o­
został trzeci u czestn ik  w yścigu —  Bebuś.

N astępną gonitw ę dla dw ulatków  przeprow adził i w y ­
grał o łeb  w  w alce z finishującą Esm eraldą A ndiam o.
0  2 dług. trzecim  kończył w yścig  H erold , a za nim Gisi 
Langden, Sac-a-V in i L isow czyk. Bramin pozostał na 
starcie.

І V/ następnym  w yścigu p ozosta ł jeden koń na starcie, 
a m ianow icie O leś. Poprow adził Pan  Prezes, za nim  szła  
Fala III, która w  p o łow ie  prostej zaw iązała  w alkę z le a d e­
rem, po bacie go w ym inęła i w ygrała -w yścig o 2 d ługości. 
Tylko trzecim  b ył Tam erlan, a ostatnim  Chum.

W  następnej gonitw ie dla dw ulatków  rolę leadera  
objął Ibanez, za nim podążał Erudyt, a dalej Zbir i Grym as. 
Przy budce sędziow skiej Ibanez Erudyt i Zbir idą razem  
w w alce, w ysu w a się Zbir i w ygryw a p ew nie o 1 Vi dług.; 
od Erudyta w  takim  sam ym  od stęp ie k ończył w yścig  Ibanez.

W  sprzedażnej gonitw ie prow adziła Trilby, do niej 
w zakręcie p o d esz ły  Fleur de Lys i Ruleta, za nimi G alo ­
pada, która, jakkolw iek początkow o ruszyła pierwsza, 
przepuściła w ym ien ione konie. N a prostej Galopada, zd a­
wało się, n iem a przejścia, lecz Pasternak upatrzył ch w ilę
1 przecisnął się, poczem  w ygrał gon itw ę p ew nie o d ługość. 
Na drugim m iejscu skończyła  Ethelred, a na trzecim Zbroja, 
czwarte m iejsce utrzym ała Fleur d e Lys.

N astępną gonitw ę poprow adził Ramkor, którego na 
prostej w ym inęli: Gran, Bakarat i finiszująca z ostatn iego  
miejsca Foresta. W ygrał bardzo p ew n ie  Gran o d ługość  
od Bakarata, za którym o '/a d ługości trzecia Foresta.

Cały w y ścig  przeprow adziła Caryca, dopiero u budki 
sędziow skiej w ym inął ją będący w  w yścigu  ciągle na dru­
gim m iejscu Granat II i łatw o w ygrał o 3 dług. Prom ienny  
skończył na trzecim  m iejscu, a za nim  Alfa II i w  zn acz­
nym odstępie A gam em non.
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Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 1.200 zł. W yścig  z płotam i d la 3 1. i st. koni. 
D ystans około 2800 mtr.

D em agog 3 1. og. c.-gn. (Carabas i La R enteria) 
pp. H . C ichow skiego i A . i J. Bronikowskich, j. Eljasz —  I

Nim fa — 2, C zeczuga — 3; b. m. Essauł W ygr. 
w  3 m . 18 s. T ot. 40, fr. 19 i 18 zł.

II. Nagr. 900 zł. dla 3 1 i st. og. і kl. Dystans ok oło  
1600 mtr.

Luba II 4 1. kJ. gn. (H uszar II і Lalisa) p. M. ßersona,
chł. Stasiak —  I

La M onteria —  2, Bebuś — 3. W ycofane: F aszoda. 
W alkirja i Byle Jaki. W ygr. w 1 m. 4 2 1/2 s. Tot. 14 zł.

IH. Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans ok oło  
1 100 mtr.

A ndiam o 2 1. og . kaszt. (Mantón i G uadiana) Margr. 
i A . hr. W ielopolskich, ż. D ugan  —  1

Esmeralda 2, H erold —  3; b. m. Gizi Langden, Sac- 
a-V in  B. W . i L isow czyk . Bramin został na starcie W y ­
cofan y W aleczny. W ygr. w i m. 11 s. T ot. 28, fr. 11, ІЗ 

i I I zł.

VII. Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans  
około 1 100 mtr.

Gran 2 1. og. gn. (M organatic i S z e g é li)  p. K. P lisow - 
skiego, ż . G órecki — 1

Bakarat — 2, F oresta —  3; b. m. R am kor, Głębina  
Sirdarka i O kryjbieda. W ycofane: Zbroja i R apsod . W ygr. 
w  1 m. 10 s. Tot. 33, fr. 12, 12 i 12 zł.

V il i  Nagr. 800 zł. dla 41 i st. og. i ki. D ystans około
2100 mtr.

Granat II 4 I. og. sk.-gn. (Prince W illiam  i Easter Gift) 
p. J. D ybow sk iego . ch ł. Stasiak — 1

Caryca —  2, P rom ienny — 3; b m. A lfa  II i A g a ­
m em non. W ycofana A tlanta. W ygr. w  2 m. 19 s. Tot.
28, fr. 16 і 29 zł.

D z ie ń  XXIII, 2 8  w r z e ś n i a .

Pogoda, tor dobry.

W  w yścigu  dla dw ulatków  p op row ad ziły  Extaza  
z Bzurą, za nimi: M ista i Plajta. W  p o ło w ie  prostej Bzura 
odpuszcza Extazę i w te d y  mija ją finiszująca Plajta, która

i
«

W y c ie c z k a  d o  K o z ie n ic  z  D y re k to re m  D e p a r ta m e n tu  C h o w u  
i P r e z e s e m  T o  w . Z a c h .  d o  H o d . K o n i w  P o ls c e  n a  c ze le .

IV. Nagr. 2.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans  
ok oło  2100 mtr.

Fala III 3 1. kl. gn. (M ości K siąże i D źw ina II; 
A . hr. Morstina, ż . Sakow icz —  1

Pan Prezes 2, Tam erlan — 3; b. m. Chum. O leś
p ozosta ł na starcie. W ycofane: Eldorado i A in o  II. W ygr.
w  2 m. m. 16 s. Tot. 24, fr. 15 i 14 zł.

V . Nagr. 1.200 zł. dla 2 I. og. i kl. D ystans ok oło
1 100 mtr.

Zbir 2 1. og. kaszt. (Ballyheron i M aleńka) L. J. bar. 
Kronenberga. ż. Czernuszenko —  1

Erudyt 2, Ibanez 3; b. m. Grym as. W ycofana  
G alopada. W ygr. w  I m. 9 l/2 s. Tot. 28, fr 14 і 16 zł.

VI. Nagr. Sprzedażna 4.000 zł. dla 2 1. og. i kl. 
D ystans około 1 100 mtr.

G alopada 2 1. kl. gn. (Ballyheron i B londyna) p. M.
R oga’ t ż. Pasternak —  !

thelred 2, Zbroja — 3; b m. Fleur d e Lys, Ruleta  
Chimera, Irasatti, T elim en a  II, Ferezja i Trilby. Wygr* 
w  1 m , 1 I s. Tot. 17, fr. 12. 17 і 30 zł.

zbliża się do Extázy, lecz  w  rezultacie przegryw a w yścig
0 Ví d ług ; trzecie m iejsce  utrzym ała Bzura.

Poprow adził P an  Leon, za nim  Boruta i Aurora. 
O statnia u słupa na 850  mtr. rushem  w ych od zi na pierw sze  
miejsce; w  od stęp ie p odążają  Boruta i P an  L eon. Na pro­
stej finiszuje Boruta i w  w a lce  o szy ję  bije A urorę. W  o d ­
stęp ie 5 dług. k ończy  w y śc ig  Pan Leon.

P oprow adziła E unice, m ając za sob ą Parnasa, Luka
1 innych. Na zakręcie Parnas mija E unice i prow adzi dalej. 
Na prostej zbliża się  H uk i po w alce w ygryw a o 1І2 dług. 
od Parnasa; o d łu gość trzecia Balsam ina

P oprow adziła D anina, podpierana przez D ukata, który 
następnie w y sze d ł na p ierw sze m iejsce i p ew n ie , jakkol­
w iek  w ysyłany, w ygrał w yścig  o 2 d ług. od  finiszującej 
Lady Szerena, za którą о 1/г d ług. trzecia b yła  D elice .

P rzeprow adził i ła tw o w ygrał o 2 d ług. Episod od 
Gorgiasa, który w raz z W ikingiem , w p a d ł na sznury start—  
m aszyny i, zatrzym aw szy się, n ieco  stracił na terenie, a p o ­
tem z siłą fin iszow ał. T rzecią sk oń czy ła  w y śc ig  Balsam ina. 

W olnoJprow adził E pilog, za nim  W ichura i Florestan,
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W  p ołow ie prostej Epilog odpada a W ichura z Florestanem  
w alczą o zw ycięztw o . W ygryw a p ew n ie, chociaż w yjecha- 
ny, Florestan, o 5 dług. trzeci Epilog.

L iczne p o le  w yprzedziła  Fryzę i poprowadziła, m ając 
na najbliższych za sobą m iejscach Tukorę i N iobe. O stat­
nia u słupa na 1000 mtr. zajmuje drugie m iejsce, a następ­
nie, po w alce , na prostej z Fryne, p ew n ie  w ygryw a w yścig
0 długość; trzecie m iejsce o 2 dług. za Fryne zajm uje 
H ektos.

Poprow adził Arlekin, mając za sob ą Derenia i Faszo- 
dę, która u słupa na 850 mtr. odpada na piąte m iejsce. Na 
prostej do A rlekina podchodzi Ł askaw a Pani i zaw iązuje  
z nim w alkę. D o  w alczących  w  ostatniej chwili zbliża się  
finiszująca Faszoda i wygryw a o łeb  w yścig  od Łaskawej 
Pani, za którą o szyję pozostał na trzecim  m iejscu A rlekin.

Rezultaty gonitw.

I. Nagr. 1.200 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans ok oło  
850 mtr.

Extaza 2 1. kl. gn. (Harlekin i Corine) J. hr. C zarnec­
k iego, ż. Dugan —  1

Plajta — 2, Bzura —  3; b. m. M ista. W ygr. w  54V2 s. 
T ot. 42, fr. 15 i 13 zł.

II. Nagr. 1.200 zl. dla 3 1. i st og. i kl. D ystans  
około 2100 mtr.

Boruta płn. og. kaszt. (O szczep  i H ekala) К. hr. Z a ­
m oyskiego i p. M. Radwana, chł. Lipiński —  1

Aurora II —  2, Pan Leon —  3. W ycofane: Baroness, 
Kinmal i B uław a Wygr. w  2 m. 18 /2 s. Tot. 18 zł.

III. N agr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około
1 100 mtr.

H uk 2 1. og. kaszt. (M ości K siąże i H ugenottin ) 
K. hr. Z am oysk iego  i p. M. Radwana, ż. Chatisow —  1

Parnas —  2, Balsam ina — 3; b. m . W aleczny, Eunice  
i Z agończyk. W ycofana Zuza. W ygr. w  I m . 10 s. T ot. 
16, fr. 11 і 13 zł.

IV. Nagr. 1.000 zł dla 31. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

Dukat 31. og. kaszt. (M organatic i W iosna) st. „T opór“,
ż. Chatisow  —  1

Lady Szerena —  2, D elice — 3; b. m. Danina, Flory- 
dor i Fordham  W ycofany Kin Fo. W ygr. w  1 m. 44 s. 
Tot. 34, fr. 17 i 20 zł.

V . Nagr. 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około  
1 100 mtr.

Episod 2 1. og. kaszt. (H arlekin i C om bres) J. hr. Czar­
neckiego, ż. Dugan —  1

Gorgias —  2, Faszystka —  3; b. m. Banco i W iking. 
W ycofane: Plajta i Bakarat. W ygr. w  1 m. lO1̂  s. Tot. 
19, fr. 13 і 16 zł.

V I. Nagr. 1.500 zł- dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans  
około 1600 mtr.

Florestan 3 1. og. c.-gn. (M organatic i R einne Fiam ette) 
p L. D ydyń sk iego, ż. Z iem iański —  1

W ichura II —  2, Epilog —  3. W ycofane: Elm a II
i Aurora II. W ygr. w  1 m, 4472 s. Tot. 22 zł.

VII. Nagr. 800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans 
około 1600 mtr.

N iobe 3 1. kl. gn. (Parachute i Erika) p. M. Butkie­
w icza, j. Jednaszewski —  I

Fryne —  2, H ektos —  3; b. m. Lipka, Walkirja, Jurand, 
Donna M obile, Budrys i Tukora. W ycofane: M agda, F e­
tysz, Łaskaw a Pani, Korea i Fuga. W ygr. w  1 m. 45 s. 
Tot. 48, fr. 9, 31 i 34 zł.

VIII. Nagr. 900 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans  
około 2100 mtr.

Faszoda 3 1. kl. siw a (Illum inator i Amhara) st. „Lu­
bicz", ż. Pasternak — !

Łaskawa Pani — 2, Arlekin —- 3; b. m. W andea, 
Eskapada i D ereń . W ygr. w  2 m . 19 s. Tot. 46, fr. 19 
і 28 zł.

O D  R E D A K C J I .

Z e  w zg lęd u  na to, że  w  dziedzin ie konia istnieją ca łe  
szeregi różnych kwestji i spraw, tyczących  się hodow li, 
użytkow ania, gospodarstw a stajennego, leczenia chorób  
i w ad i t. p., które interesują szerszy  ogó ł pp. hodow ców , 
sportsm anów  i w łaścicieli koni, a które to kwestje n ie są  
należycie w yjaśn ion e i podaw ane d o  ogólnej w iadom ości,—  
otw ieram y w  b ieżącym  num erze rubrykę „Pytania i O dpo­
wiedzi“, w  której zam ieszczać b ęd ziem y nadsyłane nam  
przez czy teln ik ów  naszego  pism a różnego rodzaju zap y­
tania oraz otrzym yw ane od pow iedzi i w yjaśnienia.

T ą drogą w ie le  ciekaw ych  spostrzeżeń, i cennych  
uwag, zaczerpniętych  z praktyki, ujrzy św iatło dzienne  
i p om oże do rozw ikłania różnego rodzaju zagadnień.

T u szym y, że  inowacja ta spotka się  z uznaniem  
w szystk ich , interesujących się  koniem  i zapraszam y pp. c z y ­
teln ików  d o  w spółpracow nictw a w  tym  dziale.

W num erze dzisiejszym  zam ieszczam y 4 p ierw sze n a­
d esłan e zapytania  i oczekujem y od pow iedzi, które w ydru­
kujem y w  num erze następnym .

P Y T A N IA  I O DPO W IEDZI.
Mierzenie g łębokości konia.

Pytanie Nr. I. C zy jest ustalonem , w  jakiem  m iejscu n ale­
ży m ierzyć obw ód klatki piersiow ej u konia. Czy  
taśma m a przechodzić przez najw yższy punkt kłębu, 
czy leżeć  m a po za k łębem .

C K .

Wada stajenna.

Pytanie Nr. 2. W  jaki skuteczny sp osób  m ożna od zw y­
czaić konia od bujania się  na przednich nogach  
w  strony. D otknięty  tą w adą mój koń nie przestaje 
ani na ch w ilę tego bujania się , rujnując sobie ścięgna?

G . K .

Pytanie Nr. 3. K oń mój, w ysokiej p ó ł krwi, tem peram entu  
łagod nego, n ie zło śliw y  w  stosunku do ludzi, bije 
w ciąż jedną z tylnych nóg w  ścianę boksu, lub w  słup  
przegrody, rujnując staw y p ęcin o w e i kopyto. N ałóg
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ten w ykonyw a on  zarówno przy obroku, jak i p o  w y ­
jedzeniu go. R uchu otrzymuje dostateczn ie, tak, że  
przyczyną nałogu  n ie jest brak pracy i nadm iar h um o­
ru. Czy jest m ożliw ość od zw yczejen ia  go?

A  F.

Nr. 3 0 ___

Smarowanie kopyt.

P ytan ie Nr. 4. Jaki je st  najlepszy sm ar d o  k opyt, n ie  psu­
jący rogu, a p rzeciw n ie w p ływ ający  na zm iękczanie 
suchego k opyta  z rogiem  łam liw ym , uniem ożliw iają­
cym  kucie konia?

C. R .

JEŹDZIEC I HODOW CA

K R O N I K A .

K R A J O W A .

— P o g r z e b  ś .  p . K a z im ie r z a  S t o i p e  o d b y ł 
się w  piątek dnia 23 b. m. Na solennym  nabożeń stw ie , 
które celebrow ał ks. prałat Pretkowski w  k oście le  św . K a ­
rola Borom eusza, b yło  p ełn o  przyjaciół, znajom ych i k o le ­
gów  zm arłego. M iędzy obecnym i zauw ażyliśm y: m inistra  
rolnictwa K. N iezabytow sk iego, w ice-m inistra K. R aczyń ­
sk iego, dyrektora departam entu chow u F. Jurjewicza, 
prezeza T ow arzystw a Z achęty  do H odow li Koni w  P o lsce  
A . hr. W ielopolsk iego, członków  zarządu tegoż T o w a ­
rzystwa: S. ks. Lubom irskiego, A . hr. D zied u szyck iego , 
pułk. K. P lisow sk iego , honorow ego członka T ow arzystw a  
S. W otow skiego, p ozatem  pp.: prezesa W ieniaw sk iego , 
A. Budnego i w ielu  innych. Staw ili się także trenerzy  
i żokieje, którzy na sw ych  barkach w ynieśli trumnę do gro­
bu. Nad grobem  po krótkiej m ow ie prałata Pretkow skiego, 
żegn a ł w d łuższem  przem ów ieniu  zm arłego członek  T o w a ­
rzystwa Z ach ęty  do H od ow li Kom w  P o lsce  p. M ichał 
Berson, podkreślając ow ocn ą d ziała lność ś. p. K azi­
m ierza S tolpego na stanow iskach Sekretarza T ow arzystw a, 
a zw łaszcza P rzew odniczącego K om isji R ew indykacyjnej 
w  N iem czech.

— W ia d o m o ś c i  W y ś c ig o w y c h  w yszły  Nr. Nr. 
40 i 41.

D e b iu t  2 1. og . p. M. Bersona „Batiara“ w  zesz łą  
sob otę , stał się n iem al sensacją ostatniego tygodnia. D o ­
tychczas n iezw yciężon y  Etyl spotka w reszcie, o ile  sąd zić  
m ożna godnego s ieb ie  przeciwnika. R od ow ód  Batiara jest 
tern interesujący, że  zaw iera poczw órne pow tórzen ie G alo ­
pina w  dalszych generacjach, zaś w  trzeciej im breed na  
M atchloxa, który tyle d a ł dobrych koni, n iety lk o  w  Austrji, 
lecz i w  Polsce.

O becnie po w ojn ie krew M atchboxa jest nader liczn ie  
reprezentowana w  Polskiej K siędze Stadnej przez: M aga- 
tana, Falba, Batorego, H orkaya, Con A m ore i t. p.

Poniżej podajem y rodow ód zw ycięzcy:

og. kaszt. BAT1AR 1925 r.

ELECTRA ALARIC VICTOR

Elipse ■ Con Amore Vac Victis Alaric

Gaga Matchbox Matchbox St. G erm ain

Z aw d zięczając bardzo ostrożnem u i um iejętnem u ma- 
nageow aniu  Batiar w y stą p ił dopiero w  późnej jesieni i staje 
odrazu w  p ierw szym  rzędzie kand ydatów  d o nagród kla­
sycznych  w  1928 roku.

— W y ś c ig i  K o n n e  w  B y d g o s z c z y .
Rezultat gonitw, dzień I, 18 września ( s e z o n  jesienny).

I. Nagr. 400 zł., 800  mtr.
Jawa — .1, M andarynka —  2, Dram at —  3; b. m.

Igor

II. Nagr. 500 z ł., 1600 mtr.
A chiles — 1, R osa  — 2, M ignon —  3; b. m. Piesz- 

czotka.

III. Nagr. 600 z ł., 2100 mtr.
Mrok — I, A legra  — 2, K ochany X ię ż e  —  3; b. m. 

L alette  i K obiecina.

IV. Nagr. 600 zł. G onitwa z p łotam i, 2400  mtr.
U m izg —  1, D ziuchna —  2, D e leg a t —  3.

V . Nagr. 600 zł. G onitw a z przeszkonam i, 3600 mtr. 
Kasztelan — 1, B lue M ountain —  2, Rakieta — 3;

Farsa.

VI. Nagr. 800 zł. G onitwa z p łotam i, 2400  mtr.
Bojar —  I, Ma C oquine —  2, H ellad e  — 3; b. m. Mała

G rawoza, Sentinelle i Farsa.

VII. Nagr. 300 zł. G onitw a m yśliw sk a , 8 kim.
Komar — I, N arcyz —  2, O rszaw a —  3; b. m. 2 konie.

— W y ś c ig i  K o n n e  w  P r z e m y ś l u .
Rezultat gonitw, dzień I, 17 września ( s e z o n  jesienny).

I. Nagr. 800  zł. G onitw a z p łotam i, 2800 mtr.
Jack —  I, F loram our — 2, Bianka —  3.

II. Nagr. 800  z ł.. 2100 mtr.
F etysz —  I, A g a  —  2, H egera —  3.

III. Nagr. 600 zł., 1600 mtr.
M am uszka —  1, H alabarda — 2, M onam i —  3; b. m. 

Pieszczotka.

IV. Nagr. 400 zł. G onitw a z P łotam i (M ilitary), 
3200 mtr.

O lkusz —  I, N em -Sabat —  2, P ięk n y  —  3; b. m. Li- 
werant i Cetynja.
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V . Nagr. 500 zł., 1600 mtr.
Glorjola — 1, Kikim ora —  2.

VI. Nagr. 800 zł., 1600 mtr.
U łan II —  !, A zam at —  2, K irkes —  3; b. m. C ięciw a II 

i Pamiątka.

Rezultat gonitw, dzień II, 18 września.

I. Nagr 400 zł., 2400 mtr.
W etchera —  I, P ieszczotk a  —  2, H olbert —  3; b. m. 

Litka, G raal, N ikade i Prawnuczka.

II. Nagr. 1.200 zł., 2100 mtr.
Sahiba —- I, Fakir —  2, H ydra —  3; b. m. H assan !!_

III. Nagr. 800 zł. G onitw a z p rzeszkodam i, 3200 mtr. 
Brawo — I, Grula —  2, W ojak —  3; Czajka, M ości

P anna i H orpyna.

IV. Nagr. 1.000 zł., 2100 mtr.
Polish  Cob — I, T erefere —  2, W ieszczk a Fal — 3.

V . Nagr. 600 zł., 1600 mtr.
N ana— 1, Faustina— 2, G runw ald— 3; b. m . Federacja.

VI. Nagr. 600 zł. G onitw a z p łotam i, 2400 mtr. 
A rgus —  I, G w ałt —■ 2, Bianka —  3; b. m. Signorina

R om anelli i Karabasia.

Rezultat gonitw, dzień III, 20 września.

I. Nagr. 600 zł., 1600 mtr.
Fabjus C u n cta tor—  I, V erbum  N ob ile  — 2, M ona­

m i —  3; b. m. Pam iątka i Fanfaron.

II. Nagr. 1.200 zł., 2100 mtr.
F lisak —  1, A ga —  2, Gracja —  3; b. m . Fantazja.

III. Nagr. 400 zł. G onitw a z p łotam i, 1600 mtr. 
M am uszka —  1, Brawo — 2, D ziu b a —  3; b. m.

O lkusz, D ep esza , N ikade, N em -Sabat i Anitra.

IV. Nagr. 600  zł., 1600 mtr.
A zam at —  1, M ości Panna — 2, Kirkes — 3; b. m. 

C zekan.

V . Nagr. 800 zł., 2400 mtr.
Enw er B ey  —  1, Glorja — 2, A gh il —  3.

VI. Nagr. 800 zł. G onitw a z przeszkodam i, 4200 mtr. 
Grula —  1, Umykaj P o lm ood ie — 2, G em m a —  3;

b. m. W iarus II.

— W y g r a n e  w ł a ś c i c i e l i  s t a j e n  w y ś c i g o ­
w y c h  w  Ili s e z o n i e  1 9 2 7  r. w  W a r s z a w i e .

Zł. Zł.

H . C ichow ski i A . i J. K. D zierzbick i 18.720
B ronikow scy 50.991 26  pułk. U łan ów 18519

H . ks. Lubom irski 9 pułk Strzelc. Kon. 16.270
i M. R adw an 37.093 Margr. i A . hr. W ie­

E. G rzybowski 36 690 lop o lscy 14.200
M* R óg 33.020 K tery-Szepietów 13.600
S. M roczkow ski 26.780 M. B utkiew icz 12.750
M . Berson 26.000 L. J. bar. Kronenberg 12.420
A . O lszow ski 24.070 L. D ydyńsk i 11.100
J. hr. Czarnecki 20.590 I pułk . U ł. K rechow . 7.130

Zł. Zł.

J. H u lew icz 6.6Ю Stajnia Góra 1.720
A - hr. M orstin 6.420 B. H essen 1.220
Stajnia Lubicz 6.160 В. Y ellow 1.210
J. hr. A lven sleben- J. D ybow ski 1.040

Schönborn 5.370 Z . D obieck i 1.000
W . Linhart 5.230 W . V erkay 860
В. K arw ow ski 5 170 J. Budny 840
В. Szw ejcer 5.110 3 pułk Szw oleżerów 800
J. R osiń ski 4.780 K. R uszczyc-Pokorny 800
Stajnia T opór 4.240 A . G niazdow ski 760
T . F a lew icz 4.090 W- Mirny 610
S G rzybow ski 3.550 H. bar. M altzan 540
S . M aryew ski 3.550 Z . R ogow ski 490
A . Budny 3 4 2 0 W  Szczypiorski 400
Z . W ojtow icz 2.010 E. hr. H enckel von
K. P lisow sk i 1.990 Donnersm ark 136
S. R ago 1.980 S. Ender 100
I 7 p. U ł. W lkp. 1.860 L. R ydygier 80

— P r e m j e  h o d o w l a n e  w  III s e z o n i e  1 9 2 7  r. 
w  W a r s z a w i e .

Zł. Zł.

St. P aństw ow e 7.427 L. O rpiszew ski 286
A . i J. Bronikow scy 4.979 M . Jędrzejow icz 276
F . W ężyk 3.913 M. Butkiew icz 255
M . R óg 3.302 A . O stoja-O staszew ska 224
M- S aw ick i 3.000 Alfr. hr. P otocki 199
T . ks. Lubom irski 2.825 W . Charłupski 180
M . Berson 2.264 R. Kraiński 142
A . ks. Czartoryski 1.857 A . Karski 142
B. Z iętarski 1.825 J. Biedrzycki 135
H . T ow arnicki 1.440 A . Lem picki 134
J. hr. Czarnecki 1.313 W  D aszew sk i 104
J. hr. A lven sleb en - W . ks. Lubom irski 102

Schönborn 917 A . hr. Z am oyska 100
L. J. bar. Kronenberg 894 S M aryewski 100
St. „K tery-S zep ietów “ 855 S. hr. Czacki 82
F. Jurjewicz i A . hr. J. Budny 78

W ielop o lsk i 752 S. ks. Lubom irski 56
A . O lszow sk i 670 R. C zaykow ski 50
K . D zierzbick i 608 W . Szczypiorski 40
H . ks. Lubom irski 531 K- hr. Skarbek 37
B. Szw ejcer 511 K . ks. Lubom irska 29
E. G rzybow ski 460 L. Kugler 15
W . Sm alaw ski 450 G .J a n a sz 10
J. Bartm ański 350 W . hr. Z am oysk i 10
W . W ysock i 348 A . Ryttel 9
A . Budny 342 Cz. Baczyński 8
H . W oźniakow ski 336 M . hr. Starzeński 8
B. W yd žga 332

— S t a t y s t y k a  j a z d  w  s e z o n i e  j e s i e n n y m  
1 9 2 7  r. w  W a r s z a w ie .

Panowie.

І П III 0 jazd
1. mjr. F a lew icz 1 1 —  —  2
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1. Pasternak

Ż okieje.

I II 

26 21

III

13

0

22

jazd

82
2. Dugan 20 17 14 30 81
3. Chatisow 19 11 14 25 69
4. Kucharski 12 13 20 32 77
5. Górecki J. II 11 11 21 54
6. Czernuszenko 10 5 6 16 37
7. Magdaliński 8 14 16 33 71
8. Dorosz 8 10 2 9 29
9. Szyszkow ski 6 8 8 13 35

10. Sakowicz 3 2 5 14 24
11. Kłodziak 2 — 2 3 7
12. Sulekow 1 5 — 7 13
13. Ziem iański 1 1 1 2 5
14. Kryśko — 1 - — 1
15. Bryk — 1 — 2 3
16. W yżgalski 1 -- --- — 1 1

1. Jagodziński K.

Jeźdźcy  

II 7

krajowi.

10 10 25 52
2. Kordacz 5 5 1 1 3 24
3. Eljasz 2 — 1 3 6
4. Jednaszewski 1 4 2 6 13
5. Nowak 1 — 2 3 6
6. Reiff 1 — 1 2 4
7. Sulik — 2 2 3 7
8. M atosek — 2 — 3 5
9. Nowicki — 1 4 3 8

10. Gruda — 1 2 1 4
11. W róbel — 1 — 1 2
12. Józefiak — — 1 3 4
13. W yżgalski II — — 1 1 2
14. Mugaj — — — 1 1
15. U stinow — — — 1 1
16. Stefańczyk — — — 1 *1
17. R aniew icz M. II — — — 7 7

1. M atuszewski

Chłopcy stajenni.

6 4 3 14 27
2. Lipiński 6 — 2 3 II
3. Stasiak 3 3 2 2 10
4. Pielak 2 1 1 3 7
5. M ichalczyk 1 4 2 2 9
6. Gajewski 1 3 1 2 7
7. Bildziuk 1 1 — ---- 2
8. Klamar III 1 — — 1 2
9. Ignaczak — — 1 ---- 1

10. Balcer II — — ___ 1 1
11. Kowalski — — __ 1 1
12. Porada — __ — 1 1
13. Bews — — — 2 2
14. Górecki — — ___ 2 2
15 Kuszmieruk — — — 2 2
16. Polesiak — — — 2 2
17. Dylik — — — 3 3
18. Twardzisz - — — 3 3

Z A G R A N I C Z N A .  

A n g lja .
—  Y a r m o u t h ,  14 w rześnia.

Norfolk and Soffo lk  H andicap P late, 265 Ł, 1600 mtr.
N iantig 4 1. 44 kg. (Stefan  the G r ea t—R osin a) p. M. J. 

Shorp, —  I
Lightsep 3 1., 57 kg. —  2, Erythreos 3 1., 45 kg. —  3.

—  W in d s o r ,  17 w rześnia.
R o ya l Borough H andicap, 700 Ł, 2000 mtr.

Jamnagar 6 I., 47  kg. (Black Jester— Carina) kap. R. E.
Sassoon, — 1

Rob 5 1., 56 kg. — 2, G randflight 4  1„ 52 kg. — 3.

— G a t  w ic k ,  21 w rześnia.
Stayers Handicap P la te , 450 Ł, 3200 mtr.

Realm  Park 5 1., 45 kg. (R oyal R e a lm —A lice  Park)— 1 
K erosene 6 1., 45 kg. —  2, S teel P oint 41. 4 6 1/2 k g .—3.

22 w rześnia.
Country Nursery H andicap P la te , 500 Ł. 1200 mtr.

D ouble P ay  2 1., 49'/2 kg. (B achelor's D o u b le—Krona) 
p. H. R Law rence, — 1

Grimson Square 2 1., 47 kg. —  2, Baronne 2 1.,
5 2 7 , kg. -  3.

— E d im b o u r g ,  21 w rześnia.
Prestonpans N ursery H andicap, 200 Ł, 1000 mtr.

Tetrarstyle 2 1., 4772 kg. (T etram eter— Shapely) p. Nor­
m an Field. —  3

Orrisima 2 1 , 5272 kg. —  2, R oyal Fluther 2 1., 
507a kg. —  3.

22 w rześnia.
Edimburgh Gold Cup, 350 L, 2400 mtr.

Silver Stick 4 1., 51 kg. (Grand P arad e— Sybil Grey) 
p. E. Sandem an, —  |

Kinchinjunga 3 1., 51 kg.— 2, S hippon  10 1., 48  k g .— 3.

—  N e w b u r y ,  23 w rześnia.
Newbury Autumn F oal P late, 750 Ł , 1200 mtr.

D ’Ourry 2 1. 52 kg. (A b bots T race— L a Palom a) p. O,
Sullivan, — j

La C hance 2 1., 46  k g .— 2, Ranjit Singh 2 1., 57 72 kg.— 3.

Highclere Nursery H andicap, 1.100 Ł, 1000 mtr.
P hantasy 2 1., 49'¡2 kg. (F an tom as— D estin e) p. M. W .

A . Read,   I
P obieda 2 1. 527a kg. —  2, Ruffler 2 1., 52 kg. — 3.

24 w rześn ia .
Kingselere P late, 850  Ł , 2000 mtr.

Attar 3 1., 497a kg. (A tta lus— M inah) —  1
V alo is 3., 587a kg. — 2. R om n ey  3 1., 587a kg. —  3.

Newbury Autumn Cup, 1.500 Ł, 3400 mtr.
Lightning A rtist 3 1., 47 kg. (G ainsborough  — Gallop  

A long) p. W . S ing er,   I
Sir Joshua 6 1., 447a kg. —  2, E a g le ’s Pride 4 1„ 

447з kg. —  3.
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A n g lja .

FL A M IN G O  og. gn. ur. 1925 r.

LADY P E R E G R IN E F L A B O Y A N T

L is m a W h ite  E a g le S im o n e t ta T r a c e r y

P e r s im m o n G a l l in u le S t. S im o n R o c k  S a n d

W śród najlepszych  dw ulatków  w  A nglji, F lam ingo  
co do w ysok ości w ygranych zajm uje ob ecn ie  p ierw sze  
m iejsce. W ygrane tego dwulatka w ynoszą  Ł 7.328. N a leży  
zaznaczyć, że h od ow cy  n iem ieccy , czyn ią  coraz to bardziej 
udane zakupy materjału stadn ego  w  A nglji. Przed paru 
laty nabyli ogiera D iad um en os, potom stw o którego po jego  
sprzedaży (a  pozostające jeszcze w  A nglji) zd o ła ło  w ygrać  
cały szereg dobrych w yścigów . O b ecn ie  w  1905 roku, 
Flam boyant, o jciec Flam ingo zosta ł rów nież nabyty do N ie­
m iec, gd zie się  znajduje w  stadzie Röttgen przez H eum ar  
w  prowincji Nadreńskiej. F lam boyant pokryw ał k lacze po  
2000 Mrk

A BB O TS T R A C Ę  ur. w  1917 r. u Lorda D ew ar w  Anglji.

A B B O T ’S  A N N E T R A C E R Y

S i s t e r  L u m le y R ig h ta w a y T o p ia ry R o c k  S a n d

S t. H o n o r a t W is d o m O rm e S a in f o in

( Ż e ń s k a  l in ja  L a d y  H a w th o r n ) .

M łody ten reproduktor, zarekom endow ał się  w  A nglji 
z jaknajlepszej strony. Karjera jego w yścig o w a  n ie była  
św ietna, gd yż pozostając przez trzy lata w  treningu w ygrał 
tylko Ł  5.475. N ajlepszym  w yścig iem  jego b y ło  zd o b y cie  
w  w ieku  4 lat —  Liverpool Cup.

P rzych ów ek  natom iast po tym  koniu w yk aza ł d uże  
zd oln ości w y śc ig o w e , a m ianow icie w ygryw ając: w  1905 r. 
Ł 1.307, w  1906 r. Ł  10.609, a w  1907 r. (d o  ch w ili obecnej)  
Ł 17.827. M łody ten ogier w  ten sposób  z d o b y ł p iąte 
m iejsce na liśc ie  najw ybitn iejszych  reproduktorów w  A nglji, 
cena pokrycia k laczy w yn osi Ł  250.

— C a m b r id g e s h ir e .
H andicap  dla 3 1. i st., na d ystan sie  1600 mtr. roze­

grany b ęd zie  26 października. Z d ecyd ow an ym  faw orytem  
(cota 8 : 1) jest n iem ieck i koń p. O ppenhaim a-W eissdorn  po  
Prunus (Dark R onald) z kl. W iener M adl (W illiam  III).

F rancja .
R o a h u g a ,  stajnia p. P. M oulines w ygrała w  r. b.

2.200.000 franków, t. j. sum ę recordow ą w e Francji.

M a is o n  L a ff i t t e ,  19 w rześnia.
Prix Am erican Legion, 50.000 fr„ 2600 mtr.

R oyal A cad em y kl. gn. (G ainsborough z kl M ailly- 
M allet) 4 9 Vs kg., Jennings — I

La D esirach — 2 , Fergus— 3 W ygrane w  3 m . 0,2  s.
o 3 d ług.

23 w rześnia.
Prix  Biennal, 40 .000  fr., 1000 mtr. dla 2 letnich i starszych.

Cuckoo 2 1. og. gn. 53 kg. (Le Traquet z kl. Cuckm are 
Lass) p. Cohn, ż . Sharpe — 1

O lym pia 3 1. 6OV2 k g /— 2, M oonshine 2 1. 51 Vî kg. — 3. 
W ygrane w  1 m. 0,3 s. o 3L  d ług.

P otem  zw ycięz tw ie  C uckoo staje w  rzędzie najlep­
szych  2-letnich ogierów  w e  Francji.

C U C K O O  og. gn- ur. w  r. 1925.

C U C K M A R E  L A S S LE T R A Q U E T

L a d y  A ils a S t .  D e n is B e l l e  F l e u r V e r w o o d

A y r s h i r e S t. S im o n j  F ly in g  F o x G r e y  P iu m e

P rix  de 1'Escant, (handicap) 25.000 fr„ 2000 mtr.
Tenebrion  3 1. og  kaszt. (Caroli z kl. T em p ête  II) 

p-ni Galliar, ż. Harris —  I
Salvandry —  2, C aulet Fiori —  3.

P r ix  du Saint-Laurant, 15.000 fr., 2100 mtr.
Châteaufort 4 1 og . gn. (Harry of H ereford z kl. 

La C hoisille) p. L ew is, ż. Sibritt —  1
Essai — 2, G randee —  3.

P rix  de L 'Y ser  dla 2-letnich, 12.500 fr., 1300 mtr.
W ilayette  kl. gn. (M aintenon z kl. W ilfreda) p. L. Man- 

szew a , ż. W inkfield  — I
V ieu x  Refrain —  2, W hirligig —  3.

B o i s  d e  B o u l o g n e ,  25 w rześnia.
P rix  du Prince d'Orange, 40 .000 fr„ 2400 mtr.

S ac-à  Papier hr. d e  Jumilhac, —  |
Javelat —  2, E ski Serail — 3.

N ie m c y .

P . H a n ie l  p ow ziął decyzję w ysłan ia  swojej fen o­
m en alnej dwulatki „C om tessa M addalena" jeszcze  w  r. b. 
d o A nglji, gdzie zosta ła  zapisana na H urst Park Great T w o  
Y ears O ld Stakes. Nagroda ta b ęd z ie  rozegrana 19 listo­
p ad a  na dyst. 1200 mtr. b ez nadw agi za wygrane. Przedtem  
jed nak  córka ta Landgrafa w ystąpi w  nagrodzie „W inter  
Favorit".

— H a m b u r g  H orn , 25 w rześnia.

Stutenpreis 15.000 mrk. 2400 mtr.
G u te Sitte kl. gn  Stada M yd linghovens

Ż. H ugueniu — I
P osten k ette  —  2, T sch ievva  —  3. W ygr. о 2 dług. 

w  2 m. 49  s.
R odow ód  zw ycięzcy .

G U TE SITTE kl. gn. ur. 1924 r.

C A LA TA L Y C A O N

S a i n t  G a i e t t e A rd  P a t r  ck L a  V ie rg e C y i le n e

S t .  F r u s q u in S t.  F lo r ia n H a m p to n B o n a  V is ta

H is z p a n ja .

S a n - S e b a s t i a n o ,  17 w rześnia.
L a  Coupe du R oi, 50.000 pesetas, 2400 mtr.

Bolivard (A ntivari— Bolide II) ż. Lyne —  I
C olindres 2 , Centaure 3; b. m. La M agdalena.

і
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A r g e n t y n a .
— B u e n o s - A i r e s ,  18 września.

P rix  Enrique Acebal, 10.000 pesos, 1600 mtr.
La Cloche 3 1. (Polem arck—La Luz) ż. Bisturi — ì
Antigona 3 1. —  2, Certificada 3 1. —  3.

A u str ja .
— N a j l e p s z y m  trzyletnim ogierem  w  Austrji ok a­

za ł się  w  r. b. „C elliota“ po V iceroy z kl Lemma. M atka  
ta została nabyta źrebną w  Anglji, zaś najlepszym  d w u lat­
kiem  „Eisberg“ po Icy W ind z kl. Rax.

D E L F IN O  og. gn.

DELFIN B U R N E JONE

Floride j Lally Bonny Bay Jo h n  O’Gaunt

Florizell II j  Amphion St. F ru sq u in Isinglass

Premio Laueno, 25 .000  lir., 2200 mtr.
N esio tes  4 1. og . gn. (Hurry O n ) Sig T esio , 
Cranach og. gn. (C annobie) —  2.

EISBERG ur. 1925 r.

PAX ІСУ WIND

Regina Castra Prince Olaf Cauld B last Laveno

Ard Patr ick Eager St. Frusquin B end 'Or

W io c h y ,  
— M e d io la n .

St. Leger, 100.000 lir., 2800 mtr.
D elfino og. gn- (Burne Jone z kl. D elft) Sig. F. C orbel 

las, ż. K riegelstein —  1
Piera kl. gn. (W ool W inder) — 2, V aredo og. gn. 

(H arvesac) —  3. W ygr. w  3 m. 16 s.

H E T M A N  N EY  3 1. ur. 1924. T egoroczn y  derbista rosyjski.

NAPOLI 4 G E R Z O G  5

N aiad V 4 P u re  Gem 5 G alan tine  5 Grymsa 11
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Tablice genealogiczne K. PETIONA
WYDANE W 1912 ROKU PRZEZ MOSKIEWSKIE TOWARZYSTWO WYŚCIGÓW KONNYCH

S Ą  P O S Z U K I W A N E  = = -
W i a d o m o ś ć  t e l e f o n  2 2 0 - 2 6 .  o d  11 — 1 3 -е ] .
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5 roczniaków w świetnej kondycji sprzeda
p. M. JĘDRZEJOWICZ,

hodow ca F loram our’a (34 razy pierw szy) Happy Lo v e r a  (zw ycięzcy  w n agrod zie  W idzow a i w  O stseep re is
w S op otach  przed Arlindq) szybkiego Invita i t. d.

A d r es :  DYLĄGÓWKA, p. H y ż n e ,  M a ł o p o l s k a .

~   ̂ ~  ' — są

_______ СЕНА O G Ł O S Z EŃ; Cala s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  i/з s t r o n y  100  z ł . ,  V« s t r o n y  6 0  z ł . ,  V* s t r o n y  3 5  z l .
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